
Y^ojewództwo "Ruskie wobec rokoszu 
Zebrzydowskiego.

(Ciac dftlsjjHjrS

M i a ł  też kró l  i s e n a t o r ó w  s k ło n ie  d o  nsprawiedliw ieni-£\sil§  
a i sady  na czas  tr w a n ia  i n d a g a c j i  m ia ły  p o z o s ta ć  w  zaw ieszen iu .  
R o z p is a n o  n n iw e i /sa J j  i rozK słano  j e  po  g r o d a c h  k r ó le s t w a ,  n a d  
k t ó r e g o  k o r o n ą  z a w is ło  n a jw ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o .

B y ł o  o n o  tein w ię k sz e ,  iż/ek4h a s ła  r o k o s z o w e  zn a la z ły  o d g ło s  
w  s p o łe c z e ń s t w i e  sztaeh eck ie in ,  i to  tak dalęee^-Jfe  SRjhilkli p o d  
•Lublinem n a w e t  o b r o ń c y  k r ó le w s c y ,  k t ó r y c h  tani b y ła  ga rs tk a  
z Rusi.

N ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć :  ż e b y  k ró j  b e z c z y n n ie  p r z y p a t r y w a ł  
się rdzw ija jstcenni s ię  co ra z  'groźn ie j  r u c h o w i  i Z m ie n io n e m u  teraz 
p o d  Lu blinem . w  rokosz .  Mfamy w s k a z ó w k i ,  że w  p r z e w id y w a n iu  
tągo  s m u tn e g o  ob ro tu  r ze c zy ,  p rzygom,wyrwał on  środ k i  ratu nku  za­
g r o ż o n e j  p o w a g i ’ k r ó le w s k ie j .  N a jp ierw 7 p o w ie m  u ją ł  s o b ie  kró l  &ta- 
u is ł a w a  Ż ó ł k i c w s k i c g ó .  m ęża , k tó r y  n ie  t y l k o ^ d z i o l n i c y B i ł ą  Z bro jną  
B zp lte j  d o w o d z i ł ,  ale n a d to  w ie lk ie j  z a ż y w a ł ' p o w a g i ,  s z ć z ó g o ln k  j 

w e  w s c h o d n ie j  po łow ije  k ró l .& tw a.  N o w o  m i a n o w a n j H k a n e lb r z ,  
M a c ie j  P s t r o k o ń s k i .  od  lat k i lku  b isk u p  p r z e m y sk i  b y ł  tym . B t ó r y  
z b l i ż y ł  Ż ó łk ie w s k ią g o  dę, k r ó l a :  d a w n ie j  p o w ie m  p o d e jr z y w a ł  k ró l  
h e tm a n a  dla  w ie lk ie j  j e g o  z Z a m o y s k im  p rzy ja ź n i .  ’ )  W n e t  też

1)  .Lubieński in yii jwPstrokoóski.  p, cf. I)e rnotu Go.
Cl
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k ró l  w id z ą c .  ś-e s ię  za n o s i  n a  .burzę, a p r a g n ą c  u p e w n ić  b e z p i e ­
c z e ń s tw o  sw e j o s o b y ,  z a w e z w a ł  do s ie b fó  hęt.mana i p o m im o  ż $ .  

w ie lu  w ą tp i ło  w  w ie r n o ś ć  h e tm a n a ,  m ia ł  b o w i e m  r o d z o n ą  s ios trę  
Z e b r z y d o w s k ie j ,  H erburtów nię '  za ż o u B  p o d ją ł  ^ bard zo  u p rzę jm ię t  
h^tmałna i zacząć z n im  rcM j& ża f l  c o b y  w  tak trn d n e in  p o ło ż e n iu  

ufzynić n a le ż a ło .  P o c h l e b i ł o  ż a m p yTln o ia w • to  zau fan ie  w  n im  p o ­
łożono ,.  p r z e d s t a w i ł  s w o je  w n io s k i ,  z a p e w n i ł ,  że p o m ó w i  z Z e b r z y ­
d o w s k im ,  że  b ę d z ie  s ię  s tara ł  o d w i e ś ć  g o  od k n o w a ń .  ż e * w  razie  

H d y b y  s z w a g ie r  n ie  c h c ia ł  g o  usłjrchać,,  b ę d z ie  s ię  s t a r i ł  p r z e c ią ć  
z a m a c h y  i b r o n ię  k ró la  i o j c z y z n y .

S t a n o w is k o  m ęża, o k t ó r y m  p o w ie d z ia n o  tra fn ie ,  że n a  d r u g i  
dz ień  p o  w B ee  n ie  r u m ie n ią c  się  i n i c z e g o  n ie  p o t r z e b u ją c  o d ­
w o ł y w a ć ,  m ó g ł  p o d a ć  d ło ń  p r z e c iw n ik o w i ,  n ie  b y ł o  ła t w e m  w  p o d ­
ję t e j  s p ra w ie .  N a jp ierw '  b o w ie m  d z ia ła ln o ś ć  j e g o  o g r a n i c z a ł ; ! , s i ę  
ty lk o  n a  w s c h o d n i ą  JŻzęść K o r o n y ,  p o w t o r e  i o n  b y ł  w y c l i o w a ń -  
e e m  Z a m o y s k ie g d ,  i 011 b y ł  do  n ie d a w n a  p r z e c iw n ik ie m  k ró la  
i| e s z c z e  n a  P r o s z o w i c o m  se jm iku  P S R B i  się  sz la ch ta  u jąć  g o  
soliie ,  p o l e c a j ą c  krw aw :e j e g o  za s łu g i  s z ę z ó g ó ln ie jś z ć m u  b a cze n iu  
k r ó la  —  a ja k o  taki b y ł  za m a ło  s t a n o w c z y  do  użycia! ś rod k ów 7 
g w a ł t o w n y c h ,  k t ó r y c h  j e d n a k  u ży to  ze s t r o n y ' r o k o s z a n .  Z resz tą  
i n a  Rusi,, g d z ie  g ł ó w n i e  im ię  j d g o  b y ł ó  z ń a u 'ę n V  śy tu a cy a  n ie  
b y ł a  s p r z y ja j ą c ą ; za m ia r o m  h e tm a n a .  P r z y p a t r z m y  s ię  b o w i e m  b l i ­
żej s to s u n k o m  t.yeh w s c h o d n i c h  z iem i R z p l fó j .

W o j e w ó d z t w o  i ziemie^Wtuskie m f r f y R ł a  t r a d y c y e  k o n fe d e -  
r a c y i  i r o k o szo w y  tutaj w  z ie m i  L w o w s k ie j  za w ią z a n o  k o n f e d e r a c j ę  
w  1 4 6 4  r.  p r z e c iw k o  w o je w o d z ie  s w e m u ,  tutaj p o d e  L w o w e m  od -  
bywaśłafg ię  w o jn a  Kokoszą, z R u s i  i d a w n ie js z y  r o k o s z  S p y lk a  z M e l -  
s z ty n a  l i c z y ł  ztąd w ie lu  zap aśn ików ’ . A  i ru ch  o b e c n y  w7 K o ro n ie  
c z e r p a ł  za s i łe k  z R usi ,  uniweaaśai’' n o w i e m  L u b e ls k i ,  w k t ó r y m  n a p i ę ­
t n o w a n o  k ró la  ja k o  „ ś r u b u ją c e g o  s ię  do. a b s o l u t a m i ! 11, pófdpisali 
z  R u si  D y a b e ł  S ta d n ick i .  S a m u e l  T r o je c k i  s io ln ik  p r z e m y sk i ,  
K r z y s z t o f  D r o h o j o w s k i ,  J a n  z B r z y b y  s ław i  a tnif|or, .Tan H e fb u r t  
z P u ls y ty n a i -^ b o r ą ż y  lw o w s k i .  J e r z y  S t a n o E f c l n i k  s a n ock i ,  a w ie lu  
in n y c h  ja k  B r o n ie w s k i ,  ja k  p o d c z a s z y  Lwowski L e ś n io w s k i ,  ja k  

TJajkób S ie n ie ń sk i  p o c h o d z i l i  z R u s i .  >) P a m ię t a ł  d o b r z e  h e tm a n ,  
że  j e s z c z e  za ż y c ia  B a t o r e g o  n a  se jm ik u  w  W i ś n i - J o f e  r w s p o ­
m n i a n y ’ c h o j ą ż y  lw o w s k i .  Jtm  H e r b u f t .  szepoko  p r z e z  k i lk a  g o d z in  
d o w o d z i ł ,  że  k ró l  n ie  c z y n i  z a d o ś ć  p a k to m  p o p r z y s i ę ż o n y m  na  
k o r o n a W g  że s e n a t o r o w ie  u je  p a m M w ją  n a  p o w i n n o ś ć  i p r z y s ię g i

^  Pisma Żółkiewskiego, str. 11
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i że p o l e g n i e  k ró la  n a  zd a n iu  j e d n e g o  (Z a m o y s k ie g ó j ) ;  p o d a ło  g o  
w  o h y d ę  u p o d d a n y c h .  Tuta j w  W i ś n i  d z ię k o w a n o  k r o lo w i  
w  1 5 9 2  r..  że d a ł  zn a ć  s z la c h c ie  o p o d e jr z e n ia c h  co  do p r a k ty k  
au stryack ie l i ,  M e 'p r o s z o n o  o in k w i z y c y e  i d o d a w a n o ,  że j e ś l i b y  
s ię  kto  p r a k t y k a n t e m  B p k a za ł  t a k ie g o  skarać ,  O ch rania jąc  w  tein  
d o s t o je ń s t w o  k ró la ,  a r ó w n o c z e ś n ie  ż ą d an o  w z n o w ie n ia  p r o c e s u  
p r z e c iw k o  ty m , k tórzy  n fe  szanu ją  k o n f e d e r a c j i  d y s s y d ę n ć k i ą j . J)  
W  s z c z e g ó ln o ś c i  w  w o je w ó d z t w i e  b e łz k iJ ja a  w y s t ę p o w a l i  su r o w o  
n a  s e jm ik a c h  p r z e c iw k o  k r ó lo w i  s t r o n n i c / " 'Z a m o y s k i e g o ,  jn k  to 
w id z ie l i ś m y  w  „ o w e j  in s t ru k ey i  s e jm ik o w e j  z 116 O 5 r., w  k tóre j  
s łu s z n ie  n au k a  u p a tru je  p o d s t a w ę  rok oszu ,  g d y ż j & a t a k o w a n o  w  nić;, 
k r ó la  n a  p o d s ta w ie  ar ty k u łu  <łg n o n  p r a e s ta n d a  o b o e d ie n t ia ,  o b ja ­
śniono,.  że ja k o  r e x  l e g - M m u s  a n ie  a b s o lu t n y  k róL  n ie  m a  .praw 
in n y c h ,  ja k  ty lk o  te. k tó re  p o p r z y s ią g ł  a k t ó r y c h  n ie  d o c h o w u je .  
J u ż  je d n a k  p M  b u r z l iw y m  s e jm ie  z I g f g  r.,  n a  k t ó r y m  to b iskup  
B a r a n o w s k i  n a z w a ł  p o s ł ó w  w y r o d k a m i ,  b e łz k i  p g S ę ł  Z y g m u n t i N i -  
s z c z y c k i  tak n a  s e jm ie  ja k  i poftjjlń w7 B e łz ie  proreoStówał p r z e ­
c iw k o  s e jm o w i  i to z tej p r z y g z y n y ,  \że n ie  z n ie s io n o  n a  n im  
d z ie s ię c in ,  tudz ież  że s ię  z a n o s i ło  n a  ro z p is a n ie  u n iw e r s a łu  p o b o ­
r o w e g o .  k ie d y  ju ż  m a ło  b y ł o  p o s ł ó w  o b e c n y c h  n a  s e jm ie .  ,Że 
o d  p o s ł ó w  w  s e jm ik u  W is ie r i sk ie g o  n ie  n a p o tk a n o  n a  o w y m  b u ­

r z l i w y m  se jm ie  n a  S y w s z ą  o p o z y c y g ,  z a w d z ię c z y e  n a je ż a ło  w y s t ą ­
p ie n iu  b isk u p a  p r z e m y s k ie g o  P strok on śK iego ' ,  k tó r y  tak u ją ł  s o b ie  
w  W i ś n i  s z la ch tę  s w e m  r o z t r o p n e m  p r z e m ó w ie n ie m .  że n a w e t  p e ­
w n a  .reform a w  o b r a d o w a l i ’ ajch .se jm ilrow yc l i  n a  skutek- t e g o  n a ­
s tą p i ła .  G d y  b o w ie m  p r z e d t e m  —  m ó w i  h i s t o r y k  w s p ó ł c z e s n y  —  
s e n a t o r o w ie  w y p o w ie d z ia w s z y  sw e  zd an ie ,  opu szcza li  m i e js c e  
o b r a d ,  o d tą d  s z la ch ta  dz ięk i  b i s k u p o w i ,  k tórem u  w  z u p e łn o ś c i  
d o w ie r z a ła ,  o b r a d o w a ła  p r zy  S enatorach .  8S  C h a r a k t e r y s t y c z n y m  
je s t  j e d n a k  j W g s z c z e g ó . ł j z  ż y c ia  bisknp'a, a od  te g o  se jm u  z 160.3 
rok u  p o d k a n c le r z e g o -  k o r o n n e g o ,  że w n e t  p o  sejmiKu w y j e c h a ł  do  
J a ś l isk .  p o g r a n i c z n e g o  m i& sta jfb isk u p iego ,  i . jakby w  p r ze czu c iu  
b u r z y  od  Wjęigier g r o ż ą c e j ,  kaza ł  o p a s a ć  i n t e r n  m iasteczk o .  MożęS 
też  p r z e w id y w a ł  i b u r z e j  i s w a w o l e  d o m o w e ,  ja k ie  w n e t  p o t e m  
w  n ie p a m ię t n y  s p o s o b  z a w ie r u s z y ły  p o d k a r p a c k ie  p o w ia ty .  ł)  N ie -

Artykuł ten ostatni powtórzono na sejmiku w  Wiśni 1 5 9 3  r. 
Pępt%taćya z 30. kwietnia 1603 r. Castr. Bełz . 195, p. 1 0 1 4  

por. p. lO JS^o 'podwójnej na .skutek tuj protestacyi e lek c j i  poborców. 
3) Łftbiaiiski in vita T strok .  p. 419'.

Uniwu -króla z 17. listopada 1604  w  Castr. San. 1 41 ,  p. 76-2.

Gl*
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w i a d o m o  "zVi c z y im  p o w o d e m  u c h w a lo n o  n a  se jm iku  tfł iszyjif ikim 
z lu te g o  1 6 0 6  r.  p r o t e ś fa e y ę  p r z e c iw k o  z a m ie rz o n e j  i n k w i z y c j i  'co  
d o  r o z d a n y c h  p rzez  k r ó la  dan in ,  p r z y w i le j ó w ,  -Stayostw i t p . :f1j|' 
d p f l l ż e  odtąd  ńżdztiaczaPs(i'e d z ia ła ln o ś ć  h e tm a n a ,  n a  skutek  które j  
h is t o r y k  tej .-epoki. o p is u ją c  r o k o s z o w e  w y p a d k i ,  m ó g ł  m ó w ić  
o w y b i t n e j  m e r z e  s z la ch ty  rusk ie j ku sw e m u  k r ó l o w i . 2)  B o  też 
is to t n ie  n a  se jm ie  burzliw ym i m a T co w y m  1 6 0 6  r. ty lk o  p o s ł o w i e  
w o je w ó d z t w a  r u s k ie '®  u c h w a l i ł '  p o b o r y ,  inni p o s ł o w i e  w zię l i  p o ­
b o r y  d o  b r a ę i .

P r fg d e w jsz y s tk ie m  n a le ż a ło  taili o p o ł o ż y ć  sw a w o l i  żo łn ie r s k ie j , '  
‘feale bow ier i i  k u p y  z In i la n t  in a d e s z łe g o  ż o łn ie r s t w a  z preteiKsyami 
do skarbu, nisfceijyły d o b ra  k r ó ję w s k ię , -  du ch ów  ieristwa i s z la ch ty  
w  L w ow ęk ie f t i  i P r z e m y s k ie m .  K r ó l  ć ‘o1błct b y ł  s ta ro śc ie  m ie jsóep  
w  om u, 'e rz e m u  M n is z k o w i ,  r o z p ę d z ić  k u p y , 3)  a lebosta tąazn ie ,  ja k  
ju ż  wifemy. z a ła t w i ł  s p r a w ę  h e tm a n ,  w z y w a j ą c  r y c e r s t w o  na U k ia -  
irffi na s łu ż b ę  .Ezpltej i o b ro i fę  .gnmic.- od  T a ta ró w .  JśhiW.ało zaże ­
g n a ć  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  z jazdu  Lubelskieg jS? n a  k tó r y  w z y w a l i  r o ­
k o s z a n ie  u n iw e r s a ła m i  r ó w n o c z e ś i l i e . 1 k i e d y 1 k ró l  ze? sw ój g.trony 
p o  o w y m  b u r z l iw y m  se jm ie  u n iw e r s a ła m i  s w y m i  z w o ł y w a ł  n a  
. s e jm ik i )  m a ją ce ,  p o t w ie r d z i ć  żą d an e  n a  se jm ie  p o b o r y . '  T a k i  gej mik  
r o z p i s a n o .  także n a  8. cze r w ca ,  do  \i iśni .  co  n i e b y ł o  z g o d n e m  
z d o t y ch cz a s o w lą 1 p r a k ty k ą ,  a lb o w ie m  z ie m io m ,  k tór e  p r z y z w o l i ł y  
n a  pobór , ,  n i e  rozp isyw  ano .„sejmików. Csw ted y  p rzez  omy łk ę  jtąn- 
ceia-ryi g o  r o z p is a n o ,  lub też z ro z m y s łu ,  aby i tutaj z a a g i t o w a ć  
przec-iwko r o k o s z a n o m ,  doś,Ć; że  ci  n a t y c h m ia s t  w y ź £ s k a l : o m y łk ę  
k a ń ceh try i  n a  sw ą  korzyść*. Z n a n y  D y a b e ł^ S ta d n ick i  z w o ł a ł  s w o i c h  
n a  19. rrwfja do  Przejnyślar i tutaj z a ło ż y ł  w 'g ro d z ie  pró& stacy-ę  
p r z ą c iw k o  s e jm ik o w i ,  ja k o  n i e p r a w n i ^  z w ę ła n e m n  o k t ó r y m  y n i c  
Aviedzigc|n>e c h c e m y " ,  g r o ż ą c  „k a ż d e m u  k t ó r y b y  n a ń  a wie p o d  
L j ib l in  p r z y b y ł  i s ta n o w ić  co  n a  nas w a ż y ł  siół,-?® Igo za n iep rz j j - '  
ja c i o ia  o j c z y z n y  m ie ć  chć ie (py“ . Orefcawą je s t  argnin&nt&ćya p i H e -  
■stujądjreli, Jytórybh zresz,tąg-rn ie  b y m  wiełeŚj .a  ze z n a c z n ie js z y c h  
■tylko Sam u el T r o je c k i  s to ln ik  p p z e m y s k i^ g d y ż .  rzu ca ją  pode;jrzeii|e 
n a  r e g a l i s t ó w ,  iż z r o z m y s łu  se jm ik  z w o ła n o ,  „•» t o ’ a b y  z jazd

^  Lauduitr z 13. lutego 1606.
'-^Łubieński, lie.-mimi cicili : egregia in ip ?m  ąobiłium Eus-

.siaę'fides.
*)' Obaćz uniwersały' z 7 . kwiatu ia, 21. lipca i 1. września 1(>05 

rfułastr. Leop. ;360,’ pj 4T6 , 1194. Castr. Itrem. 321, p. 185T.
Caafi Sanoc. 141, p. 1154, 1156. r
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L u b e lsk i  d la  z a b ie ż e m a  z ły in  r a d o m  i sk u tk om  i c h  z w o ł a m . i m  

k tó r y m i  o s t a n i a  z g u b a  p r a w  i w o ln o ś c i  n a s z y c h  n a j t g p u ję  rozer -  
na^»'pnmSeszać i i p  r z e c z y ,  k t - ó r ^ s ie  w  H a ż y c y  o d k u ł y  ? 

tak  ja k o  to już na se jm ie  u c z y n io n o ,  z a t łu m ić  i zatrzeć,11,
S e jm ik  w  W iś n i  w o b ę c  -g ro źb y  rokęs.zan n ie  p r z y s z e d ł  do  

skutku, e w ć o c z y w iśo ie  docM ło  im  n ie c o  b t u c h y  i w z m o c n i ł o  s łą b e  
ich  n a  R u si  s ta n o w isk o .  N a  z jaźdz ie  lu b e lsk im  u je  itrótkło sz la ­
c h t y  z  ,.Rusi, jak to  w id a ć  z re j©  su k tó r y  p o d p is a l i :  U P aw eł  
O r z e c h o w s k i  p o d k o m o r z y  c h e łm s k i ,  S t a n i s ł a w  S ta d n ick i  s tarosta  
z y g w n ls k i ,  S a m u e l  T io j ^ c k j  s to ln ik  p r z e m y s k i ,  Ja n  Ę e r b u r t  z ijjul- 
E ztyn a  ch o r ą ż y  lw o w s k i ,  Jerz;. gS tj.no s to ln ik  sa n o ck i ,  K r z y s z t o f  
i ■-'tanisław MWjiasz D r o h o jo w s k i ,  P io t r  G o r w s ł c i ,  J a n  P l ę d r o .  
A d a m  I ^ n i o w o l s l i ,  H ie r o n im  Orzęjójiowski i i n n i . 2̂ N a w e f  w  p o d ­
m orsk ie j Sanoczczyź-n ie ,  zkn-d ty lk o  s to ln ik  j e d e n  w y j ,e c h a ł  i ja : zjazd, 
p o c z ę ła  sfę ru śż a ć  s z la c h ta ,  a s u r o g & W  Z a b a w sk i  z w o ła ł  n a w e t  
z jazd  do S a n sk a ,  c o  p r a w d a  już po  n ie w c ż a s ie ,  abjjp. 'obesłać zjazd 
lu be lsk i  i u p e w n ić  b ra c i ,  „ ż e ś m y  te g o , 'p o z o s ta n ia  d o m a  na te n  

S5uis n jc  z, g n u ś n o ś c i  u czy n i l i ,  alę p r o p t o r  legali-a i m p e d i f n e n t a g e o  
-łatwo nac-.ta o c c a s i o n e  w e r y f i k o w a ć * . 3)  N a j l i c z n ie j  z jaw il i  s i H w  L n  
fe lfb iW  c h e ł i n s i f l  z iem ia n ie ,  k tó r z y  u tw o rz y l i  r a n  o s o b n o  k o ło  
i u c h w a łą  teg oż  .zaw iesil i  o a w % „ s ą c l z e łu e  r o k ó w  s ą d o w y c h  w  sw e j 
z iem i na czas ’ yo k o szu ,^ g ro żą c ,  że g d y b y  kto  p r z e c iw k o  tej u c h w a le  
p o s tęp ow a ł . -  p r z e c iw k o  tak iem u  stać c h c e m y  i j i r o n i ć  p a n ó w . s a ­
d o w y c h .  *) Oni to  p r z y c z y n i l i  się  do  o w e j  sm u tn e j  p a m ię c i  u c h w a ły  
z w o ła n ia  z b r o j n e g o  rok oszu  na  6. sję.rpnia p o d  S a n d o m i e r z : z a ­
w e z w a ć  k|nla. aby się n a  n im  s ta w ił  b ez ’ w o js k o w e j  a s y s t e n c j i .  
S z lad h e ie  grożono ,  kąram i,  g d y b y  na  z jazd  n ie  pupyb.ylą.

l i y l o B s j  ju ż  w y p o w ie d z e n ie  .p o s łu s z e ń s t w a  k r ó lo w i ,  a b a ­
w ią c y  na z je ź d z ić  'Ż ó ł k i e w s k i ,  k t ó r e g o  in isy a  do Z e b r z y d o w s k i e g o  
n a  n ie z e m  sp e łz ła ,  m u s ia ł  się  od razu w s z y s t k ie g o  d o r o z u m ie ć ,  
-g-dyż t e g t  s a m e g p  dn ia ,  a b y ł o  to  10, cze r w ca ,  „ d la  n o w i n  p d  
n ie p r z y ja c i e la "  - o d j e c h a ł  w ra z  zpt s w o im i  z L u b l in * ,  o ś w ia d c z a ją c  
przez  P a w ła  O rze c h o w sk ie g o , ' ,  p o d k o m o r z e g o  c h e łm s k ie g o .  że  c o ­
k o lw ie k  d la  u l e ż e n i a  ran  i w o ln o ś c i  -naszyęh u ch w a lą ,  prz?y tern 
s ta ć ' -b ęd z ie .  O d jazd  j e g p K z l a c h t a  n ie p r z y c h y ln ie  p r z y j ę ł a . 5) N ie

•l) ij-astr: Pr)yn. 141 ,  p. 1 8 3 9 — 40.
[*)’, SańoK 1 4 1 J p. 1 9 4 4  i nn. akt z 15. czerwca 1 6 0 6 .  
: 3) ~ Ibidem, p. 1892.
• ^C ytow an y  w^yźćj iggćeS: z 10 .  czerwca pod Lublinem .
’ 5)  Bibl. Krasińskich 9 — 1$, p. 21 .
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w ie d z ia ła  o t e i n '  j p .  h e tm a n  p c h n ą ł  do  k r ó la  z L u b l in a  g o ń c a  z o z n a j ­
m i e n ie m ,  d o k ą d  ro k o s z a m i!  z m ierza ją  i d o n ie s ie n io m ,  że nie '1 ty lk o  
u s i ł o w a n ia  s k ło n ie n ia  w o j e w o d y  do o p u s z c z e n ia  z g M B g f f l i  z a m ia ­
r ó w  b y ł y  b e zsk u te czn e ,  ale [yg ł  Z e b r z y d o w s k i  w  u p o r z e  s w y m  
ćlfEy do w y z u c ia  k ró la  z iyoronjffl  a n a jp ie r w  dąży  d o  te g o .  a b y  
n a p a ®  n a  k ró la  n i e p r z y g o t o w a n e g o  a lbo  o d c ig c  g o  o d  K r a k o w a .  
Z d a n ie m  h e tm a n a  p o w i n i e n  b 'y ł k r ó l  jajt n a js p ie s z n ie j  z d ą ż y ć  d o  
F r a k o w a ,  a lb o  g d y b y  sądz i ł ,  że n iebez p iecz .n em  b y ł o b y  w y k o n a ć  
ten  zam iar ,  n ie c h a j  się c o fn ie  do  k tóre j  z tw ie r d z ,  g d y  t y m c z a s e m  
h e tm a n  p o s t n a  s ię  z e b ra ć  s i ł y i  w o je n n e  J  N a  n arad z ie }  k t ó r & k i o l  
zaraz p o t e m  zw oła ł ; ,  ra d z i l i  n ie k tó r z y  s e n a t o r o w ie  w prost ,  d o  P r u s  
s ię  E c h  ron ić ,  podoztls k i e d y  b isk u p  P s t r o k o ń s k i  z a c h ę c i ł  do  p o ­
d r ó ż y  do K r a k o w a m i  cło p o k r z y ż o w a n ia  fy in  s p o s o b e m  z a m y s łó w  
ro k o sza n .  .N a ty ch m ia s t  też w y r u s z o n o  do  K ra k o w a .  'W ie lu  senat®-'  
r ó w  o p u ś c i ło  k ró la ,  n a t o m ia s t  w d r od ze  ku s t o l i c y  p o łą c z y l i  s ię  
z ordźłtkiem k r ó le w s k im  S t e fa n  P o t o c k i ,  s taros ta  F e l iń s k i ,  a w p o ­
b l iż u  K r a k o w a  m a rsz d łe k  M y s z k o w s k i ,  'ttbaj z l i c z n y m i  h u fca m i .  
Z a  p r z y b y c i e m  k r ó le w s k ie m  d o ^ K r a k o w a  ńg'd'zie g o  s o l e n n i S p r z y j -  
m o w a n o ,  u s t ą p i ły  sTę zfąd o d d z ia ły  z b r o j n y c h .  kjfóre u t r z y m y w a ł  
w o je w o d a .  C e le m  u s p o k o je n ia  w z b u r z o n y c h  u m y s łó w ,  r o z e s ła ł  ju ż  
n a  w y j e z d n e m  z W a r s z a w y ^  k ró j  o d e z w ę , 3)  w  k tóre j  z w r a c a ł  
u w a g ę  na  sżkodli\yą o d m ia n ę  z a m ie r z o n ą  ppzez ro k o s z a n  i w z y w a ł  
do d o c h o w a n i a  w ia r y  k r ó lo w i .  Z  K r a k o w a  z ą s ^ c e l e m  o d p o w ie d z i  
na  n ie s łu s z n e  zarzitty S tęzyćk an  i ce le m  p r z e d s ię w z ię c ia  ś r o d k ó w  
p r z e c i ę c ia  w z r a s t a ją c e g o  w  s i ł y  bun tu ,  z w o ł a ł  k r ó l  k o n w ó k a c y ę  
.senatorów .

B ó w n o g z e ś h ie  r o z w in ą ł  Ż ó łk ie w s k i  w y d a t n ą  w  skutki c z y n ­
n o ś ć  w e  w s c h o d n i c h  w o je w ó d z t w a c h .  S z ło  b o w i e m  o teł ' a b y  za­
h a m o w a ć  ze  w s c h o d n i c h  w o je w ó d z t w  n a p ł y w  s z la c h ty  do  r o k o ­
szan, p o w t ó r e ,  aby  z e b r a ć  s i ł y  o rę żn e  z a r ó w n o  n a  "b b ro ń ę .  g r a n i c  
jakpj.aż d la  o b r o n y  k r ó la  i o b m y ś l m l  j e g o  o b r o n ę .K P o m o c ą  w  p la ­
n a c h  Ż ó łk i e w s k i e g o  b y ł  'strażnik k o r o n n y  Jan  Z a m o js k i ,  k tó r y  
sta le  o s t r z e g a ł  z ie m ia n ,  z w ła s z c z a  z w s c h o d n i c h  p o w ia t ó w  woj.ę- 
w  ó d z tw  am u rsk iego , carewięŁ, tatarsk i za m y ś la  o w t a r g n ię c iu  d o
K o r o n y ,  że i na  c z a r n y m  szlaku s p o t k a ły  straże k o r o n n e  T a t a ­
ró w ,  że  ci,  k tó r z y  b y l i  w  W ę g r z e c h ,  przeszli  ju ż  przezO 'M ajak“ , 2)  
a w  m ia r ę  te g o ,  ja k  w e w l ię t r z n e  z ą b u rzen ia  k o r o n n e  s ię  w z m a -

T) Z dMy 18. czcrwfia 1606.
1 ) JDoacz uniwersały strażnika z '38. kwietnia, 4. maja i 22. 

maja 1606. Gr. Tre-mbow. 106, p. 740, 747, 77<L -
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B alsJ  d o n o s i ]1, „ż e  ju ż  co  ty lk o  n ie  w id $ N  ty c h ,  k tó r z y  w r a z  z T n r -  
karni .pod  T e h in ią  n i e c a l p o b i l i  W o ło a j iń w .  i -że ca r  k ry m s k i  w i e l ­
kie* s i ł y  g r o m a d z i 11. 1)  N ie  b y ł  i k ró l  o b o ję t n y  „iia gdlos ty c h  os trz e -  
z&u, p r ze to  n a k a z y w a ł  r o t m is t r z o m  s w o im  w y w i a ć  • w y b r a ń c ó w  
z c a łe g o  w o je w ó d z t w a  r u sk ie g o  i s ta w ić  j e  p o d  r o z k S z fa h e tr n a n b .2)  
N a  slfntek ty c h  zarządzeń  z w ię k s z y ły  sij* s i ł y  o b r o n n e  na^. g r a ­
n i c a c h  E z p l ie j ,  ja k o t e ż  zAdrugukj s t r o n f .  " z a h a m o w a n y  zos ta ł  riaęl- 
p ł y w  s z la c h ty  rusk ie j  do^obpzar^ -okoszan .  N a  rokaeja E sw ie tó ja ń -  
stejeh w e  L w o w i e  'rów nież  b y t y  n a m o w y  w g r o n i e  s e n a t o r ó w  
i u r z ę d n ik ó w  o n i e b o z p i e p d i s t w a c h  ta ta rsk ich .  A le .  w n i e s i o n o  
tanyŻKltakże i p ism a  raf z jazdu lu b e l s k ie g o  i "b j jurzano się , że r o ­
k osza n ie  u zu rpu jąc '  s o b ie  władzę, p o d  w in a m i  na  n ie o b e c n y c h ,  
w zy w a l i  do  z jazdu  p o d  Sjlindomierź,- a co  fflorsza, '%& n ie k tó r z y  
z r o k o s z a n  p o c z y n i l i  z a c ią g i  ludzi e u d z o tśe m sk ich ,  z < k t ó r y m i  n a  
z jazd  ó w  z j e c h a ć  zam ierza ją .  ^ E o s t a n o w i o n o  p r ze to  z b r o jn o  z a d e ­
m o n s t r o w a ć  p r z e c iw k o  r o k o s z a n o m  Ż e $ y  ttfedy n a  n as  m im o  w o lę  
n aszą  c z e g o  s z k o d l iw e g o  i w o ln d sd iń m  p r z e c iw n e g o  n io  w n i o -  
s io n o  — m ó w i  w o je w o d a  b g fzk i  a śfarejsta h a l i ck i  S tą n is ła w  W ł a ­
dek z H e r in a n o w a  w  s w y m  u n i w e r s a l e 3)  —  w z y w a m  na, JSCK l ip c a  
p o d  W i ś n i ę  k o n n o  i f i h r o j n o .  o i le  że i T u r c y  i T-ataray p o  tej 
,'stronie  D u n a ju  w  po lu  g o t o w i  leża,. T a k ie ż  u n iw e rs a ły '  ro&e|£ali 
w o j e w o d o  w i ®  p o d o ls k i ,  Jazłow je ick i  tu dż ież  rusk i ,  S t a n is ła w  D o lsk i ,  
k tó r y  to w  dod a tk u  p r z y p o m in a ł  dawjńitotyadyc}1®  ta k ich  z j a z d ó w :  
a b y ś m y  w ed łę ig  d a w n y c h  z w ią z k ó w  n ą sż y e h  w  k u p ie  będąe| s p ó ln ą  
ra d ą ;  p o m o c ą  i g o t o w o ś c i ą  zab iega li .  *)

1 ' ‘■■Oprjóez z ło ż e n ia ,  z jazdu p o d  W i ś n i ą  u c h w a lo n o  n a d to  s k ła ­
dać' p o b o r y  i d e p o n o w a ć  j e  na  ratuszu  w e  L w o w ię ;  zażądąć od  
s ą s ie d n ic h  zhęini h a l i ck ie j  i ^ c h e ł m s k ie j ;  aby  tak sam b postąpiły?, 
w r e s & i e  u c h w a lo n o  w y s ł a ć  do  k r ó la  o aproba&yęj zjazdu, g d y z  
b e z  j e g o  w o l i  ż a d n y c h  zjazdów' n ie  e b c a ^ c z y m ć . 5)  D o d a ć  n a l e ż y j  
że w 'ik>w ych1 o b r a d a c h  z roczków 7 ś w ię to ja ń s k ic h  bra li  u d z ia ł  p r ó cz  
Ja n a  Z a m o js k ie g o ,  a j jęyb isknpa  l w o w s k ie g o ,  także i w o je w o d a

' *) .Ibid. p. 843. 898  i uniwersały z 9.9. czerwca, 15. i 2^. 
lipcai, 1606.

B ri) Mandaty króla jclo.Totmistezów z 9. kwietnia i  10. lipca 1606? 
Gt . Buskie 11, p. ] iH p  'Gfr. Babskie 1M§* p. 916 i Gr. Treinb. 1 (9 , 
p. 893.

3) Gastr. Bełz. 196, ,p. 867. uniw. z 5. lipca 1606.
|  Oasiri Saiioci. 1 4 1 ,^ .  1931 — 1938.

D l  A w  z d n ia .7. lipcdBufcOG. Castr. Leop. 361, p. 987 i n.
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t ro ck i  A le k s a n d e r  C h o d k ie w ic z ,  Ż ó łk ie w s k i  h e tm a n .  Ja n  O s t r o r ó g  
kaszte lan  p o z n a ń sk i ,  J a k d b  P re tt icz  kasżjelam k a n iieh ieck i  A d a m  
Sie-niawski, S febas% an  S op resk i ,  a m a rs z a łk o w a ! '  k o lb  n  e c r s lw a  
p isa rz  z iem śk i  lw o w s k i ,  g łb ś f ly  w  o w y c h  cza s a c h  ju r y s t a  Jan  
Sw&Bgowski. D uszą  o b r a d  b y t  n ie z a w o d n ie  Ż ó łk ie w s k i ,  k tó r y  toż 
u p r z e d z i ł  k ró la  o ov, y m  z jeźd z ie  ś w ię to ja ń s k im  w e  L u  o w ie  * o c z e ­
k iw a ł  n a ń  in s t r u k c j i  k r ó le w s k ie j ,  a d o n ó ś z J e W '  g r o ż ą c y c h  od  'ka­
ta r ó w  i 'kurków  n ie b e z p ie c z e ń s t w a c h  d o d a w a ł  że to j e d n o  p e w n a ,  
że tu w  ty m  kra ju  ludzie  są z n a j le p s z y m i  c h ę c ia m i  ku k r ó lo w i ,  
d la  z a b ie g a n ia  ' te m u  s tra sz l iw em u  za p a ło w i  Rz pite j.  ł)

R W /b lu b n e  'dla -z ien i ia i ls tw a  rp ^k ięg o  w o j e w ó d z t w a  ś w ia d e c t w o  
h S m a n f t  n i e  b y ło  p p żesadzo ilem . Pod  \\|Knll g r o m a d z i ł o  s ięV isto -  
tn ie  wkele dygmitftfźyj i s z la ch ty .  P r f c z  w z m ia n k o w a n y c h  ju z  wry -  
żej z jec l ią l i  się  kn ^żt^ lanow .e  R aw sk i.  H a l ick i ,  k rn jczy  K oron ny  
Ja n  D a n i le w ic z ,  .Jan rotdfclci starosta  h a l ick i .  S e b a s t y a n  Ż o je z y ń -  
ski.  stargstft żydaf&e;wski. M ik o ła j  .D a n i ło w icz  s taros ta  d r o l io b y c k i ,  
k tó r y  p r z y w ió z ł  od k r  ega a p r o b a e y e  zjazdu. J a k ó b  i Jan P o t o c c y .  
D z ie d u s z y c s y .  T a r n o w s k i  J a n  C ratus .  S w ię t o s ła w s k i .  D re d r o .  N a -  
r a jo w s c y ,  s ł o w e m  r e p r e z e n ta n c i  w y b i t n ie j s z y c h  r,od;ów w o je w ó d z t w a .  
U  c h w a Lo 11 o w• y s ł  a ćBh o s ł  < > w7 S a n d o in ią rz  „tfo b r a c i  z w e z w a ­
n ie m .  aWf In d i i  c u d z o z ie m s k ic h  lo z p u ś c i l i ,  aby  przesTrz&g&li w u u y  
k r ó lo w i  i „ n i c  n a  n f s  bez  jiYife£: n ie  u c h w a la l i .  H e tm a n a  zaś Ż ó ł ­
k ie w s k ie g o  u p ra sza n o ,  aby  s ię  zkwojskieu* b liże j g r a n i c o m  do k ró la  
p ó m k n ą j ł .2) B y ła  to" w c a le m  teg% s ł o w a i^ ń a ę z e m n  z b r o jn a  ob ron a ;  
k ró la  i g r o ź b a  dla r o k o s z a n ,  tak ze s t r o n y  w o js k a  ja k  i o.d z ie ­
m i ,m  zn aezhej  c zęśc i  E z p lte j ,  z w e z w a n ie m  do u p a m ię ta n ia  się. 

'SPodawano n a w e t  s p o j n b  Fóąygdnalfiy z g o d y  Ą  k r ó le m ,  jlo  k tóre j  
w z y w a l i  r o k o s z ł m , 8)  ż e b y  m i a n o w ic i e  z c a ły m  sen a tem ,  k tó r y  te ­
raz .jest*przy kró lu  i ze w s z y s t k ie m i  s tan y  u jęli  się  za p o p r a w ą  
wolnjospi. D o d a n o  d o w c i p n i e ,  że d la t e g o  szfórchta p o d  WiSnin 
z g r o m a d z o n a  n ie  jfrijlzie ku S a n d o m ie r z o w i ,  g d y ż  p o m y k a  się p o d  
K r a k ó w ,  g d z ie  będzie*. im  ła tw ie j  z k r ó le m  i senaha.ni z b l isk a  
k o i f fe r ó w a e ,  d o  k tó r y c h  to k o n fe r e h c y i  zap rasza  i rołkąszan. o b ie -  
ci j|Q ku tem u  c e lo w i  p o m o c .

ł )  List" Żółkiewskiego m  króla  w  Pismach' p. 4 6 7 ;  dalia Homiiifer 
matia pow inna brzmieć ko i i feg  czjyWca.

S c h w a l ^  z 81 . li<pca 1606Ó Gaątr. IDann. 83^3 p. 10 7  — 11 0 .
3) Instrukcja  dla pos łów  w iśzyósk icb  do Sandomierza wysianych 

u Sclnnitta p. 2015.
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N:i®*da'..fiiB zaprzeczyć,^Tżeyhihdre zarzadzęnia .  k ró la  n ie m n ie j  
jak  i a k c j a  h ę tm a n a  w ie l c e  p o m ie s z a ły  szy k i  r o k o s z a n o m .  N a  

2. 6. s ie rp n ia  z w o ła n y  był.  z jazd  p o d  S a n d o m ie r z e m  a d o p ie ro  1 2 -g o  
podnis,a'no k o n fe d e r a e y ę  p r z y  w o ln o ś c i  i p r a w id  p o ę p ę j i t e m  prze -  

k c i w k o  k a żd em u ,  k l ó i y b y  tót n ie  n a s t ę p o w a ć  i o n e  g w a ł c i ć ' c h c i a ł , 
Z  w o je w ó d z t w a  r u sk ie g o  p o d p is a l i  j ą  D yabefl  S ta d n ick i  i ch ora  ż ’ 7 
l w o w s k i  Ja n  j j j c r b u r t .  I  z n o w u  t y d z r a i  in n u d ;  za n im  u c h w a lo n o  
są d y  k a p tu ro w e ,  a d o p ie r o  p o d  kon ie ji i  n lies iaca  w y s a d z o n o  k o m i -  
syfe d o  sp isa n ia  g r a w a m i u ó W j /  Z ja zd  b y ł  b j jrdzo  l i c z n y ,  c o  było '  
r ó w n ie ż  p o w o d e m  b e z w ła d n o ś c i  m a c h in y  rokosza.ńsl|j|j. ale już 
z o b u rzen ia ,  ja k ie  w y w o ł k i a  w i a d o m o ś ć  o n a d e jś c iu  h e tm a n a  z w o j ­
sk a m i.  w id o c z n a ,  c o  b y ło  n a jw a ż n i e js z y m  p o w o d e m  zam ieszan ia  
w  o b o z ie  r o k o s z o w y m  p r z y c z y n ą ,  d la - 'k tóre j  musiał '  się  l i c z y ć  
b ą d ź  co  b ą d ź  z p o w a g ą  k ró le w sk ą .  K ró l  zręgztą sam  zap rasza ł  
r o k o sz a n  do  ż g o d y . z a p ew n ia ją c ,  m  n ie  uraża'vsię w o ln y m i  . g ł o ­
gami z ja zd ów ,  w i e ’ bow iem . że p o c h o d z ą  o n e  u j e d n y c h  racze j 
z g o r l i w o ś c i  o w o l n o ś ć  a lb o  też z nieśw ia d o m o ś c i  r z e c z y  u d ru ­
g i c h .  a n ie  z ja k ic h  in n y c h  p r z y cz y n ,  d la t e g o  p r o p o n u je ,  aby  w y -  

" sadzil i  z pośró ił '  z g r o m a d z e n ia  s w d g o  p e w n e  o s o b y ,  ktomeby się, 
z p o s ła m i  k r ó la  u n ia w ia ły .  A l e  d łu s ie  t y g o d n ie  mińiłiW.j; za n im  
r o k o s z a n ie  dali  o d p o w ie d ź  n |  to żąd an ie .  M ie l i  w p r a w d z ie  m a r­
sza łk a  .1nnusz.ą, R a d z iw i ł ła ,  m ie li  w o d z a  Z e b r z y d o w s k i e g o ,  ale brak 
im  b y ło  a j o w Ł  k tó r n b y  u m ia ła  p o k ie r o w a ć  p u ch em , b r a k  d u S j i j  
k t ó r y b y  sp r z ą g n n l  j e d n o m y ś l n o ś ć i ą  b e z ra d n e  i a n a r c h ic z n e  z g r o ­
m a d za n ie .  R e g a l iś c i ,  ln i iuo  że  rz ;gu>inadzeni^  l i f y y ło  w  d r u g ie j  p o ­
l o "  ie S ierpnia  z g ó r ą  pO t y s i ę c y  g ł ó w ,  u rządzali  sob ig  z a b a w y  
z b e z r a d n o ś c i  r o k o sza n ,  w y s y ł a j ą c  -kresową trochę ; ru baszn ą  i za- 

. - 'ą ó fa a a jsz la c h t ę  do  k o ła  rok osza n .  I  tak  w esz l i  do  k o ła  p o s ł o w ie  
s z la ch ty  p o d d s k i ę j . l)  „z"e skargą  n a  u c isk  w o j e w o d y  .ru sk iąg o .  że 
ich  w n ie w o l^ io .b p ó e i ł  ja k o  c h ł g p ó w ,  p r a w a  im  p o ła m a w s z y  i b i e ­
rze ,  d z ie s ię c in y  z f A w i e S  b y P J t  i dorjjost.wa a leęłwie że i ż o n  nąr- 

i 'S z y c h  n ie  obracA  n a  lS b t m z n y .  T u  nam. k aza ł  j e c h a ć  w  30 0  k on i .  
D o w ie d z ia w s z y  się, ża, m a c ie  tu rok osz !  p r z y s t ę p u je m y  d o ń  i za ­
rę cz a m y .  z;ę im z y n im y  e o k o l w w k  od  nas, zażądaci,e“ . O c z y w iś c i e  
c a ła  s c e n a  p o s ł ó w  p o d o la k ó w .  s k a r ż ą c y c h  s ię  n a  w o je w o d ę  ru ­
s k ie g o  pjjzSd ro k o s z e m , '  a m im pĘ tój p o z o g ta ją o y o h  w  o b o z ie  k r ó le ­
w s k im .  w y w o ła ła  ty lk o  ' 'żarty  i śj,Piechy. N a to m ia s t  p o s t ó w  s e j ­
m iku  w is z y ń s k ie g o  p r z y ję t o  .z* o b u r z e n ie m  i d esp ąk tem .  Zaledwie*

1j Schmitt, 287 .  Niemęewicz Panów. Zygmunta III . ,  tom II . ,  -80.
I
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s k o ń c z y l i  . s w a 1 s ta n o w c z e  a zn a n e  n a m  w e z w a n ie  ćIq y o k o s z a n ,  
a w n e t  p o w s t a ł *  n i e s ł y c h a n a  w r z a w a  w  k o l e . 1)  N a z y w a n o  p o s ł ó w  
i ty ch ,  k tó r z y  i ch  w y p r a w i l i  z d r a jc a m i  i p o c h l e b c a m i  kró la ,  z k i lku  
stjrpn w o ł a n p * m « u . ć l i t f o ź n i ó ś ć  na  pałaśfcaelj i ju ż  n ie k t ó r z y  m a l i  
s ię  d c ,  n i c h .  W t e d y  R a d z iw i ł ł  i* b ie d ą  u c i s z y ł  w r z a w ę  i o t o c z y ­
w szy , p o s ł ó w  s w y m i  lu d źm i,  w y p r p w a d z j ć  k aga ł  z k o & . ' W  parę  
dni p r z e d t e m .  12. s ió rp n ia .  o d p o w ie d z i a ł  r o k o s z  n a  zrfŁźądzenie 
h e tm a ń s k ie  co  *Lo s p r o w a d z e n ia  w o js ją f  uikrainnegK l is tem  'pełnymi 
n ie c h ę c i ,  a3 i  ż<r k ie ł ly  on i o n a p ra w ie  'R zp lte j  p r a w  i w o ln o ś c i  o b -  
m y ś l iw a ją ,  h e tm a n  u p o r o w i  f l o p o m a g a  Hol zn ie w a ż a n ia  nas. p r a w  
i w o ln o ś c i  n a s z y c iu  że n ie  ttą ten  ce l  k w a rS k in e g o  ż o łn ie r z a  u s ta ­
n o w i o n o  i że h e tm a n  p o w i n i e n  o prz^ s iędąe  sw e j p a m ię ta ć .  N a t o ­
m iast  d o  Ż o łn ie r z y  kw ańcia lnych  o d e z w a l i  S g h r o k o s z o w i ,  ja k o  do  
b ra c i  s z la ch ty ,  k tó r a  z a c ią g n ę ła  s ięV ce le in  ob.iiony (g ra n ic  j m d  c h o ­
r ą g w ie  i że ż o łn ie r z a  n i g d y  do ta k ic h  z a c ią g ó w ,  w  ja k ic h  o b e c n i e  
k w a re ia n i  p o z o s ta w i  n ie  •za&ią§1wio.,3j  D o d a ć  n a leży ,  że .odp ow iedz i  
tak hetinanp, j a k  i w o js k a  k w a r c ia n n e g o .  j a k k o lw ie k  w u p r z e jm y m  
to i i ie .  b y ł y  je d n a k  s t a n d w c z ^ 4)  H eJ^ in anip rzyp om n ła ł ,  że p o d  Lu­
b l i n e m  - jeszcze  o f ia r o w a ł  g m ffw o ś ó  sw ą  d op brnód z  d o ' z g o d y  i że 
n a  to s ta w i ł  s ię  tutaj w s p ó l n i e  z w i e l o m  se n a t o r a m i  i lu dźm i ze 
stanu rJc8|ski,ego, k t ó r z y ’ w f lw f t z io  c h c ą  radzić .  Ż o łn ie r z a  zaś 
s p r o w a d z i ł  z rozkazu  k ró la  • i senatu  i ze z g o d n y c h  n a p ip w  o b y ­
watel ó w  ru sk ic h  w* W iś n i  K M b m a d z o n y e h ,  że pilnuje ',  g d z ie  się 
w ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  Rzplte. j p ok azu ją  i w  n ie ź p im . i i e '  u w l ó -  
c z y ł  p r z y g b c f f i .  g a r a ż e m  atpłi d a ł  przfeĄrog-ę; a b y  ku s p o k o jo w i  
radja s w e  sk ła n ia l i ,  a b y  R zp ltę '  n ie  w t r ą c i l i  w  n ie b e z p ie c z e ń s t w o .  
J e s z cz e  w y r a ź n ie j  n a  to n i e b e z p ie c z e ń s t w o  w sk aza l i  w o d z o w ie  
i r o t m is t r z e  w o js k a  k w a r c ia n e g o .  ' skoro ., ,podnos il i ,  że R z p l t a  przez? 
r o k o s z a n  je s t  wrs trz ą śn ion ą .  żbłnieiiz  cu d z o z ie m s k i  do  K o r o n y  
wywiedziony, d la t e g o  p r o sz ą  ro k o sza n ,  b y  n ie  b y ł o  ja k ie j '  o d m i a n ®  
k tó r a  s z k o d l iw ą  j ę s ł 1 i n ie l ię zh ie cz i ja :  Y=

I  p o d cz a s  k ie d y  tak r e g a l iś c i  ■odpow iedziam i '•syyeinig . jakoby 
z d r o je m  z im n e j  w o d y  o b le w a l i  r o z g o r ą c z k o w a n e  z g r o m a d z e n ie ,  
k tó r e  z .jednej s t r o i ^ 5rf{) ,odburzał Z e b r z y d o w s k i ,  ju d z e n ie m ,  ' ż P j j e -  
s R z e  w ię c e j  p r a k ty k  aifstryaćkuch o d k r y je  n a  k ró la ,  z d r u g ie j  Kaś 
s t r o n y .L S tą d n ick i  JDyabeił \^Wftriipm o rug*? t y m c z a s e m  s z la e h ta

3)  N iem cewicz,  TL 74,
2) Pisma Żóllddwskilgurpjt 468 dopisek.
3j  Bibl.  Krasińskich, 9 — 12, p. 1 2 7 ,  N. IX.
4)  Ib. Nr. V III .  i X .
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z n u d z o n a  w y c z e k iw a n ie m  zaczęła"-si.ę roz jeżd żm l*  i p o z o s ta w i ła  10- 
k o s ż f b e z  o b r o n y ,  pod cza j '- '  ki o d y  ob p k  k ró la  ygjjj ipowałtt sio  10 hi-  
t n o c o  k resow -ggó  w o js k a  przes-zło d z ie s ię c ło ty s i ę i -z n a > arm ia . Co 

b ard z ie j ,  w W i ś l i c y  ntw orz j j ła .  sife1 k o n fo f le r a r y b  . .przy k r ó lu -  f i e r  

len: jęg o  o b r o n y  i o b r o n y  o j c z y z n y ,  a k o n f e d e r a c j a  ta m ia ła  .-wie- 
111 ą' t r a d y c j ę  i p r z y k ła d  ta k ip egcS Z lu g n iew u  O l e ś n i c k i m i  b isk u p a  
krakow.siciego, k tó r y  „ p r z y  je j  ppinreey s ta r ł  r o g i  H o l s z t y ń s k i c h ,  
Zbriskieh , s ł o w e m  rok oszu  z 1 4 3 9  r. J a k k o lw ie k  ju ż  za g r o ż e n i  
p  M e w a g ą  u k ład a ją  jednak,'* r o k o s z a n ie  a r ty k u ły ,  p r z y p o m in a ją c e  
o ty le  r o k o s z  h u s y c k i c h  n ie g d y ś  s t r o n n ik ó w  S p y tk a ,  że aż d w a  
a r ty k u ły  p o ś w ię c a j ą  o b r o n ie  r ó ż n o w i e r c ó w .  N a to m ia s t  in n e  a r ty ­
k u ły  w skazu ją .-O  że z g r o m a f z e n i ń «  s z ło  z a r ó w n o  ja k  i r o k o s z o w i  
z w a n e m u  w o jn ą  k o k o szą  o d o b r a  z ie m sk ie ,  k t ó r y c h  p o s ia d a n ie  
k ró l  na p o d s ta w ie  m e try k i  k o r o n n e j  każd e j  c h w i l i  s o b ie
w in d y k o w a ć ,  że in n y m  ® l 'o  o z u p e łn e  w y z w o le n ie  si-ęj; jz; p o d  ju -  
rj^sdj Kcvi s ta ro ś c iń s k ie j  n p  cż ie in ia n om  pocralskiin'* o sól w o ln ą ,
0 w o l n o ś ć  od  s p ła t  m o ś t ó w w c h .  c e ln y c h ,  w r e s z c ie  b y  m ie sz cz a n ie
1 c h ło p i  n ie  p ia s t o w a l i  b e n e f i c j ó w  k a te d r a ln y c h ,  s ł o w e m  e g o iz m  
s t a n o w y  p r z e b i ja ł  z p o s t a n o w ie ń  i t r u d n o h y  przyszło'* w sk a za ć  bo-;  
daj j e d n ą , m y ś l  o k ie ru n k u  w y ż s z y m ,  o z a sa d n icze j  re j fonn ie  Bzptąjl 
S k ra jn ie js i ,  naśladując^ w ę g i e r s k i e , , p o w s t a n ie ,  żądal i  w y d a le n ia  
Jezu itów  fcu d żoz iem cf lw  z I jtdski, ^ g r a n i c z e n i a  l i c z b y  kolleJ-iów, 
W T ą p e ie  j e d n a k  z g o d z o n o  s ię  n a  ia rtykn ł ( 2 8 )  z ż ą d a n ie m  u su n ię ­
c ia  ich  z d w o ru  k r ó le w s k ie g o .  W ś r ó d  ś c ie ra n ia  się l i r e o n n f c t w  
w i d o c z n e m  b y ł o  to j e d n o ,  że  j S i n i  d ą ią  do  ja k ie j ś  n a p r a w y  B zp te j  
bez o d m ia n y j  kró la ,  d r u d z y  z o.dmiahą, wtrfeszćrej b y l i  l in i i ,  ja k  
J a n u s z , ' O strd gsk i  n i e z d e c y d o w a n i ,  c h y lą cy  się  n a ,  s tro n ę  kró la ,  
to  z n o w u  na  s tro n ę  rok osza n .

N a p r a w y  żądal i  tnkjżfe i s t r o n n i c y  królćtasey-,  zebran i  w  Wif* 
ś l ie y  i na  a r ty k u ły  e .S ą n d o m ią fsk io  o d p o w ie d z ie l i  W iś l i c k im i  11. 
w rześn ia .  J J e d r n ie  o k r e ś lo n o  w a ru n ek  w o ln e j  e l e k c j i ,  że k ró l  ani 
p r aw ą -  do  t r o n u  nikóirm u s t ę p o w a ć  ani o tw a r c ie  lub  t a je m n ie  n a ­
s tę p cy  p o d a w a ć  n a  k r ó le s t w o  n ie  m o ż e ;  i l e k r o ć  k r ó la  n ie  staaji.g, 
m a ją  s o b ie  g o  w o l n o  o b ie r a ć . ? ©  m ie s z k a n iu  ^sena torów  o b o s t r z o n o  
k o n ą t y t u ć j ę  H e n r y k o w a ,  p o s t a n a w ia ją c ,  że s e n a t o r o w ie  n ie  c z y ­
n ią c y  z a d o ś ć  p o w i n n o ś c i  tej mają, b y ć  z ło ż e n i  z ' .godnośc i .  W y ­
z n a w c o m  w s c h o d n ie j  w ia r y  z a p e w n io n o  rajachowanie przy. d a w n y c h  
p r a w a c h .  K r ó l  p r z y r z e k a ł  n ie  u ż y w a ć  p i e c z ę c i  p o k o j o w e j ,  r o z d a ­
w a ć  kaduki lu d z io m  z a s łu ż o n y m  a w ó j t o s t w  n ie  p r z y łą c z a ć  do

i )  Są to §. 1— jjjj §. 20 ,  29, u Schmitta w  dodatkach
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s ta ros tw  a i koń .§tytucyę  o n ie w y c la w a n iu  w a k a n e r i  \riec7.ń«Ścią  
Da n a jb l i ż s z y m  s e jm ie  do skutku p r z y n i e ś ć .  P o d a ją c  do  wiaclńię 
niÓMi ro k osza n  to a r t y k u ł y '  o ś w ia d c z o n o  SfMnak. że  - . 'gdyby -koło 
r o k o s z o w e  ó d r z u c i ło  to p r o p o z y c j e ,  dale j na  d o s t o je ń s t w o  k ró la  
n a s t a w n io  i w ła d z ę  B zp tb j  *^obie p r z y w ła s z c z a ło ,  pod atk i  n a k ła ­
da ło .  w o js k a  zb ie r a ło  p r z y jm o w a ło  p o s e ls t w a  ' cu d zoz iem sk ie ,  n a ­
te n cz a s  z g r o m a d z e n i  p r zy  kró lu  będ»-KgO i o jcz jyznę k r w ią ? s w a  
i m a ją tk ie m  b r o n ić .

M im o  p o g r ó ż k ę  żą d a ja . 'r o k o s z a n ie  od  kr  d a  p o n o w ie n i a  p r z y ­
s iąg ł .  s ta w ie n ia  'r g k o jm i i  z senatu , a b y  na w y p a d e k .* ig d .v b y  król 
p r z e c iw n ie  p o s t ę p o w a ł ,  m y  z insze j m ia r y  o B zp lte j  ra d z ić  m u ­
sie l i .  Nai tak n ie ta k to w n ą  o d p o w ie d ź  u p o m n ia n o  rok osza n ,  b y  .się 
do- d o m u  r o z je c h a l i ,  r o z p u ś c iw s z y  ża m ą g i .  a co  do  f lr ty k u łów  s w o -  

’i‘efi s p o k o jn ie  na  se jm  oc f f lk iw a l i ,  in acze j  b o w i e m  k r ó l  ze s tanam i 
w  W i ś l i c y  zgrotfńadztortemi b i d z i e  m u s ia ł  u ż y ć  ś r o d k ó w ,  a b y  p o ­
k ó j .  Kejłpiejjzerista o i p o r z ą d e k  w  B zp lte j  p r z y w r ó c i ć .  N a s t ę p n ie  
w  o d p o w ie d z i  n a  u n iw e r s a ł  ro k o s z a n  z w e z w a n ie m  ty ch .  ćfto do 
d o m u  o d jóeh a l i ,  a b y  w  m y śl  z o b o w ią z a ń  ja k o  n a  gw a .lt  z n ow u  
p o d  S a n d o m ie r z  sp ieszy l i ,  z a b ś p n i ł  król uńi w e r s a le m  z 2j>. w r z e ­
śn ia  d o t r z y m a j  z a c ią g n ię t y c h  z o b o w ią z a ń ,  u w ia d a m ia ją c ,  że.J-prżó|j 
c iw k o  n ie p o s łu s z n y m  w y  s tóp  i ';uo m yśl i  j i rawa. d a w n y c h  z w ią z k ó w  
i k a p tu ró w .  N a t y c h m ia s t  też w ydym o rozk az  do  d a ls z e g o  p o c h o d u .  
P rzed  H y U i H g ę i e i n !  W i ś l i c y  u rz ą d z o n o  d e i ń o n s t r a ę W f -w o j s k ; . l ieB  
tm a n  r o z t o c z y ł  w  szyku  b o j o w y m  c h o r ą g w ie ,  n a  k t ó r y c h  cze le  
stali ta c y  w o d z o w ie  k i j o w i ,  ja k  S ą n i s ł a w  .Golski,  ‘S t e fa n  P o -  
jŚpSki, . J a n u s z Z b a r a s k i ,  z ło ż o n e  z ż o łn ie r z a  o b y w a ł e g o  w  w o jin ieh ,  
dobrze, u z b r o jo n e g o  i d z ie ln ie  s ię  p r z e d s t a w ia j f r c e g b : w  d n iu  p o ­
g o d n y m ,  p ię k n y m ,  w y r u s z o n o  n a p r z e c iw k o  r o k o ś z a ń o m .  E o k o w a n o  
w s z a k ż e  z r o k o s z a n a m i  za p o ś r e d n i c t w e m  J a n u sza  O ę k o g s k i e g ó .  
k tó r y  ja k k o lw ie k  w id z ia ł ,  że  ci n ie sz c z e r z e  p o s t ę p u ją  i ty lk o  
z w ło k i  p rag n ą ,  po  s p e łz łe m  beffll skutku jm śtte jln ictw ie .  w b r e w ;  
o b o w ią z k o w i  sen a tora  p o s tę p u ją c ,  c o f n ą ł  się  ze sw e m i  c h o r ą g w ia m i  
z o b o zu  k r u le w s k je g o .  Oo g o rsza ,  k ie d y  ju ż  z n a jd o w a n o  się w  ki 1- 
km  nil  o w e j  o d  ro k o sz a n  od Legło ś.c1i, z a c h o r o w a ł  Ż ó łk ie w s k i ,  a k ró l  
mugj-ał o d d a ć  d o w ó d z t w o  J a n u s z o w i  Z b a ra sk ib n m , w o je w o d z ie  'brą-  
c la w s k ie m u i - fB y ło  to ju ż  p o d  J a n o w c e m ,  “ltędy  ju ż  B y a b e ł & ę t i d n i -  
cki.  c o fa ją c y  śjjfe n a  cze le  .rokoszan ,  z d o ła ł  ze s w y m i  S a b a t a m i  
p r ż a j ś c f c r z e z  W isłe . B e s z c i e  je d n a k  ro k o sza n j  p r z e s z k o d z i ł  w ó d z  
przedń i.chB ti j& zy  k r ó le w s k ie g o  w o js k a ,  S t a n is ła w  k o l s k i  w o j e w o d a  
ru&ffl, p rzg jśe ia  przez  W i s ł ę .  N ie  u d erza  je d n a k  w o je w o d a  n a  z n h ę -  
sźjihę.H rozd z ie lon Ć  a tern s a m e m  i p o d u p a d ły  na" d u ch u  zasttąry'
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p r z e c iw n ik ó w ,  czek a  n a  rozk a z  s a m e g o  k r ó l a ;  s e n a t o r o w ie  p r o sz ą  
g o .  ■■ b y  sifę. s k ło n i ł  do  w r o d z o n e j  t f o b ie  ł a s k a w o ś c i  —  i o to  k ró l  

g a z w a l a  n a  k o ń f c r e n c y ę  H r o k o s z a n a m i ,  d a n o  g l e j t y  b e z p ie c z e ń s t w a  
Z o b r z y d o w s j j i e m n ,  R a d z i w i ł ł o w i  i in n y m ,  z w y ją t k ie m  S taa ln iek ieg ig  
k tó r y  p o  d r u g ie j  J s t r o n ie  W i s ł y  b ę d ą c ,  d b a ł  o sw ó j  losy ra .n ie
0 to w a r z y s z y .  W ś r ó d  k o n f e r e n c j i  w p r a w d z ie  A d a m  S ta d n ick i .  k a ­

szte lan  ka liski,  w \ t } k a ł  Z e b r z y d o w s k ie m u  zdra;dę królic,  i j»pje,zvzn}$ 
w p r a w d z ie  p o b i t o  Z e b r z y d o w s k i e g o  j e g o  w ł a s n y m i  a rg u m e n ta m i ,  
d o w o d z ą c  mu że łu ciził  ‘ ty lk o  sz la ch tę  o b ie tn ic a m i  o d k r y c ia  p r a ­
k tyk .  k t ó r y c h  n ie  w j  kazał, a le  O s ta te cz n ie  ja ja w e f  d o w y d z c y  r o ­
koszu  w ysz l i  ba ty c h  k o n le r e i i c y i  zupełn ie ,  b ez  kary .  S k o ń c z y ło  s io  
n a  tem . że ob u  d o w ó d c ó w  r o k o k u ,  Z e b r z y d o w s k i e g o  i R a d z iw i ł ła ,  
d o p u s z c z o n o  do u c a ło w a n ia  ręki k r ó le w s k ie j .  p r z y c z e W  p ie r w sz y  
z a p e w n i ł ,  że ja k  d o tą d  n i c z e g o  p r z e c iw k o  k r ó lo w i  i j o j e z y ź g i e  n ie  
w y k r o c z y ł ,  le cz  rclobro i c h  u b e z p ie c z y ć  upragiiąl', tak i teraz prsp* 
rzeka  to sa m o  dale j c z y n ić ,  j e ż e l i  k ró l  b ę d z ie  r a c z y ł  w e j l fu g f^ r a w  
p a n o w a ć  i w y k o n a ć  to. p z e g o  si'e, w s z y s c y  ocl k ró la  d o m a g a ją .  
W s z e l k i e  star-aftia fe e n a f to r ó w .  b y  Z e b r z y d o w s k i  o d k r y ł  o w *  p r a ­
k ty k i ,  k tó r e m i  r o z b u d z i ł  n a m ię t n o ś c i  s z la ch ty ,  b y  w y z n a ł ,  że p o ­
b łą d z i ł  i że d la  B ła h y c h  p o w o d ó w 7 - z a w ie h r z y ł  Rzpltą*- o k a z a ły  ,s'ie 
d a r e m n e m i .  ZaffiBwie p o  k i lk u d n io w y c h  u k ła d a c h  zd o ła n o !  o d e ń  
o t r z j m a ć  n a  dn iu  %  p a ź d z ie r n ik a  p is e m n e  z a p e w n ie n ie ,  że r o z ­
p u śc i  c h o r ą g w i e  i w ię c e j  i ch  p o d n o s ić ;  n ie  będzie',, z a n i e c h a , z j a ­
zdów i k o n w o k o w a n ia  ^ h ie j it .y  i do  u s p o k o je n ia  R z p ltą j  dtiżVę*ibe- 
d z i f s  tu dz ież  że w e  w s z y s t k ie m  tem , co  p o d a w a ł  w  S t ę ż y c y  o p r a ­
k ty k a ch  anstryaek ieh  i o cfiflKifti do  a b so lu ty zm u ,  n ie  dz ia ła ł  
w  zł(>! w i e r z e j o  in s t y g o w a n iu  n ie  'm yśląc .

T a k  t e d y  w  n iesp p sttb nem  zd ro w iu  hetmana-, po ln ego ' ,  w  J j e l  
pev. nem  i d w ó jz n a c z n e m  s ta n o w isk u  k aszte lana ! k r a k o w s k ie g o
1 w p r o ś b a c h  całegO senatu, o d z y w a ją c e g o  się  do  ła s k a w o ś c i  k r ó ­
le w s k ie j ,  u p a tr y w a ć  n a le ż y  p r z y c z y n y ,  d la -k tó iw ą i i  kró l  przes ła ł ,  
n a  to p o ło w ic z n e  za ła tw ia n ie  s p r a w y  p o d  .Tanowceim i i  Ciiłem 
p o s t ę p o w a n iu  h e tm a n a  w id z ie l i ś m y ,  że r o z w in ą ł  on  e ń ę r g i c z n ą  
c z y n n o ś ć - S i e n i , . s t ł u m i e n i a  rticfiu. k t ó r y  ja k o Ł a g n b n y  dla  o j c z y z n y  
u w ażał ,  ale w iy o d u  na  Ciele m atk i  o j c z y z n y  w y c i n a ć  n ie  c h c ia ł  
i 7. tej zapew.pe p r z y c z y n y  z a n ie m ó g ł  puze.d łanow.ae.in. M o ż e ' in in ł  
n a  m y ś l i  p r z o ę ta o g #  Skąrgry k p ią c e g o ,  z e n a  takie]  dornowre.j w o j ­
n ie . ' i  zwycję?twoyiz4 'e  i p r z e g r a n a  n i e ' .d o b r a  i n a z y w a ją c e g o  ła s k a ­
w y m  on ego '  h e tm a n a ,  k tó r y  s t ^ z j i j ą o  B itw ę  b ra to b ó jc z ą ,  w o ł a ł  do 
ż o u i i e r z y , , s zan u jc ie  b ra c i ,  a okrutn ik ieni '  i ią z w a ł  o n e g o ,  k t ó r y  
w g ł o w ę  kaza ł  w y m ią r e a ć  effisy i w y g r ą l  n ie sz c z ę s n e  z k r w i  b r a -
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ter  sk i oj w y g r a n ie .  W  k a ż d y m  razie  ŻóLi iew sk i n eżg ji i l  z a d o ść  
o b o w ią z k o w i  w o d z a  i ob roń by .  k r ó l a ;  o n  p r z e s t r z e g ł  p rzed  zt ł fha l  

jCliem na  K ra k ó w .  011 g ł ó w n i e  w e  w s c h o d n i c l i  w o je w ó d z t w a c h  p o ­
p a r ł  sp ra w ę  k ró la ,  o u  p o d p r o w a d z i !  s i łv  w o j e n n e j  o n  w y z n a c z y ł  
'A  iśLigę na p u n k t  zborni?  w o js k  i , ' s t r o n n ik ó w  k ró la  i ju ż  tern . s a ­
m e m  s z a c h o w a ł  p r z e c iw n ik ó w  z d w ó c h  .s tron  i w  k h y ty c zn e  i ch  
w c i s n ą ł  położenie:, '  J e m u  - też g ł ó w n i e  z a w d z ię e Z y ć^ n a le z y  o b e z w ł a ­
d n ie n ie  rok osza n .

A  j e d n a k o w o ż  lu bo  w  rezultacie, s t r o n n i c y  k r ó le w s c y  p fen -  
c ię l i  r o k o s z  n a  p c ® ,  tak, że ż y w i o ł y  s k ra jn e  ze  S t a d n i d m n  s t r a ­
c i ł y  o b e c n i  A 'styczno .Ść sw a  z Pokoszeni,  lu bo  z a h a m o w a n o  także 
i z w ią z ek  ro k o sz a n  z r u c h e m  w ę g ie r s k im ,  lu b o  kró l  p o w r a c a ł  ,cło 

( s to l i cy  ja k o  ten ,  k tó r y  p r z e b a c z y ł  s p r a w c o m  rok oszu ,  to j e d n a k o ­
w o ż  rezu ltat  ca łe j  a k c j i  p o d  - ła n o w c e m  b y ł  p o ł o w i c z n y m .  Z j e d n e j  

r&trońy w o d z o w i e  ro k o s z o w i  n ie  p r z e b ła g a l i  s ro d z e  pff iez  n i c h  d o ­
t k n ię t e g o  m ajnsfatn  k r ó le w s k ie g o .  w7 sposoby?  ja k  te g o  w y m a g a ł a  
s p r a w i ,  z ,'d ru g ie j . .za s ię  s t r o n y  uważali  r o k o s z a n ie  u g o d ę  ja k o  w y ­
m u szon ą*  .'.orężem, d? W ięc t y n fe ia s o w ą .  b y l i  z , j e ju m z u l t a t u  n ip p i -  
d o w o le n i  i w  d u ch u  z a m y ś la l i  n a  n o w o  p r zy  s p o s o b n o ś c i  p o d ­
n ie ś ć  oręż.

v  O b ó z  1' o k o sz ą n  b y ł  r o z b i t y m  i do  a k cy i  z b io r o w e j  n ię z d o l -  
ny in . O k a za ło  się, to  p a jd o  wodni,ej n& Kusi.  d o k ą d  tan ŝ; g ł ó w n i  
,p a r ty z a n c i ,  j a k im i  b y l i  D y a b o l - S t a d n i c k i .  .)an S z c z ę s n ą *  1 e rb u r t  
i J a k ó b  S ien ie i isk  i, Ig; li rzucan i na  i ch  g r u n t  ^ojczysty ,  a .„‘g d z ie  
j e d n a k  "tak s tan ę li  o d o s o b n ie n i ,  tak k a żd y  z n i c h  z d a n y  n a  w ła s n e  
s i ły ,  t ż g - n iń  ty lk o  iż żad ne j p o m ię d z y  n im i  n ie  w id z im y  łą c z n o ś c i ,  
ża d n e j .g .k c y i  ku w s p ó ln e m u  c e lo w i ,  ale ep n a d to  k a ż d y  z n i c h  
o t o c z o n y  b y ł  i 'Z a ch ę co n y  d o  w alk i  z p r z e m o ż n y m i ,  s t r o n n ik a m i  
k r ó le w s k ie g o  'cfbo.zb. I  tak zdaną b y ł  na  n ie r ó w n ą  w a lk ę  S t a d n i c k i  
z., O p a l iń sk im  H e r b u r t  z k a sz te la n e m  S t a d n ic k im ,  s taros tą  p r z e ­
m y s k im .  a S ie n ią ń s k i  z R erszn ia k ^ em  z R o k ie t n ic y ,  p o s i ł k o w a ­
n y m  p rzez  z i e m i a ń s W o  e a ł e g o 1 p o w ia t u  p r z e m y s k ie g o .  P o m n o ż y ł  

s ię  «® któ .ra 'H ut» j M  R u si  ząśfj jp  " s t ron n ik ów  k r ó le w s k i c h .  a to  na  
skutek  tak d z ia ła ln ośm  d o ^ tń ju ik ó w  tu jS ó żn y ę h  i w y r o z u m ia łe g o  
a u m ia rk o w a n ie m ,  n a c e c h o w a n e g o  p o s t ę p o w a n ia  k r ó la  z przeci-t  
w n ik a m i .  a z d r u g ie j  s t r o n y  n .ałśkutek w y z y w a ją c e j  i a n a r c h iz m e m  
prz .en ikn ionej  d z ia ła ln o ś c i  p r z y w ó d c ó w  r o k o s z a n  na  Rusi .  Już  n ie  

ty lk o  m o ż n ie js i ,  a le ja k  o b s c z ^ m C  s z la ch ta  c a ł e g o  p ow ia tu ,  i to 
tak  ob,s*zeAiygojj ' jakim b,ył pf -żem yski ,  s ta n ie  do  w a lk i  z w y z y w a ­
j ą c y m  j ą  do b o ju  z a g o r z a l c e m  J a k ó b e m  S ie n ie ń s k im .
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III .

Spór M yszkow skiego z Zebrzydowskim . —  Szlachta krakowskatfi w ie l­
kopolska za rok j^ztm . W aru nki ustąpienia od rokoszu. —  O b j a w  
anafshii.  —  Sejmik bełzki. —  .Odezwa kola  lw ow skiego.  •—  Poparcie 
wiślickich  artykułów  yirzez halicki i w iizyński sejmiki.  — ^URezwcIa- 
dnienie Dyabła  Stadnickiego'! —  Jan Szczęsny Herburt przystępuje do 
rokoszu. — ; MJżnąnie njęwinno^ci króla. —  U pór na zjeździe Jędrze­
jow sk im . — Zwy^ęstv8| nad rokoszanami pod UuzowejU. —  A k c j a  
hetmana pokojowa. —  Wrażenie kioski na Rusi. — • Landa antyroko- 
szo.wc lia Rusi.. —  Hotmail za 'Zebrzydowskim. —  Zebrzydowskiego 

wahanie. —  Brak w idoków . —  Przeproszenie króla.

P o i iow n .y ’ r u ch  r o z p o c z ą ł  s jg ,  n i e b a w e m  ju ż  p o  m n iern a n em  
jegyi; za żegn an iu ,  od  n ie z g o d y  m a rsz a łk a  M y s z k o w s k ie g o  z ‘ Z e b r z y ­
d ow sk im i;  T e n  ,ostatn i ,  k t ó r y  t e ć a p r a j n d ł  w Z a m o ś c iu ,  g d ż ię  w  c h a ­
rakterze  o p ie k u n a  T o m a s z a  Z a m o js k ie g o  p o s t a n o w i ł  p y ł  n i e c o  
o d e t c h n ą ć  p o  d o z n a n y c h  s tra tach  n ia t e n  aln.yfch, n a r u s z y ł  b y f y z e ś e  
M y s z k o w s k i e g o ,  ń a "  ;któ\-,ego w  k o ję  r o k o s z o w y m  p o w o ł y w a ł  s ię  
j a k o  n a  te g o .  k tó r y  o p r a k t y k a c h  a u ś l n  ąftkich k ró la  wipclziąłjć 
aj n a w e t  krcj lowi m i a ł  n ie m i  ^ggózić. M y s z k o w s k i ,  k tó r y  tak w y ­
s o k o  stanpl ’1 b y ł  w  radz ie  k r ó le w s k ie j ,  w y s t ą p i ł  teraz z d ęk la rą e y ą  
p r z e c iw k o  w o je w o d z ie ,  zarzu m jąc j  tem uż, ż e d g o  n ie w in n ie  o s ł a w i f l  
a b y  z m y ś le n i e m  s w o je m  z n a le ź ć  w y m ó w k ę  n a  w z n i $ $ n i e ' fcarnieffl 
szek.* G d y  na. to  Z e b r z y d o w s k i  od p o w ie d z ia ł ' ,  że p i s m o  j e s t  p e l l  
n e m  k ła m s tw ,  za cz ę to  o b r z u c a ć  s ię  p a szk w i la m i .  Al'e w ła ś n ie  w ś r ó d  
tej walki, w o je w o d a  z a p o m n ia ł  o d a n e m  p r z y rz e cz e n iu  n ie  w z n a ­
w ia n ia  za in joszek  i z p r y w a t n e g o  s p oru  u s i łu ją c  s p r a w ę  u c z y n ić  
p n b l f te n ą .  za rż a ł  w  p a s z k w i la c h  s w y c h  .srogiraPpynić  zarzuty  se ­
n a t o r o m  i a l l u z j B  l z u c a ć  d o  „ a b s o lu ty z m u ,  do k t ó r e g o  n ie k tó r z y  
teraz  w ro t a  o t w o r z o n e  s o b ie  by<£ r o z u m i e j^ 11. A l l n ź y e  tak ie  o d b i ł y  
s t ę Z g ło ś n e m  e c h e m  w  w o je w ó d z t w ie ,  w i a n e m  Z ebrzydow sk iego . ,"1 
t. j .  w k r a k o w s k ie m .  ja d z i e - i m r o k a c h  ty źy k ró lsk ic l i  ze b ra n a  sz la ­
c h t a  n ie  d o p u ś c i ła  do odp raw  o w a n ia  jtjadów, a c o  bard z ie j  w y ­
s ła ła  p o s ib w  d o - k r ó l a ,  z żą d an ie m  zwołania, se jm u . B io rą c ł  n i e ­
ja k o  w  o b r o n ę  s p r a w c ó w  ro k o szu ,  z k t ó r y m i  s ię  s o l id a r y z o w a ła ,  
p r z y p o m in a ła  s z la c h ta A o w e m  p o s e ls t w e m ,  że  kró l  je s t . -S y ś le  p ra ­
w a m i ,  k tó r y c h  p r z e s t r z e g a ć  m usi ,  o g r a n i c z o n y ;  że  n ie  śm ie  p r y -  
w a tn ię ł ,s ą d z ić ,*  ( a l lu zya  do z a m ia r ó w  o d d a n ia  s p r a w y  Z e b r z y d o ­
w s k ie g o  poci sąd p o d  J a n o w c e m ) ,  że  miedz,, d z ie rży  ty lk o  n a  k a ­
ra n ie  w y s t ę p n y c h  (a l lu z y a  do  n a c isk a n ia  n a  ro k o s z a n  z b r o n ią
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w  rę k u )  i że t v  są w o l n o ś c i  nasze ,  t y c h  s trzedz  r ć l o i n a g a ć  s ię  
n a leży .  'N i e  d a l i ś m y  się są d z ić  k r ó l o w i ,  p d y ż  te g o  za b ra n ia  n a m  
p r a w o ,  k tó r e g o  nain b r o n i ć  n a leży .

J e s z cz e  ja sk ra w  i ej w kieiu jnkn o tw a rte j  t ę p  ozy  ey i w y s t ą p i o n o  
w W i e l k o p o l s c y  n a  z jeźjtzie  w  KoJe. zkąd  u n i w e r k a m i  z w o ła n o  
r y c e r s t w o  n a . j2 &  m a r c a  p ę d  J ę d r z e j ó w  w ś r ó d  n ar ze k a ń  n a  u c is k  
s w o b o d  i w o ln o ś c i ,  co  j a w n i e  na z ja zd a ch  r o k o s z o w y c h  odkryto*  
n a  za w ó ’d, z p o w o d u  n ie d o t r z y m a n ia  o b je f n j c  w W i ś l i c ®  n c z y n io -  
nvc.li. j g d y ż  o s ta te cz n ie  a r ty k u ły  ro k o s z a n  z o s t a ły  z g a n ia n e  i o d ­
rzu co n e ,  ar kaptur n a  n ie b  u c h w a lo n y .  W d ep u taóy i .  w y s ła n e j  
z K o ł a  do  k a r d y n a ła  M a c i e j o w s k i e g o  s fo r m u ło w a n o  w a n in k '  o d -  
Stąpieni.ji * .d  d a ls z e g o  r o k o s z u '  żą d an o  n ię in i ,  b y  g ^ n ątb row ie  ze 
z w y k ł y m ,o r s z a k ie m  n a  s e jm  przy-byli.  a b y  król n ie  z a c ią g a ł  po;-' 
s i łk ó w .  ani też i c h  u ż y w a ł  na  p o g n ę b i e n i e  stanu s z la c h e c k ie g o ,  
b y  { z a t w i e r d z o n o 'n a  se jm ie  u ę j iw a ly  ^ k o s z o w e  i b v  s p r a w c y  z ja ­
zdu  r o k o s z o w e g o  n ie  d o z n a w a l i  p r z e ł a d o w a n i a .  U s p a k a ja ją c a  rp-j 
k o sza n  o d p o w ie d ź  k a r d y n a ła  i / i jS  za c lo w o ln i ła  z g r o m a d z o n y c h  
w  Kole.

W  taki to  s p o s ó b  r o z p o c z ę ły  s ię  p on ow m e za m ie s z k i  w  c a łe j  
K o r o n ie  w ś r ó d  o b ja w ó w  w ie lk ie j  a n a rch i i ,  k tóre j  p o w o d e m  jw s z ę d y  
w  p ie r w sz e j  l in ii  b y l i  r o k o s z o w i .  ż e ' t u  ty lk o  w s p o a m i ę m y  o n i e ­
p r a w n y m  n a je ź d z ić  wże. s t r o n y jy rokaśz-anina hakobti  S ia h in s k io g o ,  
w ro jew od zica  p o d o l s k ie g o ,  n a  R o k ie t n ic ę .  B a r b a r z y ń s k i  tfck zajazd 
n a  d o b r ś ,  S t a n is ła w a  D t o z n i a k a  R o k ie t n ie k ie g o  s p o w o d o w a ł ,  że 
sz la ch ta  p r z e m y sk a  natytehm iast j j a  b y ł o  to 2. lu te g o  1 6 0 7  i f )  za ­
w iąza ła  k o n fe d w ia c y ę  dla  da n ia  ratunku  i o b r o n y  yp ogw alęo .ń e in u  
z ie m ia n in o w i ,  zw ła szcz a  w czas ie ,  „ w  k tó r y m  m a jes ta t  i p o w a g a  
k ró la  z os ta ł ,f  n a d w y r ę ż o n a  i z a c h w i a n e 11. K ró l  w ie r n y  zasadz ie  
;l’e c z e n ia  u raz i jR zp lte j  przez  ś a m y c h ż e j  p o d d a n y c h  w y d a ł  u n i w S -  
s a ły  n a  se jm ik i  p r zed se jm ow e ',  . a b j ^ ^ t a t f ę c z n i e  se jm  o d p o w ie d z i a ł  
ufa ż a g a n ia  ro k o sza n .  1 z n o w u  ja k  zesz łe j  f r tod m  z a k o t ł o w a ło  i na 
s e jm ik a c h ,  na k tó r y c h  ścierają, się  o p in ie  rok osza n ,  i ch  d ążen ia  
i ży ę źe n ia  ze • zd a n ie m  innycdi o b y w a t e l i ,  . t r zy m ają cy  &11 s tro n ę  
z n ie w a ż a n e g o  m ajestatu .  N a w e t  w  w o je w ó d z t w a c h  w s c h o d n ie j  p o ­
ł o w y  Bzp.tej, k tóre  d otąd  b ą rd ź je j  t r z y m a ły  s tro n ę  k ró la  an iże li  
r o k o s z a n ,  lyd ezw a ła  s ię  d a w n a - g o t o w o ś ć 1 do. .udziału  w  zam ieszk aóh -  
T a k  b y ło  n a  a p j fn ik u  w  B e łz ie ,  f e dż ie  w o ł a n o  p p w w  z a r ó w n o  nu 
'se jm  ja k  i p o d  J ę d r z e j ó w ,  a p ie r w s z y m  p o lą ę o n o .  wrac^y-ó k r ó lo w i  
i r a d o m w e g o  a r ty k u ły  B e łz k je  z 16(|)J r. z h R .rS fec y ig M O T  śjjjjj im 
z a d o sy ć  s ta ło  i b y  i ch  w  iięczfein n id ło d s t ę p o w n n o .  Poflgconfo n a d to  
p p ś ło fń  p i l n o w a ć  i p o p i e r a ®  a r ty k u ły  z e s z ł o r p ć z n ę  .Sand onaieS ik ie ,
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a b y  k ró l  p r z y s ię d z e ,  -paktom z a t w ie r d z o n y m  k o n s t y t u c j a m i  zado.ść 
m feyn ił .  w  razie  p r z e c iw n y m  mie.li u c z y n ić  p r o t e ^ a c y ą  z u p o m n i e ­
n i e m :  de n o n  p r ae s ta n d a  oljdtodientia. C o^ b a rd ^ ie j  w y s i a n y m  p o d  
J ę d r z e jó w  p o s ł o m  p o g r o z i ć  kaza'li, że c h c ą  odm ian '}7], lub  p o p r a w y  
p a n a  z p o w o d u  w y k r o c z e ń  p r z e c iw k o  w o ln o ś c i  i ż|b ż ą d an ia  teg o  
z d r o w ie m ,  m a ją tk ie m  i k r w ią  p o p r z e ć  g o t o w i . N i e  b y ł y  g r o ź b y  
B e łż n n  b a r d z o  zastrasrajafee*. w iern y  b o w ie m  zk ą d in ą d ,  że g o r ą c o ś ć  
ta ^ejrnikowajp jbyla  przeunij i ją cą  i że  w c a le  ^ e z  s k u tk ó w  p r z e m i -  
nę-ląi tak  d a le c e !  ^  n a  se jm ik u ,  z ł o ż o n y m  n a  22. kwie.tijiia, g d z ie  
p o r z ą d ę k  w y p r a w y ,  a oraz  p o b ó r  p o t r z e b n y  u c h w a lo n o ,  w c a le  je j  
n ie  by loY *)  W  k a żd y m  je d n a k  razSó P e łz a n ie  c h w i l o w o  m a r s o w ą  
p o k a z a l i  m inę .

In ac ze j  w  w o jew  ó d z tw ie  rusk ie in ,  k adz ie  kró l  u n iw e r s a ła m i  
i o rę d z ia m i  s z e d ł  na  ręk ę  w dadzom , aby- ,^aham ow 'ać  ro z r u c h y ,  za ­
c i ą g i  n ie p r a w e  w;o jsk  i g d z ie  n a  7. m a r c a  z j e c h a ła  s ię  do ,  L w o w a  
w ie lk a  c z ę ś ć  n a jz n a k o m i t s z y c h  d y g n ita rz y ,  a b y  d a ć  o c h r o n ę  maje* 
s tatow i i wmlnośei żag ;rożonej .  B y l i  to  a r c y b is k u p  l w o w s k i  Ja n  
Z ą m o js k i ,  h e tm a n  Ż ó łk ie w s k i ,  w o j ę w o d a  b e łz k i  S tanis ław ' W ł o d e k ,  
k aszte lan  p o z n a ń sk i  J a n  O s tro ró g ,  J-akób P o t o c k i  i in n i ,  a K o łu  
m a r s z a ł k o w a !  ja k  z e s z ł e ®  ro k u  .Jan Sw os .zow sk i.  j l jn i w e r ja i f e ia  
z w o ła n o  s z la ch tę ,  „ ja k o  na  g w a ł t  b ie ż e ć  p o d  W i ś n i ę  k o n n o  
i z b r o jn o .J a  z t a d i p o d  W i ś l i c ę  na  z a g a szen ie  p o ż a r u W p o n ie w a ż  n o -  
w miii z jazdam i w zru sza ją  n ie k tó r z y  fu n d a m e n ta  R zp lte j ,  w ła d z ę  

B j ib i e J n a d  s e jm e m  u zu rpu jąc ,  a ani p o w o l n o ś c i ą  k ró la ,  ani a r ty k u ­
ła m i  W iś l i c k im i  n ie  dali  się  zahainowTa ć . “ Z jazd  n a z n a c z o n o  n a  
28 . m arca , n a  k t ó i y  to  ćSiaś \ i s e jm ik i  byl\W n a z n a c z o n e ,  a p o d o ­
b n i e  jak z e s z ł e g o  rok u  tak i o h e ć i j ie  z g r o m a d z e n i  We Lw ow ńe  d o ­
s t o j n i c y  i s z la ch tą  u p ros i l i  h e tm a n a ,  „ a h y  n a  ta k o w e  n ie b e z p ie ­
czeństwa, p ilr i£ .i  m i a ł  o k o  i j e ś l i b y  no  g w a ł t o w n e g o - -  i n a g ł e g o  
p r z y p a d ło ,  ż e b y  n as  o b w i e ś c i ł 11 do  s ta w ie n ia  się  p o d  j e g o  d o -  
w ó d z t w o  n a  m ie js ce ,  k tó r e  n a m  n a z n a cz y .  Była> to p r z e s tr o g a  d la  
r o k o s z a n ,  k tó r z y  n ie  d op u szcza l i  b ie g u  sp ra w ied l iw ość ;}  i to  z b r o jn o ,  
w ś r ó d  krwń rozlew-u, ja k  to  s i e ć s t a ło  w7 P o z n a n iu ,  a i n a  Kusi,  
j a k  w s p o m n ia n o ,  t e r o r y z m e m  u s i ł o w m i  z d o b y ć  'sob ie  znajizeńi.e. 
P o  m yśl i  też in stru k py i  k r ó le w s k ie j  w y b r a n o  n a ' s e j m  p o s łb w  p o -

-1) Ak-ta, Grodzkie  B ełzkic  tom i 96 ,  p. 1 4 1 2  i nn. Instrukć-ya 
z 7. marca 1 6 0 7  r.

2) ÓLaez odpowiedź 'Jana Lipskiego, podkomorzego bełzki^go, 
przeciwko odezwie szlachty bełzkiej z 2 5 ł  czerwca 1607  r. do n-iogo 
adi-esbwanęj,! aby objął nań nią k o m e n d ę , ‘ G*r. B e łz .  19651 p. 1 6 5 5  i n.
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w a ż n y c h  o b y w a t e l i ,  ja k  11. p. z lw o w s k ie j  z iem i s ę d z ie g o  ;z ie m -  
s k ie a o  P i o t r a  O i g ę  i p isa rz a  J a n a  .S w o s z o w s k m g o ,  z p r z e m y s k ie j  
■pod k om orzego  J a n a  S w iętosław sk ieago  --i p o d s e d k a  z ie m s k ie g o  A n ­
d r ze ja  B ir e c k t e g p .  z s a n o c k ie j  H a n s  k i e l e c k i e g o  i J e r z e g o 1 fctana. 
N a  h a l i c k im  se jm iku  19. m a r c a  o d b y t y m  p o d  lagką^-Adajna T y -  
r o w s k ie g o .  ] łód3$dka  z ie m s k ie g o ,  u c h w a lo n o  w y d a c l p o .b ó r  z p r z e ­
szytego se jm u , a n a d to  f f l l i w a lo n o  n o w y ,  z H k t ó ^ B n j ą n o  z a c ią g n ą ć  
żo łn ie r z a  p o w i a t o w e g o  d la  o lfSony m a jes ta tu ,  a j e ś l i b y  b y ł a  p o ­
trzeba  i ż o łn ie r z  nia| w v s ta r a k a ł .Bwab o y  iazała  się, sz la ch ta  sam a 
z b r o j n o  w y r u s z y ć  za o b w ie s z c z e n ie m  w o j e w o d y  lub  kasztel,ana. Sio 
k r ó la  w y s ła l i  r ją l i c z a n ie  rJakótoą P o t o c k i a g ę ,  A d a m a  T y r a w ą l j i e g o  
y  p o d z ię k o w a n i e m  za ł a s k a w o ś ć  o b ja w io n ą  w  a r ty k u ła c h  w i ś l i ­
c k i c h  i z p r o śb ą ,  ■ a b y ’ da le j w i ó d ł  u m y s ły  do  z j e d n o c z e n ia  już na 
p o ł y  do z g o d y  p r z y w i e d z i o n e .>.P o s ło m  zaś polectfl i  H a l ic z a n ie  /stać  
p r z y  k o n k l u z y '  a r ty k u łó w  w iś l i c k i c h ,  n ię ż e g o  n i y  u s t ę p o w a ć  
i o w s z e m  starać  sio, a b y  u c h w a lą  se jm u  b y ł y  p o t w ie r d z o n e .  6j) 
I  se jm ik '  g e n e la l i i y  w W i ś n i ,  n a  ktlr .y  p r z y b y ł  a r cy b is k u p  l w o ­
w s k i  i h e tm a n ,  k o ń c z ą c  o b r a d y  s w a  27. ikarSmE p o d  laską w o j ­
s k ie g o  ży dn& sew sk iego ,  K r z y s z to fa  L e ś n ie w s k i e g o ,  d z ię k o w a ł  k r ó ­
lo w i  za za f lo ś ću c zy n re n ie .  k tó r e  się  n a m  sta ło  w e d łu g ; ,a r ty k u łó w ’ 
w  W i ś l i c y  n a m ó w i o n y c h ,  k t ó r e m i  s ię  ,jalaflg n a  fu n d a m e n c ie  sta ­
r y c h  p r aw  i s w o b ó d  c h c ą  k o n te n to w  a ć “ , n ie m n ie j  ja k  i za o b ie ­
t n i c ę  teg o  w s z y s tk ie g o *  e o b y  do  p o p r a w y  i p o m n o ż e n ia  p f a w  i w o l ­
n o śc i  n a l e ż a ł o . , A l e  zarazem  z a p r o te s to w a n o  p r z e c iw k o  p r y w a t n y m  
z g r o m a d z e n io m  ro k o sz a n  g r o z f f i j j g p  g d y b y  n ie  o d s tą p i l i  od  s w ć g o  
zaipiaru  i n a  d o s t o je ń s t w o  k ró lew sk ie ,1! n a  p r a w a  i p o k ó j  p o s p o ­
l i ty  g r o m a d n i e  n a s t ę p o w a l i ,  „ n a te n c z a s  n a m  n ie lża .  j e n o  u c ie c  sny 
do t e g o .K S M B.oisk taki w y c i ą g a " . ,  .jprpsjjono rcfiE kró la ,  a b y  na  taki 
w y p a d e k  n w i i id o im l  w ó . jew od ę  r u s k i e g o , ,  do  k t ó r e g o  g r o m a d z e n i  
w y s y l f B  p o s ł ó w ,  a b y  się  b l iże j  do  L w o w a  p r z y m k n ą ł  i tutaj n a  
r o z k a z y  k rom . óbzelt iw ał.  H e tm a n a  też p r o sz o n o ,  a b y  z ż o łn ie rz e m ,  
p o m n o ż o n y m  przez  p r z y s ła n ie  l i s t ó w  p r zy p ow ięd n il ć l i  d l a 1 r o t m i ­
strzów’ . tam, się, o b r ó c iL  g d z ie  t e g o  w y m a g a ć  blfjlzie p o t rze b a ,  s e j ­
m ik  g a '?  n az n a e z a ^ ż S g ła tę  ż o łn ie r z o w i  z p o b o r u  i to  n ip  ty lk o  j e ­
d en ,  a le i leb jśa ich  b y j d  p o t r z e b C  p o z w a la ją ,  d a ja c  m o c  p o s ł o m  na  
n ie  z e z w o l i ć .  Z n a m i e n n y  to r y s f ó w y c h  z ię iń ian ,  że u c h w a la ją  p o ­
p r z e ć  u k ró la  i n a  s e jm ie  pro 'śbę m ie sz c z a n  lw o w s k i c h  o k o ł o  za -1 
czę te j  m n n ic y i  także  i m ie sz cz a n  p r z e m y s k i c h  i r o l ia ty ń s k ich ,  
z K E r u n k i e m  o c z y w iś c i e  w ie r n y c h  sz a fu n k ó w  i l i c z b y  z p r o w e j l -

'JpLaudnm  i instru kc ja  z 1-S}, marca 1 6 0 7  r.
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tów  J)  By.o> to p o p a r c i e  g r o ź b y  ok a za n e j  także  r o k o s z a n o m  m i e j ­
s c o w y m ,  ja k  J a k u b o w i  S ie n iń s k ie m n .  ja k  D y a b ło w i .  S t a d n ick ie m u ,  
k t ó r z y  ju ż  u trzy in ow a n ie™  p o w a ż n e g o  zastępu  z a ć ió ż n y c h  w o js k  
s taw a li  się  d la  z iem i * n ie b e z p ie c z n y m i .  ;łS ’a jradykalnie jsz»A  n a  r o ­
k o szu  (pńu S t ę ż y ca  i p a d  S a n d o m i e r z e m  S t a d n ic k i ,  s w o je m  zb y t  
r y c b łe i n '  cO fn ięc im n  się  za W i s ł ę  po ił  J a n o w c e m  o d c ią ł  s i a  n ie ­
j a k o  o d  Z e b r z y d o w s k ie g o ,  c o  mu n ie  p r z e s z k a d z a ło  b jń W rok osS t^  
n m e m  na  w ła s n ą  rękę , tern n ie b e z p ie c z n ie j s z y m ,  że u tr z y m y w a ł  
c a l e  w o js k o  S a b a łó w  i srał t e r o r y z m  z Ł a ń c u t a  w  zietni p r z e m y ­
sk ie j.  Z  tej p r z y c z y n y  p o w r ó t  j e g o  d o  o b ozu  r o k o s z a n ,  w  każdej  
c h w i l i ,  a z w ła sz cz a  teraz, g d y  p o n o w n ie  r e a l i ś c i  ze w s c h o d n i c h  
w o j e w ó d z t w  p o c i l i  g r o z ić ,  m ó g ł  b y ć  p o ż ą d a n y m .  A t o l i  z b ie g  w y ­
p a d k ó w  u n ie m o ż l iw i ł  D y a b ło w i  c z y n n m u d z i a ł  w  p o n o w m y m  ru ch u  
r o k o s z o w y m .  G łó w k ą  do  t e g o  p rzeszk od ą ,  a zarazem  i p o w o d e m  
u b e z w fa d n ie j r ia j# D y a b ła  b y ł  s ta ros ta  leża jsk i  Ł u k asz ,^ O pa lińsk i ,  
w ie r n y  k r ó l o w i  W ie lk o p o la n in ,  m a g n a t ,  ż a r l iw y  k a to l ik .  W y s ł a ł  
b y ł  kró l  ^ M a l iń s k ie g o  n a  'w s p o m n ia n y  w y ż e j  J e j in ik  w i ^ y ń s k i ,  
a  S ta d n ick i  p o d b u r z a ł  s z la ch tę  p r z e c iw k o  ^Opalińskiem u i n a k a r ­
m i ł  g o  d e s p c k te m .  P r o w o k o w a n y  j e d n a k  ty m i i I n n y m  s p o s o b a m i  
O p a liń sk i  dąży  do ^sąsiedzkiej z S ła d n i c k im  z g o d y . j ^ u ę d p a l i  i c h  
t a ć y  ja k  r e f e r e n d a r z  k o r o n n y  S w ią t o s ła w s k i .  ja k  m a r s z a łe k  n a ­
d w o r n y  W o ls k i ,  ja k  p o d c z a s z y  lw o w s k i  L e ś n io w s ld .  ja k  w r e s z c ie  
k a sz te lan  .poznań ski O s t i o r ó g .  S t a d n i c k i  j e d n a k  n je  o d s t ę p u je  od  
p r o w o k a e y i ,  za jeżdża  w s ie ,  n a s tę p u ją  u tarczk i ,  a w  cza&ie k ie d y  
r o k o s z  p o w t ó r n i e  w y b u c h n ą ł  n ie m a l  n ie u s ta n n e ,  wresfficie w  l i s to ­
p a d z ie  w  f o r m a ln ą  z a m i ę u i ł y  się  w o jn ę .  S t r e s z c z a m y  w y p a d k i  zat 

h is t o r y k ie m  o w y c h  lat s m u tn y c h ,  k t ó r y  ś w ie tn e m  p ió r e m  s k re ś l i ł  
a n a r c h ie  g ł ę b o k o  ' .k o r z e n i o n ą  wr s p o łe c z e ń s t w o .  - )  p rzyczepa  w y ­
p a d n ie  n a m  n ie c o  z b o c z y ć  od g ł ó w n e g o  te i n ą t i n f  ;•  ̂ w

O p a l iń sk i  u d e r z y ł  n a  Ł a ń c u t ,  p o d  Ł u k o w e in  z n o w u  S ta d n ick i  
z a d a ł  w  k w ie tn iu  1 6 0 8  r. k lę s k ę  O p a l iń sk ie m u ,  p r z e s ła w sz y  mu 
o d p o w ń e d j  p ięn ia ck & śn i  p o p r z e t y k a n ą  k ru czk a m i .  N i e b a w e m  ż o ł ­
n ie r z e  O p a l iń s k ię g e  z d o b y w a ją  P a ń c u t .  ra b u ją  s k a rb y  ta m  n a g r o -  
• j ł i a d z o n ® 8 t a d n i c k i  p o n a w ia  , w o j » y  w ś r ó d  które j  n is z c z e ją  d z ie ­
s ią tk a m i  w s i  htclne, a t e r o r y z m  p a n u je  taki, że s z la ch ta  w  W iś n i  
z g r o m a d z o n a  p r o s i  k ró la ,  b y  p o d  z a g r o ż e n ie m  k ar  w ezw a ł*  S ie -  
d m io g r o d z ia n ,  S z e k ló r ó w ,  W o łs s y y n ó w 7 i M u lt a ń c z y k ó w  d o  op u -

, Laudum  wiszyńskie z l& 7.  marca 1 6 0 7  r. Castr.-Hal. 111 ,
p.  8 0 6 - 8 1 0 .

- )  Łoziński, Prawem  i Lew em , 2 wyd,
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szcse n ia  c h o r ą g w i  S t a d n i c k ie g o .  W^ekźw.iegźiaąął S ta d n ick i  L e ż a js k ,  
p  o g r a b  ił  w ie ś n ia k ó w ,  d z i e r ż a w c ó w  p o n a p ę d z a ł ,  d z i e a ę e  k o ś c i o ł ó w  
. s p r o fa n o w a ł ,  150 ludzi  z a b i ł  i z a b ra ł  d z ie w ię ć  t y s i ę c y 1 sztuk '-by­
dła. W o b e c  pego O p a liń sk i  muskaj1 jt a lb o  ^srom otn ie - o d b ie z e ć  m a ­
ją tk u  ż o n in e g H  i s ta ro s tw a  le ż a jsk ie g o ,  a lb o  też b r o n i ć  się  dp u p a ­
d łe g o .  B o d ź c e m  do da lsze j  w a lk i  b y ła j j^ p a l iń s k a ,  b io r ą c a ?  ż y w y  
u d z ia ł  w  z b r o je n iu  'ąife! m ę ż a . . iN a p r ó ż u o  k ró l ,  p r z e b a c z y w s z y  ►ęja- 
d n ic k ie m u  za u d z ia ł  w t  ro k o szu ,  o bzem  je s z c z e  n iże j  w s p o m i i i e ć  
p r z y jd z ie ,  n a k ła n ia ł  g,o do  z g o d y  z O p a l iń s k im .  W p r a w d z ie  O p a ­
l iń sk i ,  p rag nt jć  r a ż ' z a k o i i c z y f r ^ n ja r r ę ,  w y z w a ł  z a p a l c z y w e g o  p r z e ­
c iw n ik a  n a  p o je d y n e k ,  ton  atoli  n ie  s ta n ą ł  do  R ozp raw y  o r ę ż ™ *  
za to zjfflhał '  w  sz e śćse t  k o n i  nft' t r y b u n a ł  lirheTski i tak siW tam 
u rządz ił ,  ż e . 'O p a l iń sk i  p r a w ie  c u d e m  Junflał, e h o ć p iż  w n e t  p o  tein 
i S t a d n i c k ie g o  z t łeśp ektem  wypśrtcfl  z m r a l tV  Lata c t t ł e y g d y ż  od  
p o c z ą tk u  ifeOTkr. do  s ie r p n ia  16.10, k ie d y  to p o ł ś g ł  S ta d n ick i ,  
t r w a  ta w o jn a ,  w  c ią g u  k tóre j  p o s łu g u je  s i g l o i i  Sabaraini,  a p r z e ­
c iw n ik  ieaB w y r a ź n ie  w s iidz ie  i p o z a  n im  m ó w ią ^ /e  t«f s ą j lu d z i e  
CratSyela B a to r e g o ,  ż g jS t a d n i c k u  j e s t  z d ra jcą  s tań u  —  k ró l  ju ż  
p o  p r z e p r o s in a c h  p.rz|sh'ź'ega t p a d n i c k ie g o  a senat u p o m in a ,  b y  
się iife  k u s i ł 1 o zd rad ę .  N a w e t  po  śm ie r c i  S t a d n i c k ie g o ,  k ie d y  to  
S a b a to w ie  p r z y b y l i  m u  n a  pom oo i  po  n ib w c z a s ie ,  zaczę li  zem stę  
w y w ie r a ć  w  S a in b o rsk ie m ,  na s e jm ik u  w  W iś n i  ^ ż la ch ta  sk a rzą B  
się  na-1 r o z b ó j u f l z y  ń,ąjazd S a b a tó w ,  u c h w a la  m ś c i ć i s j ę  n a  BatoiWirf, 
j e ż e l i  n ie  da  z a d o ś ć u c z y n ie n ia .

T a k ie  to w o j n y  o b e z w ła d n ia ły  i w r e s z c ie  o d c i ę ł y  z u p e łn ie  
D y a b ł a  S t a d n i c k ie g o  o d  rbk oszu ,  d o d a ć  j e d n a k  n a le ż y ,  że m i a ł  on  
ta m  g o d n e g o  K o b i e  za stęp cę ,  ą b y ł  n im  -Tan S z c z ę s n y  H e r l u r t  
z D o b r o m i la ,  n iegdr;-  d w o r z a n in  kai:icle'rzń Z a m o js k ie g o ,  t r o c h ę  
p oe ta ,  u c z o n y  w y d a w c a ,  m a g n a t  a n a rch is ta ,  k t ó r e g o  o r y g in a ln ą  
p o s t a ć  i d z iw n e  losąi k o l e j e ę e k r e ś l i 1 r ó w n ie ż  w spom niani^  w y że j  
nasz  h is t o r y k .  N j ę s t a ły  to c h a r a k t e r u  d z iw n ie  zmienny*, ■ któryś  już 
Z a m o js k i  o d g a d ł  i m ifjn ie  o r o u i ł ,  a H er im rtśm d orozu ir i iow ą jąc  sjięS 
ż e g z o s ta ł  p o z n a n y ,  <Tofnął się* z d w o r u  k a n c le r s k ie g o .  Z e  S t a d n i ­
c k im  D y a b łe m  p o d z ie la ł  H e r b u r t  c l ł e iw n s ć  d o s t o je ń s t w  i n isk ą  
m ś c i w o ś ć  n a  s p r a w c a c h  -zawodu. Z r o b i o n o  m u w id o k i  n a  o t r z y ­
m a n ie  % ła r o s t w ra p r z e m y s k ie g o  p o  w u iu  D r o h o je w s k im  ( z a b i t y m  
przez  S t a n is ła w a  'S ta d n ic k ie g o  z Liska}-''; i w t e d y - t o  H e fb u r t  n ie  
ty lk o ,  że  o s t r e i w l  p i ó r e m  z w ą fć z a ł  S t e ż r c k ie  z a m y s ły  Z e b r z y d o ­
w s k ie g o ,  ale p ie r w s z y  d o n i ó s ł  k r ó l o w i  o z a m ia r a c h  w o j e w o d y  
i ośw ń a d czy ł  g o t o w o ś ć  n ie s i e n ia  p o m o c y !  h ró l  ok a za ł  .nieco n ad z ie i  
H erb u rtow i , ' j '  ale  n ie  u fa jąc  n ie s t a łe m u  j e g o  ch a ra k terów  i^S nad-ał'
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starostw o .  A d a m o w i  S t a d n ic k ie m u  (bra tu  z a b ó j c y  D r o h o j o w ś k i e g o ) .  
Z a w r z a ł  g n i e w e m  H e rb u rt ,  c h ę t n i ć f  b y łh f j  o f ia r o w a ł  u s łu g i  sw e  
w o je w o d z ie  k r a k o w s k ie m u ,  ale 'że w ie d z ia ł ,  iż tenże, g o  p o d e jr z y w a ,  
z a m ia r  o d ł o ż y ł  n a  p ó ź n ie j ,  a .'•tjtmgzasem w s z e d ł  w  s tosu n k i  z B a ­
to r y m .  T e n  w  Polsat? w y c h o w a n y  p r z y  stry ju  s w y m  k a rd y n a le ,  po  
te*gpżi ś m ierc i  u d a ł  s ię  na  W ę 'g rv  d o  k r e w n e g o  s w e g o  B a to r e g o  

' E j e i h i a g o ,  g o r l i w e g o  z w o le n n ik a  a ry a n iz m n  i g d y  p r z y ją ł  k a lw i -  
n izm . zos ta ł  przez  t e g o ż  a d o p to w a n y .  K ie z m i e r n v ć h  sk a rb ó w  p r ó ­
ż n e g o  a a m b itn e g '0 m ł o d z ie ń c a  m ia ł  I ierburfr  u ży ć  n a  n ie k o r z y ś ć  
o j c z y z n y ;  o f ia r o w a ł  o n  b o w i e m  B a to r e m u  u s łu g i  w  u to r o w a n iu  
m u  d r o g i  do  tronu  p o ls k ie g o  i w B r m  celu  u t r z y m y w a ł  d z ie w ię ć -  

•tegt ludzi n a  ż o łd z ie .  Y i e  p o z o s t a ł  o n  b y n a j m n ie j  w ie r n y m  B a t o ­
rem u . a racze j  z d ra d z a ł  g o .  g d y  c e le m  p o z y s k a n ia  la sk i  kró ja .  
p o s ł a ł  tem u ż  d w a  l i s ty  .B atorego ,  d o w o d z ą c e  o z a m y s ła c h  ( jfgoż 
o s i ą g n i ę c i a  k o r o n y ,  a d o d a w a ł  ze  sw e j Strony, że i d o w ó d c y  r o ­
koszu  n ie  są o b c y ; t y m  z a m y s ło m ,  le cz  że ra cz ć j  z i c h 's t r o m y  w y ­
sz ła  z a c h ę ja  do  o w ła d n ię c i^  k r ó le s t w a  i z a p e w n ia ją c ,  że  o n  t y m ­
c z a s e m  b ę d z ie  u d a w a ć  p r z y ja ź ń  z B a t o r y m ,  i łb y  ty m  s p o s b b e m  
ln ie ę c g o  w  reku.

W  cza s ie  k ied .yykról  . b y ł  p o d  W i ś l i c ą ,  H e r b u r t  j e s z c z e  się. 
d o  ż a d n e g o  s t r o n n i c tw a  n id t  p r z y c h y l i ł ,  w re sz c ie ,  z a w i e d z i o n y  
w n ad z ie i  os iąg ji in| ia  s ta ros tw a ,  a p a lo n y  zenystą p r z e c iw k o  Sta -  
d u ie k ie m u .  j  śfarc jście  p r z e m y s k ie m u  a k aszte la j iow i  k a l isk iem u ,  
przy jt .a ł  do  ro k o sza n .  W  czas ie  k ie d y  r o k o s z  n a  n o w o  o d ż y ł  
i k ie d y  to S ta d n ick i  r o z p o c z ą ł  zażartą  w o jn ę  z O p a l iń sk im .  H e r ­
bu  rt p o d o b n ą ż  w o jn ę  r o z p o c z y n a  ze S t a d n ick im i .  W  | ih o ty ń cu  
p o j m a ł  o n  k a sz tś la n a  S t a d n jc k ió g p  i u p r o w a d z i ł d o  L w o w a ,  ale 
n a p a d n ię t y  p rzez  w i ę k s z a  wo.jskay p o d  d o w ó d z c t .w e m  b ra ta  te g o ż  
w y p u s z c z a  k a sz te lan a  z w ię z ó w ,  a g d y  n ie óg lęd n ie*  p ę d  P r z e m y ś l  
p o d s tą p i ł ,  sa m  •desta.jóTsie d o  n ie w o l i  i p o d  s u r o w e m i  k o n d y c y a in b  
któye  p o d p is a ł  a k t ó r y c h  u je * d o t r z y m a ł y  o d z y s k u j ^ w o l n o ś c , . ;  ;

M ia n o f i t e ra z  d o w o d y ,  że H e r b u r t  n a s j e j j o w a ł  z b r o j n o  z za -  
c i ę ż n y m i  W ę g r z y n a m i  n a  władzę.;-  m ia n o  też przez  niisgo d o s t a r ­
c z o n e  d o w o d y  z d r a d z ie c k ic h  know ań z w r o g a m i  knjMestwa, a j e ­
d n a k o w o ż  n ią  n a s t ą p io n o  na; n ie g o  i p o z o s t a w io n o  g o  w  sp o k o ju ,  
z  k t ó r e g o  t o  k o r z y s t a ją ^  He,rburt. w y r u s z y ł  z b r o jn o  do  r o k o s z a n  
i z a o c z n y m i  zn a cz n ie  p o m n o ż y ł  ich  Kiły. B y ł o  to w  czas ie  k ie d y  
rok osz ,  p o n o w n i e  z o rę że m  w  reku  jatańąl? p r z e c iw  s w e m u  k r ó lo w i .

W  J ę d r z e jo w ie ,  d o k ą d  ro k o s z a n ie  z w o ła l i  z jazd, t łu m a c z ą c  
s ię ,  ż&  n iedotrzy inu .jącem ii  s ł o w a  k r a ło w i  r ó w n ie ż  n ie  n a le ż y  s ło w a  
d o t r z y m a ć ,  ra d z o n o  p rzez  c a ły  m ie s ią c  p o d  laską  R adz iw ułła ,  k t ó r y
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h a r d y m  l i s te m  d a l  z n a ć  k r ó l o w i ,  że na  p o w s z e c h n e  ż y c z e n ie  b ra c i  
k o n fe c le r a c y i  s a n d o m ie r s k ie j  j  Jaz ie  s t e r o w a ć  o b ra d a m i .  Z je ż d ż a n o  
s ię  p o m a łu ,  n a w e t  Z e b r z y d o w s k i  n ie  p osp iesz }" ! .  K r ó lo w i ,  k tó r y  
w e z w a ł  ro k o s z a n  do  o d ło ż e n ia  w s z e lk i c h  s p r a w  n a  se jm , g d z ie  
s ta n y  o b r a d o w a ć  b ęd ą ,  .ar k ró l  z g o d z i  s ię  n a  w s z y s t k o ,  c o  m u  z g o ­
dn ie  p r z e d ło ż ą ,  o d p o w ie d z i a n o  o b ie t n ic ą  cz e k a n ia  z k o n k l u z j ą  r o ­
k oszu  do 28 . m aja .  N a  ten  zaś ' t e r m in  u n iw e i^ a łe m  z w o ła l i  r o k o ­
sza n ie  s z la ch tę  b e z  w y ją tk u ,  a o s o b l iw ie  t y c h ,  k tó r z y #  p o  w o j e ­
w ó d z t w a c h  r o t y  p r z y p o w i e d n i e  m ają ,  p o b o r c ó w  z p o b o r a m i  w o je ­
w ó d z k im i ,  a b y  p r a k t y k o m  s z k o d l iw y m  z a b ie ż e ć  i w o l n o ś ć  u b e z ­
p ie c z y ć .

A n t o n i  P r o c h a s k a .

(Dokończenie hasłąpi).



MATERYAŁY
do hisioryi polskiej X IX . wieku.

D ziałalność emigracyi z  roku 1831 na terenie 1 urcyi 
do pokoju Paryskiego.

(Ciąg dalszjń j

Bo M ichała Czajkow skiego.

P a r y i ,  1 7 .  c s e r w c a ,  1 8 4 2 .

K o c h a n y  P. C z a ć f o .  D w a  s ł o w a  ty lk o  pfszjg. Już  fazeci statek  
p r z e c h o d z i  i n ie  p r z y n o s i  m i l i s tó w .  M a in y w  B o g u  n a d z ie ję ,  że 
w r ó c is z  c a ł y  i co  d z ie ń  o tó  w n o s z ę  m o d ł y ,  a b y ś c i e  B ó g  p r o w a ­
dził .  o c h r o n i ł  i b ł o g o s ł a w i ł  w s z e l k i r a y d o f r y i n  n a s z y m  u s i ł o w a ­
n io m .  D o s y ć  p r z y je m n ą  rz e c z  ^ d on oszę .  K s .^ S a d o w s k i  p o r z u c i ł  
s w o je  o d s t ą p ie n ie  i j e d ż ie  do  S ta m b u łu .  S p o d z ie w a m  się. że  p r z y ­
s z ły m  sta tk iem  p u śc i  się.. J e ś l ib y  c ię  ju ż  n ie  zasta ł,  z o s t a w  m u 
d o k ła d n ą  h i^ tru k cyę ,  n ie  j e s t  b a rd z o  b y s t r e g o  ani o b s z e r n e g o  r o ­
zum u, ale spod z iew a in N się ,  że b j d z i e W r l i w y ,  w y r o z u m ia ły ,  z cza -  
SQjm p o ję t n y  — i nfifl jejgt n$z w ia d o m o ś c i ,  b y w a ł  p r o fe s o r e m  
w  s w o im  lc laśzjorze ,  b y w a ł  n a  m is y ą c b  ro zu m ie  p o  m o s k ie w s k u  
i p o  rusku, ok aże  s ię  do  w sZ Y s jk ięg o  o c h o c z y m .

B a d b y m ^ t fe b w śe ie  w y r a c h o w a l i ,  w ie le  p r z e z n a c z y ć  b y  trzeba  
un dans 1’ autre, n a  j e d n e g o  b ie d a k a  z n ie w o l i  w y k u p io n e g o  i osa -



984  PRZKW O.DNIK B p S Ę ft W Y  I L ITE R A C K I

d z o n e g o ^ a l b o  p r z y n a ję t e g o  do  fo lw a r k u ,  tak, a b y  m u  d r o s ó b  do 
ż y c ia  za p e w n i# .  Oofey to  k o s z t o w a ło  n a  j e d n e g o  cz ło w ie k a ,?  Sądzę , 
że p o w ie d z ia w s z y  n ie je d n e m u ,  m o ż n a  ocalifel c z ł o w i ę k a  za taki p i e ­
n ią d z 1;. to b y  g o  ła tw ie j  z a c h ę c i ł o  do  s ię g a n ia  d o  k ie sze n i ,  ja k  p o ­
z o s ta ją c  w  o g ó ln ik a c h .  B y ł a m  11 p. de  P o n t o i ś j ^  1 i z n a la z łe m  g o  
b a rd z o  u p r z e jm e g o ,  m ó w i ł  n a d e r  u p r z e jm ie  o L a z a r ó s t a e h ,  a n a ­
w e t  o k o lo n ia c h ,  c h w a l ą c  s z c z e g ó ln ie ,  że w s z y s t k o  się' r o b i  c jg j io  
i K ła d k o .  G le b ie  także  c h w a l i ł ,  że je s te ś  p r z y d a t n y  L ą z a r y s to m  
b a rd z o ,  k t ó r y c h  cen i  w y s o k o ,  m ó w ią c ,  że ta k ic h  w ła ś n ie  ludzi 
n a m  tr z e b a :  zc ja jP  sięSfeo m in is te r y u m  p o z n a ję ,  że  p o w in n o  w s p i e ­
rać  k a to l i c y z m  i ż g j P r a n c i a  na'- ,jego cze le  m a  stanąć.  M ó w i ł e m  
o p o t r z e b ie - f u n d u s z ó w ,  n ie  w i e m  czy  co  z t e g o  będ z ie .  P .  P o n t o f e  
ro zu m ie ,  że m u dad zą  c o k o lw ie k  m o ż e  pieni-ędzy. D o  W u k a s z y n a  
m o c n o  s ię  in te re su ję - j  je ż e l i  o n  tak im , ja k  g o  sobrjy  W y staw iam , 
t o b ę d z i e  z n i e g o  n i e z m i e r n ą 1 podieema i o n  s ię  s tan ie  s ła w n y m  
c z ł o w i e k i e m  przez ś w ię te  dz ie ło .

Ks. Sad. p r z y w ie z ie  resztę  j e g 5  p n b l i k ą c y : : n ie  m o ż n a  b y ł o  
z w y c z a jn ą  d r o g $  więcćjj p o s ła ć .  Z n i e w y m o w n ą  niecierpiliwo§<lfią 
cze l fam  d o n ie s ie n ia  o w ą s z y m  p o w r o c i e  d o lS t ą m b n łu  i p r o sz ę  B og a ,  
aby-,-byf p o m y ś ln y .  —  M o j a  ż o n a  i d z iec i  k ła n ia ją  s e r d e c z n ie  D o ­
tąd ża d en  k a n d y d a c i  n a  m ie js c e  K r ó l ik o w s k ie g o  n lę  zn a laz ł  s i ę ;  
szu kan ryy go .  IM&pisz, c o b y  m ó g ł  m ie ć  n a u c z y c ie l  w  B&b.ek i cjSr 
ta  s z k o ła  ju ż  w  ru chu .

( B e s  p o d p i s u ) .

Do M ichałaoCzaykowskiego.

P a r y M  2 7 .  c s e m y c a  1 8 4 2 .

N ie  b y j o  (Jjwń' ra zem  lfs.tu, c o  się da je  w y t łu m a c z y ć  twojąfr 
P a n ie ,  pm dróżą :  m o ż e jt e ż  je sz cze  n ie  oddanyk T w o je . 'P a n ie  b o w i e m  
l is ty  zaw sze  p ó ż ń fę j ,  n ie  w ie m  d la fęzę 'g0:uJ. in n i»  cloehbdzą. P r z e s z łą  
także  rażą  d o s z e d ł  inn ie  w a s $  lis t  z d r o g i  p o  o d e jś c iu  już m o j e g o  
listfu. U i M s z y ł e m  się n ie z m ie r n ie ,  k ^ J it tn y  P .  IffizaykÓ;1 d o w ia d u ję  
się, żeś z d r ó w  e l io ć  z m o r z o n y  i żę s ię  d ę t g d  n i c  jz fe g o  n ie  sta ło .  
O b ie c u je s z  d r u g i  l ist z R usźcztikn  n a p isa ć ,  m o ż e  n ie  m ó g ł  j e s z c z e

’ )  Am basador francuski w  Konstantynopolu.
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d o j ś ć  do  S ta m b u łu .  P rzez  w ie l e  trudu, n ie b e z p ie c z e ń s t w  n a w e t  
p r z e c h o d z i łe ś .  N a  to s jg  n ik t  m e  pu szcz a  b ez  ża d n e g o t fó s o b is te g o  
w id o k u  t-Sylko g o  p r o w a d z ą  mijtoSć O jezyznyd lm bow iązek . ,  w z n io s ł e  
p o ś w ię c e n ie .  B ę d z jR jS  m ia ł  p ó c i e c h ę  przęz  u żytek  różn egff j jrod za jn ,  
k tó r y  z t e g o  trudu  w y n ik n ie .  A  p o ż y te k  p e w n y  b ę d z ie  przez  dd- 
k ia d n e  p o z n a n ie  tSratf k r a jó w ,  za p ro w ad ze n ie m  s fc feon ków . przez  
m o ż n o ś ć  w y s y ła n ia  tam  i o s a d o w i  ani a n a s z y c h  i t. p. T^rosisz o p o ­
z w o le n ie  p o w r o t u ,  sk oro  w r ó c is z ,  jużern  p o  k i lk a k ro tn ie  n a p isa ł ,  
ż ś f  z e z w a la m  n a  "twój p o w r ó t  i że pora? p o w r o t u  zibsta w ia in  w ła s n e j  
tw o je j  d e e y z fe j j  m o ż e s z  w ię c  w y j e c h a ć  , i w rd g ić ,  s k o r o  Stócheesz.  
S a m  je s t e ś  in t e r e s o w a n y  p o s t a w i ć  w s z e lk ie  r o z p o c z ę t e  r z e c z y  w  d o ­
b r y m .  ile  by ia fm óge ,  s tan ie  tak, aby  się  n ie  p o p s u ły  i n ie  u S B fły .  
Ks.* jS ftdowski j e s z c z e  tą ijrśzą  s ię  ąflS w y c i e r z e , r ó ż n e  d e ta l ic z n e  
z a s z ły  t r u d n o ś c i ,  ale  p r z y s z ły m  s ta tk iem  s p o d z ie w a m  się  z p e w n o ­
śc ią .  tóe  w y je d z ie .  L ę k a m  się, Iżfe*go się  n ie  doczeka&y. o p b o ć  te g o  
ż a ł o w a ć  b ę d ę ,  n ie  c l icd  c ię  je d n a k  w s t r z y m y w a ć  d l a j ^ b f j a n i a  na 
n ie g o .  Z o s t a w isz  m u o b s z e r n ą  in s t ru k cy -ę . i z a r e k o m e n d u je sz  panu  
L e le u .  Bo'gu f ę s ż t ę ó o d d a ć ,  Bólg. w  k t ó r y m  p o ł o ż y ł e ś  u fn o ś ć ,  n azad  
c i ę  z n ie b e z p ie c z n e j  d ® B  p r z y p r o w a d z i .  S z c z e g ó ł y  tej d r o g i  są 
n a d e r  c ie k a w e ,  a będ ą  ję*$zcze i c iek a w sze ,  g d y  b ę d ą ,  u zu p e łn ia n e .  
W u k a s z y n  n a jm o c n ie j  mię,.ii itenesnje. Ks. S a d o w s k i  p o w ie z ie  resztę  
o d e z w .  T r zeb a ,  ż e b y  się  z sctbą, . dob-r z e p oz jia l i .  O p o d ió ź y C p r z e z  

i&e-odra także  ju ż  p is a łe m  i rad b y m ,  ż e b y ś  t a m t ę d y  p%jechab)Z o w y m  
i r p a u t e i n ,  z e z w a la m  n a  k i lk a s e tn e  p o m n o ż e n ie  *.exp<$isy.'^ale- j e ś l i  

b a r d z o  z in o ż o n y  jes teś ,  je ś l i  p o t r z e b a s p o ę z f i ł e n ia 's i ln o :Q 'ą k )  d a j e R i e  
| u ć .  n ie  w y m ą g ą m .  abyś  sa m  ta m  je c h a ł ,  wracaj;1 z a r a ź : z o b o w i ą ­
z a n y  MtZYinns m ó g ł b y  c ię  do  szczejtu w y c i ę e z y ć ;  n iegw.arto  d la  
t e g o ' z d r o w i a  p o ło ż y ć .  W ła d .  w7 L o n d y n ie .  K s. J a d w i g a  icsL  tu 
i w r a c a - l . o  G a l icy i .  Ks,: W u r t ( t a k )  w  W ie d n iu .  .EjS, Sap. w k r ó t c e  
od jeżd ża ,  m o ja  ż o u a  b a rd z o  k ła m a .  Z razu  n ie  m o g łe m  w s z y s t k ie g o  
w  o s ta tn im  l iś c ie  w y c z y t a ć .  T e r a z  w id z ę ,  że w  n i m  p iszesz ,  iż 
W .  Laz.aryści o f ia row a l i  li m ie sz k a n ie  d la  ż o n y  i dzieci '  i o p ie k ę  
w  tw o je j  n i e p r z y t o m n o ś c i .  T o b y  o z n a c z a ło  z m ie n io n ą  o p in ię  co  do 
d łu ż s z e g o  p o b y t u  na  W s c h o d z i e .  C ze k a ć  będę. n i e c i e r p l i w i e  n a  
p ie r w s z e  l is ty  p o  p o w r o c i e  do  S ta m b u łu  i nat ,zdanie ,  k tóre  • w ó w ^ S r  
cza s  o tw o r z y s z  o s o b ie  i s p r a w a c h  s o b i ę > p o w i e r z o n y c h .  -Teraz 
p r o ś ż e ż e b y  o c h r o n i ł  od  W sze lk iego  zjlego i o ś w i e c i ł  p o -  
ś w m d ą ja e y c h  się s z c z e r z e j w i e r z ę  i O jcz y ź n ie .  B y w a j  z d r ó w  k o ­
c h a n y  P. ,(Szarko.

( l i e ®  p o d p i s % i ) .
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Do M ichała Czaykowskiego.

P a r y ż , . * / ,  l i p c a  1 8 4 2 .

M o m e n t ,  w  k t ó r y m  w r ó c is z  z s w o je j  n a d d u n a js k ie j  d r o g i  
i po  p rz e cz y ta n iu  l i c z n y c h  m o i c h  l i s t ó w  zb ie rz e sz  m y ś l i  s w o je  
i o ś w ia d c z y s z  m i s w o jo  c h ę c i ,  s w o je  p r z e k o n a n ia  o p o ło ż e n iu  rze -  
* £ y  n a s z y c h  w  s ło w ia ń s z c z y ź n ie  i o p o t r z e b ie  p o z o s ta n ia  t w o j e g o  
c ią g le  p r z y  tej rół>oci<£'1 qfUy- n ie  s p e łz ła  1 i w y d a ła  s w o je  o w o c e ,  
b i d z i e  w a ż n y m  m o m e n t e m “ jC zu je  i j a  w a ż n o ś ć  d e c y z y i ,  k tó r ą  m am  
w z ią ć ,  c z y  n astaw a# ,  a b y ś  tam  p o z o s ta ł ,  czy  n ie  - z m ien ia ć  d a n e g o  
ju ż  b e z w z g lę d n e g o  p o z w o le n ia  p o w r y n .  N a p is a łe ś  w  p r z e d o s ta tn im ,  
n a  s a m y m  w y jo ź d z ie  w y p r a w i o n y m  l iś c ie ,  żę iw jró c iw sz y  n ap iszesz ,  
cżjy k o r z y śc i  z w y s ła n ia  Z w ^ e r k o w s k ie g o  i ze]  s to s u n k ó w  z k o z a ­
k a m i n a d d u n a js k im i  n ie  b ę d ą  w y m a g a ć  d łu ż s z e g o  b a w ie n ia  w  .Stam ­
b u le ,  d o d a łe ś 1, że  p.  Leleti o f ia r o w a ł  jplać m ie sz k a n ie  P a n i* C z a y k .  
i d z ie c io m  i żey sz a re  s io s t r y  b ę d ą  się n ią  t r u d n ić  w  raz ie  od jazd u  
t w o j e g o .  ■ D łu ż s z y  p o b y t  w  S ta m b u le ,  c h y b a ' ż e b y  przez  obc-e-d M o ­
s k w y  p o d e jr z e n ia  s ta ł  się s z k o d l iw y m  ze w s z e lk i c h  in n y c h  w z g l ę ­
d ó w  j e s t  u ż y t e c z n y m .  A  ( w y r w a n e )  —  ja k  jdŚli  ż o n a  i dz iec i  do  
p a n a  p o ja d ą .  P r z y c h o d z i  im  n a  m y ś l  w y s ł a ć  ich ,  n ie  c z e k a ją c  n a  
tw o ją  R a n ie  o d p o w ie d ź  ( b r a k ) ,  zd a je  m i się, że  j e s t  le p ie j  d o c z e ­
kać-* s ię  p i e r w s z e g o  listu  ze S ta m b u łu .  L ę k a m  się  k osztu ,  n ie  n a ­
raz ty lk o ,  k osztu  ciągjtego u trzy m a n ia ,  k ie d y  żad n e j p e w n o ś c i  r e ­
g u la r n y c h  w p ł y w ó w  n ie  ma. N ie  lu b ię  hałasu , k t ó r y  w y n ik n ie  od  
takie j d e t e r m in a c y i  —  c h o ć  m o ż n ą  to  p o k r y j - w i e ś c i ą ,  ąeś zn a laz ł  
tam  p o s a d ę  k o rz y s t n ą  i tw o im  g u s t o m  p r z y je m n ą .  M le f f c z y  L aza-  

myśei d a d zą  p e w n ie  p o trzeb n e '  m i e s z k a n ie ?  P e w n o ś c i  ira to z u p e ł ­
nej trzbbą . T o  z n a c z y ło b y ,  że b a rd z o  ż y cz ą  c ie b ie  Paiijje tam  
p rze frzym m j.  J a k ie ż b y  b y ł o  w ó w c z a s  w a sz e  u t r z y m a n ie ?  W i e l e  
r o c z n ie  t o b y  tr z e b a  p lu s  m in u s  w y r a c h o w a ć .  Folw iąrk  dla  c z e g o h y  
n ie  p o s łu ż y ł  dó  zm n ie js z e n ia  s u m y  u tr z y n ę l i i ia ?  N r a  rozum iem *: 
d la c z e g o  n ie  c h c e s z  nriącr ja w n e g o  s tosu n k u  z f o k ,  ark iem . (O w sz e m  

f o l w a r k  i k o lo n ia  b e d ą  d o b r y m  p r e te k s te m  t w o j e g o  o s a d o w ie n ia  
się  w  S ta m b u le ,  d a le k o  lepsjiym , j a k y j l g e n t o s t w o ; b a r d z o  radzę, 
a b y  k o lo n ie  w z ią ć  za p o w ó d  i p r z e d m io t  p r z e d łu ż o n e g o  p o b y tu .  
S a m  z fam il ią ,  id e n ty f ik u ją c  s ię  z L .  L .  i z s io s tra m i,  w ie lk ie g o  
b e z p i e c z e f i s t w a f t i l e  mi się, w y d a je ,  n a b ie r a c ie .  X .  S a d o w s k i  ju ż  
m a  p aszp or i j?  ale n a  p r z y s z ły  s tatek  d op ieJ o  je"elżie d o  M&ksylii.  
G d y b y  s ię  ju ż  m o ż n a  b y ło  d e e S l o w a ć *  b y ł b y  to d o s k o n a ły  k o m ­
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p a n  d la  fa m il i i  Pan a ,  w s z e la k o  nie ' m y ś l ę  g o  w s t r z y m y w a ć  do  
p ie r w s z y c h  ze S t a m b u łu  l is tów .  N a d e jd z ie  ja k a ś  o k o l i c z n o ś c i  k t ó r a  
p ok a ż e ,  jak --się z d e c y d o w a ć .  W y z n a m ,  że w jS ł a n i e  m atk i  z tr zem a  
d z ie ćm i  i s łu g ą  m a m  za w ie lk ą  d la  n as  d e c y z y ę ,  w ie lk ą  w7 o c z a c h  
w s z y s t k ic h ,  j a k  s i A o  n ie j  d o w ie d z ą ,  d la  t e g o  trzeb a  u m i g ź i j ą  P0_ 
k ry ć .  A  p r z e c ie  n i e w ia d o m o ,  j a k b y  P a n i  CJżayk. J o  w z ię ła .  P o k r y ć  
j ą  trzeba  m i ł o s i e r n y m  p o w o d e m  i z n a le z io n ą  n ie z łą  i p e w n ą  p o ­
sadą. —  X .  S a d o w s k ie g o  p r o sz ę  d o b r z e  ta m  z a r e k o m e n d o w a ć .  J es t  
to  c z ł o w i e k  p r o s t e g o  s e rca  i rozu m u ,  ' c h c ą c y  d ob rz e ,  k t ó r j ^ ł ę  
pok a ż e ,  m a m  n ad z ie ję ,  p o ś w l f f c p n y m ,  c z y n n y m ^ g e r l i w y m .  wigcejjJ 
n iż  z p o z o ru  zdąjA się o b ie c y w a ć .  T r z e b a  g o  z a c h ę c a ć  dobtfyin  
p r z y ję c i e m  i u ła t w ie n ie m  d a n e g o  m u  o b o w ią z k u ,  k tó r y  trzeb a  m u  
ja s n o  w ystaw ić ,  w  instrukOyi poth m bn ej j ł f )  k tó r ą  mu dasz lub z o ­
staw isz  —  m a  c h ę ć  m i s y e ^ o d p r a w i a ć  'TifTddZy S ło w ia n a m i ,  k tórą  
ra cze j  m i a r k o w a ć  ja k  r o z n i e c i ć  p r z y jd z ie .  Z  YY u k aśzyn e in  g o  p o ­
z n a ć  trzeba , n ie  w ie m  w sze la k o ,  c ż y '  i c h  . r o z u m y  b ę d ą  je d n e j  
m iary ,  c z y  S a d o w s k i  w y d o ł a  i d o g o d z i  ta m tem u , alH  z p r o s t e m i  
lu d źm i  p o w i n n o  m u  s i ę ju d a w a ć .  —  Ż ą łu ję  b a rd z o ,  że  B o u rg u e i io . f '  
odjeżdża-g- b ę d z ie  ( w y d a r t e ) ,  z a c z y n a m y  c o k o l w i e k  p o d e jr z y w a ó  
s z c z e r o ś ć  j e g o  n a s t ę p b y  m o ż e  ( .w ydarte )  p r z y c z y n y , ,  ale co  p e w n a 7, 
że m a m n ie j  rozu m u  i m n ie j  za tem  (w ydarre ' )  s ię  r zecz  m a, że o n  
t a k ż « j e s t  zd ania ,  iż d la  d o b r a  i p o w ię k s z e n ia  ( w y r w a n e )  i l i s i e j  

s fcyłoj ż e b y ś  tam  j e s z c f ś  p o z ą s t a ł ; ?e. zresam  o tęm  naj >( w y r w a n e j  
do  p. L e le u  i że j e g o  z d a n ie  p o w i n n o  b y  b y ć  w  tej mierz-d I p o  
( w y d a r t e )  g a ją c y m  i r o z s t r z y g n ą ć  twoje,* i n asz e  w a h a n ie  się. 
W  tej c h w i l i  o d b id r a m  trzy  l i s ty  z E n szczu k u  i z P i  .p op d l i ,  k tóre  
z a le d w ie  p r z e b ie d z  m a m  c z a s .  W i e l e  z a w iera ją  c ie k a w y c h  s z cz e ­
g ó ł ó w .  O L. Z w . n ie  m o g ę  dziś  n i c  n a p i s a ć ;  ja k o  w id z  
i d o n o s z ą c y  m o ż e  b y ć  u ż y t e c z n y m , aie'- w ię c e j  iWe n ą le ż y  m u p o -  
ruezać,  j a k e m  ju ż  d aw n ie j?  p isa ł .  N a  d ru g i  raz d łuże j p i s a ć  b ęd ę ,  
g d y  p r z e c z y ta m  i w y d e c y f r u j ę  t w ó j  list.

E x a r c h a  ju ż  z n a m y  i \yidujem y —  B ó g  m i ł o s i e r n y  o p ie k u je  
s ię  t o b ą ? r a » i e  i z d r o w e g o  n azad  p r z e p r o w a d z i .  B ąd źże  w d z io e m y t n  

j e g o  ła s k ę  i n i g d y  n ie  w ątp  o n i ą j . , L i ć z n e B t o g u n k i ,  k tóre  za ­
w ią za łe ś  p o  r ó ż n y c h  m ie j^ ć t ó b ,  teraz za c l in w a ć  i „p ie ięg n ow a ć lśy  
trzeba . T r z e c i  l i s t^ p r z y w io z ła  s io s tra  M a r y a  i o n ie j  je s t ,  je .szcze- 
ś m y  j e j  n ie  wudzietfi. .B ędz iem y s ię  starali  j ą  i p. C arere  p o z n a ć  
i ztg;hfęoa ć  do w y s ła n ia  s ió s tr  do  E o lsk i .  —  Jak  w rócisz ,  b ę d z ie sz  
m ia ł  w ie le  l i s t ó w  m o i c h  do  ddraytan ia ,  g d z ie  ró ż n e  zn a jd z ie sz

J)  W yraz  rossyjski —  szczegófjnrcj.
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p o s trz e ż e n ia  i zd a n ie  c z a s e m  p r z e c iw n e  s o b ie ,  n a jw a ż n ie js z ą  r z e ­
cz ą  j g g l z f f l t .a w io R v  ci w b la o ś p  w r ó c e n ia ,  »gdy zn a jd z iesz  i u ło ż y s z  
rzeczy ,  b y  w  t w o je j  n i e o b e c n o ś c i  n ie  z a t r z y m a ły  sie. S ta ra m y  sie, 
n a  w s z y s t k ie  s t r o n y  w  kra ju  zaprow adziO T Składki n a  k o lo n ię .  J e ś l i  
będzie, '  skutek , czas  pokaz©. S ta ra m y  sio  u jąć .  d la  ęie-bie t o w a r z y ­
s tw o  de la pjjppag’i t i o n  de la fo i .  k t ó ^ j  ju ż  ty le  w s p ie r a  X. L .  L .  
w  tein tnkże s p o d z i e w a m  w s p ie r a ć  b ęd z ie .

V S k o r o  s ta n iesz  w  S ta m b u le ;  p o w n k ć ą j  n a t y c h m ia s t ;  u rz ą d z i ­
w s z y  w sz y s tk o  ja k  m ożną ,  d obrze ; .1 i z o s t a w iw s z y  in s t r u k c y ę  dla  
X .  Sadow^femteo,' a lbo  też j pi ze k o n a w ś^ y  si.ęa z p. L e le n .  że  tw ó j 
p o b y t  j e s t  k o n ie c z n y  dla  d o b r a l s p r a w y  i r o z p o c z ę t y c h  s t o s u n k ó w  
p isz  n a t y c h m ia s t ,  . 'aby ż o n a  p r zy je ż d ż a ła .  T o  b y  b y ł o  p e w n ie j  
i k o r z y s t n ie j  d la  i n t e r e s ó w ; j e d n a k  p r ó c z  in n y c h  n i e d o g o d n o ś c i  
b e z  k t ó r y c n  s i|Bnie o b e jd z ie .  g,4yr;, slet za s ta n a w ia m  n ad  t r u d n o ­
ś c ia m i  n ie z b ę d ń e p r i .  g d y  p r z y jd z ie  n im i P a n ią  Cwi.yko. z d z ie ć m i  
w y p r a w i a j  w y z n a m ,  że  &cófam s i e  ra d  n i e / m d  o d  te g o  p r o je k tu  
i w o le  już,  a b y ś  w r ó c i ł  t y m c z a s o w o ,  to b ę d z ie  ła tw ie j  c h o ć ’ m n ie j  
k o rz y stn ie .  - G d y b y ś  jędnakŁsjK g., w szy  s t . k i c h ^ f e k o l i e ^ o ^ j  p r z y n a ­
g lo n y ,  p r z e d s t a w ia ł  mi d ę ć y z j ę  s p r o w a d z e n ia  ż o n y ,  n a p iszże  zaraz 
w fsy ystk i^  u ła t w ia jn M  śrcj/jki i u k ła d y  d o  te g o  i także pam ięta j
0 o s z c z ę d n o śc i ,  s z c z e g ó ln i e  co  do w a s z g g o  r o c z n e g o , . u trzy m a n ia
1 o s a d o w ie n ia  s i ę r w  Stamlnrje, do  c-zegoj f o lw a r k  m o ż e b y  s w e m i  
p r o d u k t a m i  m ó g ł  bVć p o m o c ą , ] —  B y w a j  zdrów7 k o c h a n y c h  O zayk o  
P r o ś m r  B o g a .  a b y  n as  o ś w ie c i ł  1 p r o w a d z i ł .  V. ierz szezer.ej n i e ­

z m i e n n e j  p r z y j a ź n i ;  m o ja  żon a gć fśw ia d cza  w ie łe  u k ł o n ó w ;  p. W i .  

Za. w t  L o n d y n i e  dotąd . Tu  są p. Z d z i s ła w  i ks. J a d w ig a ,  k tó r a  
ju t r o  o d je ż d ż a  do W ie d n ia l f lg d z ie  m o ja  s io s tra  je s z c z e  b a w i .  J e ż e -  
l ib y ś  p o t r z e b o w a ł  ^coko lw iek  p ie n ię d z y  n a  p o w r ó t ,  n i e c h  p. L e le u  
za a w a n su je  potrzebną, sum kę.  A  ja k  (w y d a r t e )  zw r ó c ę .

( B e z  p o d p i s i l )

Bo M ichała Czajkow skiego.

P a r i s ,  1 7 .  l i p e a .

ajd C d b b r a łe m  razem  l i s ty  z A d r y a n o p o l a  i ze S ta m b u łu .  N a j ­
p r z ó d  p o d z ię k o w a łe m  BógVi‘, żeś s z c z ę ś l iw ie  i b ez  szw a n k u  w r ó c i ł  
z n i e b e z p ie c z n e j  p o d r ó ż y .  ZdeLjfdoNYąłes się. t e d y 1 ^natych m iast  w;ra-
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c a ć  i dziś w ła ś n ie  s iadasz  na  o k r ę t  w  S ta m b u le .  Czu jesz  j e d n a k ,  
'żu^w p a ź d z ie r n ik u  kto'ś' p o w in ie n  b y ć  z n o w u  n a  m ie js cu  w  S t a m ­
bu le ,  a b y  rzec zy  r o z p o c z ę t e  w  n iw e c z  n i e  po.szły, aby  p o a ję t e  ['sta­
ra n ia  i k osz ta  [n ie  b y ł y  p o t r a c o n e .  N ik t  le p ie j ,  k o c h a n y  P. O zayk o*  
n ie  popi"a-w-tidzd i n i S u t r z y m a  lo z p ę ć ż ę t y c l i  [Ezeczy. ja k  ten. k tó r y  
już za cz ą ł  p o m y ś ln i e ,  k tó r ^  już zn a  Jjjflsfl, kraj z w ie d z i ł ,  zw ią z k i  
u tw orzy ł ' .  M o j e m  z d a n ie m  trzeba ,  "żebyś w r ó c i ł  i b y f l p r z e z  ja k iś  
czas  c i ą g ł y m  a g e n t e m . w  S ta m b u le .

M a ją c  w r ó c i ć ,  po  co  aż do  P a ry ż a  p r zy je ż d ż a ć ,  g d z ie  z ja ­
w ie n ie  s i ę ' T w o j e  a. po ferty  w y ja z d ,  n a  ty s ią c z n e  zg a d y w a n ia ,  baśnijr 
o b m o w y  b’y. nas  n a r a z i ły .  T e r a z  w s z y s t k o  c i c h o ,  z a p o p im a n o  Bo'gu 
c h w a ł a  o tob ie ,  cz e m  in n e m  ję z y k i j j s ię  b a w i ą ;  na* c o  s ie b ie  na 
p a s t w ę  im  r z u c i ć ? . . .

| f ) U  u n ik n ie n ia  w ie le  n i e d o g o d ń b ś c i ,  k t ó r y m  p rzy ja z d  aż do 
P a r y ż a  b y ł b y  p r z y c z y n ą  i d la  z m n ie js z e n ia  k o s z t ó w  taki b y ł b y  
m ó j  plan .

Z M a l t y  n a t y c h m i a s t  n ap iszesz  do  ż o n y j j  a b y  z d z ie ćm i  
z m a in k ą  lub  b o n ą  p r z y je c h a ła  d la  w id z e n ia  się. z to b ą  n a i t e n  
a ten  d z ie ń  do t e g o  a te g o  m ie js ca .  D o  L y o n u  n a p r z y k ł a d  przez  
M a r n e ,  lub do A y i g n o n u  lub do  M a rsy l i i . ’- i ( W  M a r s y l i i  je s t  w ię c e j  
p o d o b n o  P o la k ó w  i m a s z  z n a jo m y c h .  Z te g o  w z g lą d u  B.yoń Igpszy  
i m o ż n a  m o ż e  e isze j p r z ę w y w ię ) .  T r zeb a ,  ż e b y ś  w ła d z ą  m ę ż o w s p ? '  
i w ła d z ą  -'afektu żonie ' n ak aza ł ,  aby  w y j e c h a ł a  m ó w i ą c ,  że n a  w ie ś  
j o d z i e ;  c o  je s t  B a rd z o  n a t u r a ln e ;  i sa m a  ż o n a  n ie  p o w i n n a '1 w i e ­
dz ieć .  że dalebJM  i aż do  S ta m b u łu  m a  j e c h a ć ,  ale ty lk o  że jej 
dasz r e n d e z -b o u s ,  c h c ą c  p r ęd ze j  j ą  ( z o b a c z y ć  i s p o k o jn ie  z n ią  
i z d z ie ćm i  p o s ie d z ie ć  i - s p o c z ą ć  s o b ie  d a le k o  od  z g ię tk u  I P a r y ż a  
te m  b a rd z ie j ,  że& inm e1 w  on  e-żas tu n ie  b ę d z ie .  —  G d y b y  P,ani 
C z a j k o w s k a  m o g ł l i  aż d o  M a l t y  sa m a  p o p t y n a ć p  to jm ożęD b y lob y  
to n a j le p ie j .  W s z j -ę tk ie m u  by. s ię  d o g o d z i ło ,  ale lękam  srefflże bez 
m ę ż a  lub k o g o ś ,  k t ó r y b y  z n ią  p o p ły n ą ł ,  rządz j e s t  n i e p o d o b n ą .  
S a m  to  z d e cy d u je sz ,  znajagl n a j le p ie j  żon ę .  f e z y  G ł ę b o c k i  n ie  m ó g ł b y  
z n ią  p o p ł y n ą ć  i o d p r o w a d z i ć  do M a l t y ?  V. iesz  teraz o c o  m i 

jjęliodzi.  W r n ó a ć ja ż  tu, a p o t e m  z n o w u  j e c h a ć , ’ „jest w c a le  n i e d o g o -  
dn ąm . S a m  u łóż  n a jg ła d z ie j ,  g d z ie  z zon ą  maś'z';sję z je ch a ć .  Z d a je  
mi się  także  p r a w i ę / n i e p o d o b h e m ,  abyś  w y ję p h a l  zn ow u ,  n j a  b io -  
nijfe z isbbą żonę; i d z i e c i ;  on a  p o d o b n o  na to  m e  zgodzifflsię. A l e  
n ie  tr zeb a  o te m  przed  'cząśem  je j  d o n i i s ? ,  b o  b y  się  m o g ł o  ro ż -  

r g ło s i ć '  i rzecz  b y ł a b y  c m k o  utrudzona.- S a m  je j  p o w ie s z  za z.oba­
c z e n i e m  się  co  z e ch ce s z ,  że jg j  z spbą b ierzesz .  O k ła d y  do  d r o g i  
też sam e.  P i e c z y ,  k t& feby  ,;tu zostaw iła, -Inogą b y ć  a lbo  p r z e c h o ­
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w a n e  a lb o  sp rz ed a n e .  K osz .( tów )  n a  d r o g ę  d os ta rczę .  E x k u z a  p r z y -  
jazdn .  k ie d y  s ię  o n im  d o w ie d zą ,  b ę d z ie ,  żeś p r z y je c h a ł ’, afty z a ­
b r a ć  ż o n e  z d z ie ćm i ,  że bez  tw o je j  p r z y t o m n o ś c i  b a ła b y  się  sam a 
n a  m o r z e  p u szcz ać .  —  X - a  .S-ap-a o d je ż d ż a  za ik i l l ca  dn i ,  m y  w y -  
b m p e m y  się ztąd  d o  k ąpie l i  mops-kich na  koń&i; t e g o  m ie s ią ca  do 
N o n n a n d y i  lub B ry ta n i i .  J e że l i  p r z y b ę d z ie s z  aż do L y o n u ,  b a id z o  
m i żal będzjeitf n ie  w id z ie ć  b d ę  P a n ie  i n i e l p a g a d a ć  się rażeni, 
a le c o B r o b S j  ,ta o f iara  je s t  potrzetuKy E ą d b y m  p r z y n a jm n ie j ,  aby  
k toś ,  P .  Z am . lub W o r o n i c w l n b  B x £ t m > n . ( o w s k i ) .  p o j e c h a ł  ..tam, 

jg d z ie 'b ^ d j t ie s ż 1. w e  F r a n c y ,  abtep w z i ą ś ć 1 w s z y s t k ie  rapor ta .  k tó r e  
CK 1  ltó-zyw ieźćf j  w f v s l e c z n < # ł o w n e  d o d a tk i  i o b ja ś n ie n ia  o rze^  
c,zaeh i o s ® a c h .  T o  s ię  b ęd z ie  m o g ł o  u ło ż y ć ,  s k o ro  n a p r z e s z ,  
g d z ie  i k ie d y  p a  ż o n ę  o czek i  w S d .b ęd z iesz .  Jeś l i  w y s ią d z ie sz  w  M a r ­
sy li i .  zaraz tam  staraj s,ię o p a s z p o r t  do T u r c j i ,  o ś w ia d c z a ją c ,  żęś  
ty lk o  p r z y b y ł  po  ż o n ę  i dz ięe i .  L is t  do  ż o n y  przyążli j  ja k  d o tą d  

n a  W i g  rę ćę ,  z d a ją c  mi -wszędzie 'd o k ła d n ie ,  w ja lp c l i j j c o  do s ło w a  
w y r a z a c h  w z y w a s z  je j  do  s ieb ie .

P .  de  P o n t o is  p o d o b n y  n ie  t o j a d z i e  do  S t a m b u łu  i m ó w ią ,  
]). de  B o u r g u e n o y  p o z o s ta n ie  tąm. iJDo Ezyrnii n ie  w y p a d a  j ? -  

iszcze  teraz, m j e d y , ™  będzie, pora. d r u g i  raz fa łsz e  tam  r o z g io -  
szonipYsprdśtowaó, je ś l i  p o t r z e b a  będzie-, teraz to; za ję c ie  p o p lą t a ­
ł o b y  g ł ó w n ą  ^ ż y n n o m j  która  je s t  z o b a c z y ć  się. z żon ą  i z n ią  (b o  
beza nię.j n ie  u d a  s ię )  w r ó c i ć  do  S t a m b u łu  i to  u c z y n i ć  n a jc is ze j  
i najgła^lzię j ,  a p r z y t e m  d a ć  mi w sze lk ie  .potrzelim flapojlfea  i o ś w i e ­
ca j  ą e e w  i a d o m o ś ć i.,, y

G d y  m asz  p o j e c h a ć  i m ie sz k a ć  w  Stam bule ,  z żon ą  i z d z ie ćm i ,  
t r zeb a  p r z y p u s z c z o n y m  s p o s o b e m  z r o b i ć  zaraT; o b r a c h u n e k  u tr z y ­
m a n ia ;  te  c o  trzeba , a le z n a le ż y tą  o s z c z ę d n o śc ią ,  n a k a z S ią  przez  
s z c z u p ło ś c i  w p ł y w ó w .  X .  L . L .  M a ją  m ie sz k a n ie ,  j a k ‘J'o . o ś w ia d ­
c z y l i ,  to  je s t  wielkOj, r ze c z ,  b o  tein  s a m e m  je s re s  z- c a łą  .ąodziną 

'p o d  i ć h  o p iek ą ,  a jęat^in p o d  o p ie k ą  fra n cu sk ą ;  —  Już n ie  mą.sz 
żadnej, obaw-y dla  ż o p r  z a p r z y ja ź n io n e j  z s io s tra m i.  (.Czy t ę ł i n i e -  
szk a n ie  będz ie . ,  g r a t i s ?  — P r ó c z  t e g o  c o  trzeba  n a  sa m e  n trzy -  
m a n ie  p r ó c z  p o d r ó ż y  i t p ) .  M ie s z k a ją c  z L a z a r y s ta m i .  m o ż e s z  
s w o j B p r z e b y w ą ń i e  p o k r y ć  z a ję c ie m  się  k o lo n ią  i in n y m i  i ch  za ­
k ła d a m i .

Ż a łu ję  n ie z m ie r n ie ,  że X .  S a d o w s k i  n ie  m o ż e  w s tą p i ć  do  
M a lt y .  S p o d z ie w a m  s ię .  ż e - m u  z o s t a w i ł e ś  o b s z e r n ą  iu st ru k cy ę .  
j e ś l i  n i e S t o  j p a z  ją* p o sz l i j  zĆ M ąlty  i p o l e ć  g o  X .  I fe jeu  j S\ u ka-  
-szynow i,  k tó r e m u  witezie resztę  l i t o g fą f o w a n y c h  o d e z w ,  o k t ó r y c h  
a n s f e j ó w a  n ie  n ap isa łe ś?  n ie  w ie m ,  c z y  d o s z ły .  B a r d M > y m  rad,
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a b y  X .  S a d o w s k i  S f f l ć  ty lk o  p r o s t y m  l m i n e m  potra fi ł ’ p o d o b a ć  
s ię  W u k a s z y u o w i  i d o d a ć  m u  m oęy . i o r ę ż ó w  w  j e g o  w ie lk im  
i pobożn\  111 ̂ .p rz e d s ię w z ię c iu .  P o  s e lb s k u  X .  S a d o w s k i  ch ep  n a u ­
c z y ć  się  i w k r ó t ^ w s i ę  n a u c z y  — o Z w i e r k o w s k n n  n i c  n ie  p iszę ,  
n ie  m i a ł e m  czasfl j e g o  l is ty  p r z e c z y ta ć ,  ale je ś l i  ta k im  je s t ,  ja k ,g o  
o p isu je sz ,  to j e s t  do  sw e j p o v  in n o ś c i  ś c i ś le , ( jd o  p r z e s a d y g je ś l i  b y ć  
m o ż e )  p r z y w ią z a n y ,  to taki c z ł o w i e k  j l s t B z a w s z e  p o ż ą d a n y  i sza­
c o w n y .  —  Co in n e g o  je s t  m a ła  p ie n ię ż n a  pom oc^ j c o  i n n f f l u t r z y ­
m a n ie  —  p r z e c iw  n ie d o s ta t k o w i  sk arbu  n a s z e g o ’ n ie  m a rady .

Z d a je  się, ż e f c o  do k o lo n i i  b ę d z ie m y  n ne l i  w s p a r c ie  o d  p o ­
tężni  insty tu ev i  d e  l a  p r o p a g a t i o n  $ e  l a  f t m  k tó ra  do w ie lk ie j  
s i ły  w z ro s łą .  T a m  u czy n i l iśm y *  k rok i  z X .  E t i e n u e  S p o d z i e w a m  
się. że b ę d ę  sk u te czn e  t -̂K1 d la  k o lo n i i  i d la  w y k u p ie n ia  n ie w o ln ik a ,  
j a k  dla ro z s z e rz e n ia  w ia r y  w  ca łe j  j S ło w ia ń s z c z y z u ie .  C zy  p rzy  
tom  fun d u sz  p u b l i c z n y  'się w e sp rz e ,  t e g o  je s z c z e  n ie  1106111. S z czu ­
p ł o ś ć  fun d u szu  i n i e p e w n o ś ć  u p ł y w u  każą b y ć  b a r d z o  o s z c z ę d n y m  
i o s t r o ż n y m  s z c z e g ó ln ie  w  za b ie ra n iu  trw ającym i n a . - .p rz esz łoś ć  
z o b o w ią z a ń .  D la t e g o  z n ie c i e r p l i w o ś c ią  c z e k a ć  będ ą  o d p o w ie d z i  j i a  
te n  m ój list.  ktmjy c ię  w  M a lc ie  d o jo z ie .  P o m ia rk u je sz ,  ja k im i  
w y d a t k a m i  b ę d z ie s z  ętiwógł się  o b e jś ć ,  a j a  p o m ia rk u ję ,  czy  -takiej 
ew p en sy  lfa j e d e n  ro k  wystarczy . ;  T r z e b a  rz e c z y  u ło ż y ć  n.i'e ja k  n a j -  
le.pj.dj absolut-ę, c o  n ie  p o d o b n o ,  ale ja k  n a j le p ie j ,  w z g l ę d n i e  do 
nasze j  d z is ie jsze j  m o ż n o ś c i .  —  X .  ^Sadow ski w y p ł y n i e  z M a r s y l i i  
d n ia  1. s ie rp n ia .  —  K ie  p is z  dę> żoriY, ani do  n ik o g o  n ic  ta k o ­
w e g o .  c o b y  z n i e d o g o d n o ś c i ą  m o g ł o  b y ć  p o łą c z o n e .

K o ń c z ą c , '  w in ie n  je s t e m  ,o d d a ć  zu p e łn ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  w s z y s t ­
k iem u , tgpś  z r o b i ł  o d  w h jazdu  s w e g o  z P a t y ż a : dobra ,  g o r l i w a  w o la  
b y ł a  p r a w ie  zaw sze  skutk iem  u w ie ń c z o n a ,  z m a łe in i  zasobnjfini 
w ie l e  z r m i ł e ś ,  n ic - ,h ie  o p u ś c i łe ś ,  cą; m o g ł o  ja k im k o lw ie k  s p o s o b e m  
p r o w a d z i ć  do  u żytk u  “S t r a w y ; n ie  s z cz ę d z i łe ś  ani a?ii z d r o ­
w i a ;  takie  j e s t  m o j e  p r z e k o n a n ie ,  z r a d o ś c ią  g o  o ś w ia d c z a m  i w y ­
ra ża m  moją,, w d z ię c z n o ś ć ,  że n ą  m o j e  w e z w a n i§3 p p s w i ę c i ł e ś  się, 
n ie  o g lą d a ją c  s ię . 'n a  n i c  i z tak n ie z m o r d o w a n ą  g o r l i w o ś c ią  jŁfai- 
żb ie  ( sp r a w y  O jc z y z n y  nasze j  M e  B ó g  da, że w d z ię c z n o ś ć .  k ra ­
j o w a  n ie  ju ż  o s a m y c h  s ł o w a c h  da  się  i iw razić .  ‘ * 0  r ó ż n y c h  p u n ­
k ta c h  listu  o s ta t n ie g o  n ie  w s p o m in a n i .  |bo o n e  są ju ż  u m ó w io n e  
i t.JJikfl w y k o n a n ia  d a ls z e g o  p o trzeb u ją .  Vf j e d n y m ,  ja k  piszesz , 
p u n k c ie  p r z e s tą p i ł e ś  s w o je  u p o w a ż n ie n ie .  P r z y z n a ję ,  że z teg o  
u st ą p ie n ia  n ie  n a s t ą p i ło  ż a d n e  zfę ,  o w s z e m , że w D s i o c i e  d ob rz e  
s ię  st-ało', c h o ć  p r z e c iw n a  p o r z ą d k o w i  i skutki co  ra.z lepsze .  P i ­
szesz do m n ie ,  że g d y b y ś  p o z o s t a ł  w  P ary żu ,  z a ją łb y ś  s ię  różn e fn i
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r o b o t a m i .  C zy  teg.o‘, mie .m oż esz  n c a y n ić .  w r ó c iw s z y  d o  S ta m b u łu ,  
k iedy  zda  mi |tę| ru nie j - jbędziesz  m ia ł  n a g ł y c h  r o b ó t ?  —  M a lt a  
j e s t  d o b r y  punkt '1 d la  p o r o z u m ie n ia  s ię fp  w s z y s t ln e m  p o d c z a s  k w a ­
ra n ta n n y .  a n a w e t  p o t e m  z a trz y m u ją c  s ię  ta m  kilką* dn i  d ł u ż e j ;  
za m ie rza m  jjSszczP d r u g isk a z  ta m  n a p is a ć ,  je ś l i  Będzie  rno. B y w a j  
z d ró w ,  k o c h a n y  P. K z a y j fo ,  maimy za c o  B o g u  d z ię k o w a ć ;  za do -  

j tw eh ózasow e  lask i .  "N ie c h ż e  C ię  i dale j ta la sk a  p o k r z e p ia  
i o ś w ie c a .

Z szczerą  n ie o d m i e n n ą  przywaźnią 

A .  G .

(m onogram )

F m  B a w i t a -G a w k o is s k i .

(D ok o ń ra ę n fS l. c z g ^ i  jfLerfipJ]



Stosunek muzyki polskiej clo zachodniej 
w }C9. i yV l. wieku.

(Ciąg dalszy).

H u  m a  n i z i n  i j e g o  w s z e lk ie  o b ja w y  n i f lH jy ły  o b c e  m u z y c e  
polalc jej X V .  w iek u .  D o ś ć  w s p o m n ie ć  ( y z e g t f r z i T z  S a n o k a  i ten -  
d c n c R  M i k o ł a j a  z R a d o m ia .  , tŚ z e z e g ó ln ie j  z a s E u io w im y  si-ę n ad  
h u ip a n iz m c m  w  m u zy ce  naszej X V .  s tu lec ia ,  g d y  u każe  się  nasza  
H ią to ry a  A ą e ry i  i n au cza n ia  m u z y k i  w  P o l . ® ; ,  g d y  tlddzie m o w a  
o teórety li i ich  : S z y d l o w i c i e  i S t a n i s ł a w a  z K r a k o w a , j  o E t u d j j a c h  

„ A ł b e r t a  z J d p a to w a  n ad  H u c b a ld g m  i B e r u o n e m S )  ś tu d y a ch  J a n a  
z E lk u sza  n ad  B b e d y n s z e n fw ,  J a n e m  z M u 5 5  i o d w ó c h  a n o n i m o ­
w y c h  traktatach .  Już  u F e l s z t y n s b i e g o  z n a jd z ie m y  w  * 0 p n s c 'u lu m “ 
d o w o d y ,  że do  ś r e d n io w ie c z n e )  s c h o la s t y k i  m u z y c z n e j  przeciskaj. !,  
s ię  p r o m ie n ie  h u m a n izm u ,  c z e g o  d o w o d z ą  j e g o  e s te t y c z n e  w y w o d y  
n a d  m uzyką. P o  K a l im a c l m  C e lt is ie  i i c h  p o ls k ic h  z w o le n n ik a c h  
ru ch  h u m a n is t y c z n y  ro śn ie .  W  m u z y c e  o b ja w ia  się o n  s ię  r o z m a i ­
c ie .  Jak d a le ce  r o z k w it  h u m a n iz m u  b y ł  zw ią z a n y  z m u zy k ą ,  te g o  
d o w o d z i  n . p fakt, że M a r c in  Kromęąa c h e ć H n s t o r y k ,  uzupełn ia ł '  
w  r. 1 5 8 4  „ tó p n scu lu m "  E e lsz ty ń sk ie ^ o .  T o p o w y m ,  d o t y c h c z a s  
przez '  n ik o g o  n ie  w s p o m n ia n y m ,  a v, ieRę-e c h a r a k t e r y s t y c z n y m  .obja­
w e m  h u m a n iz m u  m u zycż ftęgó .  w  P a j ś c o  j e s t :  „ M a r t i n i  G a l l i n i j  
P r o s s o ą \ : i  e n s i  s, ad Vene|\a ( b i m  u i ru m , M . Benfr d ic tu m  C os -  
m in iu m  e p i s t o ła :  rpia in re lp iś  H u s  Lais b o n a s  h ora s ,  atąue  adeo  an) 
n o s  uale  d ieto  turpi sa cra t io r ib u s  stu dijs ,  m a łe  se c o l lo

63
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ca sse  q u a o r i t u r ) “ . (C r a c o r ia e .  H i e r o u y m i  y i e t o r j^  1 5 3 5 ) .  ćz 'em  
r ó ż n J ^ U ic o r s i “ i „ d i n l o g h i “ d la  W ł o c h  X V I .  stu lecia ,  tein o w a  

C-episjroląd M a r c in a  G a l l in a  d la  P o ls k i .  Z n a jd z i e m y  w  n ie j  w ie le  
-gfcycznó'ł?ći z o w y m i  p o p u la r n y m i  e s M y c z n y m i  w y k ła d a m i  o i.sto- 
E e j B j a l i i  i zn aezlm iu  m u zy k i ,  k t ó r y c h  p r z e d e w s z y s t k ie m  w ie le  we' 
w ło s k ie j ,  iii,,)iiiiiioj w  n ie m ie c k ie j  l i tera tu rze  m u z y c z n e j  X V I .  w iek u  
s p o t k a » m m u a .  *®gó.lno zftiuteTeso w a n ie  s ię  muzyka., tak t y p o w e  
w  r e n e sa n s ie ,  m u s ia ło  zwłagęc-za w  d r u g ie j  p o ł o w i e  tegj&s s tu le c ia  
w z r o s n ą ć 1, g d y  p r z e c z y ta n o  w  „ D w o r z a n i n i e '1 C a s t ig ł i o n a j f l ó r n i -  
c k ie g o  (ifififijfl z d a n ie 1 autora ,  że „ n ie  je.ęt z a d o w o l o n y  ze  s z la ch c ica ,  
je ś l i  n ie  jeist m u z y k ie m ,  g d y ż  n ie ty lk o  1 m usi  m u z y k ę  r o z u m ie ć  
i w y k o n y w a ć  ją  z nuto  le cz  także g r a ć  n a  r ó ż n y c h  iu s t ru m e n -  
taćl i .  G d y ż  n i ć  z n a jd ż i ć m y  żad ne j  in ne j  o s ł o d y  p o  z n o ja ch  
d n e g o  le k a r s tw a  n a  sm u tek ,  k tóre  b y ł o b y  s z la ch e tn ie js z e  i c h w a ­
le b n ie js z e .  n iż  m u z y k a  k „ M u z y k a  $jeś!> n ie ty lk o  o z d o b ą  s z la ch c ica ,  
le c z  i k o n i e c z n o ś c i ą .11 k^\Q'gólnie rzecz b io r ą c  to  sa m o  z n a jd z ie m y  
u F e l s z t r i i s k ie g o  i M a r c in a  Galligto  z P r o s z o w ic ,  oraz  w traktacie  
.Jerzego L ib a n a  z L i g n f ę S :  „ D e  mnsib&e laud ibns  o r a t i o "  . (K r a k ó w  
l M ) .  B y ła ' . t o  epoka ,  wr k tó r e j  w o g ó l e ,  a z w ła s z cz a  w o  W ł o s z e c h , : ' 1 
p r z e s a d z a n o  się§jjw p r o d u k o w a n iu  p o c h w a ł  na- ĆJeśe m u zy k i.  Z  j w H  
d n e j  s t r o n y  "zW-ale%aiio k a lu u m i a t o r ó w  m u zy k i ,  z d r u g ie j  s t r o n y  
s zu k ane j s p o s o b n o ś c i  do  p o c h w a le n i .0, się, że  się  z im  s ta roż y tn ą  
l iteraturę  ( o b j a w  h u m a n i z m u !) m u z y cz n ą  i f i l o z o f ó w , z a jm u ją c y c h  
s ię  e s te ty k ą  i f e o r y ą b te j  sztuki. T a k ie j  p u b l i c y s t y k i  i u n as  n ie  
b r a k ło  —  ja k  w id z ie l i ś m y .  J ak  w e  W ł o s z e c h ,  tak w  N i e m c z e c h  
i P o l s c e  p o ja w ia l i  się  i w r o g o w i e  m u z y k i  — ,.^ 'b jaw re n e s a n s o w y .  
Z tąd  d y s k u s j a ,  c ^ t o  d y le ta n c k ie ,  le cz  ś w ia d cz ą c e  o j c g ó l n e n i  z a - - 
in te r e s o w a n iu  s ię  tą  sztuką, o w e  „ i i n e t t i v y “ , „ r a ^ jo n a r n e n t i " ,
„ d i s c o r s i “ w „ d ia lo g h i  “ B p ę S g f a s t a w i a j z a p a t r y w a n i a  , .p r o “ i „ c o n -  
trajffi 'R o lę  w r o g a  m u zy k i,  c o p r a w d a  s p ó ź n io n e g ę j  o d e g r a ł  Bamto- 
s z e w ic z  w  „B ie s i a d z ie  k a r c z e m n e j  i skrżtopka-ch11 ( W i l n o  1 6 1 9 ) .
VI N i e m c z e c h  'Z n a jd z iem y  spo.ęp B a rtosz ew iczów ',  k t ó r y m  o d p o w i a ­
dali  p r ze c iw n icy ' ,  c zę s t o - -n a iw n ie  a z b y fe c z n ie .

T y p o w y m  m u z y k ie m  r e n e s a n s o w y m  je s t  W a c ł a w  z [S z a m o ­
tu ł  —  n ie t y lk o  d la te g o ,  że s z e d ł  ze,*,swą e p o k ą  ręk a  w  rękę 
i p r z e jm o w a ł  „ n o v i t n t o s “ z N j iem m c i W ł o c h .  J e g o  h u m a n is ty c z n e  
w y k s z t a łc e n ie ,  k tó r e  p o d n ie c a ło ^  j e g o  a m b i c j ę  do  szu kania  k o n ­
taktu  i u zn a n ia  i u o b c y c h ,  u k t ó h je h  w y d a w a ł  s w o  d z i e ł ® *  N o -

*) P r z e k ła d  ten  nie j e s t  oczywiście  c y tow any  z p r z e k ł a d u  G ó rn i ­
ck iego^  k t ó j j g o  w śró d  p i s a n ia  Iflj p ra cy  nie m ia ł e m  pod ręką.
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ry m lie r d z e ) ,  j .ego '  o czy ga u ie  w k la s y k a c h  s ta r o ż y tn y c h ,  k tó r y c h  w y ­
ra żen ia  n aś la d u je ,  j e g o  w r e s z c ie  t y p o w a  r e n e s a n s ó w ^ ż y ł k a  p o l i ­
t y c z n a —  otjo- c e c h y ,  „k tó r e  z n a jd z ie m y  w7 „C a r jn e n  i in n ę u p a t o r in m “ , 
pop rz jgd z a ją cem  j e g o  n ie  zn a n e  p g e z  d o t y c h c z a s o w y c h  h i s t o r y k ó w  
m u zy k i  p o ls k ie j  " d z i e ł o : Q n a tu or  p a r iu m  ro e n in  L a in e n t a t io n e s
H ie r e m ia e  pręsplietae. T§jp?S|re Q na d ra ges ira a l i  inąJTemplis c a n -  

jtari s o l i lg e .  n m n e i i s  M u si  cis  r e d d i t a e : A .  Yęp.'ee,§lao S a m o tu l in o  
SaB giis .  B e g i s  P o l o r i a e  S ig i s m u n d i  A u g js t - i  M u g icm  i j u i -  

bus- a d iu n c ta o  snnt. E s e la m a t io n e s  T>a s s i o m u n “ (C k a cc  v i Ł a z a r n s  
A n d r e ę  e x cm leb a t ,  M . l> . L .  I I I ) 1)  W  „ C a r m e n  n m ic u p a t u m "  
w y p o w ia d a  wprost ,  p o l i t y c z n ą  ‘ m o w ę  do k r 4 0 [  w z y w a j ą c  g o  do 
w o j n y  p r z e c iw  T u r k o m ,  ja k  It^ezynili K r z y c k i .  J a n ick i .  O r z e c h o w ­

s k i .  S k a r g a  i t d. I.łla p o z n a n ia  p o e t y c k i c h  z d o ln o ś c i  S z a m o tu l ­
s k ie g o  p r z y t a c z a m y  w y ją t e k  z „ C a r m e n , , :

. . . „U l lu m  nec dabis nnguhim per orbem,
Quem Mavoi'sA'enis, liorridą atipie helia 
lirtactmn fremitu suo raifnjuartt.
Jam Germania sensit lios tumultus.j 
Sensit Gallia, PoAtifexque sumnius 
Praeses Italiąe : 1’uitnć tfflnti 
Qnaeso P a r m s j  “neces v in un  cnientes 
Quis siccis poterat geniś uiderc ?

' . ‘ju t  dniaB B h laehrymafis, proj)inc[nioris 
Casus Paimonihe potest r cE r re ?
Quantum snnguinis 11 a e c humus virormn 
Phrusit, fu nera ąnożjjpntas nperto 
Yirlit aecjiiore, quot domi sub ipsis 
Yidit  moenibus: li en liimis misellos 

;--,Qno discordia, porJidumcpue pectus 
Perdm\ere, cjuid iude Sft futurum,
Scit ille, omnia cni patent 'futura."

j ^ S e k u n d u j e  S zam otu lsk ię i j iu  je g o  p r z y ja c ie l  A n d r z e j  T r z y c i e -  
sk i,  w  dołądzontein „ C a r m e n " : A d  f t u d io s a t n  iaven ln t iem “ , w  k tó -  
r e m  z w r a c a j ą c  s ię  do  S z a m o tu ls k ie g o ,  p iS ^ e :

„Tu,([Uoętne non' ałia mottis lationfifdiiisti,
Maximjt pars aniniąe Yepefąlae nieaae p;
Helcindao phuwtus, ert lamerjtabilra* vatis,
©mu faoeres t r iS tęs-, c a rm en ;  h a b e rc  m odos."

l )  Niastojy zachow ały  iąję ;te historycznie (a niezawodnie  i arty­
styczni#)' wa-żnc „Lninentfipyea i jT P n ss jm 11 w jednym  egzemplarzu i to 
nie w  ca low i,  loez jako książeczka dla s lo su  tenorowego w bibliotece 
n a d w orn e j ' i  państwowej w »Monachium fMus. pr. 4-o J 45 ) .

68*
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J e ś l i  z a t r z y m u j e m y  <sfi d łu że j  p r z y l e j  c h a r a k t e r y s t y c z n e j  
s tron ig| indyw 'idualno_śe i S z am otu lsk ieg o , ,  to  c z y n im y  to d la  w s k a -  

, 'zania. do  ja k i e g o  s to p n ia  5z .  u trzy m u je  łą c z n o ś ć  z m u zy k am if t j le -  
n * Ś fn s u ,  k tó r z y  sw ą  sztukę, o d d a w a l i  częs to  n a  u s łu g i  p o l i ty k i .  
D o ś ć ’ p r z y p o m n i j  m o t e t  B i i i ć h o iś a  p. t. „ - p i n  e n  t a t r o  S a n cta e  
m atr is  c c c l e s ia e  C o n sta n t in op o l i ta n a a w .  n a p is a n y  p o  z d o b y c iu  K o n ­
s ta n ty n o p o la  przez  T u r k ó w  ( 1 4 5 8 ) :  ja k  w  „ L a m e n t a e y a e l r 1 ' B i u -  
chajsaf, tak i F e l s z t y n s k i e g o  ;,janntus l in n u s ^ .r j e s t  o p a r ty  n a  zn a -  
n S ń i  m e l o d y a c h  k o ś c i e l n y c h  la m ” t a e y i J ere m ia sz a .  W s p ó ł c z e s n y  
nli'ęmal S z am o tu lsk ie ń in  1 'H e n ry k  Izaak n a p is a ł  r ó w n ie ż  m o t e t  
( s W i l t i n i g  diyjjno date  m u n e re  p a s t o r 11) ^ w  k t ó r y m  z a c h ę c a  p a p ie ża  
i cesa rza  przec iw  T u rk o m .

O b o k  h u m a n iz m u  r o z p o w s z e c h n ia n ie  m uzyk i z a c h o d n ie j  za­
p o m o g ą  d r u k ó w  sta ło  s ig f c z y n n i ld f tm  p o b u d z a ją c y m  i u ła t w ia ją ­
c y m  p o l s k im  k o m p o z y t o r o m  p o z n a n ie  te g o ,  c o  w s p ó ł c z e ś n ie  t w o ­
r z o n o .  D z ięk i  d r u k o m  w ło s k im ,  f r a ń c u s k im  i n i e m ie c k im  p o z n a n o  
d z ie ła  J o s ą u m a  daś P r & s B W i l l a e r t y  Jann ec ju ina .  K le m e n s a  . .non  
P a p a i1 , » G o m b e r t a ,  J a c h  e t *  z M a n tu i ,  I łre iten g ^aśera .  P h m o f a ,  J. 
M a i l la rd a .  N i c o la s a  de  la f i larie .  J. H ó rr is sau ta .  .1. B aston a ,  0 .  
F e s t y ,  Y e t j j e lo ta .  A r e a d e l t a ,  V .  Bnffa .  G lareana .  B. L u p a s e b in a  
da Y a s t o ,  * Ge'rtona. Cl.  S e r in is sy ,  O adeaca .  W . S ’am ina, P a le s t r in y ,  
C. P o r ty ,  gTbtdwui łS a n in ó w  i • Anea-iów , Y ittpr i i ,  M eru la .  M a ren z ia j  
M a s s a i n r e g '^  Ci B e l le g o ,  O r la n d a  di L a sso ,  61. G o u d h n e la ,  L in -  
d n e r ą  i t. d . 1)

N ie t y lk o  u nas, ale i w  ca łe j  E u r o p ie  w p ły w 7 r o z p o w s z e c h ­
n ie n ia  k o m p o z y c j i  w i e l k i c h  m istrzów 7 b y ł  w ie lk i .  H u g o  B ie in a n n  
tr a fn ie  i k ró tk o  o k re ś la  g o ,  jak n a s tę p u je  : „ T e  u w a g i  ( s c .g d o t y -  
cząee  ó w c z e s n y c h  d r u k a rń  na  Z a c h o d z ie )  w y s ta r c z ą  dó  w y o b r a ż e ­
n ia  s o b ie ;  ja k  w ie lk ą  b y ła  p r o d u k c j a  d r u k ó w  m u z y c z n y c h ,  k tóre

(V Por. „Monnnlanta*1 ( I . )  ks. dr. J. Sarzyńskiego. —  Znaczna 
l iczba .k s iąg '  chórow ych  (druków) z archiwum  rorańtyśffhy krakowskich 
przeszła  niewiadom ym  sposobem przed niedawnym czasem w posiada­
nie drezdeńskiego anlykwaryusza Q. ^ d y t l in g ą .  ( !!)  Dzięki staraniom 
szan. Grana k on serw atom y  krakow^skiclraiązysfkauoj^apowitit rękopisjĘjT) 
z dziełami Felsztyńskiągjo, Szadka i t. d. —  L w i ą ^ z ę ś ć  druków7® ;  ar­
ch iwum rorautystów i z W arszaw y zrabowali Szwedzi. W  szwedzkich 
bibliotekach (zwłaszcza, w  ■Hpsali. Lund i StriingnSg) znajdziemy nawet 
krakowskie  druki muzyozire (un ikat® .  Do ...popularności11 kilku kom- 
irajaytóyów7 niederlaudzkićh w7 Polsce  •piayozynił sic Bacfart przez aran­
żowani i e tychże na lutnio (Arcadelt , ;jmeni<:ms'e6|ńon P a p a 11, Gombert 
i Joscpiin de Prąą). Zawarte .są w7 „Ilarmoniae m u sicae11 (K raków, 
1565)1



'SłTOSUKEK MTJZYKl POLSKI E J DO Z A C H O M . W  S T . I X V I. W . B 9 '?

•w pierwsźfej pjo łowre X ' T1. w iek u  z a le w a ły 'ś w ia t .  Ż e  przez  { 5  p r o ­
d u k t y w n o ś ć  k o m p o z y t o r ó w  r ó w n i e ż  w z r o s ła ,  je s t  rzeczą  z r o z u m i a ł ą ; 
z  j e d n e j  s t r o n y  z a c h ę c a ło  i c h  z a in te r e s o w a n ie  się,- n a k ła d c ó w ,  żą­
d a ją c y c h  n o  w y  c l i  k o m p o z y c j i  i .m o ż l iw o ś ć  s z y b k ie g o  i ch  r o z p o ­
w s z e c h n ie n ia .  z d r u g ie j  s t r o n y  w z m o ż b n a  s p o s o b n o ś ć  p o z n a n ia  
o d raz u  w  w ię k sze j  i lośc i  d z ie ł  n trettzów  ż y ją c y c h  w  da lsze j  o d l e ­
g ł o ś c i  m u s ia ła  o d d z i a ł y w a ć  z a c h ę c a j^ ® ,  ^ p r o d u k t y w n i e j  Z tą d  r o z ­
w ó j  B g h n ik i  k o m p o z y c y jn e j  s ta ł  się  u n iw e r s a ln y m .  m i  ę d z j£n a- 
r  o d  o  w r a n  P ie r w sz a  p u h l ik a c y a  P e t r u c c i e g o  odrazu  nabrjffaS ch a -  
raktjfiin m i ę d z y n a r o d o w e g o !  i o b ję ła  d z ie ła  f r a n c u s k ic h ,  n iecler-  
la n d z k ich .  h is z p a ń s k ic h  i n iern ieęk ieh  k o m p o z y t o r ó w  o b o k  w ł o ­
s k ic h .  D o p ie r o  po  p r z e p r o w a d z o n e j  d e c e n t iA l i z a c j & d r u k u  m u z y ­
c z n e g o  przez  p o w s t a w a n ie  w i S k i c h  f irm  n ak ła d o w y ch ' . '  w  P aryżu ,  
L  on ie .  A n t w e r p i i ,  K o r y m b e f d z e  i t. d. Ą a s tą p i ły  n a r o d o w e  u g r u ­
p o w a n ia  s ię  ty ch ż e ,  p r z y n a jm n ie j . ' o  i le  w i e k s ż ^ z b i o r y  d z ie l i  te g o  
■ sam ego ! 'k om p ozytora ,  a lbo  z b io r y  .tylko f r a n c u s k ic h  lub  ty lk o  n ie ­
m i e c k i c h  k o m p o z y t o r ó w  w y s tę p u ją  o b o k  lr im dzyńa i ip dow ych  a nto -  

lp*'i|i“ (EjSE „ H a n d b u c h  d er  M u s ik g e s e h ic lń te 11, Zw eiTer B an d ,  E r -  
f e t o r  -.Teil, L ip s k  19flfa. ^ tr .  21<5(). Z d a n ie  w i e l k i l g o  uczonęgjo  l i p ­
ińskiego. o p a r te  na  w ie lk ie fn  d ń | w ia d c £ e ń i i j l  c z e r p a n e in  %e s p e e y a l -  

n j c l i  s t u d y ó w  n a  li is t^ryą  d r u k ó w  m u z y c z n y c h .  n a b ie r a  te m  w i ę ­
ksze ,  s i ły ,  że m o ż n a  j e  z p e w n ą  m o d y f ik a c j i* '  za s to s o w a ć  do  m u ­
zy czn ą ]  k u ltu ry  p ó ls k ie j  X V I .  w ie k u  n ie  bez  c h w a ł y  dla  tej 
o s ta tn ie j .

N ię f ia w n o  p o d n ie s i o n o  z m a ł S  k o m p e te n tn e j  stro fty  zarzuty, 
z e  n asza  ku ltu ra  m u z y cz n a  X V I .  s tu le c ia  b y ła  n i ż S ą  n iż  w  X V I I .  
w iek u ,  g d y ż  m a ło  d r u k ó w  p o s i a d a n i ^  z t e g o  p ie r w s z e g o .  Otóż 
n ie t y lk o ,  żę.-byłQi p r z e c iw n i# ,  ale n a w e t  lep ie j  s to s u n k o w o  n iż  
w  X V I I I .  i X I X .  w iek u .  P o m in ą w s z y  już,  ż e . in tp fe s o w a n o  S.ie tem  
w s z y s t k ie m ,  eo  na  Z a c h o d z ie  się, dziali),  że s p r o w a d z a n o  druki 
k o m p o z y c j i  i t r a k ta tó w  i s ta ra n o  s ię  iś ć  r ę k a  w  ręk ę  i r ó w n y m  
s fg r e g n  z E u r o p ą  —  w ystitrezy  porówfuńk i l o ś ć  n a s ż y d i  d r u k o w a ­
n y c h  p u b l i k a c j i  z X V I .  s tu le c ia  z X V I I .  w ie k ie m  m u zy k i  p o lsk ie j ,  
aby  d o jś ć  d o  o d w r o t n e g o  i przec iw n |g® ' p o g lą d u .

P ie r w s z a  p o ł o w a  X V I .  w inku  je s t  epoką ,  w  k tóre j  ku ltura  
m u z y c z n a  polslhą g r o m a d z i , '4 d Ś § lr y ą ły  z n a k o w a n e  d o p ie r o  w  d ru ­
g ie j  c z ę ś t i  t ó g o  s tu lec ia .  Jes tto j j»ep ok a  p r z y g o t o w y w a n i a  s ię  do  
c z y n ó w ,  e p o k a  u czen ia  się. Z tąd  n a jw ię k s z ą  i l o ś ć  d r u k ó w  m u z y ­
c z n y c h  z a jm u ją  trakta ty  t e o r e ty c z n e ,  p o ls k ie  i o b c e  ( p o  c z ę ś c i  
o r y g in a ln e ,  p o  -części  p r z e d r u k i ) .  W  K ra k o w ie ,  ja k o  s t o l i c y  p o l i ­
ty c z n e j .  n a u k o w e j  i l i t e r a e k o -a r t y s ty c z n e j ,  d ru k a rn ie  p r z e sa d z a ją
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w  p u b lik f fcy ach  tr a k ta tó w  m u z y c z n y c h  i w y d a ją  je  s t o s u n k o w o  
n ie  u fn ie j n iż  d ru k a rn ie  n o r y m l? sr sk ie & )  S em d f -ro /ą m h z y n a  „ o p n s -  
c t i ln m " -F e ls z ty ń S k ie g o ,  k tó r e g o '  p j e r w s l ę  w y d a n ie  (s .  1. e. a .)  w y ­
sz ło  m i e d z y  r. 1 510  i 15,14- u H ie r o n im a  W ie t o r a .

IjffSstgpnó w y d a n ia  u k a z a ły  s i ę 'w  la t a c h :  1515, 1H18. 1 5 1 9 ,  
1 5 8 2 ,  153*4 i .(1539, oraz  k i lk a k r o t n ie  (2  r a z y ? )  b ez  roku  i m in j -  

i f& g a,- d r u k o w a n o  u P I .  TOSiglera, H. Wreitora i J. H e l le r a !  Z a in t e ­
r e s o w a n ie  s ię  m u z y k a  i  t o o r y ą ’jb y l '0 tak  znaćzneto|że n aw b t  d z ie ła  
p r z y b y s z ó w  - ibąd ź  ze Szlązl^a i N id in ie c ,  b ą d ź  z W ę g i e r  zn a jd u ją  
n a k ł a d c ó w  w R s o b a c h  ó w c z e s n y c h  p o te n ta tó w ' ,  c z ę r m d l a  d r u k a r ­
s k i e g o . "  P I . • U n g jS r  w y d a je  w s p o m n ia n e  ,r>E p i t l i o m e “ S te fa n a  M o - '  
n e t a r m s a  z K r e m n i c  ( 1 5 1 4 ) ,  J, H e l le r  zaś. w y m ip n io n y i  w y ż e j ,  
p a n a g ir y lk  Jerzegkr L ib a n a  'z Id g 'n i c ^ jd f5 4 Q ) .  K r a k o w s k i8 p r z e ­
druk'1 „ B u d i m e n t ó w "  S p a n g e lm fe T g a  zn a jd u ją  tak w ie lk ie  r o z p o ­

w s z e c h n ie n ie .  że dziś  jey jeszcze  m o ż n a  widzi 'e£  w  b ib l i o t e k a c h  p o l ­
s k ic h  (d z ik o w s  k1t^_ k ohn i ćk  a j f l d  a k o w s k  a 5g Z a  111 aięs k i e i i , S w id z iń s  Ę i dli 
i t. eh). H is t o r y k  Kro'ińetr z ło ż y w s z jJ  d o w o d y -g r u n t o w n e g o  w y k s z t a ł ­

c e n i a  t e o r e t y c z n e g o  w  (darełku „ De e o n c e n t ib u s  musiceS," ( lS S O ) ,  
p r z y jm u je  c z y  n arzu ca  sw e  w S p ó ł p r a c o w n i ć t w ó  w  ; ,O p u «e n lu m “ 
P e l s z t y ń s k i e g o  z r. 1 5 3 4  i 1 5 3 9 ,  p o w t a r z a ją c  w  znafczn.ej c / ę ś c i

H B łęd nem ;jest  mniemanie p, A. Dolińskiego w  „Dzie jach  muz. 
l lo lskE  4 4  i nast.),  ja k ob y  na wszechnicy jagiellońskiej „traktowano 
nęmjkalmnzykijpel: macoszemu, ‘.przygodnie , nie za^.tetematjscziiie'; .  jak
i o  miało, miejsce na uniwersytetach ;yagramcziTyohn, jakoby w  niej 

B r z ^ n a n o  się: po*dawnsSiu jiodręczników mmjno przestarzałych, zgoła- 
już nie odpowiadającymi potrzebie" i „w yk ładano w  akademii krakow­
skiej teoryę j muzyki jeszcze, p od ł j ia ,  Hufcbalda z XV. wieku i Bertnobnj 

.Aiigipn^is, teoretyka. n ie m ie c k ie ®  z pierwszej po łow y X I.  w iek u"  i & e  
^dopfgro iv początkach wieku X V l .  użyto do w yk ład u  muzyki „TractaJ 
(tusa^I) de ;Mnsaga“' 'Jana dc .Muris , teoretyka francuskiego ( i m . .  z-jpo- 
czątku w ieku  XVT. ( ! ! ? ? ) /  . Haprzód w ch  .podręczników niCMiży-wano 
do nauki kompo$5j $ ’ i, lecz z potrząW spekul a ty wn j e h  i humńni-styęzńych, 
nawet histbrkezńjrcli : jia wij§Jl raczej dla celów teorpyezno-his lorycznych  
niż praktycznych. Powtóre ju ż  kompojzycyewMikołaja z lląąlomia dowo­
dzą, żH ten  mistrz nre potifeebpwał, uczyć się u HuoJralda i Borńono, 
aby p isaki .  kanony. Felsztyński odnosi się do -Jana .a s jM u ris  (ubocznie 
m ó w ią c :  o R i c P k f l f t o  Jana cte M. m c  francuski:*®) i z X1Y. a nic X\ I. 
wieku), z czcią  na leżną , . pomimo, że jego  „OtaiseulnS opierają,''.się*” na 
w spółczesnych  mu traktatach, jak  sąm p i s z e : „Etiaąof nostrąr actalj*
yiri  celcberrim}',' c[u o n i  m e t  n o s  s e ą u - ą c e s  f o l e  h a u d  d e jd i -  
g n a b i m n s . "  Ze akademia krakowską bynajmniej nie stała w  (yle 
poza hbeymi uniwersytetami,'  tg f f l  dowodzi kodeks papierowy biblioteki 
jafeijmońskiej (nr  1 9 2 7  B B  XXV. 14 i 4-o, zawierający w yk ła d y  z r.
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to. c o  sa m  F e l r a .w i s k i  w y ł o ż y ł ,  z a p e w n e  w  iniio  ł a t w o  z r o z u m ia ­
ni i aj'ej m a k s y m y : -'ii-l suseń ii i^ .artin in  m agąstier1, u m ie s z c z o n e j  n a  
k o n c j i  sw e j  • p r z y c z § p i p n e m M u s i e a  Ę ig n r a t iv a “ . O b o k  L ib a n ą .  d y -  
s p u to w a ł  o s ła w ie  m uzyk i w s p o m n ia n y  M a rt in u s ł fG ą l l in n s  z P r o ­
s z o w ic  w  sw e j „ E p i s t o l i "  ( ^ .  W i e t o t  1-53S). O b o k  ^ąpnsótilnin 
m uśiąas  c h o r a l i s “ z a jm o w a ł  s i S j e g o  autor. łJJelszJyjdaki, choyąiłem 
g r e g n r y a ń s k im  w  -„"Modus re g n la r i t e r  .accePnitu.faai le g ż io n e s  niatu- 
t in a les  e t c . “ ( ł s .  W i e  to r  i 52 5  i 1 )  j g p r & ^ f e r z y  L ib a n  w  ^ D e  
a eoen tu u m  e cc je s ja a t ie a r n m  e x q u is i ta  ra t io n e "  (T&39, M . S c h a r f ia ń -  
b e r g ) .  l )o i e s t e t y c z a o -p a n e g i r y p z i i y o h  t jSiktaipw L i l ia n a  i,’ M a r c in a  
G a ll in a ,  s k ła n ia ją c y c h  s k  ku p r ą d o m  r e n e s a n s o w y m  d o ł ą c z y ł  E e P ' '  
szijj liski w y d a n i A t r i k t a t h  ś w . f A u g u s t y n a  ł^j)"e n ius ica  d ia log i  V I . “ 
( l ó o 6 j  £s. W i e t o r ) ,  p r z e d s t a w i c i e l i  soholasfeycznej' . '- 'estetyki n iuzwj? 
ę z n e j . T y c h  trzynaś(ntfgtr ak ta tó w  j i iu z y c z n y ę h  z p ie r w sz e j  p o ł o w y  
X V I .  w iek u ,  oraz  liczne, i ch  w y d a n ia  i przed ru k i  n ie  do,wodzą 
e h ' ł b a  niskięigęil $Jann k u ltn ry . - in ą z ścz n e j .  •Korymt).óvga lĄ og ła^p tee-  
e iw s ta w ić  w  te jże  e p o c e  z a l e d w i e  cz tery  traktaty ,  koloEjBj ti^zy,- 
W i t  e m b a r g  a dpśm —  a p o r ó w n a c i e  to n ie  jeSt dla Lrakjjpwa tak 
n iek o jy .ys tnem .rd p p w od zi  on o ,  że ja k  n a  Zachodni,« t a k  i w  śrajls* 
k o w e j  '.Europie, w  [■sercu P o ls k i ,  w  n ic z e m  n ie  c h c ia n o  u s t ę p o w a ć

14 4 4 /4 5 )  dotyczące matematyki i agtrono.mi. i zawierający „M usfoun  
Johannis cle M n r i s j  spisaną R ® r  manus JoJmnnrei haccalanj cleSBIkusz, 
in dies. Ma rei 1 4 4 5 “ . Tnny kodeks pap. z kęuga X IV .  wieku z "t ĵże 
bibliofjjki (nr. 1970, BB X X III .  J 3 ,  iit i4 -o )  dowodni, u nsjsj już 
przed X V . stnletrepi-^ zajmowano się JanPm de Muris i pd iównywana 
go z... Boecyuszęi.n. Jpśli przeczytamy statut s łynnego uni\v&rsytgtu 
w  Loweri -z‘ *r. 1 4 8 0 ,  a miafiówioie n astępu jący  ustjjjp i- • l&totniinjjJE et 
ordinannis, ipiod in niathein^cnlibnś 'Jjtjpm tar traętatus .dć śjihera li bej- 
Enclidis ’, ałkpiis trnćjtatus de aiiihmetiea §?t J 'o r a h n ! fe  d e  M u r i s  d e  
m u s i e 1 ajjS— wtedy dojdziemy do wprost przV<?iwn$gpj zdania niż autor 
,-yPziejów muzyki po lsk ie j" .  Jak wszędzie, tak i u nas c zy tn n o R M u -  
zyką“ .lana cłę M. jąko1'k lasyczn e  dziełu. teoretyczTO jeszcze w  X V . w . 
Objaw humanizmu —  hio zacofania! E w o k  §|ffQ K&jbło,,kształcono się 
na podręczniku P^lsztyiiKkiegk5(ok. 1 5 1 0 .1 -1 4 )  oraz Ornitop3Tćha-Vogel- 
śii-uga, którćgo popularny ..łteicrologifsjj mu jurne ęfctivne“ ~by ł  w  użycia  
uniwersytetu ok . r. ilaSb według1, bada,ń prof. dr. StanisląwtSpUstrei- 
eliora nad „Ąetą ’rectora]ia ‘||(powT. r i / O p i e ń s l d ^ b i  ..Bekwark lutnista" 
w  .,Ilibliotece w arszaw skie j" ,  19(16, zeszyt czerwcowi* str. 4 6 8  i nastup 
A  więc i w  X V I .  wierni nie I ® o  zacofania, jakkolw iek  brakło samo- 
'iśtHVcli bałłahtJeoretycznych. (D la  dokładności należy uzupełnić Be 
uwagi wzriiianką, że, już Łukaszewicz w  • „Ilistoryi szkól'11, III . ,  4 22 ,  
w y m i n ą  o ^ i f i^ ż e  Jaj1 de- Muris b y ł  u nas pow$^31inic znany w  X V .  
■wieku). ■



1000 P R Z E W O D N IK  Ż U K O W Y  I L T T E K IĆ K I

Z a c h o d o w i .  n a w e t  w  tak c h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b ja w ie  ja k  b y p e r -  
p y d d u k cy a  t.rakt.Mów ( e o r e t y c z n y ć h  w  p ie r w sz e j  p o ł o w i e  X V I .  
w iek u ,  i to  t rak ta tów  p o p u la r n y c h .  T o  je d n a k  n a le ż y  zaz n a czy ć ,  
że o ile w  N ie m c z e c h  ku ltu ra  m u z y cz n a  je s t  z d e c e n t r a l iz o w a n ą ,  
tak  ż‘ć  n a w e t  w  m a ły c h  m ias ta ch  (L a n d s h u t .  (?8rl itz  i t. p . i  is tn ie j®  
w ię k s z e  z u in t e ld s o w a u ie  ^tę m uzyką, o ty le  w  P o l s c e  pcft|ga K r a ­
k o w y  p o c ią g a  w s z y s t k ic h  m t izy k ów  p o l s k i c h : S e b ą s iy a i ia  z F e l -  
sżtyna . W Ą ć la w a  vzl SżamO.tnł, Miiijhma ze L w o w a ,  T o m a j z a  
z S z a d k a  i t. d. Kraków7 n ie  w yda je ,  żadnfcgo k o m p o z y t o r a — rzecz 
d z iw n a  —  w  X V I .  ^ lu le c iu .  D z ie ło m  te o r e t y c z n y m  n ie  m o ż e  n a ­
d ą ż y ć  d r u k o w a n ie  d z i e ł * t w ó r £ z y c h  — n iestety -!  M i m o  to  n ie  m o ­
żn a  w y d a ć '  sądu ■ .s ta n o w cz e g o  ju ż  dziś. '  g d y  p f f iz j ik iw an ia  b i b l i i ^  
g ra f ic z n e  da.tekie*'^ ' je s z c z e  do  w y c z e r p a n ia ,  zw laszcz ji .  że. p r ó cz  
Ż e g o t y  P a u le g o ,  a p r z e d t e m  J a n o c k i e g ę  i J t t s z y i i s k i& a  pi a w i®  
w szyscw  b ib l iogra fow ie , '  b y l i  d la  d r n k ó w  m nzycjcnych  d o g j  o b o ję t n i :  
n iem n ie .  j e d n a k  dziś  ju ż  możną,1' s tw ie r d z ić  b e z p o w r o t n ą ; z g u b ę  
w io l  u druków 7 m u z y c z n y c h  bądź te a r a g z y s te h ę y l ' -  s a m y c h  tytułów7. 
I  tak z d r u k o w a n y c h  d z ie j  h o l s z t y ń s k ie g o ,  p r a w d o p o d o b n ie  na 
zaw sze  zfcprzepas$Bz_ęnyeli, wyiuijdnie n A je ż y :  „ A l i c iu o t  h y m n i  eecJe- 
s iast ic i .  ykD w l m e lo d ia r u m  g e n e r e  edit i  J f e r . i S  pG racov iae ,  apud 
I ł ie r ,  Y fe tp rem ,  A .  I). l « 2 ,  4 -q '| p o r .  J a u o id a n a  I., 78|: p r a w d o ­

p o d o b n i e  n a js ta rszy  druk m o n z n r a lu y  p o l s k i 1) ,  „ D m e c t l o n e S m u - -  
s ieąe  ad ca th e d r a l i s  r jEgclesiae Pl'6ini.slieifslś. u s u n r 1 ^(„E.yę.udebat 
l l i e r .  Y i l o r  re g iu s  c h a l c o g r a p h u s ,  C r ą c o v i a e a | A .  D .  1 544 ,  Cal.  
O e t o b r i s “ , 4 -p *  por . Jan  owiana, I. 7 § ) .  P r ó c z  „ p o j e d y n c z y c h  dru -  
kó\v“ , te łów u ij j )  I —  4 -g ło S p w y c b  p ieśn i ,  w y d a n y c h  przez  S ie b e n -  
e y e h e t a  i M idtora  n ie  z n a m y  ż ą d n y ch  in n y c h  z p r z e d  r. 1550. 
N ie ja k i  „ A r n o l d u s  Jul i ani Gii iisin d p j A t h  e x  H an i jń n ta .1, za ­
p i s a n y  w7 r. .1525 n a  u n iw eS sy tec ie  ja g i e l l o ń s k im ,  a zarazem  
„m ag iw is  m u s icu s  J u s q  u i n  i d is c ip u lu sA  ( c f .  A s .  5 3 5 9  b ib l .  
j a g i e l l . )  rniał z d a n ie m  Z y g o t y  P a u le g ó .  w yrląć  4 — 5 - g ł o s o w e  m o t e ty  
m i ę d z y  r. 1539  a - 1556, ( w  K r a k o w i e ? ) .  B a rd z o  p r a w d M h d o b n o m  
j e p ,  że w P o l s c e  p r z e d r u k o w y w a n o  o b c e  k o m p o z y e y e  ( z a p e w n e  
p o p u la m i l j s ś f e ) ,  le cz  n iC m m m y  n a  tar p o w a ż n ie j s z y c h  d o w o d ó w .  
P o  r. 1 5 5 0  zdarza ją  s ię  częs te  druki p o je d y ń c z e ,  k i o r e p i r z e d o s t a j ą  
sRĆ d o ć jś p ie w n ik ó w  k a to l i c k ic h  i d y s s y d e n c k i o h : wmłkszyeh je d n a k  
w y d a ń  (n .  p. m s z y ?  M otetów ’ i j g  p . )  n ie  z n a jd z i e jM E  w  w ie lk ie j

4)  Najstarszym drukipm muzycznym w  Polsce (w  Krakdwńp) w y -  
danym  jest zapewne „ośm ioklaśńikń liymnologUuń Jana .Damasceńskiego
(Sw7antopełk'-Sw7eipo ida -F io ła ,  Kraków 1 4 9 1 ,  fol.),
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irćfse.. Tan  n ie l i c z n y  p o c z e t  d r u k ó w  o w d ę k ^ e j^ B j f f f> ś ó ą r o ż ,p o ę z ą ¥  
W a c ł a w  z S z a m o tu ł  ś w e m i  „L a m S n ta cy a iń r "  (z  r. druku  Ł a ­
za r z a ;  patrz  w y ż e j ) . “ z k tó r y c h  j a k b y  na  ir o n ię  losu  z a c h o w a ł  śię  
ty lk o  g ł o s  t e n o r o w y .  P r ó c z  t y c h ż e  i p r ó c z  p o j e d y n c z y c h  p ie śn i  
z tekstam i p o lsk im i n i c  w ię c e j  n ie  w y d r u k o w a n o  w  kra ju  z k o m ­
p o z y t y  i W i d a w a ,  - sz u k a ją c e g o  n a k ła d c y  aż w  N o r y m b e r d z e .  T a k  
z n a c z n y  m is t rz  ja k  M a r c in  L e o p o l i t a  maiło był:  uv, z g lo d ń io n y jp r z S z  
n a k ła d c ó w  krakłnvski<?b'.' k tó r z y  w o lb b  w y d a w a ć  ta ń cz y  to w a r  m a ­
j ą c y  ła t w y  zbyt ,  ja k  w ła ś n ie '  p o j e d y n c z o  'd r u k o w a n e  pios 'enki 
■ ( i 11 i 1 n o . i . . . . " ) 1, i n a w s k r ó ś  p o p u la r n e  u tw o ry ,  n ie  z a w ie ra ją c e  
za w i ły ę l i  t a jn ik ó w  teoyyr, mnnzuralne-j.  T y m  sposobjąm  n ie  W a ­
c ł a w ,  ani u ®  LeopW liia  le^z M ik o ła j  G o m ó łk a  p r z y c h o d z i  do  r f i tŚ  

g ło s u ,  w ra z  z p le ja d ą  k o m p o z y t o r ó w  „ m in o r u m  gtr® ntiu m “ z n a ją c  
c y ć h  s ię  lep ie j  na sm aku szerszłej p u b l i c z n o ś c i ,  n ip u b ie g a ją c y c h  
się zlyyt o laury, sk oro  u k ry w a li  sw e  im io n a  i ń a ź w s k a  i to b y ­
n a jm n ie j  n ie  dla1J§go, że ob a w ia l i  ś ię )  p r z y k r y c h  n a s t ę p s tw  z p o ­
w o d u  d y s s y d e n e k ie j  p r o p a g a n d y :  druk arze  b o w i ś ń i ^ i y l i b y  w7 pifer-7 
w s z y m  rzą d z ie !  p o c ią g a n i  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  d r u k f -p y s sy d e n -  
c k ic l i  p ie śn i  — to  zaś n i g d y  ich  n ie  sp o t y k a ło .  Ł e o p o l i t a  w y d a ł  
„ P le ś n i  ■ o h o r a lu o p ^ t lT a l i fd 1 na c a ły  r o k "  ( k i e d y ?  u t e g o ? ) ,  k t ó ­
r y c h  p o d o b n ie  jak’  d z ie j  J?e lszhyńskiggo  w yże j-  w sp o m n ia i j iE f f l  n ie ,  
p o s ia d a m y  2). W  r. .1565 u k a z a ły 1 .,H ar m o ii ia e  m u ś iees  in usuin- 
teą tu .l in is "  B a c fa rta  u Ł a z a r za  A n d r y s o w i c z a ,  w r. 1 580  u t e g o n  
„ M e lod ie  n a  p s a ł t e r z " ,  M ik o ła ja  G o n ló łk i .  w r. 158.6 ( ? )  ^ P i e ś n i  
•łą.ęiiiskiJjji p o l s k ie "  Ja na  B ra n d ta  I. J. ( w  W a l -s za w fS & j I ® f ą r t  
n ie  b y ł  p o ls k im  kpJnpozyłóŁ-em.■ „ P i e ś u i “ B r a n d ta  z g i n ę ł y ; p o z o ­
s t a ł e  p s a lm y  G o m ó łk i .  H jjś torya  m u zy k i  p o n io s ła  n i e o b l i c z a l n a  
s tra ty  z p o w o d u  M yCh w s z y s t k ic h  ■#tgu,b. M i in ó  -Jo w ie k  s ze sn a s ty  
m o ż e  si|g p o s z c z y c i ć  w y d a n ie m  trzyn a stu  t & k t a t ó w  i l i c z n y m i  
p r ze d ru k a m i t y c h ż e  i w y d a n ie m  7 — 10 t o m ó w  kom pozgrćyi,  o ia z  
l i c z n y c h  p o j e d y n c z y c h  d r u k ó w .  W i e k  X V I I . ,  ojhoćpjest e p o k ą  w i e l ­
k ie g o  ro z k w itu  m u zy k i  u nas .  n ie  m o ż e  s ię  b y n a jm n ie j  r ó w n a ć  
w  tym  k ić ip m k u  z X V I .  W y d a n o  5 —  6 trak ta tów  tteffl-etyczny&ijĘ? 
n ie c o  p o j e d ;  n c z y o h  p ieśn i ,  ś p ie w n ik i  p r z e w a ż n ie  z d a w n ie js z y m i  
kom pTizycyam i i k i lk a  S o m ó w  w ię k s z y c h  utworów-. Kult o b c y c h

1) I n n y  uczeń Joscpirna, Daminefj de Mięes, Portugalczyk, b a w ił  
w  r. 15,29 w  l u - j k o w i ^ j w  celach dyplom atycznych).

2)  ^Iic uloea wątpliwości >ż,e o iie j iłffi zostały zniszczone w P u ­
ławach przy rabunku w h  18|51, znajdą się w  Petersburgu lub Mo­
skwie.
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b y ł  tak w ie lk i ,  że Ziieleriski, J a k ó b  P olak , D łn g o r a j ,  C h y l iń s k i  
i M ie l c z e w s k i  d r u k o w a l i  s w e  dzie.ła u ob .S|qb : o b c y  n a t o m ia s t  
w  P o l s c e  (L ib u s z e .  D iom er jes  Cato,  Maron-zio, HakenbeEge**. P.aę(* 
celli E l e r t  i t .^ d .ń j l n a c ź e j  b y ło  w  X V I .  w iek u ,  c b o o lh ą f e e ż e  n ie  
o d c z u w a n o  tej k o n ie c z n o ś c i ,  a b y  w  kra ju  p r o d u k o w a ć  dla  ^i.ebie, 
k tó r y  to  •,b łą d  n ie  jest -  do  w y b a c z e n ia '  N Y U .  i X V I I I .  w ie k o w i .  
O g lą d a ją c  druk. m u z y c z n e  p o ls k ie  z X V I .  i X Y l  I. w ie k u  n ie  m o ­
żna zn a lężć  d o ś ć  s ł ó w  d la  u znan ia  .c& p re^yzy i  (a  zwł&szaża dla  
'§ iebeneyc l : iera ,  W ie r z b ig t y ,  W i e t o r a  i Ł a z a r z a ) .  P o d o ł a ć  m o g ł y  
n a j tru d n ie js z e m u  zadan iu . M i in o j j jo  m sz a ły ,  b r e w ia r z e  i t. p. k s ięg i  
l i ^ g i c z u o - m n z w ^ ^ i ą L z a m a w l a n o  u L ic c h t e n s t e t i ia  i .P ez za n a  w V\'e- 
n e c y i ,  u ® b i ) f f e r a  w7 Mogypncyi. u O b o t in a  w7 K o lo n i i ,  u M breta.  
w .  A n t w e r p i i ,  d r u k a rn ia ch  l ip sk ic h , łVhorymlTÓvsk ic h  i m e d i l i ń s k i c h ,  
p ó ź n ie j  w- P a ry ż u  i Ł ę o d y u m .  W y s t a r c z y  je d n a k  p r z e lo t n ie  p o z n a ć  
„Missiftle" W ie to ra  z r. ,151to^ofig|ńdęFŁazarza  z r. i o l t l .  „O .m t io -  
nalei) W ie r z b ię t y  z r. 1569, m f e ą l t e i i u m 11 P i o t r k o ^ c z y k a  z r. 1599' 
i t. p., a b y  d o j ś ć  do  .przekonan ia ,  żo g o m o c  o b c a  b v ł ;r  z b y t e c z n ą  — 
n a w e t  p o  r e f o r m ie  po try d en ty ń sk ie j , .  G łó w n i e  k la sz to ry  p o p i e r a ł y  
o b c y c h ; w y s ta r c z ^  p a ^ t Ł n d y o w a ó  b ib l io t e k .  kląs&to-niwjj a b y  s ię  
o tern p r z e k o n a ć .  N i c  d z iw n e g o ,  ż6 d y śsy d en c ) .J m ie l i  w ie lu  z w o ­
le n n ik ó w ,  s k o ro  w s k a z y w a l i  na  n ie|aw isłb ,ść  m y śl i  po lskie j , ,  
a w7 n n ś l  t e g o  za k ła d a l i  d ru k a rn i^ -  w  K aliszu , B rz eśc iu ,  SłuAku, 
L u b l in ie ,  P o z n a n iu .  L n b c z u .  R a k o w ie .  W a r s z a w ie ,  W i l n ie ,  K r ó ­
le w c u .  G d a ń sk u ,  E lb lą g u ,  S ft im rau łaeb ,  T o r u n iu  i t. d., g d z ig  w y ­
dali w i e l e  ś .p iew n ik ów  i p o j e d y n c z y c h  d r u k ó w  (t. zw . „ f l i o g e n d e  

/Ą lu s ik b la t te r 1® : -  te- ,ostatn?c .^głównie  na  w z ó r  nie.rni.eck:. /
P r z y z n a w a ć  cjSy $ $ y  d e n ' %  z 111 o w  i p o lsk ie m u  w p ł y w  n a  m u ­

zy k ę  j M s k ą  |est przesadą ,  a,łz h i s t o r y c z n e g o  pu n k tu  w id z e n ia  s ł ę -  
dem . .^Naprzód ju ż  w  X V w w  ieku w  sprajjeg hć.zbig p o s ia d a l i ś m y  
p ie ś n i  ś p ie w a n e  w  p o ls k im  jęz y k u .  W c i ą g u  X V .  w ie k u  i l o ś ć  fdh 
w z r o s ła  ni.ezliii.ern.ie( s z y b k i  B r a c ia  c z e s cy ,  p r o te jń a n c i  i k a lw in i  
p r ze ję l i  zm /cpp ą  . część  do s w y c h  ś p i e w n i k ó w ^  N ie  b y ło
w  i ag m o w y  o p r o p a g a n d z ie  w ia r y  w7 d r o d z e  " m u z y c z n e j , j a k k o l w i e k  
C o n z e n iu s  tw ie r d z i ł  że „ h y m n  i L u th e r i  a n iinos  p ln res  q u a m  
Ś c iM fe  e t i^ lec la in at ion es  .a d e id eru n t11. B ez  w ą t p ie n ia  j e d n a k  w p ł y ­
n ę ła  p r o p a g a n d a 1* dysaj&deHcka n a  to, żę w ię c e j  n iż  p r z e d t e m  t w o ­
rz o n o  p ie śn i  r e l i g i j n y c h  w7 ję z y k u  p o l s k im  w z g l ę d n i e  n ie l i t u ig i -  
cznym',  a prz .edew sżystk ie in ,  s t w o r z o n o  w i e l o g ł o s o w ą  p i e ś ń  
r o i l g i j n ą  z t t e k s t e m  p p  1 s k i m . l ^ I i u i a t o  n ie  'm ożn a  p r z y p i sa ć  
tegój w łą ó z n ie  d y s % d 'e n t y z in o w i ,  legz m o ż e  w7 p ie r w s z y m  rzęd zie  
w p ł y w o m  z a c h o d n im  i to  n,ie;m.i'eekim. W i e m y  że zn a cz n ie  w c z ę -
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śniajS n iż  u p fó te ą t ą i i t ó w  i k a l w i n ó w  p o w s t a ła  pfesri r e l ig i jn a  w i e ­
l o g ł o s o w a  z] .tekstem  n ie l i t u r g i c z n y /n  w  m u z y c e  k atol i erki ej. v\ y -  
s ta rcż y  w y m i e n i ć  o b y d w u  F in e k ó w ,  łJ o fh a im e r a .  P a in in g e ;& , (-Bęnfla,. 
M a lm ,  lsa a k a ,  .Śtt>]t?o.ra. N ie  trzeba  bjyło aż p r o te s ta n ty z m u  na  to, 
aby  wprowadzą!© p ie r w ia s t e k  c iu .g ^ i - ln d o w ^ J d o fe p ie ś n i^ i^ . l ig i in e j . -  
A .  P o b l i s k i  z a M ż a -  < Jo (p rotes tan ck ich ,  w o g ó l e  dyssy$ei>ctó& h ’ k o m -  
p .o z y t o r ó w : W a c ła w a ?  z Szamotuł,; '  m o * o g f a m i ś t ó w  S.,  I.  S., 
oraz  Czorworrkę, fĘ re ita g a  i in n y c h  . (ę -Dzie je  m u zy k i  p o lsk i  ej “ r 
70 i n a s t ) .  N ie p o r o z u m ie n ie  aż n a d t o - ja s n e .  S z a m o tu lsk i  p i s a ł  
O g f ą ®  i uisy.p n a w s k r i f e  w z o r o w a n e  na  k a t o l i c k ic h  k o m p o z y t o ­
ra ch  — o czerń b ę d z ie  m o w a  niżej.

« P ie l i l i  jego , -  n ap isa l ię  do  s ł ó w  poietów dysgyrd 'eńekich, ‘j n i e  z a ­
w ie r a ją c e  żadnycti,  w y k r o c z e ń  p r z e c iw  re l ig j i  r z y m s k o -k a t o l i c k ie j  
s S i  dźiś  j e s z c z e  śpiewanie, ja k  to p.  P o l iń s k i  fetnsznie^fep^śtrsłć-g-a 
( o p .  c. 7S ) .  O w  unonogrftn iistk<p . S. także n ie  byłe! p r o te s ta n te m ^  

K d y ż  j e s t  au torem  4 -g , lo sow e j  n iszy  — .*ezaeo  p. P o b l i s k i  praw do^ ; 
p o d o b n ie  n ie  w ie .  P o z o s t a ją  w ię c  m a ło  z n a c ią c y ,  g d y ż  m a ło  u ta ­
le n to w a n i  k o m p o z y t o r o w io ,  ja k  K . (hessner Vj i inni ,  k tó r z y  ż a d n e g o  
w p ł y w u  n ie  w y w a r l i  n a  r o z w ó j  p o ls k ie j  m u zyk i.  B ł ę d n e m  m y ł o b y  
prz,. pu sz cz e n ie ,  ź ^ z g a ć z e n i a  i c h  m u zy k i  y o ^ te n -d e d e y a e h  p r o t^ s ta n j  
ęk o -k a . lw i i isk ich “ po l fegg ło  że m .u zyk p  tw o r z y l i  •: elo s ł ó w
d y s s y d e n t ^ w  ( R ę j a !), p on iew aż-  stę ,p ieśn i  z t y m is ą m y m i  t.ekstam 
b y ł y  i są w  k a to l i c k ic h  k o ś c i o ła c h  i d o m a c h  ś p ie w a n e .  B y ł y  on e  
p r z e z n a cz o n e ,  do  u ż y c ia  k a to l ik ó w  i p r o tę s ta n tg w  tak sainą-t ja k  
p sa łte rz  G o m ó łk i  do  s ł ó w  K o c h a n o w s k ie g o ,  o k t ó r y m  n ie  w i a d o ­
m o ,  j a k o b y  m ia ł  [^ o t e s ta n ę k ie  s k ło n n o ś c i .  M im o_ to ni.e* u le g a  
w ą t p l iw o ś c i ,  że p o m ię d z y  niOĄógrainistaini i po\tam i d y s s y d e n -  

rac im i zn a leź l i  s ię  i p o le !h i iś c i -sa ty ry & ? ,  k tó rzy  i m u zy k ą  p o s ł u g i ­
w a l i  s ię  w c e la c h  p r o p a g a n d y ,  ja k  ti&Ó, do.wodzi n ieśl i  ł o t r o w -  
sk iin  ( ! )  s ianio.J]obtn d i iyc l i  m n i c h ó w  Sj ihh:iszęk“ n a  d y sk a n t ,  alt,

r) A. Poliiiski przeczy (na str. 25$j)i jakoby istniał jakiś  mono- 
gramista O- (t . ; twierdzi, że dritgja część moiiogranni, t. j. M ^ “ y j § s t  
liieljsztnłtnąplit^rą gotycką S, nie zaś M “ | przyczaili pow ołu je  sio na, 
p reśn i : Lntielczyka „DohrotliwośOTpanśJta", TrzociesldSgo* ,,®jeze nasz“ 
i Zofii .pjfsflickiej ( § j  g Z  oehotgem s o i i e m 11. S p o  do tej ostatniej, to 
rzeczywiście w  podpisie są wyraZnię uwidocznione l i tś jy  C. S . ,  w  tam- 
lyeli  jednakże : C. G. Jstkieli wi$* obok siebie Juwaj mon ogram i ś c i : 
C. Cf. i G. S. —  Ty u ?  GrŚ b y ł  Caspar CtegMgr, a monogram 0 .  G. 
jcJst najwidoczniejszy na M a l m i e 7 9 y  l a ?  -i T *§ . j !  w ydan ych  u. A ur 
d ryso wiozą (sine 1. wt a.), w  „P ieśni nowey, wT lytóreyŁyest podzięko­
wanie Panu  lio%u i t d . “ p i  Andrysowicza, 1 5 5 o ) ,  w  psalmie)) 70 .  
wyd. u Andrypwucza (s. 1. 1556.3*5
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j e p o r  i 1ya!ś  (s.. 1. c  * Sr).  bgijftea je c ln y m  z o b j a w ó w  s p o t y k a n y c h  
'też  yr N i e m c z e c h ,  rinwet u i.ak k a t o l i c k ie g o  k o m p o z y t o r a  ja k  
Orlaućlo di L asso .  Ż e  nasi d y s s y d e n c i  p o s łu g i  v,ali sifi' c h o r a ła m i  
i teksPąnii g r a g n r y fń is k im i ,? r o g o  d o w o d z ą  p r z e k ł a d y :  w id z im y  to 
z „p ie ś n i  A u g u s t y n a  y  A m b r o ż e g o  B j s k u p ó w  Ś w ię t y c ir "  (n a  nutę- 
,,'J’e D e u m  j . 1 (O r a t i o  doin in ik-a" ( p o ls k i  p r z e k ła d ) ,  z „ P y o ’s(iki na 

| dz ień  N a r o d z e n ia  B o ż e g o “ (n a  nu tę  „gtJi es est laeti t iąe  j  i t. d. 
P ó ź n ie j  " fa la  d ń ś s y d m t y z m u  m u z y c z n e g o  c o f n ę ł a  s ię  H i  a z a c h ó d  
i p ó ł n o c : ku W r o c ł a w i o w i  i K r ó le w c o w i .  , (gdz ie  p o łą c z y ła  s ic  

f i .  proti^Siai^tyzinein n ię /n ie c k jm .  k t ó r e g o  p r z e d s ta w iq fe la m i  w  m u ­
z y c e  by li  Cr. L a n g e  ( W r o c ł a w ) .  8 .  B M r e n ( B r z ę g ) ,  J. E eC ard  ( K r ó -  

J ę w i e c ) .  -I. S tob i .us  (G r u d z ią d z ^  W e y d a  (j jrdaiisk);^1 K e p h n h n  
. f j ł l b l ę g ) .  ,1. l i a n ® ‘ '( lłii\va). J S p g d s c l i e r  ' ( T o r u ń ) .  P .  D u l i c h iu s  
„(Szifzecirr) i t. d. M im o  ( tęg o  o d w r o t u  M a ę c o  S ca e h i  n a d w o r n y  
k a p e lm is trz  p o lsk i ,  nawskrós;-  k a to l i ck i  k o m p o z y t o r  n a p is a ł  w  i 
1647  ż a ło b n y  m ptet r jp iu iu le i ia  Yd.vocutn et k e k r y in a e  ;S/jpuleźft™ 

.leg," na  ś m ie r ć  p r ot^ t a i r d k i ^ g  k o m p o z y t o r a  I m l ć h i u s a .  M iń ę ła  
ega fc i .  w której M n i a ł y  o b a w y  przed  n ie L g z p recz en s tw e i i i  i jozdw o-  

j e p i a  re l ig i jn ego* ;  c e n i o n i o  i p rotes tan tów ’ , je ś l i  b y  1 i.gtiobryini a r ty ­
s tam i.  Ś p ie w a n o  pijąśr i n a p is a n e  i s k o m p o n o w a n e  przeżN lyśsydeńA

D D $ niezupełnego spisu pieśni polskich roTlgijnych, zawartego 
rv „Dziejach muzvki polwk." Poblisk iego5 (S r .  7 0 — 7 8 )  dodać należy :  
„P i j i ś t  o boże ni un/%ozeniu teraz nowo przełożona" (II.  Wiktor l ó j © ) ,  
j, .Prz\kazanyW BdźjS" [®ł.  Y\ ietór, 1 '545). „M od litw a  powsyeduya do 
T r o j c j  Swyętey przeaiwlpo nieprzyacyelom KoŚcyoła Śwyętkgoj" (. 1 *53p,.
i 1549, u li icr . W rt|ó;ra). .„ Pyeśń o juzem wfcdsći.Tch żywota ^ ł o j j j w k a
krześcyaftskjego" (u w dow y po H. W ie ió r z ją  J,5503,«j . P y e $ n . o naro-
dzyeniu pańgkiiirj-na św ya i"  (1 5 5 0 ,  Łazarz Indrysow ioz) ,  „Pyeśfi dnisąa
o p r a s c y  u Pa;ńsl,riirr‘z c ia ła '1 ( la p O ,  A n dr .) ,  gP yeśń  N ow a o nawiń-'
•cl-niii grźaszmigo cz łow iek M  ku Panu jBjjgu," (A ndr .,  1 5 5 ^ ,  „D ruga;
pyeśii o śiitiorci11 (Audi*., 1 5 5 6 4 *  „P om ożesz n ś  z grzechu m ego"
(A u d i . ,  s. a .) ,  ,’ D daremns świecldefeuciesze.nie", ( Andr., s. a .) .  „P yeśń

'nowa. która w  sobie 'zam yka  modlitw^Jku Panu Bogusi (A nd r . ,  s. a.j.  
S P y e ś d  jwm m rtwycli  wstaniu Pańskim " (Andr.,  s. a .) ,  „D r u g a  pyośń
9  zlftfltw. P j  (Andr..  s. a . w  „ICrzyezym k ’ ToBie',’ w ieczny m iły  Pa­
n ie "  (Andr.,  s. a.), „M odlitwa ludu pospolitego za pany krześcyań-
,’skimi (Andr.,  a.SHfl. „-Przestrach na złe sprawy 1 ud zkiegaśiży w o ta “ 
(Andr.,  s. H ) .  „Pyfeśń nowa, w  k tóre j  yest podzy§ffowanye Panu l logu j 
W szech  m^gądąirm, żc m.alytljini a prostakom raczy ł  obiawić tajemnice 
króLestwa swojego' z r. 1556  m o n o g  r a m i s ty. G(aspara) (W ^ n t r a ) ,
feznajduje s i£ ‘Jgź w  lnterskim kancjonale  z r. 1636 i kalw ińskim  z r. 
l 6 7 o Y 'e y'P#eśń przy. pogrzebie', bzło wieka krześciaiisldego" W  atół a w  a 
z S z a m t y t u ł  (Andr.,  s. a .j, „Ckates, to flrest Dzyękowanie z Narodzę-



t.ów, o i le  b y ł y  a r ty s t y c z n e  i n i e n a g a n n e  co  do ..treści.  Jak  w l i ­
teraturze ,  tak i w  m u z y c e  zw a lcz a n o  i z w a lc z a n o  d y ss y d e f i t y z m  
j o g o  w ła s n y m i  śr<xlkam i.* iS tąd B ran t,  L ę o p o l i t a  i D io m a ^ ś w fe a t o  
pisa li  p ie ś n i  p p lsk ie  BeHgijnKj Majjes-tat zaś włlj&kiej m u zy k i  r e l i ­
g i jn e j  n ie m a ło  p o m ó g ł ,  do  z w y c ię s t w a .

O p i e k a  n a d  m u z y k ą ,  w ła ś c iw a  k r ó l o m  p o l s k im  b y ła  
o p ie w a n ą  d łu “ o przez  k r o n ik a r z y  i p isa rz y  d iu z y cz n y c i i  j i ie m ie -  
ck ie h ,  c y t u ją c y c h  K r o m e r a  i l i n c k a  ,£ ,M u s i c a  pi ;(Cti<3ł/łj) i zacz jf ;  
n u ją cy ch - ( lo c -z e t  p o c h w a l  od  k r ó lo w e j  A n n y , -  ż o i id  K a z im ie rza  W .  

Z a ło ż o n a  i u fu n d o w a n a  pjAe,z Z y g m u n t a  A u g u s t a  k'af.p e-1 a ś p i.d4ł 
w a c z a  r o r a n t y s t i o w  w  r. 1543 ■). a o b o k  n ie j  p r y w a t n a  k a ­
pała  k ró le w sk a ,  p r z e n ie s io n a  ' 'później d o  W a r s z a w y ,  b y ł y  o s to ją  
k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h ,  k tó t ó y  'też  le ią gn ę l i  do- K r a k o w a ,  l i c z ą c  n a  
to j  że u s ły sz ą  sw e  k o m p o z y e y e .  B o r a n t y ś ć i  w  p r z e c i -w ie i is tw ie id o  
w a rsz a w sk ie j ,* n a d w o rn e j  k ape l i ,  z ch ęc5 ą \ y atn u ln ią ją eó j  cmMiz-iWn- 
c-ów i k u lty w u ją ce j  m o d n ą  m u z y k ę  ( c h o ć  k<© cje jną ) ,  'by l i  przfez 
d łu g ie  lata b o  p r a w ie  d o  p o ł o w y  u£V(III. s tu lec ia ,  p ia s tu n a h u  jąży- 
s te g o  sty lu  k o ś c i e l n e g o ;  i to  w ła ś n ie ,  a n ie  ,'ę'o innąjgby cz y n i  i c h  
i n s t y t u c j ę  p o d o b n ą  ka p e l i  r y k s t y ń s k ie j  —  c h o ć  na  bardZo^/zna- 
c z n y  d y sta n s .  B ł| d n e  są in n ien lan ia  p isarzy  z a jm u ją c y c h  s i f ih is t p r
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n ią  na śwyaf. Syna B ożego" (1 5 5 6 ,  A n d& g  JjProcessya W ielkuimcna" 
(s. ag), 1. e. cl S n ?  ń s.ttfó żywota człowieka O hrz^ g fn ń sk ife^ *
(Audi-., s. a .), „A l le ju ja "  W -ą  cjl a w a S z a m o t u l s k i e g o  (Andi;.{ s^aęj, 
„Pyeśń  nowa o krewkości wyelkyey każd'ęgoJ człowyeka-11 (Andr.,  s. aĄ, 

;jSXIII. psalm W a c ł a w a  z S W m o t u . i t  (Scharfenbcrg iyAndrysJraricz, 
1 55 '3 ) ,  psalm X L V .  anonima ę&nclr.. s. a .i.  i ^ a l i n j p t l l .  (W a c ła w a  
z S z a m o t u ł ? —  1 5 5 4 ,  AndiY), psalm L. mo.gogranjfśty C. ( i . ?  — 1556, 
Andr.ty „P yeśń  o narodzeniu P ań sk iem " (Ancfr., s. a «  i t. d. —  W y ­
nika, z początkowych s łów  tejyuwagi, że mylnem .jfist z d a n ia  .V. Poliń- 
sk ieg o l  ja k ob ytd op ie ro  w  piejrószych latach drugiej połowy XVJ. wieku 
zaczęły ukazywać się pieśni religijne .jjojSkieh dyss jdentów  ( V  c. jej)). 
Kównież pieśń nonogramisty M. H., której tytuł rozpoczyna się od 
. s łó w : „P ieśń  nowo-uczyniona ną^śweseh Wielmożnego Pana  a Pana 
Koąfki i ł  Seymburku i t.- d . “ nie nkaaała się w  r. 1558, lecz 1556. 
Itla dokładniejszego poznania toj m S m  z dziejów muzyki polskiej na­
jeży zaznajomić K i ę  z dżiefem EfraiinnSOloiła.. hPolniscli!ęj L i e d e i ^ m  
schiobte" (Gdańsk i744),,r^)tófteem jednak niezbyt krytycznie opraco­
waną monografią; znajduje się - wiele błędnych notatek powtarzanych 
aż do naszydi czasów, ję cz  także ,ispQro jedriosją^.ńjnych zapatrywań na 
źródła polskiej pieśni religijnej.

l ) A k t  fun d acy jn y  ro ran ty s tó w  zjwydziemy w odpisie w  p j ^ i ^ ę h  
po Żegocie B u l im  w  b ib l io t ię S  jag ie l lo ń sk ie j1 (m s .  55 41 , fol. 1).
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ryą m u zy k i  p o ls k ie j .  j a k o b y  r o r a n l y B i  b y l i  to m  d la  m u zy k i  p o l ­
ski,ej*' b zem  k a p e la  s y k ty u s k a  d la  w ło s k ie j .  T a  o s t a t n i a  n ie  m ia ła  
w y łą c z n ie  w ł o s k i e g o  ch a ra k te ru ,  lecz  u u i w e r ś & l m . tak ja k  w ła ś n ie  
u n iw e r s a ln y m  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  b y ł  w p h iT u a r  ro ra n tys f ftw .  
'Ta u n iw ersa ln oś je f  p o l e g a ła  n a  tern, że. nie. p i e l ę g n o w a n o ^  m u zy k i  
w y łą c z n ie  n o w o ż y t n e j ,  B e z  i daw m iejsżą .  ‘ fi j .  w y b ie r a n o  d z ie ła  
w s ż ą l k i c h -e p o k ,  b y le  "styl ich  b y ł  c z y s t y m ,  &ez p r z y m ie sz e k  n ie -  
retigi.  n y c h .  Stjid n i c  d z iw n e g o  że k a te d r a ln y  > k a n o n ik  k r l M w s k i  
k$., S ja r o w o ls k i  p a m ię ta  o F e l s z t y ń s k im ,  S z a m o tu ls k im  i L e o p o l i -  

:<ąe, trzech  p ia p d i^ a w itóe la c l i  c ż ^ ś t ę g S s t y l u  kośęielHftgSpSlepiej niż 
o i ch  n a s t ę p c a c h  z X V I I .  w ie k u  (p o r .  Klv\TO.(NTAX). Ż e  c z y s t o ś ć  

(•stylu b y ła  r z e c z y w iś c ie  c e c h ą  r o r a n t y f t ó w , p r z e k o n a j  s ię  ‘ m o ż n a  
a na l izu jąc  k o m p o z y c j e  Pęlt ie la  i G o r e z y c k ie g o ,  od  k t ó r y c h  b a r d z o  
w id o c z n ie  o d b i ja  mjffp czy£t$;’ s ty l  M i e l c z e w s k i e g o  i S ząF zyń sk ie -  
g o  . N a  s|fl  r o r a i i i y s t ó w  w z g l ę d n i e  ich  d y r y g e n t ó w  .jako k o m ­
p o z y t o r ó w  w p ły n ą ł ,  w  znaczny 111 s to p n iu  i ten  n ie m a łe j  wagjkfakt.,  
że  w  K r a k o w ie  n ie  z a jm o w a n o  się w a Y I I .  v i a k u  op er ą ,  k tóra  
w  Ydarszawie zjawsze z n a jd o w a ła ,  o p i e c e  d w o ru .  N ie  .'bez znagjźenia 
je s t  i tp.-lżfe w  K r a k o w ie  sty l  a eftpella m n ie j s z y m  w p ł y w o m  u le ­
g a ł  n iż  w  W  a r s z a w g a  P ^ fc s te t y  ro5ąńtyś6 i  n ie  m o g l i  o d d z ia ły ­
w a ć !  k o r z y s t n ie  i ia * c a łą  m u zy k ę  p o ls k ą  k o ś c ie ln ą ,  p o n ie w a ż 1 icli 
d z ie ła  n ie  b y ł y  p u b l ik o w a n e  w  druku. B z e c z  d z iw n a  —  o b o k  ro -  
r a n ty g tó w ,  d y s s y d e n c i  p i e l ę g n o w a l i  n ą i w j S e j  w  X V I I .  w iek u  d a ­
w n ą  r e l ig i jn ą  m u zykęR pie\vą ją .ę  i w y d a j ą ^  c ią g le  n a  now o w  s w y c h  
k aucyonaU Jch  p ie śn i  W a c łA w a  z S z a m o tu ł  i in n y c h  k la s y k ó w  
z X V I .  w iek u .  G o m ó ł k a  n i e  d g S r e k a ł . s ig  tej p o p u l a r n o ś c i ;  w ie -

V  Ubocznie  należy sprostować błędny sąd, ja k o b y  kompotfycye
S. SMSzarzyńskiego miały cokolwiek wsp.ólnĆ^o z... Buxtehudom, Kein- 
lcanem, Frobergćrem  i Kulinau'eni.  j P r im o :  B u jłe lm d e  prawie nic« flie 
w y d a ł  za życia i nawet ’ w .$ataneżęch  uie‘ .-.wiejlziano o nim prawie nic,
a w iec  tem bardziej w7 Polsce.,, sjSdćnndo: w7szfyscy byli  protestanckimi
kompozytorami i wątpić należy, aby Benedyktyn SzarzyfisSi miał do 
n ich  .szczególne sympatye. Kompozjfeye Frobergera  w yszły  dopiorą w r. 
1 6 9 3 ,  gfly 0 .  Szączyński znajdował się już w7 toku obfitejjrtwórczości, 

.gdyż, już w  r. 1()9S przepisano kom p ozyc je  tego ostatniego (pegj! Po- 
liJiski. op. c. 2 6 0 ) .  Zacina zaś z* fonu, uprawnianych przez Szarżzyń- 
skiego, nie znajdzie się w7 węyiluri.ych w  r. 1 6 9 3  i Ibtlp,. dziełach F r o ­
bergera, używającego innych zespołów7, niż Sz. Również Kulinau aż do 
r. 1700  w yda ł same fortepianowe k o m p o zy c je ;  Sz. zaś nić  na forte­
pian nie napisał.  Wreszcie Reinkeu nic niemtil; nie w y d a l  za życ^H? 
'Tak więc upada “ ten sąd, „szeozaęy mylne pojęcia  o rzeczy sam ej“ . 
Dzięki załączonemu przgaBBi Polfńą^iego w  jp z ie ja c h "  (str. 148
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d z ia n o  o n im  je s z c z e  w  p ie r w sz e j  . n o ł o w i e  XX 11. w iek u ,  p o t e m  
■zapomniano o n im  n a w e t  u p r o te s ta n tó w ,  w  azem  n ie  p o m ó g ł  
n a w e t  w ig rś z y k  A .  „ T r z y c i e s k i c g o  na  w s tę p ie  do  *£Melc>dyi na 
psałterjstf . O W a c ł a w i e  p a m ię ta n o  je s z c z e  w  A T ł T ł . . .wdeku.

N a jw y b i t n i e js z y m  .a b e z p o ś r M ń ió , .  p o  B e fe z^ y ń sk im  t w o r z ą ­
c y m  k o m p o z y t o r e m  pódskim  b y ł  W  a c  ł  a \, i ^ ' S «  a m b  t u  ł  %  J 5.7a3. 
N ie s t e t y  próć^ j d w óń h  m w Ś f l  „ I n  T e  IJo in ine  sporav ig  ( p s a lm )  
i J E g o  s u m . ,p a s t o r  b o n u s “ ( w y d a n t i  przez  ks. dra S u rzy ń sk ie ^ o  
w  „ M o n u m e n t a  ■ m . s. in  P . “ . I IA l  p r ó e ż fc t r z e c h  p ie śn i  „ k r y s t e  
dn iu  nasze j  ś w i a t ł o ś c i 11, „J u ż  s ięm n ie .rzeb 'ft  n a d c h o d z i  ik->c“ i: ;,'Ą'ch 
m ó j  n ie b ie sk i  P a n i e "  w y d a n y c h  przez  A l .  P o l i u s k i e g e . w '  eE ę lin  
in n z y c z i ie m “ (1 8 8 1  W a r s z a w a ,  nr .  19), „P ios jąk i  n a  dżLeń .N a r o ­
d z e n ia  l iożegp ."  '(jna tem a t  „D ieS  e§y lae lit ip jd ’  w y d a n e j  prz [&i ks. 
d-EarjSurzyńskiego w 8 , M u z y c e  k o ś c i e ln e j "  ( P o z n a ń  J.8S5, nr. 1 — %  

i ten oru  „ L a m e n t a c j i "  nie. zn a m  żadnej k o m p o z y c j i  W a e ł i P  
w a ,  g d y ż  ja d n a ^ n i e  zo s ta ła  w y d a n ą .  J e d n a k  te sześć  w ź g lę d i i i e  
si&din k o m p o z y c j i  w y s ta rc z ą  do p o z n a n ia  w a r to ś c i  i i n d y w i d u a l ­
n o ś c i  S z a m o tu ls k ie g o .  A  w a r to  . js r u n t o v  n ie j  z a s ta n o w ić  §ie n ad  
z n a c z e n ie m  W a c ła w a ,  zw łtfskcza  że^g.w^tetatnich cza sa ch  s p o tk a ł  
s io  z d w o m a  jad ow i-tęm i i lek cew a żą cem u, j a k k o lw ie k  s p r z e c z n e m i  
s ą d a m i  —  d z iw n ie  s p r z e c z ń e m i  ze p so h ą  i z ,-tern, co, w s p ó ł c z e ś n i  
S z a o jo tn ls k ie in n  p isa li  na  j e g o  c z e i ć j ' a  n a  c o  m y d z is ie js i  m u ­
s im y  z n ie z n a c z n ą  modyfilSwcJą zgó.dzm się. A u t o r  b r o s z u r k i jC M u -

i nashj) .dłuższemu uryw kow i z ło jowej sonaty SzarzySsk jK g  na H 
skrzypiec i organy możemy odnaleźć w  nim w p ły w y  wtdączn iegw lo-  
skte, w łaśc iw e  zresztę* całej ówczesnej muzyce p o lsk ie j  którym nie 
oparli się i ■czterej wymienieni n iemieccy kompozytdajO-wie. W e  W łoszech  
•J>.owięni powstała i najpiękniej rp z w i ja ł^ s ię  tri o w i  ggnata. Szarzyński 
niewątpliwie znal trzowe sonaty Leąpsjizitigo, Y r a le g o ,  J ^ d l e g o , ,  Las- 
sanisgo, Y^eracjniego, Cal damy i TCh kierunki,  najprawdopodobniej jednak 
triowe (sonaty Marka raS&iniego, którego styl imitacyjny,? kanoniczby 
ma wielo wspólnego5 z ^zefiączoną przez Poli likkiego (1. c . )  częścią so- 
naty.iM-ie bez znaczenia jest i to, żę. Sz. jako kompozyjfeer ms&yS i mo­
tetów nie mógł’ się w zorow ać na powyższych óztereełmprotestanekich 
kompozytorach.

*) Zwłaszcza w  drugiej po łow ie  rX V II .  i-wieku rozpoczyna się roz­
kład w  muzyce kościelnej wąpsza-wskiej po wy.jeździe utrzymującego 

*(clnió bardzo słfibr?) trag^Je.Tfzyntskie Scacehiogo.
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z M a  w  P o l s c e "  (19 .07)  o d m a w ia  S z a m o tu ls k ie m u  ( i  L e o p o l i c a e )  
. .w iększe j  s p r a w n o ś c i  t e c h n i c z n e j " ,  A .  P o l iń s k i  w  „ D z i e j a c h "  (str .  
7 6 — 7 m  tw ie r d z i ,  że „ V  aeła,w_ b y !  k o n tr a p n n k c is t ą  u c z o n y m :  ale 
'.zbyt p e d a n t y c z n y m ,  lu b ią c y m  Aię, c h w a l i ć  m ą d rd ś c ią  t e c h n ic z n ą ,  
któr-a^jako .c iężko , n i e u ja w n io n a  m e l o d y j n ie ,  w ię k szą  r o b i ł a  p r z y ­
j e m n o ś ć  oku ś le d z ą c e m u  p a r t y t u r y 1)  j ę g o  u t w o r ó w ,  r o b o tą  p r z e ­
c ią ż o n y c h .  anii jBi ' d u c h o w i "  ( § ? c ’! j .  T r u d n ó ł p o g o d z i ć  są d y  w z a je ­
m n ie  s ię  w y k lu c z a ją c e ,  p ozostaw iam #-  je  b ez  k o m e n ta rz y 1. a takie  
„lngubria^ca ju nin ii .a j  m o ż e m y  „ p la c id o  vnltn  i f e i r p e r e " — ja k  p isze  
T r z y  m ęsk i w  d łu g im  waęJSzu p ą j w s t ę p i e  d o  „ L a m h n ł a c y i " .  P o ś ć  
c h ł o d n o  z w ie lk im  reSpekte in  w y r a ż a  się o S z a m o t u ls k im
ks. dr. S p rz y ń s k i  w  „ M u z y c e  f ig u r a h re j“ 'YiPoziiań 188.9. str. 8 — 10) 
w  „ M o n u m e n t a c h "  ( f . ,  str. V . ; I ł.,  str. V II .) .  o s ą d z a ją c  Igo w ię -  
jcej ja k o  arty sta )  n iż  ' ja k o  h is t o ry k  m u zy k i,  c,o z tósz tą  jó s t  tefh 
w y m o w n ie j s z e m .  N a j le p s z y m  d o w o d e m !  ja k  S z a m o tu ls k ie g o  eeniońto 
poza>-Polska je ś fc to ,  że k om p ozycy fc  j e g o ,z n a la z ły '  n a b y w c ó w  w  o$o-  
■btgSli s ł y n n y c h  n o r y m b e r s k i c h  d r u k a r z y - w y d a w c ó w : .J. M o n t a n a  
i U. N e u b e r a . .  D w u c z ę ś c io w y - . 'm o t e t  (p sa lin ) . , - ,rozpoczyna jący  s ię  od  
s ł ó w  „ I n  T e ’ d ) o m i n e  s p e r a r i "  i „Q u o n ia in  F o r t i t u d o  niń-a*" u m ie ­
ści l i  ci w y d a w c y  w  s ły n n e j  p u b l i k a c j i : „P sa lnT p m m  .sęłejetorum- 
a p r  a e s.t a n t i s s i ni u s h u i u s n  ęus»t:r i t el,m p o r i s i n  a r t e 
m i r ą . i c a  a r t  i f i e i j j . u s  iu J iarm onias . . .  q u a tu o r  .et p lu r im n .  vo -  
cuin.. .  to m u s  r jn a r t u s " ; ' (N jr y r n b p r g a  3 5 5 4 )  2), u m ieszcz a ją c  gpyobok  
p s a lm ó w  P h m o t a .  tGlaudina, .K lem en sa  , .non  P » ,pa “ . f5v 'i ;eeqn illona , 
G om bertha ,B £ ft ła łs tre> .  " V e r d e lo t a  i W i l la e r ta ,  a w ię c f ! -m is t r z ó w  
upriift ie  ą u a l i t a t is " .  C zy  S z am otu lsk i  b y ł  w  N orym berd ze - ,  j e n r r e m  
z ów e z e s i fy z h  o g n is k  n ie m ie c k ie j  sztuki i m u zyk i,  te g o  m i in o  p o ­
szu k iw a ń  w  a r c h iw a c h  n o r y m b e r s k i c h  n ie  m o g ł e m  sp ra w d z ić .  Im *  
m l e ,  iż j e g o  w y d a n e  w  r. 1 5 5 3  „ L a m e n t a c j e "  p r z e d o s t a ły  się 
z K r a k o w a  do  N o r y m b e r g i  —  o b y d w a  m ias ta  'w łaśn ie  w te d y  
utrzym ywały--  ze s o b ą  ś ć iś tsŁ k o n ta k t . . .  nietjńkS* h a jn d lo w o -p rz e in y -  
s łowTv —  i żo w  N o r y m b e r d z e  z r o b i ł y  w ra ż e n ie  (n ię - --zapom inajm y 
że w ła ś n ie  B a w ń r y a  p o s ia d a  je y ly n a J e h o ć '  n ie k o m p l e t n y  e g z e m ­
p larz  „ L a m e n t a c j i " ! ) :  d oś ć ,  żgP y .co lIęń iiek  M on tan u sJ  i Nęuiiąi '  
Kltugi raz zap ros il i  S z am otu ls le jego  do  u dzia łu  w  w y d a w n i c t w i e  
„ T h e s a u r i  m u s ic i  tornus ą n in tu s  et u ltiinus c o n t in e ń s  sa cra s  h a r ­
monią,s iquatn8U :vó&ibus*ić 'frmpositas“ '- '^Norym baj-ga 1 5 6 4 J J ) .  W n -

J)  Te w ów czas w każdym raźno jeszcze nie isniały.

2)  Tytu ły  znajdiiyą sic ńa księgach t-enorowyćli.
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c ła w  z n a la z ł  s ię  n ie ty lk o  w  t o w a r z y s tw ie  p o p r z e d n io  w y m i e n i o ­
n y c h  m is t r z ó w ,  le c z  także  J a n a  de AGrto,  J a e q u e t | j  J o s ą n in a ,  
O r lan d a  di L assoG  M ę i la n d a .  P a m in g e r a ,  Y a e t a  i i n n y c h . ’ H i s t o ­
r y c y  m u zy k i  ( A m b r o s ‘ :‘ E i t n e r  i t. d .)  s tw ierd z i l i ,  że te p n b l ik a c y e  
N e u b e r a  i^ M o p t a n a b c ł e s z y ł y  się  w ó w c z a s  w ie lk ą  .s ław ą.  N i c  d z i ­
w n e g o ,  że  p a n e g ir y s t a  p o s u n ą ł1 się  d o  n a s t ę p u ją c e g o  w ie r s z a  n a  
c z e ś ć  w ie lk ie g o  k o m p o z y t o r a :

„ I h e i t u r  A m pli ion  c a n tu  Ilexisse canoro 
In im oiąs  rupes ,  saxaque  ciura sa t is .
E u  novus  A m p h io n  sep tem  sub iec ta  T r ion i  
Pec to ra ,  d u lc is s im a  flectere  coce solet.
Dmncpie S am o tu l iu s  jprefert  s y n ta g m a ta  leg u m .  
i lc n ra s  d u r i t ie m  saeco  Acjuilone m o v e t“ . ‘

N i c  też d z i w n i g o .  że  S ta ro w o lsk i  z w ie  g o  „ ta l is  ac ta n tu s " ,  
że  w y r a z e m  zaznacza , iż swyyni u tw o 'rą in i|3patnarii  suam  ig ń o ta m  
n o b i l i t a r ip u  a n i ą  o m y l i ł  s ię  d la  s w y c h  i n a s z y c h  cza só w ,  w s k a ­
zu jąc  n a  W a c ł a w a ,  „ q i j ó m  c o a e t a n e i  i 11 P o l o n i a  n o n  c a -  
p e r e n t  f e r e  o i n n e s " .  A  je ś l i  p rzesa d za  p i s z ą c :  „Q u e in  si d iu -  
tius stare  superi  pennisj ł issejht , e s s e t j  'cur I ta l is  P r a e n e s t in o s ,  
L a p p o s ,  Y ia d a n o s  P o l o n i  n o n  in v id e r e m u s “ , je d n a k  to m o ż n a  m u  
bard z ie j  w y r o z u m ie ć  n iż  s ą d y  dz is ie jsze .

J a k k o lw ie k  d a le k o  j e s t  j e s z c z e  do g r u n t o w n e g o  1 w y c z e r p u ­
j ą c e g o  z b a d a n ia  m u zy k i  X V I .  w iek u ,  to  j e d n a k  d o ś ć  w y d a n o  k o m -  
p oz y p y i  w ie lk i c h  k o n t r a p u n k t y s t ó w ,'-1 a l ły  m o ż n a  'b y ło  z b a d a ć  s t o ­
su n ek  S z a m o tu ls k ie g o  do  niejtf, do  Z a c h o d u .  ' f ® z y c v i ś ^ e  zd a n ie  
E i t h e r a  j a k o b y  P o l a c y  „sz l i  o s o b n ą  d r o g ą  i dosz l i  do  ty c h  sa ­
m y c h  r e z u lt a t ó w  w  k o ń c u  , ;XVI. s tu le c ia  ęd K ł o s i "  w y r a ż o n e  
w „ M o n a t s h e f t e  fiir A in s ik g ę ś c h ic l l t e "  j e s t  m y ln e  i p o d  k a ż d y m  
w z g l ę d e m  p r z e g a d n e ^  g d y ż  p o l s c y  k o m p o z y t o r o w ie  X V I  i X X I I )  
w iek u  n ie  p o s u w a ją c  s ię  do  da lek o  id | ce }  z a leż n ośc i  w ię c e j  in t e ­
r e s o w a l i  się  Z a c h o d e m  n iz  w ie lu ,  b a rd z o  w ie lu  i c h  „ k o l e g ó w "  
p o l s k i c h  z p ie r w sz e j  i ' zw łaszczfU tdrugie j p o ł o w y  X I X .  s tu lec ia .

A d o l f  C h y b i ń s k i .

(D okończenie nastąpi).



Zarys dziejów edukacyjnych polski poro- 
zbiorowej na obczyźnie.

(Giąg dalszy).

K o m i s j a ,  p r z y z n a ją c  p o m o c  n a u k o w ą ,  k ła d ła  w a ru n ek ,  aby  
. s t y p e n d y ś c i  p o  u k o ń c z e n iu  s t u d y ó w  w ra ca l i  d o  kra ju .  T e g o  w a ­
l o n k u  nie. w s z y s c y  d o t r z y m y w a l i .  W  r o k u  1 8 6 8  ża l i ła  s ię  K o m i ­
s j a ,  że w ie lu  o s ie d la  s ię  n a  o b c z y ź n ie .

Z re sz tą  p r z y  ro z d a w a n iu  s ty p ę n c fy ó w  z w a ż a n o  ty lk o  na: p r o ­
w a d z e n ie  s ię  k a n d y d a t ó w  i na  i ch  p o s t ę p y  w  n au ce .

K o m i s j a  d z ia ła ła  j e s z c f f l  w  r. 1876 .  S p r a w o z j j a n i e R a  r. 1 8 7 5  
z d n ia  2. lu te g o  187,6, pod p isan e ,  p rzez  P la t e r a  i Ilaridcilta, ś w ia d ­
c z y  o „ s m u t n y m  o b ja w ie  b ra k u  s o l i d a r n o ś c i "  ze  s t r o n y  P o la k o w  
d la  i n s t y t u c j i .  P r z y s z ł o ś ć  j e j  w p r a w d z i d ^ ą b e z p i e c z o n a  >przez w ie lk i  
za p is  hr. O s t r o w s k ie g o ,  ale n a l c h w i l o w e  p o t r z e b y  n ie  rna K o m i ­
s j a  ś r o d k ó w .  In s t y t u c y a  t r z y m a  się  ty lk o  o f ia ra m i  c u d z o z ie m c ó w ,  
g ł o w n i e  S z w a jc a r ó w .

W  roku  1 8 7 5  K o m is y a  m o g ł a  u d z ie l i ć  ty lk o  t r z e m  u c z n io m  
su b s y d y a .

K o in is y a  w  r. 1 8 7 5  m ia ła  ty lk o  2 6 7 6  fr. ,  w  tein  p o z o s t a ło ­
śc i  z 1 8 7 4  ro k u  18(|| fr.

N ie  l i c z ą c  n a  z n a c z n ie js z y  p r z y p ł y w ,  p o z o s t a w i ła  z p o w y ż ­
szej k w o t y  n a  1 8 7 6  r o k  2 1 4 0  fr.
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L i t e r a t u r a  i ź r ó d ł a .  ;A p ' p e I  aux P o lonais de ia  Coinmission 
de subsięfćs p o u r les jeunes eieves polonais, Zuricli 18 . paźdz. 1 8 6 6 ; 
t o ż  po niem iecku. —  B o l e s ł a w i t a  B. :  Z roku 1869  R achunki, 
rok  I I ., cyęść 2, Poznań lS O ^ l — Ł o m  p t e  i'endue de la Comm ission 
de subsides pour las elcves polonais a Znipńh za rok 18 6 5  i n astępne ; 
toż po niem . — D a u k a d r e s s M y d e r  poinjścli. StuęUereflden in  Zurich. 
1 8 6 6 . — O d 67, w  a K om isji A sparc ia  d la uczniów  polskich do m ie- 
szkańeów(yG alicyi i K sięstw a poznańskiego, 1866  — O d e z w a  Komi- 
sy ij 1 8 6 5 . —  S ł ó w  k ilka  o m łodzieży polskiej, k s z ta łć ® ]  się w Szw aj- 
cary i w P rzeg lądzie  polskim  1867 , 111. —  Z d a n i e  s g ', r a w y  Kom. 
Pom . nauk  d la  uezącej się m łodzieży p o lsk ie jłn a  rok 1865  i następne.

10. Z a k r e s  d z ia ła n ia  K o m is y !  p o m o c y  n a u k o w e j  z u ry ch s k ie j  
w z i ą ł  n a  s ie b ie  W y d z i a ł  p o m o c y  n a u k o w e j  M u z e u m  n  a- 
r o d o w  e gj o p o l s k i e g o  w  R  h p e r  s w  i 1 u ( b S t O j w y

Ą b y  s k r o m n e '  z a s o b y  p ie n ię ż n e  te g o  W y d z i a ł u ,  p o c h o d z ą c e  
g ł ó w n i e  z o b c z y z n y , -^ p o w ię k s z y ć  i b y C j e g o  z a ^ z p ie t ł ż y ć ,  K r y s t y n  
h r w S g s  t t ° ’* ' s k . i ,  z m a r ł y - w  L o z a n ie  1 8 8 2  roku ,  za p isa ł  k a p i t a ły  
s w o je  n a  s t y p e n d y a  dla  m ł o d z ie ż y  p o lsk ie j .

■'"■'®,óchody te g o  z n a c z n e g o  fu n d u sz u  m i a ł y  iść  n a  w s p a r c ia  d la  
u c z n ió w  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o *  k tó r z y ,  k s z t a ł c ą c  s ię  w  p o b l i ż u  
M u z e u m ,  p r z ę d e w s z y s t k ie m  w  P o l i t e c h n i c e  z u ry ch s k ie j )  m o g l i  b y ć  
p r z e d m io t e m  b a c z n ie js z e j  o p ie k i  zarządu  m u z e a ln e g o .

W y b ó r  ( s t y p e n d y s t ó w ,  o z n a c z e n ie  i ch  l i c z b y  i w j j lok o j le i  s ty -  
p e n d y u m  m i a ł y  n a le ż e ć  d o  d y r e k c y i  M u zeu m .

'W e d łu g  statutu  s f jS p en d y jneg o ,  za tw ię fd zoh ego --  p rzez  R a d ę  
m u z e a ln |  r. .18)9!, m o g ą  p o b ie t a ć  s t y p e n d y a 'z a r ó w n o  s tu d e n c i  ja k  
s tu d en tk i ,  n a  e m i g r a c j i  lub w  kra ju  u ro d z o n i .  b e z  w z g lę d u  n a  
w y z n a n i d j r e l i g i j n e  z w a r u n k ie m ,  że b e d a  p r a c o w a ć  d la  kra ju  w  d u ­
c h u  n a r o d o w y m .

P o d a n ia  n a le ż y c i e  u d o k u m e n t o w a n e  w n o s i  s ię  n a  r ę c e  d y r e ­
k tora* !  lub n a  ife.ce k u sto sza  M u z e u m  w  R a p e r s w i lu .

OcT k i lk u  lat W y d z ia łm  p o m o c y  n a u k o w e j  M u z e u m  za ła tw ia  
p o d a n ia  o s t y p e n d y a  w  p o r o z u m ie n iu  z za rz ą d e m  Z je d n o c z e n ia  
T o w a r z y s t w  m ło d z i  eżrejąpolski ej z ą g r an icą ,  oraz  Z w ią z k u  m ł o d z ie ż y  
p o ls k ie j  p o s t ę p o w e j ,  o i le  ten  . i s tn ia ł .

I n w e n t a r z  sp a d k u  pows. p. K r y s t y n ie  O s tr o w s k im  w y k a z y w a ł  
k w o t ę  LŚ^SO&i f r . , z k t ó r y c h  n a  fu n d u sz  s t y p e n d y jn y  p r z y p a d ło  
o k o ł o  4 5 0 .0 0 0  fr. A l e  k osz ta  p r o a e s b w e .  w y n i k ł e  ze  sporu  z w łaM  
d z a m i  s z w a jc a r s k ie m i  o n a d m i e r n y  w y m ia r  p o d a t k ó w  i w j e g z e -
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I w o w a n y  p r z e z  n ie  p o d a te k  s p a d k o w y ,  u s z c z u p l i ły ®  f u n d a c j ą  
O s t r o w s k ie g o  zn a czn ie .  W  rok u  a d m i n i s t r a c y j n y m  1 9 0 5  | j f u n d u -  
szu s t y p e n d y a l n e g o  im . K r y s t y n a  hr.  'C s t f b w s k ie g o  o t r z y m a n o  rai. 
zem  23.18.0 fr. ,  a w y d a n o  22 fS 63  fr.

M  la ta ch  1 8 9 0 — 1 8 9 2  f u n d a c j a  ta ż a s i lo n a  zo s ta ła  a n o n i ­
m o w y m  z a p ise m  w  k w o p je  4 3 .0 0 0  fr.

N a  r o k  a d m in is t r a c y jn y  1 9 0 6  p r z y z n a n o  s t y p e n d y a  z t e g o  
fu n d u sz u  33 s t y p e n d y s t o m ,  a m i a n o w ic i e  3 p o  5,0 fr.  m id s je cz n ie ,  
9  p o  40 fr., r ó w n ie ż  9 po.  fr. i 12  p o  25  fr.

-yMnzeum kapersn ijskie rozporządza: prócz Mego innymi mniej­
szymi funduszami stypendyalnymi.

W rok u  1 8 9 7  w ic e p r e z e s  R a d y  m u zea ln e j  H e n r y k  B u k o w s k i  
z a i n i c w p a ł  z u p o w a ż n ię : . l a  R a d y  z b ie r a n ie  s k ła d e k  n a  p o m o c  
n a u k o w ą  idla m ł o d z ie ż y  p o ls k ie j  k s z t a ł cą ce j  się za g r a n ic ą .  Z a c z ą ł  
g o  z b i e r a ć / p o m i ę d z y  P o la k a m i ,  l i c z n ®  p r z y b y ły m i  do  S t ó c k h o lm u  
naf  w y s t a w ę  p o w s z e c h n ą .  T e n  fu n d u sz  s t y p e n d y jn y  n o s i  im ię  
T  a d e u s z a - K o ś c i u s z k i, ale  j e s t  j e s z c z e  m a ły .

O d  S ierp n ia  r. T899  z a iz ę t o  g r o m a d z i ć  F u n d u s z  s jt ,y p 'e n -  
d y i n y  h i s t o r y  c z n  o -1  i t e r  a c k i, p r z e z n a c z o n y  dla  o s ó b ,  o d ­
d a j ą c y c h  s i ę  s tu d y o m  : iad  l i te ra tu rą  i h i s t o r y ą  p o lsk ą ,  z w ła s z cz a  
n a d  h is t o r y ą .  p s r o z b io r o w ą .

P r z y c h o d y  te g o  fu n d u sz u  w y n o s i ł y  w  1900 rok u  2 0 t 6 . ; f r . ,  
a r o z c h o d y  3 6 5  fr.

K g ó c z  te g o  ^ą je s z c z e  fu n d u sz e  p o  c z ę ś c i  a n o n im o w e ,  k t ó ­
r y c h  d o c h o d y  w  p ę w n e j  k w o c i e  idą n a  w s p a r c ia  u czą ce j  s ię  m ł o ­
dz ieży .

T a k im  j e s t  fu n d u sz  a n o n i m o w y  z ro k u  1894  wartoMcŁ okołffl  
3 2 .0 0 0  f r . : d o c h o d y  te g o  fu n d u sz u  p r z e z n a c z o n e  ,są w  częśc i  n a

ju Frzym anid  M u z e u m ,  a w  ezbsei ń & s$ y p e n d jfa .  O f ia r o d a w c a  u m a r ł  
w e  L w o w i e  r. 1 9 0 0 ,  a b y ł  n im  A n t o n i  D  r ą ż k i  e w  i^jz.

W y p a ie n ić  t r zeb a  tu także fu n d u sz  a n o n im o w y ,  z a t y t u ło w a n y :  
„ C i c h a  K a sa  l i t e w s k i 1}, a w y n o s z ą c y :  z k o ń c o m  1905 r. 384*5 fr. 
P r o c e n t a  od  tej sutay  ó b r a c a t m  b a ć  m a ją  ĄS z a p o m o g ę * d l a  d z ie c i '  
fu n d a to r a  aż do  u k o ń c z e n ia  n au k  a p o  u w o ln ie n iu  o d  z o b o w ią z a ń  
w o b e c  d z ie c i  fu n d a to r a  na  ce lę ,  m a ją c e  jffię w sk a za ć  przez  R a d m

L i t e r a t u r a  i ihr ó dół a. P  o s ł  a n n i c t w o  'Muyfeum narodowego 
poi. w  E appersw ylu ,  Rappersw yl T876. — Ślm ra w o z d an  i a z zarządu 
Muzeum rapperswylskiego zaR'ok 1889 i dalsze.



.
11 . W cza s a c h  o s ta tn ich  p r z y t u l i ła  s ię  do  w o ln e j  z iem i 

S z w a jc a r ó w  i n s t y t u c j a ,  o k tó r e j  tu także t rzeb a  w s p o m n ie ć .  Jest  
n ia  U n iw e r s y t e t  f ry b u rs k i  z K i s t e d r a  j e ż y k ó w  i l i t e r a t u r‘'A 1- 0 "
s ł  o w i a ii s k i c  ii i .p r z y  w  i ą z a 11 e m  i d o  n i e j  s t y  p e n  d y  a m 1 
p o 1 s k i e tn i .

U n iw e r s y t e t  f ry b u rs k i .  za łożofi^*  w  p a ź d z ie r n ik u  r . :1 8 8 9  przez  
rząd k a n t o n a ln y  p ę d  p r o t e k to r a t e m  L e n n a  X I I I . ,  m ia ł  s ię  stać  
o g n i s k ie m  n a u k o w e m  m ło d z ie ż y  w s z e lk ie j  n a r o d o w o ś c i  i p u n k te m  
z b o r n j  m  n a  g n m c . ie  wspólny-cty p r z e k o n a ń  k a to l i c k i c h .  O tw a rto  g o  
n a  raz ie  z d w o m a  w j^ M a t a m i .  p r a w n i c z y m  i f i l o z o f i c z n y m ;  t e o l o g  
g i c z n y  p r z y b y ł  d o p ie r o  na  w iosn.g  r. 1S$G. W y d z i a ł ' ! - t e o l o g i c z n y  
o b ję l i  ks ięża  D o m in i l  an ie  na w y r a ź n e  ż y c z e n ie  p a p ie ża  L e o ­
n a  X I I I .

K ated ra  j ę z y k ó w  i l i teratur "S łow iańsk ich ,  o d  razu o b ję t a  p r o ­
g r a m  rządu  f r y b u r s k ie g o ,  s ta ła  się  przez  to. że p o w o ł a n o  n a  n ią  
p r o fe s o r a  d ło l a k a i -  p r z e w a ż n ie  kajtedrą: l itera tury  p o l s k i e j , " ‘ s c h r o ­
n ie n ie m  m y ś l i  i u c z u ć  p o ls k ic h .

5P 0b ją l ‘*ją o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  u n iw e r s y t e tu  t. j .  o d  
j e s i e n i  1889 roku  p r o f .  dr. Jjgzef K a l l e n b a c h .  Z p o c z ą tk u  k ated ra  
ł ^ i n i a ł a  rn a łw  s ł u c h a c z ó w ; c a ły  u n iw e r s y t e t  l i c z y ł  i ch  w  p ie r -  
iż s ż em  p ó ł r o c z u  s w e g o  is tn ie n ia  '(11889,/ 9 0  h )  d w u d z ie s tu  s ied m iu .  

P ie r w s z y m  s łu c h a c z e m  p r o f .  Kallenbfffi j i®- b y ł  Bulatir . W  le c ie  
r. 1 8 9 0  z ja w il i  się  p ie r w s i  P o l a c y  n a  u n iw e r s y t e c i e  f r y b u r s k im  
w l i c z b ie  d w ó c h .  O dtąd  z w o ln a  le c z  stale ro z r a s t a ła  s ię  l ię z b a  P o ­
la k ó w  w  f e y b u r g u :  w r. i [̂ 9 4  b y ł o  ich  ju ż  o k o ł o  20.

S p o łe c z e ń s t w o  n asze  w  s fe r a c h  m tpig^eń tn jm h  z r o z u n M ł o  d o ­
n i o s ł o ś ć  k a te d ry  p o ls k ie j  n a  d a lek im  Z a c h o d z ie .  O s o b n y  k om itpt ,  
u t w o r z o n y  w7 K r a k o w ie ,  d o s t a r c z y ł  B i b l i o t e c e  * n iw e r s y te t u  f r y -  
b u r g s k ie g o  s p o r o  k s ią ż e k :  k s ię g a r n i  *  p o ls k ie  ^o f iarow a ły  s w e  na-j 
k ła d y ,  A k a d e m ia  U j n ie j ę t n o ś c i  sw e  wydawnąctwą|l B i ld io te k a  k ó r ­
n i c k a  o)sęść s w y c h  p u b l i k a c j i ,  w ie le  p r y w a t n y c h  o s y b  p o s p i e s z n o  
z daram i.  K s ią ż e k  zfebralo s ię1 s p o r o ,  ( c z y t e ln ik ó w  b y ł o  m n ie j .

1 ' M ło d z ie ż  p o lsk a ,  za le g a ją c a  t łu m a m i u n iw e r s y t e t y  n ie m ie c k ie  
i j-Szwaj^arskie, o m i ja ła  F r y b u r g ,  ja k o  k a to l i ck i  insty tu t .  D o  n ie ­
d a w n a  w  s fe r a c h  n ie k t ó r y c h  k a t o l i c y z m  b y ł  r ó w n o z n a c z n y  z i g n o ­
r a n c j ą .  z ą d ó fa ń je m  i t. p.

W ś r ó d  ludzi  z a s łu ż o n y ® ,  d la  f r y b u r s k ie g o  u n iw e rs y te tu ,  ta­
k i c h ,  k tó r z y  od  p ie r w sz e j  c h w i l i  c z y n n ie  krzątali s ię  w  P o l s c e ,  
a b y  m ło d z ie ż  w ie r z ą c a  k ie r o w a ła  sw e  k ro k i  do  m ł o d e j  i n s t y t u c j i  
k a to l i c k ie j ,  n a le ż y  w y m i e n i ć  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  ks. d ra  S te fa n a

ZARYS DZIE-reW E D U K j& frjN YC H  FOjTsKI POROZBIOlłOWEJ i 013



P a w l i c k i e g o ,  p r o fe s o r a  U n iw .  J a g ie l l .  i ś. p. k s ię c ia  W ł a d y s ł a w a  
C z a r t o r y s k ie g o .

: A b y  m ł o d z ie ż y  u ła t w ić  s tu d ya  u fu n d o w a n o  a n o n i m o w o  s t y l  
p e n d y u m  o 5 0 0  fr.

W  'i ';.^1892 k s ią żę  W ł a d y s ł a w  C z a r to ry s k i  u t w o r z y !  stypóm - 
d y u m  f r y b u r s k ie  w  k w o c i e  1200 f r .  r o c z n ie .

O s t y p e n d y u m  f r y b u r s k ie  im . [,C z a r t o r y s k ic h  m o g g  s ię  u b ie ­
g a ć  P o l a c y  w y z n a n ia  r z y m s k o - k a t o l i c k ie g o ,  k t ó r z y  p o ś w i ę c a j ą  s ię  
n a u k o m  h i s t o r y c z n o - f i l o z o f i c z n y m  lu b  l i l o z o f i c z n o - l i t e r a c k im .

M ło d z ie ż -  p o ls k a  w  u n iw e r s y t e c i e  frybursk iin*(w idzia ła  z a w s z e  
w  k a ted rze  l i t e ra tu ry  o jc z y s te j  w a ż n y  c z y n n ik  o ż y w c z a . S ł o w o  
J a n a  K o c h a n o w s k ie g o r j .S k a r g i ,  M ic k ie w ic z a  m i a ł o  d la  n ie j  n a  o b c e j  
z iem i urok ,  n ie ty lk o  ja k o  p a m ią tk a  m i n i o n y c h  stu lec i ,  1,-epz ta k ż e  
ja k o  tż y w e  ź r ó d ło  o t u c h y  n a  p r z y s z ło ś ć .

l ) o  n a j p i ln i e j s z y c h  s łu c h a c z ó w  p r o f e s o r a  K a l l e n b a c h a  w  R z ą ­
s ie  o s t a t n ic h  lat j e g o  p o b y t u  wr F r y b u r g u  należ-feli L i t w in i .  jj-Nie 
b y ł  to  w id o c z n ie  d la  n i c h  p r z e d m io t  o b o w ią z k o w y ,  a m i in o t o  b y ł y  
lata, g d z ie  trzy .„  c z w a rt e  a u d y t o r y u m  s k ła d a ło  się z L i t w i n o w .  
O b ja w i ła  s ię  w  tem  s zcz era  s y m p a t y a  d la  p o ls k ie j  m y ś l i  i p o l ­
s k ic h  uczu ć ,  d la -  t e g o  w s z y s t k ie g o ,  c o  w s p ó ln a  w i e k o w ą  u św ięc i ła ,  
d o la  i n ie d o la .

IS iP o m ię d z y  s łucli jączam i,  n i e k ie d y  l i c z n y m i ,  b y ł o  też s p o r o  
B u łg a r ó w ,  z k t ó r y c h  k i lk u  d o k t o r y z o w a ło  się. Z  P o lak ów ' d o k t o ­
r y z o w a ł  s ię  W i e l k o p o l a n i n  P v sz k o w rski.

O p r ó c z  l i te ra tu ry  p o ls k ie j  w y k ła d a ł  p r o f e s o r  K a l l e n b a c h  
i usijępy z l i t e ra tu ry  r o s y j s k ie j  i s t a r o s ło w ia ń s k ą  g r a m a ty k ę .

W y k ł a d y  o d b y w a ł y - : ąię w  j ę z y k u  fra n c u s k im ,  lu b  g d y  a u f lyg  
to r y u m  b y ł o  w y ł ą c z n i e  p o ls k ie ,  p o  p o lsk u ,  raz ty lk o  p r z y  w y k ł a ­
d z ie ,  g r a m a t y k i  s t a r o s ło w ia ń s k ie j  w- j ę z y k u  n ie m ie c k im .

G d y  p r o f e s o r  K a l l e n b a c h  o p u s z c z a ł  w  r. 1901  F r y b u r g ,  b y ł o  
wr b i b l i o t e c e  o k o ło  300G'ł tom ową ale. ten  z lp ó r  ks iążek ,  n ie  d o s t o ­
s o w a n y  ś c iś le  do  k a te d ry ,  n ie  w y s ta r a z a ł  do  r o z l e g le s z y e h  . s a m o ­
d z ie ln y c h  s tu d y ó w ,  i to b y ła  i j e s t  j e d n a  z b a r d z o  u je m n y c h  s tro n  
ka te d ry .

P r o f e s o r  K a l l e n b a c h  u t r z y m y w a ł  z m ł o d z ’i|żą ta m te js zą  b a r ­
d zo  s e r d e c z n e  i m i ł e  s to su n k i .  B y ł  z w y b o r u  m ł o d z i e ż y  p rzez  
s z e r e g  łat p r e z e s e m  t a m te js z e g o  K ó łk a  p o l s k i e g o ‘ /a k a d e in ić l\ ieg o ,  
k tó r e  z a ł ó ż ™  w n u k  Z y g m u n t a  h r .  A d a i n 'K r a s i ń s k i .

S tosu n ki te z a c z ę ły  s ię  p s u ć ,  g d y  p o  z a ło ż e n iu  w y d z i r ł u  
p r z y r o d n i c z e g o  m ł o d z ie ż  z z a b a r w ie n ie m  s o c y a l i s t y c z n e m  z a c z ę ła  
n a p ł y w a ć  d o  F r y b u r g a ,  M ło d z ie ż y  tej n i e  p o d o b a ł y  s ię  w y k ł a d y
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s ię  w y k ł a d y  p ro fe so ra . ,  w  k t ó r y c h  on , m ów ią c ,  11. p. o N ie b o s k ie j  
k o m e i iy i ,  z w a lc z a ł  o s t i ' (® so cy a l iz in .  N i e z a d o w o l e n i e  tej m ł o d z ie ż y  
o d b i ł o  s ię  e c h e m  w  k o r e s p o n d e n c y a c h  do  , ,T e k i “ , apganu m ł o ­
dz ieży  g a l i c y js k ie j ,  i in n y c h .  B esz ta  m ło d z ie ż y  o d z y w a ła  sjęP o  ty c h  
sa m y c h  w y k ł a d a c h  z r z e t e ln e m  u zn a n ie m .

P o z y c y a  p r o fe s o r a  K a l l e n b a c h a  b y ła  i w a ż n a  i trud na .  )JVa- 
żna i o d p o w ie d z ia ln a ,  b o  tr zeb a  . b y ł o  w y s o k o  d z ie r z y ć  s ztan d ar  
nauki p o ls k ie j  'w śró d  o b c y o h ,  tru d na  i n ie m i ła ,  b o  tr zeb a  b y ł o  
zdała od  s w o i c h  przy, braku  ź r ó d e ł  w y r z e c  się s a m o d z ie ln e j  p r a c y  
i to  w  la ta c h  n a j l e p s z y c h  ż y c ią a  k tó r e  s ię  w l o k ł y  „ w  T ę s k n o c ie  
i szarpaniu  w e w n ę t f z n e m " .

1 P r o f e s o r  K a l l e n b a c h  s p e łn i ł  o b o w ią z k i  n a  ty m  p o s t e r u n k u  
do b rz e1 i ■.zyskał z u p e łn e  u zn a n ie  w ł a d z  k a n t o n a ln y c h ,  u k t ó r y c h  
też m iał m ir  i zn a czen ig ;  Za  j e g o  w p ły w e ł n  Bsprowaclzono n a  k a ­
te d rę  f i l o lo g i i  k la sy czn e j  p r o fe s o r a  d ra  A d a m a  M i o d o ń s k i e g o ,  k t ó i y  
je d n a k  ty lk o  r o k  b y ł  w  F r y b u r g u ,  b o  gtó z a b ra ł  K r a k ó w  n a  m i e j ­
s ce  z m a r łe g o  I s k fp y c k i c h o .  P o t e m  d o s t a ł  s ię  za p o ś r e d n i c t w e m  
p r o f .  K a l le n b a c h a  n a  k a te d rę  f fzyk i  p r y w a t i m  d oc en ta  z B e r n a  
J ó z e f  K ow a lsk i ,  k t ó r y  d o tą d  w F r y b u r g u  fftźialła.

Że p la c ó w k a  przez  p r o fe s o r a  K a l l e lb a c h a r ę  p rzez  lat 1 1 za j ­
m ow a n a ,  n ie  n a ln ża łą  do ła t w y c h  i p r z y j e m n y c h  n a j l e p s z y  d o w ó d  
w  tem . że  k ie d y  o d c h o d z i ł ,  nreS m ię j i  o d w a g i  lul^y o c h o t y  o b ją ć  po  
n im  k a te d ry J c i ,  do  JćłóTy.ęh isie k o le jn o  zw ra ca ł .  Ani p r o f .  W i n d a -  
k i e w ic z  ani p r o f .  Z d z i ś c l i o w s k i  ani p ro f .  B r u c h n a ls k i  i in n i .  O b ją ł  
j ą  nareszc ie  i z a jm u je  d o tą d  p r o f .  D o b r z y c k i .

L i t e r a t u r a . . !  ź.r, ó d  l a .  L i s t o w n e  i n f  o r m a c w e  Profesora 
dr. J. Kallenbacha*,, za które tu składam gorące podziękowanie. —  O r ­
g a n i z a c j a  stypendyum iif i.ęksiążąt Czartoryskich dlaj|( Uniwersytetu 

Fryburgu, w  sierpniu 18:92 (rękopis Muzeum X X . Czartoryskich 
w  Krakowie. —  P r z e g l ą d  akademicki; Krnków;;ly890.

1.3. N a  z iem i .w olne j S z w a jc a r y i  o r g a n iz o w a ła  się  s w e g o  rod za ju  
i n s t y t u c j a :  „ U n i w e r s y t e t  M i c k i e w i c z a "  p o m y s ł u  dra  W i n ­
c e n t e g o  L u t o s ła w s k ie g o .  NajTiedzibm* w y b r a r n j O l  o r g e  ś: I n i c j a t o r  
z d ig a n iz o w a l  o s o b n e  t o w a r z y s t w o .  0 ; ęe.lu ih g ty t u c y i  da je  n a m  w yj;  
c z e r p n ją ce  w y ja ś n ie n ia  fńohwuilony d n ia  W . m a r c a  1 9 0 2  rok u  i O g ło ­
s z o n y  d r u k ie m  S t a t u t  S t o w a r z y s z e n i a :  „ U n i w e r s y t e t u  
M  i c  k i  e w  i c z Ł H
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W uiwerŚytfit  M ic k ie w ic z a ,  a racze j  s t o w a r z y s z e n ie  t e g o  im ie ­
n ia  m i a ł o  n a  c e lu  p i e l ę g n o w a n ie  l i te ra tu ry ,  s z t u k f l h i s t p r y i  i f i l o ­
zofii  p o lsk ie j ,  a m ia n o w ic ie t ^ ż a  p o m o c ą  p u b l ik a e y i .  o g ła s z a n y c h  
w  ję z y k u  p o l s k im  lub  w  ję z y k a c h  o b c y c h ,  przez  tw o r z e n ie  katedr  
p o l s k i c h ,  oraz  przez  za ło ż e n ie '  faku ltetu  n auk  w y z w o l o n y c h  i uinife- 
j ę t i i o s j i ‘ (s :pol 'ecznych  p o ls k ic h  w  kraju , w  k t ó r y m  m y ś l  n a r o d o w a  
p o ls k a  n ie  j e s t  n ar a ż o n a  na  p r z e ś la d o w a n ie .

j j fN ja  ezbfe S t o w a r z y s z e n ia  s t a n ą ł  K o m i t e t  w y k o n a w c z y ,  k tóry  
p r z y jm o w a ł  c z ł o n k ó w .  Z g r o m a d z e n i e  g e n e r a ln e  c z ł o n k ó w  oz n a cz a ło  
w y s o k o ś ć  w k ła d k i .

G z łd n k o m  z w y c z a jn y m  S t o w a r z y s z e n ia  z a p e w n ia ł  Statut praw o  
b e z p ła t n e g o  p o b ie r a n ia  p u b l ik a e y i ,  p r a w o  k o n tr o l i  s p r a w  ad in . lu ­
s t r a c y jn y c h ,  p r a w o  u d z ia łu  w  r o z d a w n ic t w ie  s t y p e n d y ó w  s tow a­
rz y sz e n ia  i p r a w o  b e z p ła t n e g o  k o r z y s t a n ia  z w y k ł a d ó w ,  ursądzai- 
n y c h  s ta ra n ie m  S to w a r z y s z e n ia . .

D a le k o n o ś n y m  id e a ło m  p. L u t o s ła w s k ie g o  b r a k ło  ś ro d k ó w  
m a j e r y a ł n y c b .  J U m w ersyte t  M ic k ie w ic z a ,  n ie ' 'a n a la z ł§ z y  tr w a ły c h  
p o d s t a w  w SzwajjcW yi,  p r z e n ió s ł  s ię  d o . A n g l i i ,  do  L o n d y n u .  T n  
o t w o r z y ł  p. L u to s ła w s k i  zak ład ,  w  k tóry fn  u m ie ś c i ł o  s f f  ki l ku 
u ć| n ió w  ?o la k ó v v .  Sarn ’,p>j L u to s ła w s k i ,  o i le  w ierny , w y k ła d a j '  
w  r. 1 9 0 4  w  a n g ie ls k im  U nivers it .y  C o l l e g e  dtdeła  M i e k i e r i c z a .

L  i t e r  a / p  r a  i ź r ó d ł a .  S t a t u t s  de la* Soeietć; jEMwarsyfet 
Mickiewicza.

1&. Z  zręmi s z w a jca rs k ie j  p r z e jd ź m y  do kra jów  dzisie jszej 
R z e s z y  n ie m ie c k ie j .  G<jy u c isk  s z k o ln y  w  d z ie ln i c y  ro sy jsk ie j  po  
r. 1868 fś[tawal' s ię  eorazi s r o ż s z y m ,  w ie le  rod z i l i  z a m o ż n ie js z y c h  
c h r o n i ł o  s ię .  z d z ie ć m i  za g r a n ic ę .  Z a t r z y m y w a n o  s ię  z reguły# 
w  S a k son i i ,  kra ju  z w ią z a n y m  tak b l i s k o  z P o ls k ą . .  R z ą d  saski, 
o i le  m ó ^ ł ,  n ie  o d m a w ia ł  e ln ig r a n t o m  g o ś c in y .  Z w ł a s z c z a  D rezn o  
b y ł o  c e le p p  e m i g r a n t ó w .  T u  też z g r o m a d z i ły  się  w ię k s z e  zastępy  
m ł o d z ie ż y  p o js k ie j .  I  d la  n ie j  to  p r ó b o w a n o  ze  s t r o n y  po lsk ie j  
w  jw z m a it y c h  cza s a c h  o r g a n iz o w a ć  p o ls k ie  n a u c z a n ie  i p o ls k ie '  

p e n s y o n a t y .

W  m aju  r. 1 8 6 8  ks. B o f i c y  J a s trzę b sk i ,  e k s b e ^ n a id y n  z K r ó ­
l e s t w a  p o ls k ie g o ,  o g ł o s i ł  p r z y  w a t  n e  w y k ł a d y  ®  l i g i  i k a ­
t o l i c k i e j  d l a  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  w  D r m ź n i e  z a m i e ­
s z k a ł e j '  a m i a n o w i c i e  w  d w u  k u r s a c h :  w  p o c z ą t k o w y m  d la
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t ^ e c i  n i e d o r o s ł y c h  o w  \\ yżsżyu i d la  d or as ta ją ce j  m ł  o d z i e ż y j  p  te f, 
o b o jg a ,  n a  k a ż d y m  w  d w u  g o d z in a c h  w  t y g o d n iu  z w y ją t k ie m  dni 
u r o c z y s t y c h .  Z a  n au k ę  m ie l i  u c z n io w ie  p ł a c i ć  p o  4  ta lary  k w a r ­
t a ln ie .  K ś ia d z  J a s trz ę b sk i  p o d e j m o w a ł  się  też l e k c j i 1 p r y w a t n y c h  

p o  d o m a c h .

A n t o n i  K a r b o w i a k .

L D o k o ń ^ n ję 1- nastąpi).



Z życia Kajetana 'Węgierskiego
Pamiętniki i listy

W Y D A Ł

£)r. S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

(Ciąg dals/.yjl

1 6 .  N o v .

A p r e j  b io n  d e  retards ,  l e , b fi t im ent .  q m  d ev a it  lioffs m e n e r  
a i f R h o  d e - I s l a n d ,  m it  a la  vo i le .  U n  ven t  t r e s - f o r t  de  n o r d -  
og ę s t ,  et la  m a r e e  m o n ta n te  n o n s  p o u ssa  a v e c  u ne  r a p id i t ć  e to n -  
n a n te .  N o n s  . f i l ions  cjnatorze n o e u d s  p a r  ł ieu re .  P o u r  entreuAdans 
u n  b ra s  d e  m er .  a p p e lte  c o m in u n ć m e n t  E s t - E i f ®  11 fan t tra -  
v e r s e B  u n  p a ssa g e  tres  ;etroit  e t  extrem ernfent d n n g e re u x .  a p p e l le

1 6 .  l i s t o ^ a - d a .

P o  w ie lu  o p ó ź n ie n ia e l i ,  s tatek , k tó r y  m ia ł  n as  z a w ie ś ć  do  
J ł h  o d e -  I s  1 a n  d, r o z p ią ł  ża g le .  B a r d z o  s i ln y  w ia tr  p ó ł n . - z a c h o d n i
i p r z y p ł y w  m orza  n i o s ł y  n as  z p r ę d k o ś c ią  za d z iw ia ją cą .  P ę d z i l i ś m y  
z s z y b k o ś c ią  il4  w ę z ł ó w  na  g o d z in ę .  A b y  d o s ta ć  s ię ,  do  o d n o g i  
z w a n e j  p o s p o l i c i e  E s t - E i y ę r ,  tr z e b a  p r z e b y ć  pi’£ejśere| b a r d z o  
w ą s k ie  i n a d z w y c z a j  n ie b e z p ie c z n e ,  z w a n e  H  e 11 -  G a t e ( W r o t a
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H e  11- G a  t e  ( P o r t e  (IfenfsSiJ O utre q u e  les] hau ts  f o n d s  et les  ro- 
ch e r s  re s s e r r e n t  in f in im e n t  ce t te  sortie-  il y  a des  co u ra n ts| cr eau ,  

q n ’ il fau t  ć v i t e r  av < g  s o in .  N o t r e  p i l o t e  redonbb*  d ’ a tt e n t io n  et 
n o u s  p a s s a m e s  1  cftte de  cesj/ d a n g ę r e u x  ĆCueils, sHee c o n l ia i i c e  
et sans era in te .  II n e  in au ą u e  r ie n  q u ’un  p o ó te  fa in en x  p o u r  ótgr-  
n i s e r  ee  p a s s a g e .  qtii ” t- in f in im e n t  p lu s  d a n g e r e n x  q u e  |St>yl 1 a
et G h a r j j id a , '  q u i  j o n i s s ę n t  in .justem ent du d r o it  d Y f fr a y e r  l lespr it
cle c e u * ^  o n i  e n  e n te n d e n t  para er. JM ais il se p a sse ra  b ie n  cle 

•fcjemps. avant. q u e  'leś:' 'e n v i r o n s  d e v N e w  Y o r k  a c ą u i ć r e n t  la Ę rc d le -  
b r i t e  de  c e n x  de M e s s in e  — avant q u e  la l ibepte  .y a p e l le  les  M u -
s e s ;  ce t  e n d r o i t  n e  sera  c o n n u  que^ cle ceu x ,  q u i  y  o n t  pas*se.
Y o u s  fie y o u s  ' im a g in e z  pftS*' ..qn’ aprpę a v o i r  p a sse  1'es p o r te s  de 
] 'e n fe r .  n o u s  entrAnięs presq,ue rlaus un  parad is .  N o u s  cotoy& m es 
L o n g - I s l a n d  et m i l l ^ o b j d t s  p a ssa n t  r a p id e m e n t  ^dev:ant n o s  y e u x  
t e n a ie n t  c o n t in u ° l le n I ę n t  n o tr e  a t tę n t io n  en  su sp en s  et n o u s  
la is s a ie n t  a p e in e  le  t e m p s  de sen t ir  n o s  j o u is s a n c e s .  A  c i n q  
h e u r e s  le  v e n t  d e v in t  n o r d .  et sou f f la  abie8 u ne  te l le  y io le n e e  q u e  
n y tre  p y tit  s lo o p  fut o b l i g ą  de se r e fu g je r  dan s  un -  h a v r e  de 
l is ie  lon gu ey  a p p e l le e  I f e r a S i n g t o n . JeCpfrie fus  pa,s fU chć1 de  
ce t te  re lą e h e  : j«£ com inen ęa 'i§  a se n t ir  de ja  ce t te  e-iriótion d e ś ą g ró a b le ,

p ie k ł a ) .  Pr,ócz te g o .  że w y s o k ie  d n o  i s k a ły  u tru d n ia ją  n a d z w y c z a j  
to  wejsćlfe, są j e s z c z e  w i r y  w o d n e ,  k tó r e  t r z e b a 1 tejjąrrannię o m i ­
n ąć .  N asz  'Sternik p o d w o i ł  u w a g ę  i p r z e je c h a l i ś m y  o b o k  t y c h  n ie ­
b e z p ie c z n y c h  rą£,••'pewni s ie b ie  i g e z  o b a w y .  B r a k o w a ło  ty lk o  s ła ­
w n e g o  p o e t y ,  a b y  u w i e c z n i ć  teri p rze ja zd ,  k t ó r y 5 d a lek o  w ię k s z e  
n ie b e z p ie c z e ń s t w o  p r z e d s ta w ia ,  n iż  S c y l la  i C h a r y b d a ,  k t ó r e  n i e ­
s łu s z n ie  c ie szą  s ię  p r a w e t o  s tra szen ia  w y o b r a ź n i  t y c h ,  k tó r z y  
o n i c h  s łyszą .  *iaje±',przejdzie w ie le  czasu, n i m  o k o l i c e  N e w  Y o r k u  
z d o b ę d ą  s ła w ę  o k o l i c  M e s s y u y .  i n im  w o l n o ś ć  p r z y w a b i  tam  
imizy^'. m i e j s c e ;  to  /będz ie  z n a n y  ty lk o  ty m . k tó r z y  j e  przdjbyli.  Z a ­
p e w n e  n ie  w y o b r a z is z  sob ie ,  że  p o  p r z e b y c iu  w r ó t  p i e k i e l n y c h  
w e s z l i ś m y  p r a w ie  d o  raju. P ł y n ę l i ś m y  w zd łu ż  b r z e g ó w  L o n g -  
Islancł i ' ty s ią ce  p r z e d m io t ó w ,  p r z e s u w a ją c y c h  się) spafafco p r z e d  
n a s z e m i  o yżym a , i f t izy  m y w a ł y  w c ią ż  n as /z j f lu w agę  w  n a p i s u ,  d ą - j 
j ą c  n a m  z a le d w ie  n i e c o  czasu  n a  o d c z u c ie  n a s z y c h  r o z k o s z y .  
O p ią t e j ’ g o d z i n i e  w ia tr  s ta ł ’ s i ę K p ó l i i o e n y m  i d ą ł  z taką  g w a ł t o ­
w n o ś c ią ,  że  nasz m a ły  o k r ę c ik  zm u szon y jftuc iec  do  p or tu  d łu ­
g ie j  w y s p y b  z w a n e j  d i u n  t i  n g t  o n .  B y ł e m  z a d o w o l o u y  z te g o  
p r z e s t a n k u : z a c z y n a łe m  b o w j ę m  ju ż  d o z n a w a ć  te g o  n ie p r z y je m n e g o
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qui u f e c e d e K l  m a j de  m er . L a  m o i n d r e  s g i t a t io n  m ’ óft§ a b so lu -  
djSnt tou tes  les fo ro e s .  D e s  q n e  la Inne fu t  l e i ó e ,  n o u s  apparreil-  
femfts —  e t  a sept  h eu res  dn m a l in ,  n o n s  p js ^ a m e s  les  b o u p h e s  
de  la r iv i e r e  de C o n n e c t i c u t  et de  la T n m ir e .  N o u s  v im e s  N tkw - 
H e r e n ,  les  tours  de N e w  L o n d o n ,  et G r o t o n ,  la part ie  du b r a v e ; 
SUssacus, a n c ie n  roi du C o n n e c t i c u t .  C ’.est la patp je  du c o n t iń e n t  
a m ę r i c a in  la p lus  p e u p le e  et la rnieux ć t a b l i e :  ć»est ce l le ,  qui 
s ’ eś t  t ou jou rs  le pluąj s i g n a l ć e  par  son  „ w h i g g i s n n "  et par, son  in -  
d e p e n d a n c e .  C ’ est cet le ,  qui a le p lu s  c o n t r ib u e e  a la g u e rre ,  en 
fournis .sant une q u a n t i t ć  e to n n a n te  de  m i l i c e  gw frrierej jy  inąisj 011 
a rern arqu e  ( iauss i  que  les  d e u x  seu ls  p r i s o n n ie r s ,  qui on t  
q m t t ć  la cę u se  c o m m u n e .  je t  q n 'o n  a p e l le  ici  traitreą: s o n t  de 
ce t  etat.

N o u s  c p m p t io n s  d in e r  a N W ó P o r t ;  m a is  co in in e  il n e  fau t 
e o m p t e r  sur r ien .  ils  c l ia n g e n t  tou t  d ’ un co u p  et n o u s  fu m e s  
o b l i g e s  de m o u i l l e r  łU S t o n iń g t o n .

S t o n i  n g  t o n  est nu  p e t it  b o u r g .  s itue sur l a j i a i e  de 
N i& ra n g a se W lC o m m e  n o u s  n e  n e  Youlionjjp pitą: ri.?qu.ęj[ d 'e tr e  re -  
UardćSr, p a r  les y e n t s  e o n tr a ir e s ,  n o u s  p r im e s  des\ch evaux ,  e t  n o u s  
pon tin u fu nes  n o t r e  c h e m in  p a r  g r r e .  ■ tijjetait d i i n a n c h e ;  a p e in e

u czu cia ,  ktoue p o p r z e d z a  m o r sk ą  c h o r o b ę .  N a jm n ie j s z y  ru cli  o d e j ­
m u je  im a b s o lu tn ie  w s z y s t k ie i^ i łw  S k o r o  ty lk o  'zeszedł  k s ięży c ,  
r o z w in ę l i ś m y  żag la  i o 7 z ran a  m i n ę l i ś m y  u jś c ia  rzek  O o im e g t i -  
cut, i T a m ir y .  U j r z e l i ś m y  N e w - l l e v e n ,  w ie ż ą  N e u - L o n d o n
i G r o t o n .  o j c z y z n ę  d z ie ln e g o  Sassaeusa , d a w n e g o  k ró la  D o n u e o i i -  
e u t ’u. Jegt  to c z ę ś ć  k o n ty n e n t u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  n a j l ia rdz ie j  za lu ­
d n io n a  i n a jg ę ś c ie j  'o s ied lon a .  O na  t ó 1 w ła ś n ie  o d z n a c z y ła  s ię  n a j ­
b a rd z ie j  s w o im  „ w h i g g i s u n "  i d ą ż n o ś c ią  do  n ie p o d l e g ł o ś c i .  O na to 
ł o ż y ł a  n a jw ię c e j  . i i a - s p r a w y  woj.enne, d o s t a r c z a ją c  z a d z i w i a ją c y  
ilpgej m i l i c j i ;  w o je n n e j ,  j e d n a k  z a u w a ż o n o ,  że d w a j je d y n i  w ię ź n io ­
w ie ,  k tó r zy  od s t ą p i l i  w s p ó ln e j  g p r a w y  i k t ó r y c h  n a z y w a ją  tli 
z d ra jca m i  p o c h o d z ą  z t e g o  stanu.

S p o d z ie w a l i ś m y  się s p o ż y w a ć 'o b i a d  w  N e w - P o r t ;  ale  żc  to  
n ie  m o ż n a  n a  n i c  lldżjraj z m ia n y  n as tę p u ją  n a g le ,  i b y l i ś m y  zm u ­
szen i p r z y b i ć  do  S ton if tg ton .

S t o n i n g t o n  je s t  m a łe m  m ia s t e c z k ie m ,  p o ł ó ż o n e m ’ ó a d  za ­
to k ą  N a s ra n g a s e t .  P o n ie w a ż  n ie  C h c ie l i ś m y  n araż a ć  s ię  n a  s p ó -  
źnięiuP”  przez  p r z e c iw n e  w ia try ,  w z ię l i ś m y  k o n ie  i p u ś c i l i ś m y  się



Z Ż Y C IA  K A J E T A N A  W -ĘGJERSKIEGO 1021

a y io n s  - n o u s  fait  q u e lq u e s  m i l le s ,  q u ’ a 1111 e n d r o i t  ou lą*'l-iv iere  
5 iakatuk  s e p a re  1’ etat cle Cenneąęticut de  R h o d e H s l a n d .  n o n s  fu m e s  
arrętes  p a r  les h a b ita n ts ,  q u i  n o u s  rep.roehą!ińh't, v i , ę fnen t de p r o -  
fa n e r  le  sabat ,  en  yęniageant le  j o n r  chi S e ig n e u r .  N o u s  e u m e s  
b i e ś  de  la p e in e  u n o u s  t i rer  cle leurs  npains, et ce  n  e» t  q u ’ en  
les  assuran t ‘ q u e  n o u s  ' ć t i o n s  p o r te u rs  d e  depeedies  p n b l i q u p ,  
q u ' i l s  n o u s  la i s s e r e n t  c o n t in u e r  n o tr e  c l ie m in .  II sera it  d i f l ie i le  
de,, y o u s  d ire ,  e o m b ie n  le p d i p l e  de  N e w - E n g i a n d  .dst, s u p e i^ t e ,  
t ieu, ' l id e p e n d a n t .  et im bu  des  p r in e ip e s  r e p n b l i c a in s  et i‘ e li-  
■gieux dę C r o m w e l l .  L e u r s  a n c ie n n e s  lo is .  c o n n u e s  sous le  n o m  
d e  B l u e s  L a w s  Se. c l is t ingu ent p a r  c i p  a b su rd ite s  d ’u n  g e n r e  
si s in g u l ie r .  q u e  y o u s  n e  ,-seisez pas  T M l ie  d ’ en avo ir  q u e lq u o  
detail .

1 -o .  L ę s  g o u r e r n e u r s  e t j f e s  m ą g is t ia t s  e lus p a r  1’ a śse iń b le e  
g e n e r a ł ®  ś o n t  le  seul p e i m i i r  sup re in e ,  auć(uel ecetle p u is s a n c e  
d o i t  ob e ir .  a p res  D ieu .

2-o .  O n  n e  p eu t  a p p e l le r  cle la d e t e r m in a t i o n  cle 1’ a s se m b lę e  
nationnlę . ,

3 -o .  Q u r c o n q u e  dira,  q u i ’ il y  a un -pouyoir  au dessu s  ou 
h o f s  c e t te  p u is sa n o e  d o it  su b ir  la m ort .

w7 da lszą  p o d r ó ż  lądom .f- ‘jB y ła  to  n i e d z ie l a :  za le d w o  z r o b i l i ś m y '  
k i lk a  mil.  g d y  w  m ie js cu ,  g d z ie  rzek a  P ak atu k  o d d z ie la  stan  ‘ (J )n -  
n e jń ieu t  o d  P h o d e - I s la u d .  za trzym a li  ńSs m iesz k a ń cy ?  k tó r z y  n a m  
w y m a w ia l i  ż y w o  p r o fa n a c y ę  sabatu , że p o d r ó ż u je m y  w  dz ień  p o ­
ś w i e c o n y  B o g a .  Z w ie lk ą  tr u d n o śn ią  z d o ła l i ś m y  s ię  w y r w a ć  z ich  
rąk  i wtedy» ‘ Y łopiero  p u ś c i l i  n as  w  dalszą  drogę ,(C gdyś iny  im  zarę^  
czy l i ,  że  j e s t e ś m y  r o z n o s i c io la n u  p u b l i c z n y c h  d ep esz .  T ru d n ern  b y ­
ł o b y  w y r a z i ć  ja k  d a le ce  n a r ó d  .N o w jo a n g ł iL i w  je s t  p r z e s ą d n y ,  
n ie z a le ż n y m i  p r z e n ik n ię t y  za sa d a m i re p u b ł ik a ń sk io fn i  i r e l ig i jr  
nefu i C r o m w e l la .  Ięh  d a w n e  p r aw a ,  zn a n e  p<jd n a z w ą  B l u e s  
L a w s ,  o d z n a cz a ją  sum tak d z iw n y m i  n o n s e n s a m i ,  że z e c h cćacflle 
z a p e w n e  m ie ć  o n i c h  ja k ie  takie  w y o b r a ż e n i e :

l - o .  G u b e r n a t o r o w ie  i u rz ę d n icy ,  w y b r a n i  przez  s t j iny  g e n e ­
ra ln e ,  są n a jw y ż s z ą  w ła d z ą ,  k tó r e j  w in n o  sięl p o s łu s z e ń s t w o  zaraz  
p o  B og n .

<X3-(|C]STie m o ż n a  a p e lo w a ć  od  o r z e c z e n ia  z e b r a n ia  n a r o d o ­
w e g o .

y ^ - ó .  K to k o lw ie k  p o w ie ,  że  is tn ie je  w y ż s z a  lu b  in n a  w ła d z a  
o d  tej p o t ' f g b  w in ie n  b ę d z ie  k a ry  ś m ie r c i .



1022 ' PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI

4 -o .  R e p s o n n e  n,ęy d o it  a v o i r  la v o ix  d a n s  1 'assemblÓe, ni 
ńtrjói I 1 r e e m a n a ln o ins ,  qu il n e  so it  p le in ern en t  de la  eo m m ii -  
n ion  de 1’ e g l is e  e ta b l ie  dans^T etat .

5 -o . .*0 .baque  h o im n e  l ib rę  nSrfc ju r e r  sur  D ieu ,  d ’ o b e i r  p l e i -  
n e m e n t  a 1’ e ia t ,  et n e  r e c o n n a i t r e  qup‘ł J e s u s  p o u r  roi.

6- 0. O n  n e  do im eną  ni looN m en t ,  m  n o u rr i tu r e  a u n  qu a k er ,  
a un  a d a m itę  ou autre  b e r e t iq u e .

7 -o .  P e r s o n ™  n e  d o i t  p a s s e r  la m i e r e .  sans  un b a te l ie r ,  
F  e r r y  m a n  .•ahtorisćó-r,

8. P e r a o n n e  n j  pou t y o y a g e r  n i  se p r o m e n e r  dan s  son  j a r -  
d in  le  j o u r  du sabat,  e x c e p t e  en  a liant  etitren r e v e n a n t  de 
1’ eg l ise .

9 -o .  Ę e r ‘S,onne n e  p en t  cu ire  a m n n g er i  fa ire  son  l it?  b a la y e r  
sa lnaison . ,|e c o u p e r  l'es.^eheveux, ou -se rą ser  le  jo u r  du sabat

1 0 -o .  A n e u n e  Tfemme n e  d o i t  e m b r a s s e r ;  ni bais^J- s o n  e n -  
fnnt le  j o u r  du sabat.

1 1 -o .  tLęj s a b a P .d o i t  e o m m e u e e r  au c o u c h e r  du s o le i l  le  sa-
m ed i .

12 . U n  i r r o g u e  d o i t  a v o ir  un  tuteur ou un m a lt re ,  q u i  le  

priveVa d ffU a fac i i lte  d h ich e ter  et de  ve n d re .

4 -o .  T e i i  ( ty lk o  m o ż e  m ie ć  g l o s  n a  zeb ra n iu  i p o s ia d a ć  g o ­
d n o ś ć  F ć ę e m a n ’ a, k to  p o d d a je  s i i  w  z u p e łn o ś c i  s p o łe c z n o ś c i  k o ­
ś c io ła .  u stanow i outygo w p a ń s tw ie .

I  5 -o .  K a ż d y  w o ln y  c z ł o w i e k  m u si  p r z y ś ją d z  na. B o g a ,  że b ę ­
dzie  w  zupełnóś&i p o s łu s z n y  p a ń s tw u  i ty lk o  J ezu sa  b ę d z m ( m v a ż a ł  
za, k ró la .

1 ;6-q. |MjV‘;wTo ln o  u ż y c z y ć  ani m ie sz k a n ia  ani ż y w n o ś c i  q u a -  
k r o w i ,  a d a m ic ie  a lb o  in n e m u  h eretykow d .

7 -o .  KKikt n ie  p o w i n i e n  p r z e p ł y w a ć  rzek i  b ez  p r z e w o ź n ik a ,  
F  e r r y  m  a n ’ a upowmżn io n e g o .

YjjŚ-o. N ik t  n ie  pow in ien .  po.dróżowTaĆ ani p r z e c h a d z a ć  się  
w  s w o im  o g r o d z ie  wr dz ień ^ śabatu .  z w y ją t k ie m  k i e d j H i d z i e  lub  
w r a c a ,  z k o śc io ła ,

9 -o .  N ie  m o ż n a  g o t o w a ć  jed zen ia ,  p o ś e i e ł a ć  łó że k ,  zamiatjać 
s w e g ^ '  d om u , o b c i n a ć  s o b ie  w ł o s ó w ,  a lbo  g o l i ć  sif> w  d z ie ń  sabatu.

'  lO -o .  Ż a d n a  k o b ie ta  n ie  p ow d nn a  c a ło w a ć la n i  ś c i s k a A s w o j e g o  
d z ie ck a  w  sabifflSB

1 l i o ; S a b a t  p o w in ie n  zaczynae^się  z z a c h o d e m  s ł o ń c a  w  sobra jS j
l ’2 -o .  P i ja k  p o w i n i e n  m i e ć  o p ie k u n a  a lb o  p a n a  n a d  sobą ji  

k to r y  m o ż e  g o  p o z b a w i^  m o ż n o ś c i  k u p o w a n ia  i s p r z e d a w a n ia
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13. Q if ico u q i ie  f a b r ią u e  un m e n s o n g ę  au d e t r im e n t  de  son  
r o i s in ,  d o it  r e e e y o i r  ą u in z e  c ó u p s  de fouet .

J 4 -o .  Q u ic o i iq u e  a p p o r te  d es  d ć so rd re s . . .  dan s  1’ etat est  c o n -  
d a m n e  a 5 s h e l l in g s  d 'aurende .

1 5 -o .  Peirsonne nd$|peut l ire  des  p r ie r e s j l  fa ire  N e e l ,  on les 
fćte.ś. fa i re  des  p a le ^ !  danse iL  j o u e r  aux .cart.es, on dc fSquelque 
instrum ent,  de  m u s ią u e  e x e e p te  le  ta m b o u r ,  la  t r o m p e t te  et la 
g a im b a r d e .

J 6- 0. A u c u n  p r e tre  n e  d o it  se m e  le i ’ de  m a r ie r :  les  m a g i -  
M r a t s  se u le m e n t  a u r o n t Ł e  droit .

1 7 -o .  L a  f o in ie a t i o n  d o it  e tre  p u n ie  p a r  un m a r ia g e  l o r c e ,  
e t  T ad u ltere  de la m ort .

1 8 -o .  U n  h o n n n e ,  qui ba t  sa f e m m e ,  d o it  p a y e r  d ix  p o u n d s ,  
u n e  fe in in e  qui b a t  son  m ari ,  d o i t  e tre  p u n ie  a u i g g e  d es  ju g e s .

1 9 -o .  D e u x  peipsonnos m a r ie e s  d o i i e n t  v iv r e  e n s e m b l e i  ou
en  p r iso n .
20-o .  C h a ą u e  h o m m e  d o it  c o u p e r  sus c l i e v e u x  en  ron d .
Ces l o i x  etran ges ;  att-e&tpnt b j e n  le  fa n a t is m e  et lal b a r b a r ie  

du  s ie c le  o u  elles’ ; on t  ete  f a i t e s ;  m a is  il  y  a l o n g t e m p s  q u ’ e l le s

13 -o .  K t o k o lw ie k  k ła m ie  n a  s zk o d ę  s w e g o  s ą s i a d k i  p o w i n i e n  
d o s t a ć  p ię t n a ś c ie  b a t o g ó w .

14 -o .  K t o k o lw ie k  s p r o w a d z a  n ie p o rz ą d k i . . .  w  p a ń s tw ie ,  je ą t  
s k a za n y  n a  5 s z e l in g ó w  kary .

15 -o .  N ik o m u  n ie  m o ż n a  o d m a w ia ć  m o d l i t w y ,  o b c h o d z ić .  B o ­
ż e g o  N a r o d z e n ia ,  a lbo  świętaji'  r o b i w p a s t a ,  T a ń czy c h  gra 'e w  k a rty ,  
a lb o  na  .jakim m -śtrum eneie  m u z y c z n y m  z w y ją t k ie m  b ę b n a ,  t r a b y
i drum li .

16 -o .  Ż a d n e m u  ks iędzu  n ie  w o l n o  w d a w a ć B s ię  w  k o ja r z e n ie  
m d łżer istw ,  ty lk o  u r z ę d n ic y  s ą d o w i  m a ją  do te g o  p r a w o .

17 -o .  S p ó ł k o w a n i e  p o w i n n o  b y H  k a ra n e  p r z y m u s o w e m  m a ł ­
że ń s tw e m ,  a cu d zo łos t .w o  śm ie r c ią .

18 -o .  M ężb^ yzna ,  k tp ry  b i ję  s w o ją  żon ę ,  m u s i  p ła c ić -J d z ies ię ć  
fu n có w ,  ż o n a  zaśj k tó r a  b i je  m ęża ,  m a  b y ć  k a ra n a  wrndług w o l i  
s ę d z ió w .

19. D w i e  o s o b y  złączone, w ę z ł e m  m a łż e ń s k im  p o w i n n y  ż y ć  
ra z e m  a lb o  iść  do  w ię z ie n ia .

HgjS-o. KażdyK c z ł o w i e k  p o w i n i e n  d o o k o ł a  ob c in a ć l  w ło s y .
T e  d z iw n e  p r a w a  ś w ia d c z ą  o f a n a ty z m ie  w reku , w  k t ó r y m  

b y ł y  p o s t a n o w i o n e ;  ale o d  d a w n a  ju ż  o n e  n ie  ię tn ie ją  i n i g d y
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n ’ ex is te n t  p lus .  et n  ont ja m a is  ete  u p p r im e e s .  Y o u s  v o y e z  p a r  
la  q u e  l,e-p|tiple de C o n n e c t i c u t  n 'a  ja m a is  ete m o i n s  l ib rę  q h ’ il 
n ’ est  a c tu l le m e n t  et q u e  les  p r e m ie r s  f o n d ą te u r s  de ce t te  c o lo n ie ,  
e x p a tr ie s  a p res  la  r ę l t a u r a t io n  d e ; ^Charles II .  o n t  p o r t e  d a n s  c e  
p a y s ,  et on t  tr a n s m is  a le u r s  a neetres  u ne  h a in e  c o n tr ę  tou te  
a ntor ite  et un  a inou r d in d e p e n d a n c e .  qni s ’ est  to u jo u r s  soutenu. 
L e s  c o n r e r s a t i o n s  d e j c e  p e u p le  n e  rou len t .  q u e  sur la  r e l i g i o n  
et la p o l i t iq u e .  L e u r  Imctiire n 'e s t  q u e  la  b ib i e  et les  g a ze t tes .  
II n ’y  a pas  de ril le , on, il n ’y  ait q u e lq u e  f o is  tro is  ga ze t tes  
d ' i m p r i m e e s ; fl n ‘y  a pas  d e  m a is o n .  o n  il u ’y  Łjt p lu s ie u r s  
b ib le s .

L es  f e m m e s  s o n t  aussi in stru ites  dan s  ce  n iótier ,  q u et ; les  
h o m m e s ;  et e l les  d e f ie ra ie n t  a d isp u te r  les  p lu s  h a b i le s  theti lo -  
g ie i is  et les  p lu s  ra f inós  p o l i t i c ie n s .

A p r e s  n o u s  atre d e b a ra s s ó  des  zele.s sąe|ate'urs du sabat,  
n o u s  c o i i t in u a m e s  n o  tire c l iem  n p a r  u n  p a y s  e x t re m e in a n t  p ie r -  
r eu x ,  m ais  p a r fa i te m e n t  o u v e r t  et b ie n  etab li .  N o u s  entr&m es dan s  
le  T o w n s h i p  de O li a r l  e s - T  o w n  de 1’ etat de E l i  o d e - I  s 1 a n  d. 
L ’ a u b e r g l  orty n o u s  c o u e h a m e s ,  ast e x c ó l l e n t e ,  e t ‘ l ’ a u b e r g i§ t6 un  
des  p lus  cu r ie n x  ą u e s t io n n e u r s  de N e w - E n g l a n d .  E n  'g e n e r a ł ,M e

n ie  b y ł y  d r u k o w a n e .  W i d z i c i e  p rzez  to, że n a r ó d  C o n n e c t i c u f u  
n i g d y  n ie  b y ł  m n ie j  s w o b o d n y ,  ja k  teraz, i że p ie r w s i  z a ło ż y ­
c i e l e  tej k o lo n i  w y g n a n i  po  p o n o w n e in  w s tą p ie n iu  n a  t r o n  K a ­
ro la  II . ,  za n ieś l i  do  te g o  k ra ju  i p rzekaza li  s w o im  p o t o m k o m  n ie ­
n a w iś ć  ku w s z e lk ie j  w ła d z y ^  i m i ł o ś ć  n ie za le żn o śc i ; .  k tó r a  się' 
za w sze  u trzy m a ła .  R o z m o w y  tej lu d n o ś c i  o d n o s z ą  się. ty lk o  do  
re l ig i i  i p o l i ty k i .  P o p r z e s t a ją  ty lk o  n a  czy ta n iu  b ib l i i  i d z ie n n i ­
k ó w .  N i e m a  m iasta ,  w  k tó r e m  b y  n ie  d r u k o w a n o  p r z y n a jm n ie j  
trzegh  dz ienn ików ^ ! n ie m a  d o m u ,  wT k t ó r y m  b y  n ie  b y ł o  k i lk a  

b ib l i i .
K o b ie t y  są r ó w n ie  w y k s z t a ł c o n e  w  tym  k ieru nk u  ja k  m ę ż ­

cz y ź n i ,  i s p r o s t a ł y b y  w  d y s p u c ie  naj lepszym i t ę o l o g o m  i n a jb a r ­
dz ie j w y r a f in o w a n y m  p o l i ty k o m .

P o z b y w s z y  s i a g o r l i w y c h  s ek s ia rz1msab^.tu, o d b y w a l i ś m y  daj.ej- 
n a s z ą i p o d t y ż  k r a je i i r ,n a d z w y c z a j  kamientśtyffi?, ale  b a r d z o  o t w a r ­
ty m  i gę s tc ty z as ie d lo n y m . W e s z l i ś m y  do  T o w n s h i p  C h a r l e s -  
T o w n ,  w  stan ie  E h  o d e - I s  1 a n  d. Z a j a z d , , ' g d z i ą ś i n y  n o c o w a l i ,  
j e s t  d o s k o n a ły ,  a o b e r ż y s t a - j e d e n  z n a i ć i f f i a y i y w ć h  „ z a p y t y w ą c z j11 
N o w e j  A n g l i i .  W' o g ó le i  n a r ó d  N o w e j  A n g l i i  j e s t  n a d z w y c z a jn ie
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p e u p le  de  la n o u v e l le  A n g l e t e r r ę  est e x t r e m e m e n t  ą u e ś t io n n e u r .  
Q u a n d  v ou s  l e u r  d e m a n d e z ,  d 'o u  vou s  v e n e z ?  ou y o u s  a l le z ?  fee 
q u e  y o h s  avez a f a i r e ?  ce  q u e  v ou s  avez  fa it  dańsj ł e n d r o i t  d ’ ou 
y o u s  v e n e z ?  que l  t e m p s  q u e  v ou s  .vous p r o p o s e z  de  r e s t d r ? , —  et 
p u i s :  c e « q u ’ on dit  de  n o u r e a u ?  —  et y o u s  n e  p o u v e z  rac.heter 
la  con na is& an ce  de  y o t re  c h e m i n  q u e  p a r  des  reponsesijfa  tou tes  
ce s  que’ s t ion s .

L a  c o n v e r s a t io n  en  g e n e r a ł  n e  l a n i e  q u e  sur d e u x  o b j e t ^  
la  p o l i t iq u e  et la r e l ig io n .  Ces  deiix  su jets  fo u r n is s e n t  des  absur-  
dit.es t r e s -cu r ie u se s .  L e s  n o u r e l l e s  les  p lu s  s in g u l ie r e s  c i r c u le n t  
avec  la p lu s  gatynde r a p id i te  et< tou tes  les  g a ze t tes  r e r o t e n t  c o n n n e  
P u d l o  les  a n e c t o d e s  les  p lu s  s in g u l ie re s .

1 7 .  N o v .

L ’ etat d e  K h o d e - I s l a n d  q u e  n o u s  traY ersam es , est  piat, 
d ecou w ęrt  et e x t r e m e m e n t  p e u p le .  N o u s p a ^ ą i n e s  les  d e u x  f e r r y . ])

' J) I g f l  passe deux Ferrys ,  Lun de t r o iS jm i l le f l  Pafflre de d e ip : ; 
la  mer est interrompue par une isle, apellće j^.o n n o u i a s  t - I  s 1 a nd.

s k ł o n n y  do  za d a w a n ia  p y ta ń .  G d y  się i c h  o co  p y t a c ie ,  sp y ta ją  
się  zaraz w a s  skąd  p r z y b y w a c ie ,  d o k ą d  d ą ż y c ie ,  c o  m a c ie  n a  
c e l u , , c o  r o b i l i ś c i e  w  m i e js c u  skąd p r z y c h o d z i c i e ,  ja k  d łu g o  m a c ie  
za m ia r  z a t r z y m a ć  się, a naśTępnijK c o  »s j 'y chać  n o w e g o ? ;  i ty lk o  
za cenę. o d p o w ie d z i  n a  te  w s z y s t k ie  p y ta n ia  je s t e ś c ie  w  stan ie  
z a s ię g n ą ć  w i a d o m o ś c i  o w a sze j  d rod ze .

R o z m o w a  w o g ó l e  o b r a c a  s ię  o k o ł o  d w u  p r z e d m i o t ó w :  o k o ł o  
p o l i t y k i  i r e l ig i i .  T e  d w a  t e m a ty  ^ d os tar cza ją  b a r d z o  c i e k a w y c h  
n ie d o r z e c z n o ś c i .  N a jd z iw a c z n ie js z e  n o w i n y  r o z c h o d z ą ,  s ię  z n a j ­
w ię k s z ą  s z y b k o ś c ią  i w s z y s t k ie  g a z e t y  p o w t a r z a ją  ja k  e c h o  n a j ­
b a rd z ie j  d z iw a c z n e  a n e g d o tk i .

1 7 .  l i s t o p a d a .

S t a n  E h  o d e  I s l a n d ,  k t ó r y  p r z e b y l i ś m y ,  j e s t  p ła sk i ,  o d ­
k r y t y ,  niezwąykle g ę s t o  z a lu d n io n y .  P r z e b y l i ś m y  o b ie  f e r r y  ty

J)  Musi się'* przejść przez obie ferrys, jećtóą trzymilową, drugą 
dw u m ilow ą ;  w yspa  zwana c H n  n oflgl a s t - I g  1 f f m l  przecina wszerz 
morze.

CK
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N ń ń s  a n i v a m e s  l i , N e w  P o s t ,  wers les  d e u x  h e u r e s ;  c ’ est  u ne  p e -  
t i te  vi 11 e tres  jolitSciucWcpue b a l ie  en  bo.is. iS.on p o r t  est c o m m o d e .  
Y o u s  savez  q u e  1'arnj'ee H jranęaise  y  a r e s id e e  l o n g te m p jg  et q u  e l le  
a m is  gfettfe- v i l le  et 1’ igl.e en t ie re  d a n s  u m ę t a t  re sp e e t a b le  de de-  
fe n ś e ,  m ais  tou s  ces  o u v r a g e s  sp n t  a b a n d o n n e s .  L a  baia  est tres 
, c o m m o d e  et b e l le .  L o r d  H o v e  y  a fa it  u ne  m a n o e u y r e  ep. 78. qu i  
s eu le  lui acquerefia it  la r ć p u t ą t jo n  du p lus  g r a n d  l iom rue de  mer. 
N ohs n e  p u m e s  m s f ę r  q u e  24 h eu res  a la  vi l le ,  et q u o iq u e  n o u s  
e u ss io n s  des  l e t jA ę s, n o u s  n e  v im e s  perso inye . L e s  f em in es  d ę l  
B h o d g  I s la n d  p a ss jm t  p o u r  ć tre  les  p lus  j o l i e s  d iu -con t in en t .  C n e  
c o u t u m e  t i 4 s  s in g j i l i e j e  p r e v a u t  dans. ce  p a j ^ c i ,  e o m n ie  dan s  le  
C o n n e c t i c u t ,  et dan s  u n e  g r a n d ę  part ie  de  N e w  ‘H a m p s h i r e  et 
d e  M a s h a s h u s h e t b e y .  Q u a n d  un  v o v a g e u r  H r iv e  dan s  u ne  m a i-  
s o n ,  la p lus  g r a n d ę  c iv i l i i e  q u ’ il  p eu t  fa ire  aux fil,(es de  la  m ai-  
s o n — c ’ est  de l c u r  p r o p o s e r  de  „ b u n d l e " ,  c ’ est. a ' dire,1 de pąs-  
s er  la n u it  a r e j e l l e  d a n s  un u j m ę  |it. II y  a des  b o r n e s  q u e  
le  y o y a g e u r  n e  p eu t  p a s s e r  dan s  le s  c iy i l i tó s ,  et les  co lon gęS g  
d H le r e u le  1’ a rrć tent .  S ’ il use  de r i o l e n c e  il est  en  da n g g r .  d ’ t!tre 
j e t e  p a r  la f e u ć t r e ;  m a is  si p a r  la p e r s u a s lo n  il obti-efit des  fa -  
yeu rs ,  e l le s  sout  c o u r e r t e s  p a r  P o b s c u n t e  de la  n n i™  G e p e n d a n t

O k o ło  g o d z i n y  d r u g ie j  d o t a r l i ś m y  ..do fesTe w  P o s t ;  j e s t  to  m a łe  
m ia s t e c z k o ,  b a r d z o  ła d n e ,  c h o c ia ż  b u d o w a n e  z d rzew a .  J e g o  p o r t  
j e s t  b a r d z o  w y g o d n y . .  W i e c i e ,  że  a rm ia  f r a n c u s k a  p r z e b y w a ł a  tam  
d łu g o  i o b w a r o w a ł a  b a r d z o  s ta ra n n ie  m ia s t o  i ca łą  w y s p ę ,  ale 
w s z y s t k ie j ; t e  p r a c e  są dz iś  z a n ie d b a n e .  Z a t o k a  lest ajbalrdzo w y g o ­
d n a  i p ięk n a .  L o r d  I I o v e  u rz ą d z i ł  ta m  w  7 8  r. m a n e w r y !  k tó ? e  
sa m e  w y s ta i ;® y J y b y y  ż e m j  w y r o b i e  m u  s ła w ę  n a jp o t ę ż n ie js z e g o  
c z ł o w i e k a  n a  m orzu .  M o g l i ś m y  p o z o s t a ć  w  m ie ś c ie  >fcylk(ffi24 g o ­
dz in , a c h o c ia ż  m i e l i ś m y  liśtę.* n ie  w id z ie l i ś in y  n ik o g o .  K o b ie t y  
z P ih o d e j j l s la n d  u c h o d z ą  za n a j ła d n ie js z e  n a  k o n t y n e n c ie . f e B a r d z o  
d z iw n y  z w y c z a j  p a n u je  w  ty m  kra ju ,  j a k  i w  C o n n e c t i c u t  i New7 
H a m p s h i r e  i w  M a s a h u s h e t b e y .  G d y  p o d r ó ż n y  p r z y b y w a  d o  d om u , 
n a jw ię k s z ą  g r z e c z n o ś c ią ,  ja k ą  m o ż e  o k a za ć  c ó r k o m  te g o  d om u , 
s ta n o w i  z a p r o p o n o w a n ie  k tóre jś®  „ b u n d l e " ,  to  z n ą c z y i f c i p e d z e -  
n ia  z n ią  n o c y  w  j e d n e m  łó żk u .  Są  j e d n a k  g r a n i c e  g r z e c z n o ś c i ,  
k t ó r y c h  p o d r ó ż n e m u  n ie  m o ż n a  p r z e k r o c z y ć  i k o lu m n y  H e r k u le s a  
z a trz y m u ją  g o .  J e ż e l i  u ż y je  s i ły ,  n araż a  s ię  n a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o ,  
że  b ę d z ie  w y r z u c o n y  o k n e m ;  a l e j j e ż e l i  dz ięk i  p e r s w a z y i  o t r z y m a  
w z g l ę d y ,  c i e m n o ś ć  n o c y  z a k r y w a  je .  J e d n a k ż e  u p e w n ia ją  tu w  o g ó l S



Z Ż Y C I A  K A J E T A N A  W Ę G IE K g fcllffffi 10OT

o n  kssure i c i - g ś n e r a l e m e n t ,  que r i e n  n ’ est p lus  rai™ qu un  rffau-' 
va is  effet de  ce t te  b o m i e  c o u t u n i e ; et il  n ' v  a pas  d ’ e tr a n g e r  
a sse r  vain , qui eut pu se va n te r  d ’ a v o ir  p a sse  le^Ł b o r n e s  p r ó -  
s c r i t e s  Q u o i q u ’ e l le  so it  c o n n n e  de tou t  ceu xp ! qu i  o n t  v o y a g e  en 
A m e r i q u e  e l le  est  trop  s ingulie .re  p o u r  11' e tre  pas  a p p u y e  du te-  
m o i g n a g e  d ’un- auteur. J e  111’ en  vf,is vous r a p p o r t e r  les  p r o p r e s  
m o t s  d 'u n  r e s p e c t a b le  ee^lesija$tique: aurteurk"' d 'n n e  H is t o i r e  de 
C o n n e c t i c u t ,  im p r im e e  a L o n d r e s  en  1 7 8 1 .  „L e s  fe im n es  d e y C o n -  
n e c t i c u t  s o n t  re r tu e u se s  dan s  la  f ™ c e  du t e r m e , < d it  ce  r e l p e c t a -  
b l e  ęleclesiastiąue',  et e l le s  p e u v e n t  ' e tre  a p p e l lóes  p r u d e s  avee 
b e a u e o u p  plus de j u s t i c e /  ią .ue q u e lq u e s  fe m n fę s  'O u ropeenn es.  II 
n e  leu r  est pas  p e r m i s  de l ire  de c o m e d ie s ,  de  p a r le r  de  w i i isk y ,  
d  l i o m b r e ,  (T epera ,  m a is  ell.ęjs c a u se n t  t r e S -b ie n  sur 1 'h is to ire ,  la  
g e o g r a p l i i e ,  les  m a t h e m a t , iq u e s ; e l les  s o n t  r e r s e e s  dan s  la t l ieó -  
l o g i e  p o le m iq u e ,  et j ’ cn  ai c o n n u  p lu s ieu r s  asser  versee^ dans le  
g r e d  et le  la t in  p o u r  e m b a r a s s e r  un  l io in m e  s a v a n t . ’ Q u o iq u e  la 
m o d e s t ie  des  cjaines so it  te l le ,  qn  ils r e g a r d e r a ie n t  c o m m e  un 
h o m m e  g r o s s ie r  ce ln i ,  q u i  p a r le r a i t  d e v a n t  e l les  de  ją i iret ieres ,  
d e , g e n o m  de c u i s S s  etc .,  c ’ est  p o u r ta n t  u n e  g r a n d ę  p o l i t e s s e  q u e  
d e  leur d e m a n d e r  de „ b u n d l e “ : —  e ’ est, une co u tu m e  aussi an

ż e  do n a jw ię k s z y c h  rza d k o śc i  n a le ż y  p r z y k r e  n a s t ę p s tw o  te g o  d o ­
b r e g o  z w y c z a j u ; i n ie  m a  c u d z o z ie m c a  n a  t y l f l p r ó ż n e g o ,  k ifóryby 
m ó g ł  's|e p o c h w a l i ć ,  że p r z e s z e d ł  p r z e p is a n e  g r a n ic e .  C h o c ia ż  z w y ­
c z a j  ten  j e s t  z n a n y  w s z y s t k im ,  k tó r z y  p o d r ó ż o w a ł  p o  A m e r y c e j  
j e d n a k  j e s t  on  n a d to  o s o b l iw y m ,  aby  n ie  o p r z e ć  g o  n a  ś w ia d e ­

c t w i e  k t ó r e g o ś  z au to ró w .  Z a c y tu ję  w a m  w ła s n e  s ł o w a  s z a n o w n e g o  
d u c h o w n ę g p ,  autora  h is t o r y i  C o n u e e t i c u t ’ u, d r u k o w a n e j  w  L o n d y ­
n ie  w  r. 1 781 .  „ K o b i e t y  z O o n i ie c t icu t 'u  są c n o t l iw e  w  c a le m  te g o  
s ł o w a  zn a czen iu ,  m ó w i  te n  s z a n o w n y  d u c h o w n e j1 i m o g ą  b y ć  n a z w a n e  
c n o t l iw e in i  da lek o  spraw i e d b w ie j ,  n iż  w ie le  k o ln e t  e u r o p e js k ic h ’. N ie  
w o l n e  im  c z y ta ć  k o m e d y j ,  r o z m a w ia ć  o w h is k y ,  o g rz e  „ h o m b r e “ ,
0  o p e r z e ,  a le rozpraw uają  zato b a r d z o  d o b rz e  o h is t o r y i ,  g e o g r a f i i
1 n a u k a ch  § e i s ł y c h ;  o b e z n a n e  są z t e o l o g ią  p o le m ic z n ą ,  i p o z n a łe m  
k i lk a  na  t y l e  w g r e c e  i ł a c in ie  b i e g ł y c h ,  że m o g ł y  ś m ia ło  w p r o ­
w a d z i ć  w  k ło p o t  c z ł o w i e k a  u c z o n e g o .  M im o ,  że s k r o m n o ś ć  ty c h  
p a n g i ę g a -  tak d a lek o ,  że u w a ż a ł y b y  za g r u b ia n in a  te g o ,  k tó r y b y  
m ó w i ł  p r z y  n ic h  o p o d w ią z k a c h ,  k o la n a c h ,  u d a ch  i t. p., nam zy  
t o  ją d n a k  do  w ie lk ie j  g r z e c z n o ś c i  p r o s i ć  i ch  o „ b u n d l e “ : jest
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c j f f i i i e  c l ie z  eux, q u & i  le  p r e m ie r  e t a b l i s s e m e n t  d e  la  c o l o n i e  
en  1 6 3 4 .

C ette  co u tu in e  est inng.cente ,  verti, ieuse et ’ p r n d e n t e ; et le s  
p u r i ta in s  n ’ e n  a u ra ien t  ja m a is  peaunis la piiątique a leu rs  d e se e n -  
dants ,  p o u r  le s q n e ls  ils s a ^ e r a i e n t  la isses  cru c i f ier .  L e s  e n fa n ts ,  

LijeYes dan s  les  id e e s  les  p lus  e liastes ,  et avBę autant de  r e l ig io n ,  
q u ’ ils  c r o i e n t  q u e  D ie u  tout pui.ssąnt les  v o i t  d a n s  T o b se u r i te ,  et 
q u e  les  a n g e s  les g a r d e n t .  qu a n d  ils n e  s o n t  pas  sous  le.s y e u x  
de leu rs  p a ren ts ,  n 3 l  y o u d r a ie n t  et n i  o se ra ib n t  de p e r m e t l r e  u n e  
a c t i o n  d e s h o n n e t e . ' ’ C eu x  qui s o n t  go iiY ern es  p lu s  p a r  la c o n c u p i -  
s c e n c e ,  q u e  p a r  la  v ra ie  fo i  en  Dieu. qu i  n e  perń ie t tra it  ja m a is  
u n e  i b iq u f t ^ j  n A s o r a i e n t  ja m a is  , ; . b u n d l e “ . Si nn h o m iu e  ś t r a n g o j .  
a 1’ a m o u r  de la  vertu  de D ieu , b u n d 1 a n t  -avec u ne  j e u n e  f ilie ,  
se K O in p orte  c o m m e  il n e  c o n v ie n t  pas ,  j 1 fau t  p r e m ie r e m e n t  
q u ’ il a l lu m e  dan s  son  c o e u r  u ne  p a s s io n  et q u ’ il c l ia sse  de son  
e sp r i t  le  c ie l ,  la  m o r t ,  fet 1' e n fe r .  ou il s iib ira  le c l ia t i in en t  fles 
N e g r o s  fo l f f l  les  I n d ie n s  ch e  z i:qui ce t  u sa g e  de cou rt isen  les  d a ­
m e s ,  e ta it  e tab li ,  e n  1 6 3 4 ,  lo r s ą u e  les  p r e m ie r s  A n g l a i s  a r r iv e -  
r en t ,  s o n t  le  p e u p le  le  p lu s  c h a s t e  du m o n d e .  L a  f o r n i c a t i o n  
et 1’ adu ltere  n e  so n t  pas  c o n n u s  c h e z  e n x r  e x c e p t e  q u a n d  ils

to  z w y c z a j  tak d a w n y  u n ic h ,  ja k  p ie r w s z o  z a ło ż e n ie  k o lo n i i  
w  1 6 8 4  r.

Z w y c z a j  ten  jejjst n i e w in n y , ’̂ c n o t l i w y  i p r z e z o r n y ; i p u r y t a n ie  
n ie  z e z w o l i l i b y  n i g d y  n a  w y k o n y w a n ie  g o  przeztyswoje  dz iec i ,  d la  
k t ó r y c h  d a l ib y j^ s ię  u k r z y ż o w a ć .  D z ie c i  w y c h o w a n e  w  p o j ę c ia c h  
n a j s k r o m n ie js z y c h ,  i z tak ąk re l ig i jn ośc ią , ’ że w ierzą ,  iż B ó g  w s z e c h -  
m or iąy  w id z i  j e  w  c i e m n o ś c i a c h  i że a n io ł o w i e  strzegą, jey i g d y  
n ie _ s p o c z y w a j ą  n a  n i c h  o c z y  r o d z i c ó w ,  n ie  c h c i a ł y b y  ani ś m i a ł y b y  
p o z w o l i ć  n a  c z y n  n ienca-ciwy. Ci,  k tó r z y  k ie ru ją  się  b a rd z ie j  p o ­
ż ą d l iw o ś c ią ,  n iż  p r a w d z iw ą  w ia rą  w  B o g a ,  k t ó r a b y  n i g d y  na n i e ­
p r a w o ś ć  z e z w o l i ć  nie--i m o g ła ,  n ie  o ś m ie l i l i b y  się  n i g d y  n a  
„ b u n d l e “ . J e ż e l i  c z ł o w i e k ,  d a le k i  o d  . c n o t y  m i ł o ś c i  B o g a ,  s p ią ć  
w  je d n e m  łó ż k u  z m ł o d ą ,1 d z ie w c z y n ą  z a c h o w u je  s ię  jak  n ie  p o w i ­
n ie n .  lnfisi w z n i e c i ć  n a j p i e r w  n an iię t i io ś i§  w  s w o im  sercu  i o d d a h ć  
od  s ie b ie  m y ś l  o n ie b ie ,  śm ie r c i  i p ie k le ,  g d z ie  otrzw m a za s łu ż o n ą  
k a rę  s z a lo n y c h  m u r z y n ó w ;  In d y a n ie .  u k t ó r y c h ^ j e n  z w y c z a j  za le ­
c a n ia  s ię  do  k o b ie t  Jg|ęfioko s ię  za k o rz e n i ł ,  p o c z ą w s z y  od  r. 1^J34, 
aż do c h w i l i  p r z y b y c ia  ta m  A n g l i k ó w ,  b y l i  n a j c n o t l iw s z y m  lu d e m  
n a  ś w ie c ie .  L u b ie ż n o ś ć  i c u d z o łó s t w o  n ie  są im znane,, z w y j ą ­
tk ie m  k ie d y  o d s t ę p u j i a o A f p r a w a  H o b b a m o c k ó w  i sta ją  s ię  c h r z e -
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q u i t te n t  la  lo i  cle H o b b a m o c k o w  et q u ' i l s  t l ev ien n en t  e h r e j ie n s .  
L e s  sa u y a g es  o n t  a m e n ó  q u e lq u e  f o i s  de  f e m m e s  p r i s o n n ie r e s  8 0 0  
m i l le s  dan s  l e p a y s , , e t  les  o n t  ten us  p e n d a n t  p lu s ieu rs  a n n e e s  et 
il  n  v a lam ais  eu a u cun  e x e m p le  de v io l .  O n  n e  p o u rra i t  pas  e n  
d ir e  autant des  F r a n ą a is  et d&s A n g l a i s ć  J e  n e  p r ć c h e  p a s  p o u r  
la  ten ta t ion ,^  m a is  j e  d o is  d ir ev  q u e  le  „ b u n d l i n g "  a prńTalu 
d a n s  la  n o i . i r e l l e | .A n g le te r r e  d ep u is  p lu s  d e  1 6 0  ans, et j e  suis 
p lu s  p e r su a d e  q u e  ce t  u sa g e  est p lu s  eh aste  q u e  celu i d ’ e tre  assis 
su r  un  so p h a .  J ’ ai des  UH es et j e  Karle apres  u n e  exp.ęri'ence de 
q u a r a n te  ans. L e  , . b u n d l i n g “ n ’ a l ieu  q u e  dan s  la sa ison  
f r o id e ,  et le  s o p h a  en  ete  est p lu s  d a n g e r e u x  q u e  le  lit e n  rh iv ,er .  
E n  1 7 5 6  N e w  P o s t ,  B o s t o n  ę b  N e w - Y o r k  d e f e n d a ie n t  a l e u r  f i l -  
le s  de  „ b u n d l e “ a,vec les  je u n e s  g e n s .  et in t r o d u is a ie n t  le  s o p h a  
c o m m e  u n  u sa g e  p lus  d e l i c a t  et p lus  tu rq u e .  Q uoi  q q ’ il  en  so it ,  
s o i t  q u e  le  s o p h a  ou  d autres  ra is o n s  e n  s o y e n t  la cau se ,  il  se re -  
p a n d i t  u n  b ru it  q u ’ il en resu ltat  u n e  des  e o n sń cp ien ces  p lu s  n a -  
tu re l le s  q u e  du „ b u n  d l  i n g “ . A p r l s  to u t '  j ’ ai des  f i l l e s )  et j e  
leu r  pen n et .tra iB  de „ b u n d l e “ sur un  s o p h a ,  ou  dan s  u n  lit . 
A y e c  cle P e d n c a t io n  q u ’ e l les  o n t  reęu e  e l les  s e ra ien t  p lu s  en  
su re te  q u e  j[es f i l les  e s p a g n o l e s , . q u ’ o n  -fa it p a r le r  d ’ a m o u r  d e y a n t

ś c ia n a m i .  D z ic y  s p r o w a d z a l i  n i e k i e d y * 'k o b i e t y  n i e w o l n i c e  o 8 0 0  
m i l  d o  kra ju  i t r z y m a l i  j e  p o  k i lk a  lat, a n ig d y  n ie  w y d a ­
r z y ł  s ię  ża d en  w y p a d e k  z g w a łc e n ia .  N ie  m o ż n a  b y  te g o  p o w i e ­
d z i e ć  o F r a n c u z a m i  i A n g l i k a c h .  E p ,e  s ta ję  b y n a jm n ie j  w7 o b r o ­
n ie  p o k u s y ,  ale m u szę  p o w ie d z ie ć ,  że „ b u n d l i n g " ,  p r z e w a ż a ł  
w  N o w e j  A n g l i i  o d  16 0  lat i j e s t e m  m o c n o  p r z e k o n a n y ,  że z w y ­
cza j  te n  f e s t  d a le k o  w ię c e j  s k r o m n y  o d  z w y c z a ju  s ie d z e n ia  n a  
so fie .  M ain  có rk i  i m ó w ię  z c z t e r d z ie s to le t n ie g o  d o ś w i a d ­
cz e n ia .  „ B u n  d l  i n g ;‘ m a  ty lk o  m ie js c e  w  z im n e j  p o r z e  roku , 
a s o fk a  la te m  je s t  n i e b e z p ie c z n ie j s z a  o d  łó ż k a  w  z im ie .  W  1 7 4 6  r. 
N e w  P o s t ,  B o s to n  i N eró jyY ork  z a b r o n i ły  s w o im  d z ie w c z ę t o m  sp ać  
w  je d n e m  łó ż k u  z m ł o d y m i  lu d źm i i z a p r o w a d z i ły  s e ię  ja k o  z w y ­
cza j b ardz ie j  d e l ik a t n y  i b a rd z ie j  turegki.  Z re sz tą  m n ie js z a  o to , 
c z y p o 1 s o fa ,  c z y  Ł o ś  in n e g o  ;s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  r o z e j ś c ia  s io  
p o g ło s k i ,  że p o c z ę ł y  w y p ł y w a ć  z t e g o  k o n s e k w e n c j e ,  bard z ie j  
p r z y r o d z o n e  n iż  z „ b u n d  1 i n g u “ . Z resz tą  m a m  c ó r k i  i p o z w o ­

l i ł b y m  im  Ł a Ł b u n d l e "  ] ia so fie  a lb o  w  łóżk u .  D z ię k i  w y k s z t a ł c e ­
n iu 1,- ja k ie  o t r z y m a ły ,  b y ł y b y  b e z p ie cz n ie js z e  o d  p a n ie n  h is z p a ń s k ic h ,  
k t ó r y m  każą  m ó w ić !  o m i ł o ś c i  w  o b e c n o ś c i  i c h  m a t e k " .  C óż  p o -
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leu rs  m el-e s “ . Q u e  d i te s -v o u s  de  eette  pieefe d ’ e l o q u e n c e  a m e r i -  
c a i n e ?  — E l l e  m ’ a paru  trop  ćurie i ise  p o u r  etre  o m i s e ; le  r ó v e -  
r e n d  s ’ ó ten d  b e a u c o u p  p lu s  sur ce t te  m a t ie re ,  m a is  ii e n  p a r le  
t r o p  e n n u y e u s e in e n t .

1 8 .  N o  w .

R ie n  de e u r ie u x  entpe R h  o d e - 1  s 1 n n  d et P r o r i d e n c e ,  
q u ’un p a y s  o n r e r f ^ H i e n  e ta b l i  et ex tr 'h nernen t  cu lt iv e .  P f o v i -  
d e n c e  est  u n e  assez m l ie  v i l le  e t  assez c o m m e r ę a n t e .•

N o u s  arretfunes u ne  v o i tu re  et n o u s  arr iva m es  a B o s to n .

2 0 .  N o  v.

M e  Yoila d o n c  a la f in  de  m o n  y o y e g e  d ’A m e r iq u e .  J e  
c o m p t e  m ’ e m b a r q u e r  p o u r  1‘E u r o p e ,  apres  a v o ir  fa it  u ne  e x c u r s io n  
jusq,uhi P o r t s m o u t h  et C a s t le -B a y .  J ’ i r a i dan s  une s a is o n  o ra -  
geu sb  a ffronber les  p e r i ls  de  la  m er ,  et la  r ig u e u r  du c l im at .

w ie c i e  o tej p r ó b c e  a m e r y k a ń s k ie j  w y m o w y ?  —  W y d a l a  m i s ię  
n a d to  g j e k a w a ,  a b y  p o m in ą ć  ją  m i l c z e n ie m .  W ie le b n y  o j c i e c  r o z ­
w o d z i  -si-er:daleko w ię c e j  n a d  tą k w e s ty ą ,  a le j jm ó w i  o n ie j  z a n a d to  

n u d n ie .

1 8 .  l i s t o p a d a .

N ie  m a  n i c  c i e k a w e g o  m ie d z y  R h o d e - I s l a n d  a P r o v i -  
d e n c e ;  kra j j e s t  o t w a r t y !  g ę s t o  z a s i e d l o n y  i ś w ie tn ie  u p r a w ia n y .  
P r o v i d e n c e  j e s t  d o ś ć  ł a d n e m  i h a n d l o w e m  m ias tem .

Z a t r z y m a l i ś m y  p o w ó z  i p r z y b y l i ś m y  do B o s to n u .

2 0 .  l i s t o p a d a .

Oto je s t e m  przy  k o ń c u  m o je j  p o d r ó ż y  po  A m e r y c e .  Z a m ie ­
rz a m  w s ią ść  n a  o k r ę t  do  E u r o p y ,  u c z y n iw s z y  je s z c z e  w ^yńeczkę  
do  P o r ts m o u th  i Ca&tle-Bajń P o j a d ę  w  p o r z e  b u r z l iw e j ,  b y  w y s t a ­
w i e n i e  n a  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  m o r z a  i n a  s u r o w o ś ć  k lim atu .
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J e  irćem barc iuera i  p o u r  C ork  et j e  t ray ersera i  lM rłande, 
1’E f l s s e  et ] A n g r e t e r ^ e ;  j ' a i  c o n r t i s e  la  l i l ie  in g ra te ,  il fau t  v o i r  
la  m e r e  e p lo r e e .

W s i ą d ę  n a  ok rę t  zd ą ża ją c}7 do  C o r k ’11 i p r z e ja d ę  I r la n d y f J  
S z k o c y ę  i A n g i i - ę ; z a le c a łe m  s ię  do  n ie w d z ię c z n e j  córk i  tr zeb a  
je s z c z e  z o b a c z y ć  m atk ę  z ro z p a cz o n ą .

(D okończenie I .E W se i nastąpi).



W ycieczka  do P a ran y
(stanu rzeczypospolifej Brazylii).

Dziennik podroży.

(C iąg  dalszy).

P o d  k o n ie ó  rok u  1 8 9 5  o k r ę c i  j t o w a r z y s t w a  „ F r p j t a s “ z a w i ­
j a ł y  d w a  r.azy m ie s ię c z n ie  do  zatok i P a r a n a g u a  i o d je ż d ż a ły  z tam - 
tąd do  H a m b u r g a '  p t z e l  p o r t y  katarzyris lne  i r i o g r a n d z k ie .  N ie z a ­
d łu g o  m a ją  z a p r o w a d z ić  ju ż  z u p e łn ie  r e g u la r n y  r u ch  t y g o d n i o w y .

H a m b u r g  d la  p o łu d n io w e j  B ra z y l i i  s ta je  s ię  g w ia z d ą  h a n j  
d i o w ą / c o r a z  jaś®ie)js?ą| N a w e t  t o w a r y  z A n g l i i  i F r a n c y ł  nią do 
p o łu d n io w e j  B r a z y l i i  p r z e w a ż n ie  n a  s ta tk ach  n i e m i e c k i c h  rodStn 
z H a m b u r g a ;  t a m t ę d y  też p r a w ie  z a w sz e  o b ie r a ją  s o b ie  d r o g g j t o -  
w a r y  z W i ę ź n i a  i z p o d  T r y e s tu  tak, ze u c h o d z ą  w s z y s t k ie p ia  
h arnburslf ie .  .K u p ie c  b r a z y l i js k i  n ie  b a d a  g ł ę b o k o  ^statyjsWcznie  
w ł a ś c i w e g o  p o c h o d z e n i a  t o w a r u ;  stara  s ię  o n a j ta ń sz y  i n a j l e p s z y :  
w y s ta i^ z a  m u w ie d z ie '^  że p o c h o d z i  z H a m b u r g a  i o k r ę t ó w  n i e ­
m i e c k i c h  i z w ie  g o  h a m b u r s k i i r  c h o ć b y  p o c h o d z i ł  z C h in  lub 
A u st ra l i i .

M a ł y  h a n d e l  w e w n ę t r z n y , ?  zwłaszcza, w g ł ę b i  kra ju  
i w  n o w o  p o w s t a ł y c h  k o lo n ia c h ,  p r z y c h o d z ą c y c h  do  z a m o ż n o śc i ,  
j e s t  w  p o łu d n io w e j  B r a z y l i i  z y s k o w n y m  ś r o d k ie m  z a r o b k o w a n ia  
i n ie  p o t r z e b u je  w ie fk ie j  w p r a w y .  J e s t  ta m  b ra k  k a p i t a łó w  i ludzi  
in t e l ig e n t n y c h ,  c o  zdarza.*się z w y k le  n a  z ie m ia c h  n o w y c h .  Z ł o t y m
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in terese ih  j e s t  tak z w a n a  „ w e n d a “ cĘyli sk lep ,  sk lep ik ,  k arczm a . 
M a  się n a jm n ie j  4 0  p r o c e n t  za ro b k u  n a  z a k u p io n y m  w  K u r y t y b ie  
p iep rzu ,  c y n a m o n ie ,  p erk a la c ł i ,  n i c ia c h  i t. d., a 100 p r o c e n t  
i w ięce j  n a  t r u n k a ch  g o r ą c y c h ,  jak  p iw o ,  w in o .  -wipdka. M a je  ka -  
p ita l ik i ,  u ży te  w  h a n d lu  w  t y m  k ieru n k u ,  m o g ą  s ię f c z n a k o m ic ie  
r e n to w a ć .  P r z y t e m ,  s k o ro  n o w o  p r z y b y ł y  j e s t  r z e t e ln y m  c z ł o w i e ­
k ie m  i w y r o b i  s o b ie  taką opin iSS m a  w t e d y  k r e d y t  o g r o m n y ,  iśc iH  
n ie o g r a n i c z o n y ,  c o  c zę s to  n i e d o ś w i a d c z o n y c h  gub i.

G d y  stan  e k o n o m ic z n y  o g ó l n ^ s i g !  pogąńsza . w e n d a  p rzes ta je  
b y ć  d o b r y m  interesem ;, k re d y t  ustalę ,  k a p ita ły  s ię  m n ie j  rentu ją ,  
ale zaw sze  w ię c e j ,  n iż w o g p l e  w  E u r o p ie ,  z w ła s z c z a  m a łe  k i lk u ­
ty s ię c z n e .

K a ż d y  ku piec]  m u s i  u d z ie la ć  k r e d y tu  m i m o  w sze lk ie j  z a p o ­
w ie d z i ,  że s p rz e d a je  ty lk o  za  g o t ó w k ę ;  le cz  w y t r a w n a  z n a jo m o ś ć  
lu dz i  i s to s u n k ó w  p o le g a  włłkśni-ewna tein, żebyt; w ie d z ie ć , ,  k o m u  
g o  u d z ie l i ć .  K u p ie c  p ły n ie  m ie d z y  d w o m a  n ieo e zp fe o ze ń s .t !w a m i : 
g d y  n ie  u dz ie la  w c a le  k re d y tu ,  w te d y  b ę d z ie  m a ło  kto  u n ie g o  k u p o w a ł ,  
a s k o ro  n ie o s t r o ż n ie  sza fu je  swern  za u fa n ie m ,  w t e d y  p o z a r y w a ją  
g o  bez  l i t o ś c i ;  w  ten  s p o s ó b  w ł o ż o n e  p ie n ią d z e  m o ż n a  s tra c ić  
s z y b k o .  J e s t  to  z w y k ł y  u n iw e r s y t e t  a m e r y k a ń s k i ,  p o  k t ó r e g o  u k o ń ­

c z e n i u  n a b y w a  s ię  w p r a w y  do  r o b ie n ia  p i e n i ę d z y :  ale n ie  m a  jig- 
t r z e b y  k o ń c z y ć  g o  s u m ie n n ie  aż do  u tra t j& osta tn iego  g ro sz a .  Przjfy  
z o r m e  p o s t ę p u ją c ,  ln o ż iĄ ą -p o d w o ić  k ą p ita l ik  (n .  p. ty s ią c a  lub  paru  
t-ysięc^' r u b l i )  w  c ią g u  t r z e c h  m i e s i ę c y :  le cz  w c i ą g u  te g o  p o d w a ­
ja n ia  p a m ię t a ć  n a leż y ,  że j e s z c z e  ła tw ie j  g o  s trac ie  c a łk ie m  
w  os ta tn ie j  c h w i l i .

P r z e m y s ł  w  stan ie  P a r a n a  j e s t  b a r d z o  m a ło  r o z w i n i ę t y ;  
n ie  z n a jd u je  s ię  je d n a k  w  p o w i ja k a c h .

T a m , g d z ie  lu d n o ś ć  j e s t  m a ła  i r o z p r o s z o n a  b ez  d o g o d n y c h  
k o m u i j ik a c y j ,  p r z e w a ż a ć  m u si  in a łv  h a n d e l  i m a ły  p r z e m y s ł  p i e r ­
w o t n y .  W  k ra ja ch  l u d n y c h  a dob itych  p o łą c z e n ia c h  k o m u n ik a c y j ­
n y c h  m u s i  b ra ć  g ó r ę  p r z e m y s ł  w ie lk i  n a d  m a ł y m ;  w s z y s t k o  tam  
o p ł a c a  s ię  w y t w a r z a ć  n a  co ra z  w ię k s z ą  skalęSfcoraz t a n i e j : maszyjC 
n o w o ,  s z y b k o  i w  w ie lk ie j  i lo ś c i  w y t w o r z o n e  w y r o b y ,  mb'gą; b y ć  
i ę d y  n a t y c h m ia s t  r o z e s ła n e  i d o s t a rcz a n e  do  w s z y s t k ic h  zak ątk ów . 
K a p i t a ły  m n ie j s z e  n ie  w y t r z y m u ją  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  z w ię k s z y m i .

Już w  k r a ja c h  p o l s k i c h  w  E u r o p ie  p r z e d s ię b io r s t w o  k i lk o - ,  
k i lk o n a s t o - ,  a n a w e t  k i lk o d z ie s ię c iu - t y s ię c z n e  n ie  b a r d z o  s ię  
z w r k l e  o j i ła c a  —  i u p a d a  w o b e c  k o n k u r e n c y i  w ię k s z y c h  p r z e d ­
s i ę b io r s t w  z a g r a n ic z n y c h  lu b  k r a jo w y c h ,  m o g ą c y c h  w y t w a r z a ć  
i d o s t a r c z a ć  to w a r  tan ie j.
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P r z e c iw n i e  d z ie je  s ię  w  k ra ja ch ,  ja k  P a ra n a ,  g d z ie  n o w o  
z a ło ż o n e  k o lo n ie  i m iasta  S e sze le  n ie & za lu d n i ły  > g ę s to  kra ju  i są 
p r z e d z ie l o n e  od d a d e n m m  i z łen ii  d r o g a m i .  M a łe  p r z e d s ię b io r s t w o  
k i lk u n a s to ,  k i lk od z ies fęc iń j -  a n a w e t  L i lk o ty s ię c z n e  n ie  o :baw iiB się  
w iś p ó łz a w o d u ic fw a  w y r o i ła  m a s z y n o w e g o ,  w y tw a rz a n 'e g o  n a  w ie lk ą  
sk a lę  i ta n ie g o .  T r u d n a  k o m u n ik a c y a  p o d ra ża  to w a r ,  k łowego 
p r z e to  n ie  m o ż n a  d o s t a r c z a ć  tan io  z o d l e g ł f c h  .-stron O p ła c a  .się 
w t e d y  m a łe  p r z e d s ię b io r s t w o  n a  m ie jscu .

I t a k :  d o ś ć  zm tazną i los  64 B r o w a r ó w ,  z w ła s z c z a  w  m ia s te ­
cz k a ch  p a ra i lsk ieh .  u t r z y m u ją  N ie t n c y  i m n o ż ą  s ię con e  w c ią ż ,  m im o  
że  z E u r o p y  s p r o w a d z a  s ię  j ę c z m i e ń  i s łó d .  G o r ą c y  k lim at,  w abu -  
d z a ją c y -p h iM i ie n ie ,  p r z y c z y n ia  s ię  do  r o z p o w s z e c h n ia n ia  piwa-- na-  
wat. p o m ię d z y  -Brazylianaini h a b o k la m i .  C ora z  w ię k s z e  p o d w y ż s z a ­
n ie  c e ł  o d  p iw a  zabija--- co ra z  d o sz cz ę tn ie j  w sze lk i  n i e m a l ,  do  w óz  
p iw ,  pródJj n a j d r o p z y c h ,  z E u r o p y  i p o m a g a  r o z w o j o w i  m a ł y c h  
p r z e d s ię b io r s t w  b r o w a r n i a n y c h .

O b f i t o ś ć  i t a n i o ś ć  b y d ł u  r o g a t e g o ,  n a s t ę p n ie  fakt, że is tn ie je  
dośei z n a c z n y  z P a r a n y  do E u r o p y  w y w ó z  sk ó r  n ie o b r o b i o n y c h ,  
w r e s z c ie  i l o ś ć  i r ó ż n o r o d n o ś ć  k r z e w ó w  g a r b a r s k ic h ,  ja k  krzak 
m a n g u e ,  ko .ry- ,drzew  ar.ąca, ca-frigua, fe-fjammamonią*-, ę (rodzaj d ę b u )  
i t. p. n a p r o w a d z a ją  na p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  ren t-ow n fec i  g a r b a rn i .  
I s tn ie je  i c h  też is to tn ie  k ilka  m a ł y c h  w rów nych  m i e js c a c h ,  lecz  
za m a ło  na  wzrastajafeą p o t r z e b ę  s k ó i  o b r o b i o n y c h  d la  p r z e m y s łu  
r y m a r s k je g o  i s z e w s k ie g o .

O b e c n e j p r z e d s i ę b i o r s t w a  r ja n a rsk ie  ( g ł ó w n i e  s io d la r s t w o )  też 
n ie  zasp a k a ja ją  d o s t a te c z n ie  p o t r z e b  lu d n o śc i ,  n ie  m o g ą c e j  się 
obyć- bez  u p rzęż y  i r z ę d ó w  d la  k on i  i m u łó w ,  k tó r e  są- j e d y n y m i  
śro d k a m i  k o m u n ik a c y jn y m i  w  p r z e w a ż n e j  c z ę ś c i  kraju.

D la  s z e w c ó w  B r a z y l ia  j e s t  i s t n y m  ra je m .  C ło  w y s o k ie  o d  
.jj ibuwii q c h r o n i  p r z e m y s ł  s z e w s k i  n a d  m i a r ę  w sze lk ą  o d  w s p ó łz a ­
w o d n i c t w a  d o w o z u  g o t o w e g o  to w a ru  z Ę u r o p y .  T r ac i  n a  fgj p r o ­
t e k c j i  ce ln e j  ógó-ł lu d n o śc i ,  p o t r z e b u ją c e j  ob u w ia ,  b o  z m u s z o n y  
je s t  p ła c i ć  d r e g p  za l i c h y  w y r ó b  m i e j s c o w y .  T r u d n o ś ć  i dro/gpść 
k o m u n i k a c j i  j e s t  t a k a S ż e  m a ło  się  n a w e t  o p ła c a  sp r o w a d z a n ie ^ d o  
P a ra n y  o b u w ia  m a s z y n o w e g o  ju ż  n ie t y lk o  z p ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  
ale z w ie lk i c h  f a b r y k  tśbu w ią  w  R io  Sefikanejmo. S. P a u lo  i R io  
G r a n d ę  d o  Sul. k tó r e  bez  e e ł - s w e  w y r o b y ,  d o w o z i ć  m o g ą  do  k a ­
żde j  m i e j s c o w o ś c i  w  -Brazylii .

F a b r y k i  k o t ł ó w ,  m a s z y n  i d r o b n y c h  w y r o b ó w  że las tw a ,  
i s tn ie ją  w  K u r y t y b ie  trzy* n ie m ie c k ie  i jaw na  f ra n cu sk a .  K a żd a  
z n jc l i  o p e r u je  m a ły m  k a p it a łe m  o k o ło  5 0 .0 0 0  rubli .
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P r z e m y s ł  że la s tw a  j'est* do.śc z y s k o w n y m ,  m i m o ,że w i e l e 5p ó ł ­
f a b r y k a t ó w  a n a w e t  in a t e r y a łó w  s u r o w y c h  s p r o w a d z a  się  dotąd  
z E u r o p y .  Opłąfcnłojljl|5 się za k ła d a ć  h u ty  ż e la z n e  i fab ry k i  w y r o b ó w  
ż e la z n y c h  11. p . - g w o ź d z i ,  s ie k ie r  i t. p. S iekieiią k o s z t u je  o b e c n i e '1 
5 do  6- c iu  m i lre jsów 7 . ( f r a n k ó w 7) ,  g r a c a  t }/2 d a j ^ . e a h  m i lre jsó w 7, 
k i lo  g w o ź d z i  o k o ł o  S -ęh  m i l r e js ó w .  drut do p ło tów 1 d ł u g i ' 4 5 0  do 
5 0 0  me,trów p o w y ż e j  30 -tu  m i lr e js ó w .

W o b e c  d r o ż y z n y  pap ieuu  s p r o w a d z a n e g o  z E u r o p y ,ą o p ła c i ­
ł o b y  s ię  z a ło ż y ć  p a p ie rn ig ^ z  l iś c i  k u k u r y d z ia n y c h  k t ó r y c h  je s t  
w s z ę d z ie  w ie lk a  obfitość ,-  a to p i e r w s z o r z ę d n y  m h te r y a ł  w  tej 
m ierze .

Pluty szk lan e  ( k t ó r y c h  n ie * jn a  w c a le  w7 B ra z y l i i )  z b o g a C i ły b y  
p r z e d s ię b io r c ę  tąm , g d z ie  i s t n i e j e j ę d p p w i e d n i  p ia s e k :  nad  mor^ejn 
(za to k ą  P a r a n a g u a  p o d  m iastem  te g o  im ie n ia  lub A n ton in ą . )  
i w7 w ie lu  in n y c h  m i e j s c a c h ;  wpęlką je.gt d r o ż y z n a  to w a ru  tak 
ł a t w o  t ł u c z ą c e g d  s ię  p rzez  p r z e w ó z ,  ja k  szk ło .

K o r z y s t n y m  p r z e d s t a w ia  się też  w y r ó b  n aw oz ów 7 s z t u c z n y c h  
w7o b e e  i c h  z a p o t r z e b o w a n ia  p o d  k u r y t y b a .  P)d k i lk u nastu  a n a w e t  

Ą d  k i lk u d z ie s ię c iu  lat z a ło ż o n e  tam  o s a d y  p o lą k ie  z d ą ż y ły  w y c z e r ­
p a ć  z iem ię; ,  j a ł o w i e ć  b o w i e m  m u si k ażd y ,  n a w e t  n ą jż y ź n ie js z y  
gr u n t ,  p o  tak d łu g o le t n ie j  u piaw 7ie. I s tn ie je  b ardzo  w ie lk a  o b f i t o ś ć  
k o £ |  z w ie r z ę c y c h  tak w7 K u r y ty b ie ,  ja k  i w  k o lo n ia c h  o k o l i c z n y c h .  
E z e ź n i c y  'muszą j e  w y w o z i ć  p o j a  m ia s to  lub  poza  osa d ę .  C h ętn ie  
o d d a l i o y  j e  d a rm o ,  a b y  u n ik n ą ć  trudu i k o s z t ó w  p o z b y w a n i a i c h .

O b l ic z a n o  m i,  że w y s t a r c z y ł b y  k a p ita ł  7 .0 0 0  m ; lro.js.ów na 
z a ło ż e n ie  m a łe j  fa b r y c z k i  n a w o z u  sz t u c z n e g o  łfzakupncw* k otłów 7, 

w y b u d o w a n i e  p i j& ó w  i t. p . ) .  K a p ita l ik  S fS  z w r ó c i ł b y  s ię  ju ż  
w p ie r w s z y m  roku  w  o b e c  w h j lk ie g o  z a p o t r z e b o w a n ia  i g ł o ś n e g o  
ż ą d an ia  w s z e lk ic h  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  ę e  s t r o n y  p o ls k ic h  k o l o n i ­
s tów  w ła ś c i c i e l i  z iem i.  T a k  S z h z a c y ,  ja k  i G a U ey a n ie  ta m te js i ,  
d o s k o n a le  ro z u m ie ją  k o r z y śc i  p o d n ie b ie n ia  w y d a j n o ś c i  g ru n tów 7 
s w o i c h  w7 ten  sp o s ó b .

P r z e m y s ł  n a b i a ł o w y  n ie w ą t p l iw ie ,  i s t n ie j e ' ;  G dyb jg jih ie  o k o l i ­
czn e  k o lo n ie  p o ls k ie  i w ło s k ie ,  K u r y t y b a  n ie  m i a ł a b y  ani m lek a ,  
ani m a s ła ,  -ani se ra  i n ie  m o g ł a b y  s ię  ro zr a s ta ć  w  taić p o k a ź n e  
m iasto ,  ja k ie m  j ^ H o b e e i g ®  L e c z  a r ty k u ły  te tehfidrogie i n ie  d o ­
s ta rcz a n e  w7 ilośĆi i jako&ęi n a le ż y te j .  K t o b y  si.ę, o d w a ż y ł  tr zym ać ;  
z j a k ie  30  k r ó w  n a  o b o r z e  ( r z e c z  n i e s ł y c h a n a  w  B ra z y l i i ,  g d z ie  
b y d ł o  u ż y w a  c a ły .,7 rok  ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a  i sw m bód m ępublikaii-  
s k i c h ) ,  z r o b i ł b y  n ie w ą t p l iw ie  m a ją te k  n a  d o s ta rcza n iu  to w a r u



1036 P R ZE W O D N IK  N A U K O W Y  1 L IT E R A C K I

tak p o ż ą d a n e g o  w  ro s n ą c e j  s z y b k o  ja k  na  d r o ż d ż a c h  sto lrey  pa -  
rań sk ie j . '  i

N ie w y z y s k a n e  w ie lk ie  i lo ś c i  ło ju  d a w a ł y b y  p o d s t a Ą ć  do 
w y r o b u  ś w ie c  i m a r g a r y n y ^ n a  co  zb y t  b y ł b y  p e w n y  p r a w ie  w  ka- 
żd e in  m ia s te czk u  stanu p a r a ń s k ie g o .

N iew w cze -rp an e - 'zasoby  d r z e w a  s o s n o w e g o - ,  (a r a u k a r y i )  w  c a ­
ł y m  stan ie  m o g ły b y 7 się  s tać ,  ja k o  .d rz e w o  i p o p ió ł ,  m a t e ry a ło in  
p ie r w o t n y m  do f a b r y k a c j i  z a p a łe k  i p r o c h u .  W  ca łe j  B razy li i  
m a ło  j e s t - f a b % k  z a p a łe k  —  fa b r y k a  p r o c h u  b o d a j  j ó s t  j e d n a  r z ą ­
d o w i  n a  eą ły n i  j e j  ob sza rze .  ^ A r t y k u ły  te^ u żytk u  n a j n ie z b ę d n ie j ­
szego '  >s'ą d o tą d  drogie ,-  b o  s p r o w a d z a ją  j ‘<5! p r a w ie  w y łą c z n ie  
z E u r o p y * ) .

P o  m ia s t e c z k a c h  p a r a n s k ic b ,  a n a w e t  po  k o lo n ia c h  k w itn ie  
e l e g a n c j a .  Z a w s z e  z n a jd u je  się  s p o r e  g r o n o  o s ó b  z a m ożn ie js zy  cli, 
ł o ż ą c y c h  na, s tro je .  G d z ie b y  ta k ic h  n ie  b y ł o ?  Z re sz tą  ca ła  A m e £  
ryk a i i jes t  z e u r o p e iz o w a n ą  c z ę ś c ią  - świalta i sa m a  c y w  L z a cy a  e u r o ­
p e jsk a  w y m a g a  p e w n e j  & skali  p or zą d k u  i s t r ó jn o ś c i .  S k a la  w y m a ­
ga li  poił ty m  w z g l ę d e m  w .*JJaran ie  n ie  j ó s t  w  ca le  n iższą  od  
p r z e c ię tn e j  eu rope jsk ie jA ?U bnii .ue  zaś i s t ro je  są b a r d z o  d r o g ie ,  b o  
p r z e w a ż n ie  s p r o w a d z a ją  s ię  z E u r o p y .  K w ia t y  sz tu czn e ,  za te m  rao- 
dni-arstwo i k r a w ie c t w o ,  d a w a ł y b y  n ie z ły  zy sk  ty m , k t ó r z y b y  s ię  
w-snHi do  tę g o  p r z e m y s łu  z j ik ą k o lw ie k  zna jom ośc ią?  f a c h o w ą  i t r a ­
fu e m A ob  r ac h o w7 an i e m p o p y tu .

Z b y t e c z n e  p r a w ie  w s p o m n ie ć ,  ja k  b y ł b y  p o ż ą d a n y  w y r ó b  
lo d u  sz tu cz n e g o ,  d o k o n y w a n y  n a  w ie lk ą  ska lę  w  ś r o d o w is k u  ludz-  
kienr 3 0 -s t o  tys ięez i iem . p o d  n ie b e m  rak g o n ę c b m  ja k  g r e c k ie ,  
e g ip s k i e jA s y c y l i j s k ie  lub  a lg ie rsk ie .  A  n ie  m ą ł d o t ą d  z n a czn ie js ze j  
fa b r y k i  l o d u  \v P a ra n ie .

Z  ś r e t ln io -w ie lk i c b  p r z e d s ię b io r s t w !*  w y m a g a j ą c y c h  k a p ita łu  
ok o ło jS O .O O lb  ru b li  lub n a w e t  poniżfrj , przedstaw 7ia s ię lp a r o s t a tk o w e  
n a  rz e k a c h  R io  N e g r  o i Iguastj .  I s t n ie ją  p a ros ta tk i  n ie m ie c k ie  
i b r a z y l i j s k i e ;  n ie  ina ż a d n e g o  p o l s k i e g o ;  n ię i i i ie ck ie  n a  te j  rzćfie 
m a ją  z p r z o d u  c h o r ą g i e w  n ie m ie c k ą ,  z ty lu  o b o w i ą z k o w o  b ra ­
zy l i jsk ą .  ;

I s tn ie ją ce  ś r o d k '  k o m u n ik a c y jn e  n a  pow7y ż sz y c l i  rz e k a ch ,  
w ca lę t fn ie  cg y n ią  z a d o ś ć  r o s n ą c e m u  r u c h o w i  osobow fem u  i t o w a r o ­
w e m u ,  cho.ćyruertial każćky p ą r o w c z y k  w l e c ź e ł za so b ą  wuelką kłódkę

* )* T a k  by ło  w7 1 9 0 7  r. kiedy R? słowa b y ły  pisane —  od tego 
czasu poYwstały/w7 Paranie fa b r jk i  zapałek, któće eksportują sw7ój pro ­
dukt do sąsiednich stahów7 brazyli jskich.
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l A

z w a n ą  „ l a n s z a “ , p e ł n ą  to w a ru  ( g ł ó w n i e  h e r b a t y - .M a (e ) . f /U e n y  b i l e ­
tó w  o s o b o w y c h  n ie  są w p r a w d z i S  w y g ó r o w a n e ,  le cz  p a r o w c e  n ie  
o d z n a c z a ją  s ię  u rzą d z e n ia m i w y g o d n e in i  d la  p o d r ó ż n y c h ,  rzad ko  
i n ie r e g u la r n ie  ku rsu ją  tak. że c z a s e m  o c a ły  t y d z ie ń  lub z n a ­
c z n ie  w ię c e j  s i ę / s p ó ź n i a j ą  i tr z e b a  w y c z e k iw ą ć  w p o r c ie  c i e r p l iw ie  
ich  n a d e jś c ia .

Stan  parań sk i  d o s z e d ł  d o  j ę d n e g j f fw ie lk ie g o  p r z e m y s łu ,  w s k a ­
z a n e g o  m u przez  p r z y r o d ę :  d o  w y r o b u  h e r b a t y  M a t e  n a  w ie lk ą  
skalę .  H a n d e l  ty m  t o w a r e m  za jm u je  s ta n o w isk o ,  p r z o d u ją c e  w  ca -  

J je j  p o łu d n io w e j  ‘A m e f y c e ,  a z w ła s z c z a  U ru g u a y u ,  A r g e n t y n i e ]  
Clii i i . P a r a g u a y u  i p o łu d n io w e j  B ra zy l i i .  Z n a n ą  ona  je s t  dotąd-' 
w  św ie c i f j  z w y k le  ja k o  h e r b a t a  p aragu A ysk a  ( i l e x  p a r a g u a y e n s is ,  
o s t r o k r z e w  p a r a g u a y s k i ) ,  a lb o w ie m  p r a w ie  ty lk S  r z e c z p o s p o l i t a  
P a r a g u a y  ją  w y t w a r z a ła  i w y w o z i ł a  do s ą s i e d n i c h  k r a j ó w :  A r g e n ­
t y n y .  B ra z y l i i ,  B o l iw i i  i U r u g u a y u ,  g d z ie  12 m i l i o n ó w  ludzi  za p i ja  
się  n ią  o b f i c ie  p rzez  c a ły  d z ie ń  n ie m a l  b e z  p r z e r w y .

W o j n a  d łu g a  i z a c ie k ła  P a ra g u a y u  z B ra zy l ią ,  A r g e n t y n ą  
1 U r u g u a y e m ,  d o p r o w a d z i ł a  p ie r w s z ą  r z e c z p o s p o l i t e  w  ]$ (§5  r. do 
c a łk o w i t e g o  p r a w ie  w y lu d n ie n ia  z m ę ż c z y z n .  K lę s k a  taka  m u s ia ła  

■ p r a w i e  zastó j  w  d o s ta rcz a n iu  tak r o z p o w s z e c h n i o n e g o  n a p o ju .  
P o n ie w a ż  d r z e w k o  M a te  r o ś n i e  w  i lo ś c i  n ie p r z e b r a n e j  takż.e w  ar-  
g e n t y ń s k ie m  tę r y to r y u m  Missione^s i w  ca łe j  n ie m a l  p o łu d n io w e j  
B r  azyl i .,  a z w ła s z cz a !  w  s ta n a ch  Mat-to G r o s s o  i P aran a ,  , - fśą s ied n ich  

. 'P a ra g u a y  o w i ) ,  w z ię to  się w s z ę d z ie  tam  do  j e g o  w y z y s k a n ia  w s p ó ł ­
z a w o d n i c z ą c e g o  z P a r a g u a y e m .

Szczególn ie- ]  o d  czasu  ro z w iu ię e i ł i  s ię  k o lo n iz a c y i  p o ls k ie j ,  
k tóra  o s ia d ła  w-.g łębi stanu p a r a ń s k ie g o  t|m  w ła ś n ie ,  gdzie ,  ro śn ie  
M a te ,  B ra z y l ia  teraz  w y t w a r z a  i w y w o z i  tej 'h e r b a t y  t y l l i c o  P a -  
ra g u a y .  H e r b a t a  b ra z y l i js k a ,  p r z e w a ż n ie  z P a r a n y  p o c h o d z ą c a ^  
o p a n o w a ł a  c a ły  r y n e k  w  M o n t e w id e o ,  ó u ru g u a y sk i )  : do  p o ł o w y  
B u en os& y ron sk i  ( a r g e n t y ń s k i ) .  Z  każdą  n o w o  z a ło ż o n ą  k o lo n ią  
tir. P a ra n ie ,  p o w ię k s z a  się. w y r ó b  i w y w ó z  M a t e ;  j e s t  on a  b o w i e m  
p r a w ie  w s z ę d z ie  i j e j  p r z y r z ą d z a n ie " M a je  odrazu  z a rob ek ,  cz a se m  
n ie  w ie lk i ,  ale pewmy,. W i e l k a  i lo ś ć  r o b o tn ik ó w 7 ż y je  z tej p r a c y  
w7 P a ra n ie .  Jes t  to  j a k b y  o l b r z y m i a  fa b ry k a ,  z a t ru d n ia ją c a  b ez  
u stank u  z n a c z n ą  w ńąksyość  r o b o t n i k ó w  parańskicd i ,  z w ła s z c z a  
w  cza s ie  w o l n y m  o d  r o b ó t  w  p o lu .  J ak  dotąd ,  s tan  P a ra n a  w y w o z i  
ju z  wię .cej niż §Kn m i l i o n ó w  k i l o g r a m ó w  M a ty ,  za ja k ie  1A m i l i o ­
n ó w  fran k ów 7 U-

4,8.9.449 kg . w  1 9 0 5  r. i 3 9 ,1 9 7 .§ Q 9  kg. w7 1 9 0 6  i
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Z ło rz e cz ą '  w y r o b o w i  M a te  f a b r y k a n c i ,  k tó r z y  'przez to  n ie  
za w sz e  liiUją ta n ie g o  ro b o tn ik a ,  o M z  ' 'e k o n o m iś c i ,  k tó r z y  c f lca  k o ­
n ie c z n ie ,  a b y  k o lo n is t a  p o ls k i  b f ł  p rzed ew szy f f tk ie in  ro ln ik ie m .  
Sftlnie s ię  011 n im  n ie z a w o d n ie ,  s k o r o  p rzy  l e p s z y c h  k o m u u ik u -  
ć y a c h  r o ln i c t w o  b ę d z .e  s ie  lep ie j  o p f e c a l o ^ A l e  n a  razie  M a te  je s t  
is tn ą  in a t k ą » M w i c ie lk ą  pjraeważnej MzĄŚci l u d n o ś c i ;  j e d y n y m  p r z e ­
m y s ł e m ,  d a ją c y m  z a r o b e k  ca łe m u  n ie m a l  za lu d n ie n iu  p ara i isk iem u , 
a z w ła s z c z a  ś w ie ż o  p r -zy by łym  e m i g r a n t o m  n a sz y m .

W y t w a r z a n ie  tej h e r b a t y  w  i f c z e m  n ie  b ę d z e  p r z e s z k a d z a ło  
ro ln ic tw u ,*  sk o ro  o n o  b ę d z ie  m i a ł o  m o ż n o ś ć  w y w o ż e n ia  i .dobrego  
A p f e f i i ę ż a n i a ^ w y c h  p ł o d ó w .  W  k a ż d y m  raz ie  ś m ie s z n o m  je s t  po  
m o r a l iza to rsk u  p r z y g a n ia ć  n a s z y m  o s a d n ik o m ,  że n ie . te p ie r a ją  s ie  
p o k u s ie  d o r a ź n e g o  i n a m a c a ln e g o  za rob k u ,  k tó r y  m ają  z w y r o b u  
M a ty .  tsak ład  b o w i e m  p r a c y  w  ro l i  o b i e c u j ^  z y sk  n ie  n a t y c h m i a ­
s t o w y ,  le c z  dopiero-  w  p r z y s z ło ś c i .  Z a n i e d b y w a ń e  są prze to  n i e ­
ste ty  g o s p o d a r s t w a  ro ln e ,  z w ła s z c z a  tam , gd z ie '  p ł o d y  rolritfeze 
z p o w o d u  braku  k o m u i i ik a c y i  k o lo n iś c i  m u szą  s p r z e d a w a ć  za 
b e z c e n .

Is tn ie je  w sz ó S ź ie  k i lk a  g a t u n k ó w  M a ty ,  le c z  ta, k tó rą  się 
u ży w M  do w y r o b u  h e rb a ty ,  j e s t  p r a w ie  je d n a k o w ą .  N ’aT g r u n t a c h  
le p s z y c h ,  11. p. w  P a r a n ie  i JV Jiss iones*argentyńsk ich  w y r a s ta  o n a  
w  d o Ś t W ip o k a ź u ^ l d r z e w n id o c h o d z ą c e  do 6- c iu  m e t r ó w  w y s o k o ś c i ,  
p o d o b n e  do  p o m a r a ń c z o w e g o ;  w y P a r a g u a y u  zaś i w  b r a z y l i j s k im  
stan ie  M a tto  G r o s s o  .jjjestkto ty lk o  krzak  lub c o ś  p o ś r e d n i e g o  m i ę ­
d z y  k rz a k ie m  a d r z e w k ie m .  W ł a ś c i w f i ®  s.ą j e j  ty lk o  d w a i g a t u n k i :  
lak io lrow any  l iś ć  j e d n e g o  j e s t  p r z y  o s a d z ie  b ia ło  zj'eJonj\$ drugj .ego 
c o k o l w i e k f e z e r w o n a w y ; o b a  g a t u n k i  zn a jd u ją  sfę. wŁzedzie  o b o k  
s ie b ie ,  p i e r w ® ’ jo&t p o d o b n o  lep sz y .  W  la s a c h  d z i e w ic z y c h  n i e ­
m a l  z a w s z e *  p o ś r o d k u  d r ze w ,  w y ż s z y c h  o d  n ie j ,  j e s t  je j  tak ie  
m n ó s t w f f j l ż e  d o tą d  n ik o m u  do g ł o w y  n ie  p r z y c h o d z i  z a b a w ia ć  s ię  
je j  s a d z e n ie m .  T y l k o  nas i  k o lo n iś lu  ż y c z y l i b y  s o b ie  p o s ia d a ć  ją  
w  s w y c h  og ró d k a ch ,B a b y  un iknąć ,  k o n ie c z n o ś c i  o d d a la n ia  s ię  z d o m u  
p o  n ią.

S$iProf.  dr. C a m i n h o a  z A k a d e m i i  m e d y c z n e j  w  R io  de  J a ­
n e i r o  w y c i ą g a  w n i o s k i  n a s t ę p u ją c e  z ana l iz  h e r w y  Mate*: “

1. M a te  za w ie ra  m m ^ i  o l e j k ó w  l o t ń y e h  n iż  h e r b a t a  i k a w a 1,' 
p r z e to  na  n e r w y  d z ia ła  n ie '  t a k f ś i ln i e ,  j a k  o n e :

2. m a  w  s o b ie  w ię c e j  c z ę ś c i  s m o l i s t y c h  n iż  h e r b a t a  i k a w a ,  
p r z e to  ^ s i ln ie j  d z ia ła  d iu r e t y c z n ie  i p o d n ie c a j ą c o ,  n iż  l ie rb a ta  
z ie lon a .  . «
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\\ n io sk i  p o w y ż s z e  p o t w ie r d z i l i  u czen i  - dr. L a n ca s te r ,  d y r e k to r  
M u z e u m  b r y t y js k ie g o ,  dr. S e k n a p p ,  in sp e k to i  wpcl m m e r a ln y c l i  
w' B o n n .  dr . S n t* łl iy  w e  F r a n c j i  i w ie lu  in n y c h .

Skutk i  u ż y w a n ia  M a t y  są tak l iy g ie n ió z n e ,  że d z iw ić  s ię  n a ­
leży ,  iż ty lk o  w  p o łu d n io w e j  . '-Am eryce p o w s z e c h n ie  -j^- p iją .  W ł a ­
ś c iw o ś c i  je j  z d r o w o t n e  d la  o r g a n iz m u  lu d z k ie g o ,  są  w y ż s z e  od  
s łu sz n ie  z a c h w a la n y c h  p r z y m i o t ó w  k a w y ,  Werbaty, k o l i .  k o k i ;  te 
d z ia ła ją  ra cze j  po lM cla B a co .  o n a  zaś n ie - t y lk o  p o b u d z a ,  le cz  t r w a le  
w z m a c n ia  s i ły  i w y t r z y m a ło ś ć  n e r w ó w  i m ó z g u ,  n ie  z o s ta w ia ją c  
p o  s o b f l  r e a k c y i  zn u ż en ia ,  ja k  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  n a r k o ty k i .  
W  j e d n y m  k i lo g r a m ie  M a t y  z n a jd u je  się w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  p r ó b  
S .75 g r .  a lk a lo id u ,  z w a n e g o  k o fe in ą .  K o f e i n a  z M ati^  j a k b y  m ia ła  
u k ład  w e w n ę t r z n y ,  r ó ż n y  od  k o fe in  k a w y  i h e rb a t y  c h iń s k ie j .  In a ­
cze j  b o w i e m  n iż  on e .  d z ia ła  n a  o r g a n iz m  z w ie r z ę c y ,  a m ię d z y  
in n e in i  n ie  p r z y s p ie s z a  b i c ia  serca .  .Test to o s ta t e cz n ie  a lb o  in n y  
a lk a lo id  a lb o  ten  sarn, ty lk o  in a c ze j  d z ia ła ją c y  w  z w ią z k a c h  W r -  
b a c ia n y c h .

M ate  z a w ie r a  też g u i t m i  ż y w ic e ,  oraz  c ia ła  b ia łk o w a t e ,  k tóre  
o r g a n iz m  ludzk i z łą i jw o ś c ią r g o b ie  p r z y s w a ja .  Z a s p a k a ja ,o n a  p rzeto  
p o z o r n ie  g&ó.d, ogfeuknje&żołądek, a p o z w a l a  n. p. w o js k u  d o k o n y ­
w a ć  b a r d z o  f o r s o  w S ®  m a rsz ów .  B ó w n ó c z e ś n i e  je d n a k  n ie ,|prze- 
szkadza  t r a w ie n iu  i p r z e c iw n ie  p o b u d z a  b a r d z o  a p e t y t ;  p r z y  je j  
sp o ż y w a n iu  m o ż n a  z n a c z n ie  w ię c e j  s p o ż y ć  darów7 B o ż y c h ,  s z cz e ­
g ó l n i e  t ł u s t y c h  m i ę s iw  b e z k a rn ie .  Z w a ln ia  on a ,  le c z  zu p e łn ie  n i e ­
s z k o d l iw ie ,  w y m ia n ę  m atery i  wT o r g a n iz m ie .  D z ia ła ją c  w  s p o s ó b  
d o b r o c z y n n y  n a  ż o łą d e k ,  w p ł y w a  d o d a tn io  na  m ó z g .  k tó r y ,  ja k  
w ia d o m o , ł - l e s t  w  ć i - ą g łe m . p o r o z u m ie n iu  t e l e fo n i c z n e m  z ż o łą d k ie m ;  
u su w a  zm a cza n ie  lizy<y®S| ludzi  e z u w a jt p y e n  w7 n o c y  i f ó l i o ć  o d -  
św7ieża  ic-li u m y ś l  i p o b u d z a  do  p r H y ,  n i e . p o w o d u j e  b & zse n n o śe i ;  
p o  j e j  u życ iu  m o ż n a  z a sn ą ć  s n e m  p o k r z e p ia ją c y m  ; o b n iż a  tethpe-  
ra turę  c ia ła  i gaisi p r a g n ie n ie  tak. ja k  zd a je  się n i c  n a  świetne. 
D w ie S s z k la n k i  M a t y ,  -jak z a p e w n ia ł  m n ie  j e d e n  in ż y n ie r  b u d o w n i ­
c z y ,  w y s ta r c z a ją  a b y  u g a s i ć  p r a g n ie n ie  p r z y  p r a c y  fizygajfej 7od
6- tej r a n o  d o  12 -te j  w7 p o łu d n ie ,  w7 s ł o ń c u  t r o p ik a ln e m  B ra zy l i i .  
W  p o d r ó ż a c h  m o i c h ,  d o k o n y w a n y c h  w7 s k w a rz e  s ł o n e c z n y m ,  p r z e ­
k o n a łe m  się, że Jjepsze rv ty m  w z g l ę d z ie  - ft .yślwiadcza u s łu g j ,  n iż  
le k k ie  i k w a s k o w ą t e  w in o  c z e r w o n e  lub  p o m a r a ń c z e .

K o l o n i ś c i  n a s i , . ' z w ła s z c z a  m u z y k a n c i  n a  w e s e la c h ,  z a p e w n ia l i  
m n ie  o i n n y m  je s z c z e  je j  p r z y m io c i e ,  a z w ł a s n e g o  d o ś w ia d c z e n i a  
w y k r y t y m :  m o c n a  M a t e  o r z e ź w i  p i ja n y c h  w  je d n e j  c h w i l i  i l e c z y  
s k u te cz n ie  a lk o h o l ik ó w .
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„ W p ł y w ,  ja k i  w y w ie r a  M a te  n a  o r g a n iz m ,  p isze  M o n te g a z z a ,  
j e s t  s p e c y a l n y  i t r u d n y  do ok re ś le n ia .  P o  u życ iu  je j  n a s t ę p u je  
w  b a rd z o  k r ó t k im  cza s ie  s i ln a  p o b u d k a  do w y k o n a n ia  p r a c y  

u czu c ie ,  że s ię  p o z b y w a  z m ę c z e n ia " .
D k . fD o u b l e t  z a u w a ż y ł  p rzy  je j  u ż y w a n iu  p o w ię k s z e n ie  a p e ­

tytu , b ło g i , - s p o k ó j  m o r a ln y ,  p d c z u c ie  s i ły  f iz y cz n e j  i p o t r z e b ę  ru ­
chu . „ D l a  mniej ,  p isze  dr. D o u b l e #  n a jw a ż n i e js z y m  s k u tk ie m  d z ia ­
ła n ia  M a t y  je^ t  w ł a ś c i w o ś ć  p o d w a ja n ia  w s z e lk i c h  c z y n n o ś c i  ż y c i o ­
w y c h  tak u m y s łu  ja k  ru ch u  f iz y c z n e g o .  W s z y s t k o  to p r z e ja w ia  s ię  
w  ł a t w o ś c i  p r a c o w a n ia  u m y s ło w o ,  e la s ty c z n o ś c i  i g ię t k o ś c i  f i z y ­
czn e j  c ia ła ,  w  p o c z u c iu  s i ły  i d o b r y m i  w y g lą d z ie ,  k tó r y m i  to p r z y ­
m io ta m i  o d z n a c z a ją  s ię  o r g a n iz m y  s i ln e  i dobrze* fu n k e y o n u ją e e .  
N a d m ia r  życia ,-soto  j e s t  fo r m u ła ,  k tó r a  w y r a ż a  d z ia ła n ie  f i z y o lo -  
g i c z n e  Mfltsfe 'Bez s p ra w ia n ia  w  n a s t ę p s tw ie  - u czu ć  z m ę c z e n ia  
i p r z y g n ę b i a n a " .

J n d y a m e  p ie r w s i  o d k r y l i  n i e z r ó w n a n e  j e j  za le ty  i z p o c z ą tk u  
żuli ty lk o  je j  l iś c ie .  „ M a t e "  i „ C a a g i i l s u "  są w y ra z a m i  ję z y k a  
i n d y j s k i e g o  G uarani}Vozna<fcą jącym i tę  ro ś l in ę .  D o s t a w s z y  s ię  p o d  
o p ie k ę  0 0 .  J e z u itó w ,  In d y i iń ie  w y ja w i l i  za le ty  tej r o ś l in y .  0 0 .  J e ­
zu ic i  ich  n a u cz y l i  l iś c ie  s u s z y ć  i p i ć  z n i c h  n ap a r .  O d tąd  r o z u a S  
w s z e c h n i ł o  s ię  z a p i ja n ie  j e j  za p o m o c ą  ru rek  zwantjfch „ b o i n b i l i a ś " ;  
te  z a k o ń c z o n e  ś ą  k u lkąA sia tkow atą ,  ' c h r o n i ą c ą  od  p o łk n ię c ia  p y łk u .  
K o n i e c  z ku lką  zanurza  s ię  do  t y k w y ,  g d z ie  z n a jd u je  s ię  M a t e  
rozpr.ószkowaiąa i z a p a r z o n a  w o d ą  gorą!ćą. T a k  p o d a n a  h e r b a t a  
n a z y w a  s i ę 'w :  B ra zy l i i  „ C h i m a r a ó "  ( w y m .  s z y m a rą ) .

0 0 .  J e z u ic i  p r o w a d z T i  p ie r w s i  w ie lk i  h a n d e l  tą h erb atą .  
Z użytkow ali . i ,  ten  m i e j s c o w y  p r o d u k t  i m i e j s c o w e  s i ł y  r o b o c z e  
in d y j s k ie  do  w z b o g a c e n ia  za k o n u  s w e g o .

M i m o  u p ł y w a  d w u  s tu lee i  o d  te g o  czasu , s p o s ó b  su sz e n ia  
i p r z y rz ą d z a n ia  M a t y  j e s t  d o tą d  n a d  w y r a z  p ie r w o t n y .  C o  4  lata  
o b c in a - j ś ię  l i ś c ie  i m a łe  g a łą z k i  drm w .a  m a t o w e g o .  .Jeden z w y ż ­
s z y c h  u r z ę d n ik ó w  p a r a i is k ic h  p r z e d s t a w i ł  m i n a w e t ,  ja k o  r z j j l z  
.zw y k łą  i p r a k ty cz n ą ,  z b ie r a n ie  l iśc i  i m a ł y c h  g a łą z e k  h e r b a t y  
M a te  p rzez  p r o s t e  ś c in a n ie  d r z e w a ;  a lb o w ie m  „p u sz e z a  o n a  z k o ­
rz e n ią cą  nie w s t y d z i ł  s ię  z a le c a ć  teg.o sp o s o b u ,  ja k  is tn y  d z ik u s  
t y p o w y ,  p o d a n y  ja k o  p r z y k ła d  w  t y m  w z g l ę d z ie  p rzez  autora  
E s p r i t  des  lo is ,  M o n te s k iu sz a .

O b c ię te  l i ś c ie  z g h ła z k a m i  op a rz a  s ię  w  o g n iu  ( w  k t ó r y m  
trztS zcza  ja k  w i jg o t ń e  d r z e w o ) ,  a b w  z w i ę d ł y ;  przez  to  n is z c z y  s ię  
wszelki,e r o b a c t w o .  'N a s t ę p n i e  w t e d y  k i lk a  dn i m o ż n a  cze k a ć ,  za -  
n i n i  n a d e jd z ie  jc za s  i s p o s o b n o ś ć  d o k ła d n e g o  je j  w y s u s z e n ia ,  p o -
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•fezem liśffiref w c ią ż  za ch ow u ją '  b a r w o  (z ie lo n ą .  W r e s z c i e  w z n o s i  się  
a l t a n a  (ra m a d a ) . ’ k w a d r a t o w ą ,  z t r z c in y ,  n a  k tórą  k ła d z ie  się  o p a ­
r z o n ą  M a t ę :  p o d  n ią  zap al i ł :  sjJg agitgf.  G « :rą co  i d y m  p o d n ą s z ą  
sib  ku  Maeffl,  suszą  j ą  i w.ędzjS U s u s z o n ą  w  te n  śpjesób t. j .  p r a ­
w i e  p r z y p i e c z o n ą  kisCTsźy |«ię za p o m o c ą -Y d p o r k a .

P a k u je  Się M a t e r i ę  tak zwafiyfeh s u ra os  ( w y m .  s u fo i i s )  t. j .  
m o k r y c h  sk ór j  z ć ^ j t y e l i  w  k w a d r a t o w e  w o r k i  i 'Z a w ie r a ją c y c h  
m n ie j  w ię c e j  (60 k i lbg itam ów . W y s u s ^ ą ^ n a -  ^ lo i i c u  s%'óry zb ie g a ją  
sijS" i ś c is k a ją  s i ln ie  z a w a r t o ś ć  s w o ją  tak, że  w o r k i  jfflffle E ? a t y  
t w a r d n ie ją  i%'tnie na  k a tń ie iL  W  ta k im  stan ie  p r z e d s ię b io r c a  p r z e ­
w o z i  Mat-e do  m ł y n ó w ,J f ć l z i e  ją  m i e l ą 'n a  pro& & k  ( (d la m r g p n t y n fe ,  
a lbo  n a  g r u b ą  kaszę  (cllruSpliilUj), lub n a  k w a d r a c ik i .  P r o s z k o w a ć  
p o n o  zaczęli  X ) ' 0 . Jezu ic i  w  ' t y m - ce lu ,  a b y  k u p u ją c y  n ie  d o m y ś la l i  
s ię  z jak ie j  r o ś l in y  I n  ziólkna^dol^bt^ynijje p o c h o d z ą ,  p r z ^ j c - o  za ­
c h o w y w a l i  d lM  S ieb ie  m o n o p o l  jej jfóg.tarczani.t.  Z  d i o b n o  p o k r u ­
s z o n e g o  l iśc ia ,  k tó r y  je s t  t w a r d y  i n ie z b y t  c ie n k i ,  l e p i e j ® r g  też 
w y c i ą g a  tf l i ^ S p rzez  w y g o t o w a n i e  lub z a p arza n ie  gorąt/ą  w o d ą ,  n iż  

z g r u b o  p o k iw a łk o w a n a g W .  ’  jj
Z a  p r z y rz ą d z e n ie  1 5  k i l o S & r c fb y j )  M a ty  r o b o t n ik  (b a r d z o  c z ę ­

sto  n asz  k o lo n i s t a )  o t r z y m u je  1 —  2 m i l r e js ó w  i j e s t  w s ta n ie  przy; 
p e w n e j  wplsawie p r z y g o t o w a ć  je j  d z ie n n ie  d& ftS O  k ilo ,  c z y l i  do  
8 ar ró b .  t. j .  m o ż e  z a r o b ić  do  16 m i l r e j s ó w  ( f r a n k ó w ) .  Z a r o b e k  
to  n ie z g o r s z y ,

Z m ie le n ie  n a  m ł y n i e  koj&ttye. p r z e d s ię b io r c ę  o k o ło  '2 m i l r ć j -  
s ó w  od a r r o b y  ( 1 5  kiTó).

P r z e s y łk a  do E u r o p y  k o s z t o w a ła b y ' :

f  l ą d e m  z g ł ę b i  P a r a n y  do  por tu  m o r s k i e g o  P a r a n a g u y  lub  

'A n t o n i n y  p lto ło  U/g m i lr e js a  o d  15 k i l o :
m o r z e m  % Paranagikyf lub  A n t o n i n y  do H a m b u r g a  lu b  G d a ń ­

ska n ie  w ię c e j ,  ja k  -o!) m i l r e js ó w  od  to n n y .  czy l i  ty s iąc a  k i lo .  t. j 
^  fran l ła  ( 5$ !  c e n t y m ó w )  ’od  10 k i lo ,  czy l i  'fŚ'*c|git. od  15 k i l o ;

lą d e m  z p o r tu  n i e m f e c k i g o  do  G a h c y i  lub  W a jtóza w y  1 3/2 
f ranka .

R a c h u n e k  w y p a d ł b y :

p r z y r z ą d z e n i  15 k i lo g r .  M a tw

z in jń l e p j e ..................................
p r z e w ó z .................................................

razem .

2 ’ —  fra n k .
9 __

3 '7 5  „
7 f? 5  frank .
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• P i z e t o  dostarczen ie !  1 k i lo g r a m u  M a ł y  do  k r a jó w  p o ls k ic h  
k o s z t o w a ł o b y  5 2  jń en ty m y  ( %  f r a n k a ) ,  c zy l i  o k o ło  - 2 5  c ć u t ó w  

' .ąustryagkich  ( 2Q k o p ie j e k ) .  Połączą ja< j ew.ęntnalire. k osz ta  p r z e ła ­
d o w a ł  p r ze p a łą iw a ń  i n O śred n ic tw *1 i k u p ie c k ic h ,  1 k i lo  S E j l t l f e ) ;  
M a t y  n ie  pow in ie n l .^  k o s z t o w n e  w ię c e j  n iż  4 0  c e n tó w .  T a k  tan ią  
n i g d a n i e  b ę d z ie  h e r b a t a ;  ch iń s k a ,  k tó r e j  sam w yro i) ,  w e d le  o b l i ­
c ze ń  Stan . S z c z e p a n o w s k i e g p ,  k osz tu je  75  centów 7.

■ O d w ź y w a n i a  M a t y  o d s t r ę c z a  w  p ie r w sz e j  c h w i l i  sm ak  i za -  
p a c h i s p a l e n i z n y ,  p o c h o d z ą c ą M i ie  od  r o ś l i M 7 sam ej ,  le cz  o d  n ie d b a ­
ł e g o  j e j  siureenia. Powszfecbuio: w;-P^rani.e, j ą  p r z y d y m ia ją  z w y ­
ją t k ie m ,  ja k  w id z ie i iś in ^ , ’ w  suszarn i  P a s s o  de M ,eioV(pp. Marcjuez 
i M a z g a i ł o  w  p o d  R io ' " , C la ro .  •Leplfcil j e s z c z e  ją  suszą  w7 Prtrana- 
g u a y u ,  g d y ż  zu p e łn ie ą b ń z  d y m u ;  ale w ła ś c iw ie  j e s t t o  d o tą d  za­
g a d k ą  przyśzłoś&j,  ja k  ją  p r z y r z ą d z a ć  w7 j s j j o s ó b  p o d a t n y  d la  u żytku  

S J m op e jśk ia gó .  N i e  b y ł o b y  to m a łą  zasługai w y n a l e ź ć  g o  c z '7 to  
za pornoha  p r z e g r z a n e j  p a ry ,  c-ży p rzez  w ę d z e n ie  d r z e w e m  p a c l iu ą -  
co in  Ł a ® w j b “ , jak to g d z ie n ie g d z ie  j e s t  w7 u życ iu ,  c-zy p r z e z  d o ­
m ie sz k ę  in n e j  r o ś l in y  r o s n ą c e j  o b o k  M a t y , ,  c z y  p r z e z 'o d d z i e l a n i e  
g a łą z e k  od  liści., a lb o  w ta ś c iw ą js k o i i i b in o w a n i .e *  l i ś c i  z g a łą z k a m i .  
A l e  ju ż  n ie  c z e k a ją c  ta k je g o  -wynalazku, b e z d y m n ą  M a tę  m o ż u & b S  
s p r o w a d z a ć  z n i e z a w o d n y m  s k u t k ie m '  do '  n a s z y c h  szp ita li  i do  
h e rb  aci a n i  i lu d o w y c h .

D o t y c h c z a s o w e  u s i ł o w a n ia  z a a k l im a ty z o w a n ia  M a t y  w  p o l ­
s k i c h  k r a ja c h  w y d a ł y  w y n ik i  b a rd z o  p o ło w ic z n e .  i,Qkoł'o J 8 9 0  r. 
b y ła  o n a  .cm|ć nżywuuia w7 W a f s z a w ie .  dzięki p r ż ę s y łk o iu  i p r o p a -  
g a n d z i » p . .  E d m u n d a  Z a p o r ś k ie g o ,  n f is tęp n ie  r o z p o w s z e c h n ia ło  ją  
w  M & s z a w ń e  i w G a l ie y i  t o w a r z y s t w o  b a n d lo w 7o - g e o g r a f ic z n e .  
N ie s t e t y  w y s o k ie  c ła  r o s s y j s k i c  i a u s try a ck ie  s to ją  n a  p r z e sz k o d z ie  
je j  ta n io ś c i ,  a p rzez  to ro zp o w s z e c h n ie n iu .*  M o ż e  z cza sem ,  z ra cy i  
j e j  zą le t  h y g i e i ń c z n y c h  d a ł o b y  s tó  j ą  d o s t a w a ć  z o m i n ię c i e m  c e ł  
p o d  p o s t a c ią  w y g o t o w a n e j  s i ln e j  e sg j jcy i ,  d o  c z e g o  się  n a d a je  
przez  to. że  n ie  z a w ie r a ,  j a k  h e r b a t a  ch iń s k a ,  g a rb n ik ó w 7.

A k c y a  r o z p o w s z e c h n i e n i a  M a t y  p rzez  w y n a le z ie n ie ;  o d p o w i e ­
d n ie g o  s p o s o b i i j s u s a e n ia  je j .  przewńe.ziepia i r o z r e k la m o w a n ia  m o ­
g ł a b y  b y c - p o d j ę t a  n a  w ie lk ą  i iją m a łą  ska lę  i p o d n i o s ł a b y  c a ły  
b r a z y l i js k i  s t ą n l P a r a n a  w i e c e j ; .  n iż  o d k r y c ie  z ł o t a ;  d os ta i -c z y la b y  
b o w i e m  n a s z y m  k r a jo m  t a n i n o  i b a rd z o  h y g ie n j c z n e g o  n a p o ju ,  
a k o l o n i s t o m  n a s z y m  w  P a r a n ie  w ię k s z e g o ,  n iż  d o t ą d  zarobku .

^ P r z e m y s ł  o p o r z ą d z a n ia  h e r b a t y j g f a t y  \vyw7d M  wyyAb b e c z e k  
n a  w ię k s z ą  ska lę .  W  b e c z u łk a c h  b o w i e m  ro zm a ite j  w ń e lk ośc ł  p a ­
k u je  s ię  'Mljty n a  w y w ó z .  O b f i t o ś ć  m a t e r y a łu  s u r o w e g o  jelst n i e -
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n B a :  la s y  a fą u k a ry i  z n a jd u ją  s ię  w s z ę d z ie .  L e c z  ju z s ie s i  i ch  brak  
w  p o b l i ż u 'b e z j j t f ś r e d n ie m  Kuryfeyby i s tacy i  k o le i  ż e la z n y c h  p o d -  
k u r y t y b s k ic h .  S p r o w a d z a  sfe  d r o g ą  że lazną  d r z e w a  te g o  n a jw ię c e j  
ze  staoj 'i  . f iainpo de T e n e n t e ,  z n a jd u ją ce j  Się o 6 g o d z in  k o le ją  
o d  K nryt ,yb i£  m ię d z y  L a p ą  a Ric. Ń ę g r o .  P r ze m y ś l '  te n  b e d n a r s k i  
r o z w i ja  s ię  w  m ia r ę  r o z w o j u  w y w o z u  h e r b a t y  M a t y  i za le ż y  zu ­
p e łn ie  o d  n ie g o .

B o s l in a  jSfaty o p r ó c z  p o w y ż s z y c h  za let ja k o  z io ła  ( łrerh aty )  
db"  pi,<£a, m a  je s z c z e  p r z y m io t  ten , że j e s t  p i e r w s z o r z ę d n y m  b a r -  
w m ik iem  z ie l o n y m .  R ó ż n e  g a tu n k i  d r z e w  je j  p o k r e w n y c h  o d z n a ­
c z a ją  s ię  m n ió j  luli w ię c e j  tą; zaletą .  V, f a b r y k a c h  suk n a  b r a z y ­
l i j s k i c h  u ży w a ją  je j  j a k o ^ s i lń ę g o  i n ię s p o ż y t e g o  takie,go b a r w n ik a  
r o ś l i n n e g o  i w  ty m  ce lu  też w y w o ^ o p ą  je s t  do  A n g l i i .  Z  M a ty  
n ie z a w o d n ie  m o ż n a b y  d o b y w a ć  b a r w  od  b r o n z o w e j  ą f f ld o  ja s n o -z i e -  

T on e j w  p r z e r ó ż n y c h  c im io w a n ia t e b  iś c ie  n ie  zn is z c z a ln y c h ,  p r z y ­
n a jm n ie j  na  b a w e łn ie ,  w e łn ie  i p łó tn ie .

D o w ó z  Maty i w ty m  o s ta t n im  ce lu  do f a b r y k  n a s z y c h  m o -  
ż e b y  s ię  o p ła c i ł .

R o l n i c t w o  w  j a r a n i e ,  p o d  n i e b e m  tak r ó ż n e ip  od  n a s z e g o  
n ie  p e\ \ in noby  p r z e d s t a w .a ć  n a jm n ie js z e g o  p o d o b i e ń s t w a  do s t o ­
s u n k ó w  r o l n y c h  p ó łn o e n o -e u r o j t e j s k ie h .  J e s t  z g ó r y  p r a w d o p o d o ­
b n e ,  że k o r z y s t n ie j  j e s t  ta m  u p r a w ia ć  m n ó s t w o  r o ś l in  s fe r  g o r a ?  
o y o h  n iż  e u r o p e js k ie .  L e c z  p r z y z w y c z a je n ie  j e s t  drugai naturą; 
i k o lo n is t a  n asz  n ie  odrazu  p r z y u cz a  s ię  d o  r o ś l in ,  k t ó r y c h  n ie  
z n a ł  w  k ra ju  o j c z y s t y m  ; u p r a w ia  zat-em z p oc zą tk u  zb o ż a  m u 
s w o js k ie .

iD‘ P r z y t e iń  n a j z y s k o w n ie js z e  r o ś l i n y * s t r e f  j&pj-aęiyfch, ja k  kawa, 
b a w e łn ą ;  kakao , .*w an il ia  i t. p. m o ż n a b y  z p o w o d z e n ie m  p e w n e m  
s a d z ić  ty lk o  w .n iż g j j  p o ł o ż o n y c h  i ‘ć iepT ejszyc l i  częścia&h stanu 
p a r a i i s k i e g o g ó r n e  i c h ł o d n i e j s z e  o k o l i c e  n . p. K u r y c y b a  lu b  n ad  
rzek ą  Ig u a su ,  M z i e  n a jw ię c e j  j e s t  o s a d n ik ó w  n a s z y ch ,  n ie  n ad a ją  
s ie  do  ty ch  kultur.

L e c z  zato  n i b y  n a jm n ie j  ż y zn e  i n a j c h ł o d n i e js z e  z iem re  pa -  
r a ń sk ie  b a r d z o  o d p o w ie d n i -e ;  ąłi do  u p r a w y  w s z e lk ie g o  rod za ju  
z  i ę "n  n i a k ó w  p » ł  u d u  i o w o - a nue r y k a  ń s k i c  h. j a k : karto f le ,  
batftty ( s ł o d k ie « j r a r t o f le )  i \r'eżne .m a n d jo k i .  K a r to f le  n ie  p o t r z e b u ją  
n a w e f l t r z c & h 1 y n io s ie c y .  a b y  s ię  r o z r o d z i ć  w s p a n i a l e ;  m o ż n a  j e  
w ię c  u p r a w n ić  k i lk a  razy  do roku .

B a t a t y  nmsząńr.fysnąć p ó ł  roku , m a n d j o k  n a w e t  d o  dw u  

lat,  le c z  w s z y s t k ie  o n e  rozrasta ją  s ię  ,w k o r z e n ie  w i e f f i f i ł  r ozm ia - '*  
rÓM ; p l o n  i c h  jest z n a c z n y  i n i e c h y b n y .  I )o :g o d n ą  je s t  ich  u p r a w a :
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sadzi s ię  w  z T ą m ię 'g T e M k o  n a  p ó ł l s t o p w g fch e h d c b y  p o m ię te  i p o ­
k a le c z o n e  ł o d y g i  i b ez  p o t r z e b y  p i e l ę g n o w a n ia  i ch  t r o s k h w ie  p o ­
tem  : sa m e  b o w i e m  z a g łu s z a ją  w s z e lk ie  c h w a s t y  s i ln y m  p e j ję m  
r o z r o s t u  s w e g o . '

M  a n  d i o lcK b i $1 a „ m  a n  s a “3(łaj£od'ńaji j!ina k o r ź i n i e  w  p o ­
staci  św i^ jg  ró jośtych ,  d łu g ic h  i g r u b y c h ;  n a w e t  w  śro d k u  s a m y m  
k o rz e n i  są w ł ó k n a  j a k b y  n ic i .  k tó r e  j e s z c z e  w iJ tóe j jcz , ’n ią  *  p o -  
d o h n e in i  do  św ię ft  Jęefi  m ą cz y sta .  b ia ła  i w  sm a k u  p o d o b n a  do  
kartotliV  ty lk o  d e l ik a tn ie js za .  Ł od y g ę g -m a  w y s o k ą  z pąe^ątku ja k  
p f f l s #  p ó ź n ie j  ja k  m ł o d a  le szczyn a ,  l iś c ie  j f f in o - z ie lo u e .

M a n d j o k a  c i e n i i i  a ;y /bw  a v a “ ( d z ik a )  roztffęta  s i ę - w  k o ­
r z e n ią ;  w ie lk ie .  ja k  n o g a  ludzka- , '-rośnie  równie"*»wya'oko, ja k  m a n -  
d jo k a  b ia ła ,  l i ś c ie  m a  ó ie fn n o  zihlofae. K o r z e n ie  ‘jej rgiiieftia '-się n a  
m ą k ę ,  od  k tó r e j  w sza k że  trzebagę>dpro\vff'dzić f<1?ok trujący'?, Z n j l l  
to  s ię  w y r a b ia  tap iok a ,  rod za j  p r z e ź r o c z y s t e g o  m a k a ro n u ,  z n a n e g o  
n a  ^zachodzie  E-uropy.

Z w y P ą i n y  nasz  k a r to fe l  ( z w a n y  b a la ta  in g lb z  —  z ie m n ia k  
a n g ie l s k i )  z n a jd u je  s i jS d z ik o  -w ca łe j  A m e r y c e  p o łu d n io w e j ,  k tó r a  
;jeśt j e g o  w ła ś e iw )£  ojiSjzj&ną. M i m o t o  m a ło  g & u p r a w ia ją  w  ]->Bazy­
l i i  i j e s t  on  (Shi do t e g j  s to p n ia  d r o g i ,  że reie <jpT arai p r z y w o z ie  
g o  z P o r tu g a l i i  i F r a t fc y i .  T ) l s c z e g o  n a s i  k o lo n fś a  n ie  sadzą  khr-  
fiofli w  w ii  kszej i lo ś c i ,  j e s t  d la  m n ie  zagad ką ,  klórąj, s o b ie  m o g ę  
w y t ł u m a c z y ć  j e d y n i o r a l b o  n ie ś w ia d o m o ś c ią  z ich  s tro n y .  żei*inozna 
Je  s p r z e d a ć  b a r d z o  d i P g i  lub też brĄ kiciu  k o n iu n ik a c y j  d o g o d n y c h ,  
m nożliwiają i&ych d o w ó z  i c h  do m i e js c  d o b r e g o  zbytu .

T e  safne p r z y c z y n y  sp ra w ia ją ,  że i p s z i ę b i c y  n ie  s ie ją ' -n i -  
0'd'żie n a  w i.  ksza  skale ,  c h o ć  w s z e d z ie ^ id a ła b w  s h U d o s k o n a le .  K o -O L. t C - K • C
EtnE B  tw łe r d z ą .  żę  p t a c t w a  ja k ie ś  n ie z n a n e  w y w i a d u ®  s f g j o  n ie j  
w " 'e h w i l i  dero iW ajŚ itt  z ia n ia  i z la tu je  się g rO m ad nie ,  a b y  ;j-ą z je ś ć  
dośzc /źętn ie  n a  pn iu .  *śp$cza to  w;, m ów k a ! ,  Luclż-ie naś i  n a ł o g o w o  
p r z y z w y c z a je n i  są Mo u p r a w y  ży ta  i I z ą ń ie d b n j ić  p s z e n icę .  T r z e b a  
im  zato p r z y z n a ć ,  że d o b r z e - c h o d z ą  o k o ł o  - n i e g o .  U d a je  im  się 
o n b ' ' s z c z e g ó ln ih  n a  n o wi n a c h ,  a p bijam n a  g r u ń c ie  b a rd z o  le k k o  
u m ie r z w ió t iy m  : w iedzą  ju z  z p r a k t y k i  ż S n f o e n o '  n a w ie z i o n a '  r o la  
n i c  n ie  w y d a ,  s ł o ń c e  tam te jsze  b o w i e m  w t e d v  'spali  w s z e lk ie  
z b o lS m f r r o d z a j o  ż y t a 'n a s i  k o l o n i ś c i  m ie w a ją  w p r o s t  b a je cz n e .  A i d  
po^ojj j e  u p r a w ia ć  z t r u d e m , k ied ;V m a ło  d o c h o d u  p r z y n o s i  i lep ie j  
o d  n a s z y c h  z b ó ż f o p ł a e a  s ie t e p r a w a  k u k u r y d z y  i 'frasoŁjS a a r n e r ?

P ie r w s z a  w y r a s ta  n a  w y s o k o ś ć  k o ń s k ie g o  zę b a  i b o d a j  j e s t  
n im  s a m y m  lu b  g a t t in k ie m  b a r d z o  m u  p o k r e w n y m .  Z ia r n o  kuku- 
ry d z y ‘‘ !w'ydajje j e d n ą  r o ś l in ę  o p r o s t e j  i wypgjkiej ł o d y d z ę j n a  k i o -
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re j tw o r zą  ś i f f i e d n a .  a, c z a s e m  d w ie  bańki, z a w ie r a j © ,ą k a ż d a .o k o ło  
4(\0, z iarn  w ie lk o ś c i  n a s ie n ia  k o ń s k ie g o  zęba . P o k a r m  to  d la  zwie.- '  
rząt  (k o n i  mul.ówT. k r ó w .  ku r)  i d la  ludzi,  k tó r z y  g o  spożywają ,  
a lb o  w  p o s t a c i  m ąki._alb .ó , ty lk o  w p r o s t  g o t o w a n y  w  w o d z ie ,  lub 
wreszcj ie  p o d  s z tn cz n e m i  p o s t a c ia m i  (m ain ały .ga  rnsjńsk.a. p o l l e n t a  
w ł o s k u  i t. p .) .

U ro d z a j  k u k u r y d z y  n ie  za leż y  od  w ie lk ie j  i l o ś c j^ z ia rn ,  lecz  
o d  i c h  w ie lk o ś c i .  M a ja  n ie w y r o s ła E b ą ś k a  m a  z ia rn k a  m a łe ,  n ie -  
p o ż y w n e  i n ie sm a c z n e .  L u d z ie  nasi p r z y n o s z ą  ze ó js ą b ą ń n a ł^ g  ja k  
n a j w i ę k s z e g o  w y z y s k a n ia  z iem i n a  n a jm n ie js z y m  je j  k a w a łk u  
S ie ją  p r z e to  z p oc zą tk u  prżTęz n ie ś w i a d o m o ś ć  kukuryijteę g ę s t o :  ta 
w y r a s ta  w te d y ,  ja k  m u r  i p a szy  d osta rcza ,  j a k  k o ń sk i  ząb., ieęz  
o w o c  je j  j e s t  w t e d y  m a rn y ,  b a ś k : i z ia rn a  są l i l ipuc iego  n i c  n ie  
w a rte .  D o p ie r o  p o  n ie ja k im  czas ie  d o c h o d z ą  do te g o ,  lżę n ie  tr.żpba 
ż a ł o w a ć  z iem i w  B ra z y l i i ,  b o  tan i .a /i  sa d z ić  k u k u ry d zę  sze ro k o
0 c a ły  m etr  z ia rn k o  od  z ia rnka .  W t e d y ' .u r o d z a j  majj^j praw .d z iw y
1 p e w n y .

N a jw ię k s z y m i  s z k o d n ik a m i  k u k u r y d z ^  są m a łp y  i p a p u g i .  P i e r w ­
sze  n m ią ją  w  k ró tk im  czas ie  nalyrać m n ó s t w o  bląsiek m k T a m ifs i  ćftkefc 
ja k b y  d y zew a  p a  o p a ł  i u m k n ą ć .  P a p u g i  s ia d a ją  s o b . e  w y g o d n i e  
n a  {Samej b ą ś c e  i s u m ie n n ie  d z io l jęm  w y d ł u b u j ą  z n ie j  w s ^ s t k i e  
z ia rn /b  D la  t e g c  t f ż ,  s k o ro  ty lk o  k u k u r y d z a  ,za g z y n a  d o j r z e w a ć , '  
n a le ż y  ją  n a k ła n ia ć  tak. a b y  b a śk a  z w is ła .  'Js&e p rzeszk a d z a  to 
d o j r z e w a n iu ,  a p a p u g a  n ie  m o ż e  n a  n ie ,  u s ią ś ć  i odia,tuje.

^ P o ż y w i e n i e m  lu d zk ie m .  n a jb a r d z ie j  r o z p o w s z e ć h n i o n e m  w  Bką- 
z y l i i .  je s t  f  ajs o  1 a c z a  r  11 a. .D latego też  o p r z y m io t a c h  tej ro ś l in y ,  ja k  
:też o je., uprawjjp, w y p a d a  m i w  to m  miejśjcu k r ć t k o  w s p o m n ie ć .

.;'N'a s t o l ą K e s a r s k i m  D o n  P e d r a ,  o s ta t n ie g o  m o n a r c h y  ameny^j 
k a ń s k ie g o ,  n ie  b r a k o w a ło  ja j  n ig d y ,  ja k o  p o t r a w y  n a f tod ow e j  b r a ­
zy l i j s k ie j ,  tak p r z y  n a j ś w ie t n ie j s z y c h  u cz ta ch ,  ja k  też i w  k a żd y  
dz ień ,^ p ow szed n i .  I  d o tą d  d w a  razy  'd z ten n ie ,  n a  d r u g ie  śn ia d a n ie  
i ob ia d ,  "jest o n a  w szęd z ie ,  w  B r a zy l i i  p o d s t a w o w e i m  p o ż y w ie n i e m ,  
p i e c e  de r e s is ta n c e  w  n a jz a m o ż n ie j s z y c h  i w  n a j b i e d n i e j s z y c h  r o ­
d z in a c h ,  wT w ie lu  m ie js c a c h  n a w e t  p o k a r m e m  w y łą c z n y m ,  p o d cz a s  
g d y  c h le b . - c z ę s t o  pów n oC ^eśnie  p r a w d z iw ą  r z a d k o ś c ią  lub k o ła cze m ,  
p r a w ie  n ie z n a n y m .  ,.Gdyba* ta m  iiyla  p o w s t a ł a  m od litw a ,  P a ń s k a  
„ O ic z e  n aszM  n a jn ie z a w o d n i e j  in acze j  b r z m ia łb y  je j  u stęp  ś r o d ­

k o w y .
P r z y c z y n ą  p o w s z e c h n e g o  u ż y w a n ia  w  B ra z y l i i  f a s o ' i  czarn e j ,  

je s t  j e j  sm a k  w y b o r n y ,  p l e n n o ś ć  i n i e z r ó w n a n y  p r z y m io t ,  ż S l p r z y  
za jać laniu  s ię  n ią  co c łz ien n em -  w c a le  s ię  n ie  p r z y k r z y ,  l e c z  p r z e -
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e iw n ie ,  sm a k u je  co r a z  J e p ie j  T a ię s ta tn ia  s z c z e g ó ln a  je j  w ł a ś c i w o ś ć  
p o c h o d z i  ztafd, że . p r a w d o p o d o b n i e  n>e' z a w ie ra  k w a su  p r u s k ie g o  
i je m u  p o d o b n y c h  U c z o n y  ang ię fs t f ’ P e n s o ld  zna lazł1 g o  p o d o b n o  
w7 b a r d z o  m a łe j  i l o ś c i  w e  w ś z y s t k ie h  g r o c h a c h  i fa s o la c h ,  a nie- 
d o p a t r z y ł  si-e g o  w a c z a r n e j  faso l i  b r a z y l i js k ie j .  Ł a t w o  s p r a w d z ić  
w y n ik i  b a d a n  u c z o n e g o  s y n a  A l b i o n u  t. j. r o z e b r a ć  p o t r a w y  te 
c h e m ic z n ie .  Z w y k le  g r o c h y  i fa s o le  po  k ilku  d n ia c h  u ż y w a n ia  tak 
s ię^zuudząŚ że s ię  w  k o ń c u  d o s ta je  j a k b y  s p a z m a t y c z n e g o  ś c is k a ­
n ia  g a r d h }7 S a m a  n atu ra  o d p y c h a  p o ż y w ie n i^ ; .  k tó r p y z a e z y n a  b y ć  
s z k o d l iw e  d la  o r g a n iz m u  lu d z k ie g o ,  k w a sy  s z k o d l iw e  z a cz y n a ją  
d z ia ła ć  iako  truc izna .  W ł a ś n i e  b ra k  k w a su  p r u s k ie g o  c& y ^ n u ieg o  
j e m u  p o k r e w n e g o  sp ra w ia ,  że fasole-^tę m o ż n ą  s p o ż y w a ć  bSSkarn ie  
w  w ie lk ie j  i lo śc i ,  b o  n ie  b r z y d n ie  i n ie  o d y i n a ; w y j ą t k o w o  ty lk o  
n ie k t ó r e  o r g a n iz m y  je j  p o d o b n o  ni'e, z n o s z f c . ' !

D o ś w ia d ć ż i k b m  sa m  n a  sobie -  d o b r o c z y n n e g o  skutku  Tego  p o ­
ż y w i e n ia  i uważam- s o b i S z a  p o w i n n o ś ć  p o d a ć  do  p u b l i c z n e j  w i ; S  
d o in o ś c i  p o ls k ie j  s .w $ -s p o s t rz e ż e n ia  i s w ó j  n ie z a c h w ia n y  w n i o s e k  
r o z p o w s z e c h n ia n ia  fa s o l i  c z a rn e j  b r a z y l i js k ie j  u n as  w7 E u rop ie* ,  
o b o k  lub  racze j  w7 m i e js c e  z i e m n i a k ó w  —  kartofli .

I)&śtareżen-i_e m i l i o n o m  n a s z y m  ta n ie g o  a l e p s z e g o  p o ż y w i e ­
n ia ,  n iż  z i e m n i a k ’ , w p o g fą c i  czarnej-  fa so l i  b r a z y l i js k ie j ,  j|r,Ówiia-'- 
ł o b y  s ię  za o p a trze n iu  ich  w p o ż y w i e n i e  m ię s n e  i p r z y p r a w ie n iu  
o  e n e r g ię  ż y c i o w ą  p o d o b n ą  do  i ę j ,  ja k ą  p o s ia d a ją  ludzie ,  n a ja d a ­

j ą c y  s ię  d o l fsy ta  m ię se m .  J a ro s z e  (w egetaryan f^ l )  ś w ię c i l i b y  u n as  
z u p e łn e  zw ycięstw ie ;  sw e j  idei .

O tb z j? z a ja d a ją c  ją  w c ią ż  d w a  r a z y  d z i e n n i e  przez  t r zy  m i e ­
s iące  od  p a ź d z ie r n ik a  dó s ty czn ia ,  ani razu n ie  u e z u M n  o b r z y d z e ­
n ia  lu b  n a w e t  przfeęytu do n ie j ,  c h o ć  raz n a w e t  przez  p a r ę  t y g o ­
dn i n i c  in n p g o  n ie  m ia łe m  w  u stach .  - S p o ż y w a ją c  }%‘ p r z y  w ię k s z y c h  
u tru d zen i  a ch  p o d r ó ż y ,  czułeńr, j a k b y  z d r o w ie  i s i ł y  w s t ę p o w a ł y  
w e  in nie .

W i d z i a ł e m  też skutki teg-o p o ż y w ie n i a  u n ag zy ch  w łp,śc ian , 
osiad-1'Ycjli w  B razy li i .  N a jn ie z a w o d l i i e j  żo łą d k i  i c h  m a ło  r ó ż n ią  s ię  
och c h ł o p s k i c h  w  P o l s c e ; t r u d n o  b o w i e m  p r z y p u g c h S  ż e b y  p r z e z  
p r z y s t o s o w y w a n i e  s ię  do  k l im a tu  ta m t e j s z e g o  w  c ią g u  k i lk u  dat 
ju ż  b y ł y  tak b a rd z o ,  o d m i e n n e  j e d n e  od  d n ig l ę h .  W sz e d z fg ,  n aw et -  
u n o w o  p r z y b y ły c h *  ^ sp o ty k a łe m  się  z p o c h w a ł a m i  o  „ f i ż o n i e “ 

; ( c z a rn e j  f a s o l i )  i zd a n ia m i ta k ie m i,  ^  g d y b y  n ie  „ f B o n “ , m g c ly b y  
n ie  m ie l i  doslye s ił ,  a b y  tu  ty le  ś c ią ć  „ p in i O r ó w "  ( s o s i e n ) ,  t;fm 
ta k ic h  r o b o t  k o l e j o w y c h  d o k o n a ć  i t. p. Z w y k le  p r z y  r o b o t a c h  
t y c h  ż y w ią  s ię  hą fa s o lą  i czu ją  s ię  d o b rz e ,  a g d y  d o  d o m u  p o ­
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w raca ją ,  n a  żu ry  i b a rs z cz e  s w y d l  '|iah£(które zaw sze  są ż y w i o ł e m  
z a c h o w a w c z y m ) ,  w t e d y  d o p ie r o  S p a d a j ą  n a  zab u rzen ia  żółatd- 
kow e . '

W y jn i d ł i i ć  t e ż  mcgjg k i lk a  w y p a d k ó w  wg le c z e n ia  się  z k a ­
taru ż o łą d k a  za p o m c B a  faso l i  lujfświęzjo p r z y b y ły c h ' -  s z la c l i c ie ó w  
z K r ó le s t w a  P o ls k ie g o .

(Jena faso l iH czarn ę j  n a  targu  K u r y ły b y ś , je s t  b a r d z o  rozm a ita .  
Z araz  po  zbiorzegjtj-. z końcrem fgflBezftia lub z k o ń c e m  w r z e ś n ia  ją d e n  
je j  alk ie^j czy l i  4 0  ki^oi t. j .  b l i s k o / I p ^  p u d a  ( lO .O ^ fu n tów ) ,  k o ­
sztu je  6 m i l r e js ó w $ ł ( f r a n k ó w )  .czyli d w a  ru b le .  T u ż p r z e d  z b io r e m  
.tri. z p o c z ą t k ie m  s ty c z n ia  lub  w r z e ś n ia  p o d s k a k u je  o n a  w y c e n ie  do 
24-te‘łdi (6 r b . )  9  n a w e t  3 0  m i l r e js ó w ;  p r z e c ię t n ie  zaś t. j .  w  c z a ­
s ie  m i ę d z y  datam i dw u  z b io r ó w  p ła c i  s ię  za 10 funtów" ros. 
c zy l i  SSj/s p u d a . -p k o lo  12 -tu m i l r e js ó w  (4•' ru b le ) .

D o w o d z i  t'ó n ie u r e g u lo w a n ia  h a n d lu  ty m  p r o d u k t e m  i n i e p o ­
r z ą d k u  p r o d u k c y i .  D z iw n e  je s t  b a rd z o ,  M  n as i  k o lo n iś c i  m a ło  dog 
tąd u p ra w ia ją  tej Pośliń}),  tak p o s z u k iw a n e j  i p o ż y te c z n e j ,  a za tem  
tak p e w n e j  d o b r e g ^  s p ie ń .ę ż e n ia .

T r u d  s a d ze n ia  fa s o l i  cza rn e j  j e s t  taki sam , ja k  K u k u ry d z y :  
o s t r y m  k i je m  n a . j e d e n  m e tr  d łu g im  r o b i  się  w  z iem i dziury , 

o d l e g ł e  o d ł u g o ś ć  k i ja  iaŁaH  od  d r u g ic h ,  w kazęla w s y p u je H s ię  
j e d n o ,  d w a  lu b  trzra z ia rn k a  ffisafii, z a leż n ie  od  urodzajnoś .ehcgruntu  
i z a d e p tu je  się. j e  .no-ga’. F a s o l a  p o  m i e s ią c a c h  d ós ta ie  w i e l k ą  
ilaść .  s t r ą c z k ó w  i w k r ó t c e  częlsc g o t o w a  jeąt ' d o  ? zb io ru ,  tp od cz a ^  
g d y  p o ł o w a  z a k w ita  i s zy k u je  s ię  do  drugięga) '  zb io ru .

P r z y m r o z e k  je j  n ie  S zkodzi .  M e s t  b a r d z o  p len n a .  P r z e c i ę t n f e  
w y d a je  z j e d n e g o  z ia rnka  2 5 0 ;  p r z w n a j l e p s z y c h  w a r u n k a c h  zaś 
n ie  w ię c e j  n iż  6Qtb lecz  c zę s to  500 .

G d y  je j  d a ć ' t y c z k i ,  p n ie  s ięT p o  n i c h ;  n ie  m ą  w ą s ó w ,  c o  d o ­
w o d z i / ż ^  z n a tu r y  sw e j  j e s t  „ p i e c h o t a /  i p o k r y w a  z ie m ię  s w y m  
b u j n y m  l iś c ie m ,  d u szą c  w s z e lk ie  c h w a $ iy / . ‘«

S k o i S  K rąży l i  a n o w i  z ia rn o  faso l i  da  ty lk o  10.0 z i a r n m w t e ^ a  
n a r ze k a  n a  n ie u r o d z a j  i d o w o d z i ,  że j o n a  „naft p r e s t a “ t. j .  n ie  
o p ł a c i ł a  mu się w  te m  p ó łr o c z u .

S adz i  s p  ją  z w y k l e  d w a  ra zy  r o c z n ie  n a  w io s n ę  w  l i s to p a ­
dzie ,  ze  z łpo ilem  W s ty c z n iu  i z im ą  w l ip cu ,  ze  z b io r e m  wg- 
w rześn iu .  *

j f f i łpraw tą  k u k u r y d z y  i fa so l i  czarn e j  n a d a je  się. w  s a m y c h  p o ­
czą tk a ch  o s ie d le n ia ,  k o l o n i s t a  w t e d y  o b e jm u je  w  p o s ia d a n ie 1 z w y ­
kłej p e w ie n  o b sza r  (d w u  w ł ó k o w y ,  25  h e k t a r ó w )  la su  d z ie w ic z e g o  

i p ie i ;w sze in  j e g o  s ta ra i l iem  je s t  las ten. ś c i ą ć #  s p a l i ć :  w  porzg
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roku  su ch e j  to z n is z c z e n ie  d r z e w a  d o k o n y w a  s ię  m n ie j  lub wijącej 
d o s z c z ę t n i ! *  le c z  tak  flie  Sjest, g d y  s p a d n ą  deszcze .

M e d o p a l o n e  k l b d y  g r u b y c h  d r z e w  wmwjezas leżą ę ó b ie  w  m i ­
ł y m  n ie p o r z ą d k u ,  yale to n ię p r z e s z k a d z a '  u p r a w iH  W  n a j le p s z e  
wti&djf-! o s a d n ik  o b c h o ‘dzi s w ó j  k a w a łe k  z iem i z k i je m  j .ed uon je tro -  
w y m  o stro  z a t e m p ę y o w a n y m  i sadzi k u k u ry d z ę  i fa s o ję  w  s p o s ó b  
p o w y ż e j  wspom niany-. '  P o  z b io rz e ,  ;g d v  n a d e jd z ie  LszęVeg’ jd n i -  p o ­
g o d n y c h ,  usilnie :  d o p a l i ć  resztki z w a lo n e g o  b o n  a b y  m i e ć  w o ln ą  
o d  d r z e w a  ro je * * '

R o l n i c t w o  i h o d o w l a  c o k o l w i e k  p o s t ę p o w a  hal'yl£y. p rzek or ­
n e m u  p r ^ n łś ję b io r c y ,  k t ó r y b y  n ie  w y m a g a ł  n a t y c h m ia s t o w e g o  
w ie lk ie g o  zysku , w ie lk ie  rezultaty, w7 p o b l iż u  miast, s z c z e g ó ln i e  
c h ó w  ra .cyon a lny  b y d ła ,  n ie roga c izn y . ,  j koi l i  i o w ie c .

y B y d ł o  u ży w a  w7 B r a z y l i i  w o ln o ś c i  n i e z n a n y c h  w  E u r o p ie .  
K h A zy l ia n ie  n ie  jw ięaąjSfl  w  o b o r a c h ,  c h o d z i  o n o  po  p o la c h  i la ­
sa ch  sw7o l w l n i e g d y  zaś rraątSą s ł o ^ ,  c h r o n i  s ię  d o  las(>w a do 

izah u d ow ań  g o s p o d a r z a  zjawią- się , k i e d y  mu.7s i S p o d o b a .  R a ą g g  zaś 
przyjj jwy-aćb^gdy ten że  .-głpęno potrząąśi kukurydzą,,  w  k o s z y k a c h  
k r z y ą z ą d S  tom , tom ,  tom .

B ra z y l in n ig  w p r o s t  węyśiniewa.ją się z u ż y w a n ia  nawmzu, 
a b y d ł o  u ważają ,  jakoti ź i ó d ł o  d o s t a r c z a n ia  mięsa.. .  O in n y c h  p r o ­
d u k ta c h  zw ierze ,ęyeh  n. p..., o m a ś le  w ie d z ie l i  ty lk o  ty le .  o ile  
s p r o w a d z a l i  j e  z E r a n c y i  w  p u s z k a c h  b l a s y ą n y e h ; m a s ło  tak ie  p o d  
w;zgj;ęclem -sm aku n ie ’ w id ie  si.ę, górni od  s m a r o w id ła  do  w o z ó w ; 
j e s t  o h y d n e .  O b e c n i e  lepsze ,  m a s ło  ipaią  o d  p o l s k i c h  k o lon istów 7 
p o d k u ry ty b s 'k ich  oraz  s p r o w a d z a ją  j e  też z A r g e n t y n y  i z B lu n ien a u  
( k o lo n i i  n ie m ie c k ią j  w7 s tan ie  S an ta  C a th a r in a ) .

Z a m r a ż y łe m  zw7y r o d n i a ł y  g u s t  crielu B r a z y l ia n  i U r a z y ] ia n e k : 
im  w i ę c e j  z a ch w a la ją ,  że  j e s t  o n o  „ m u i to  b o m “ (b a r d z o  dobiśe). 
te m  w ię ś g j  tr z e b a  s ię  s trządz  .j.ęgo s k o s z to w a n ia ,  b o  częste) ju ż  
k w a śn y *  z a p a c h  starej s k ó r y  g a r b a r s k ie j  ndę^źa w t e d y ^ w e  p o w o ­
n ie n ie  i z w ia s tu je  sm a k  g o r z k i  i je ł ld .  D o  kawry zran a  p o d a ją  
z a w s z e . im a s ło  w s z ę d z ie  w7 B r a z y l i i :  l e c z  rza d k o  k ie d y  m o g ła m  je  
u ż y w a ć  do  je d z e n ia .

K r o w y  iw B r a zy l i i  r a c a  d a w a ć  m l e k o ’:  t y lk o  w t e d y ,  k ie d y  
w id z ą  s w ą jn ie l ę .  U r z ą d z a  s i ^ t e d y  p r z y  .d o je n iu  n a s tę p u ją ca  k o m e -  
d y a . c i e lę  tak  s ię  p r z y w ią z u je ,  ż e b y  m atka  w id z ia ła  co  n a j m n i e j '  
j e g o  t y ł  lub o g o n  i b y ła  w  m n ie m a n iu ,  ż a l o n o - j ą  ss ie  p o d cz a s  
d o j u .^ s k o r o  zaś ty lk o  s p o s t r z e g a ,  ż ó f . r ę k a :lu d zk a  a n ie  r o d z im y  
p y s z c z e k  d o t y k a  s ię  j e j  w y m i o n ,  w t e d y  zab ie ra j  się;..- g o s p o d a r z u  
z k o b ia łk ą  dóiijdoulu. mlejra  w ię c e j  ju ż  n ie  d o s t a n ie s z !  K r ó w k a "1
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u m ie  c a łk ie m  p o w s t r z y m a ć  sw ó j  p o k a rm  dla  ra b u s ia  człow|efei.
0  o d d z ie le n iu  c ie lę c ia  o d  k r o w y  m o w y  |eszeze n ie  m a  w  B r a z y l i i : 
cielą-fko d w u le tn ie  w g ia i  . ssie  m a m ę  i n i e k ie d y  rog ą jn i  dz iuram i 
j e j  b rz u ch  p r zy  mTCaipjływein-;skradaniu s ię  do  m lek a .

J e d y n i e  k o lo n iś c i  p o l s c y ,  n i e m i e c c y  i w ł o s c y  p o s ia d a ja  sztukę 
d o j e n i a  inleb.ś»i w y r o b u  m as ła .  W ^ o k o l i c a .c h  K n r y ty b y  m a ją  n a ­
w e t  o b o r y  i z b i e r a j ą  m ie r z w ę ,  k tó r ą  u ż y w a j ^ n j f S  do  p a len ia ,  lecz  
d o  uprawyy ro l i .  N a b i a ł  w  K S S ł j b i e  ,j.gst--drogi. k i lo  m a s ła  k o lo -  
n is ta j .n ie  .sprzeda , tą jjiąi ja k  za 5 }pi ( r e js ó w  /c z y l i  piarąąl d w a ‘r u ­
b le .  T r z y t o a ją c  k i lk a d z ie s ią t  k r ó w  n a i o b o r z e  p o d  m iastepirw  s za ła ­

s a c h -  d r e w n ia n y c h  i t r z c in o w y c h ,  bardzo ',k .tanich do  w z n ie s ie n ia .
1 ż y w i ą c  j e  lu ce rn ą  ( a l fa fą ) ,  k t ó r ą ■ t-»Di wszwlzih] p r z e ś w ie tn ie  
u d a je ,  m o z n a b y ,  za lać  m le.k iem  R u r y ty b g ,  'ą każd ą  ro d z in ę ,  ch o ćb y ?  
n a jb ie d n ie js z a ,  *pmąś'iió , suto  ma&łem.

K w a ś n e  m le k o  j e s t  tam  z u p e łn ie ,n i e z n a n e , r j j a k o  p o k a r m  dla 

lu dzi. . .  ucho.dzi za. QO,s;j|jepsutego> i n ie ja d a ln e g o .  Z ap row a d zen ie ,  
m le c z a r ń  z j g ia d łe in  m le k ie ip  w  k l im a c ie  gor#J|,żym od p o ls k ie g o  
m i a ł o b y  p r a y d o p o d -p lm ię  n ie/.H p o w o d z e n ie .

P a s z y  i z iem i jęą t , .w ie lk a  o b f i t o ś ć .p f J . j ś . r o . g a c j , z n ' , a  zn a jd u je  
p o  lasąęh  ja k ie ś  g r z y b y  i k o rz e n ie ,  n a  k t ó r y c h  ś w ie tn ie  si.g. tuczy ,  
s z c z e g ó ln i e  d o b r z e  s ig  h o d u ją  p e w n e  nyałe św in k i  ch iń sk ie .

b d e r z a j ą c y m  fakte.m je s t  b  r a lej o w  i eię.. j s ^ p r z e c i e ż  r o z l e g łe  
s t e p y  aż p r o sz ą  s ię  o  n f l  N a w e t  w  A u s t r a l i i  c h y b a  p i j  to a  w a rn n -  
kó\Y w ięge j  s p r z y ja ją c y c h  h o d o w l i  o\vi|®. ja k  w  n ie k t ó r y c h  c z ę ­
ś c ia c h  stanu  p .ą r a ń s k i e g o : n io ż e b y  ty lk o  brak  z u p e łn y  soli  n a  
o w y c h  s te p a ch  s ta w a ł  .jej n a  przeszkodzie ,., c o  n ie  j e s t  w c a le  
p r a w d o [) o d o b  u e.m.

P rzed  2-0' la ty  prÓDOwanp-- z a p r o w a d z i ć  ta  h o d o w lę .  Z a ją ł  się  
tern b o g a t y  l i r a z y l ia n in ,  k t ó r y u & g ^ o w a d z i ł  b a r a n y 1 z A p g l i i ;  ale 
n ie s z c z ę s n a  p r z y t r a f i ła  s ię  o k o l i c z n o ś ć  ta. żę z j e d z o n o  . jed nego  t łu ­
s t e g o  b a r a n a  d la  d o k u m e n tn e g i )  p r z e k o n a n ia  ęąie, czy  w a r to  roz.po- 

--.e^ąć. w y p a s  o w ie c .  P r ó b a  u d a ła  się aż n a d to  dohąbfc. N ie  liityzy- 
m a n o  m i a r y - w  ł a k o m s t w ie  i g o ś c in n f iśę i . . .  z jadan oś  cp ^ p a rę  t y g o ­
dn i j .edną^ś^ juktB aż zo s ta ło  l i c h  tak m a ło .  że n ie  o p ł a c i ł a b y  się 
h o d o w d a  i sp‘ofż.yto i;esztg co  do, ,- jednego.

“ -.•Ęęzmińrnlę stępy.- n a  p ła s z c z y ź n ie  k m w t y h s k ie }  p o d  .pusm em  
g ó r  Se-rrinia i 'n ie rp n ie j  n a  dalsze j m ie d z y  p a s m e m  S e r r in ia  a g ó y  
ram i N a d z ie i  ^ (S erra  d ą . E s p e r a h ę a l  b a r d z o  pa trzą  n a ~ d a w n e  ł o ż y ­
ska  m o r z a ą  b y ł y T o n e  n ie m  n ie w ą t p l iw ie .  P rze to? , .  pastv  iska  m u ­
szą, tam cHjyć;  s ł o p ę  i d o b r e  dla  o w ie c .  A  zresztą  m o ż n a b y  só l  s p r o ­
w a d z a ć .  a b y  o n e  ją  s o b ie  b i a ł y ,  j a k i t o  s ię  d z ie je  w  ty lu  g o s p o -
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d ą r s t w a c h  e u r o p e js k i c h  i ja k  to ju ż  i w  g r a n i e  s ię  p r a k t y k u je  
d la  m u łó w .

Oo s ię  ty c z y  :b o g  a.c t w  m i n e r a l n y c h  P a ra n y ,  to  n a tu r a  
kra j ten  b a r d z o  s z cz o d rz e  w y p o s a ż y ł a  i t t ó ó b a  ty lk o  u m ieć ;  p o  te 
s k a rb y  fjłęgnąć'. W  i e l k i e i ś ł o w o  „ s i ę g n ą ć "  zn aczyj!  że a lty^do n i c h  
s ię  d o b r a ć ,  trzeba  w c ia lB  ja k  w e  w s z y s t k ic h  w ie lk i c h  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  e k o n o m i c z n y c h ,  r o z p o r z ą d z a ć  d w ie ib a  rzec za m i,  t. j .  f a c h o ­
w y m  r o z u m e m  i w ie lk im  k a p ita łe m .  Bez&Łego c zek a ją  ś m ia łk a  za­
w o d y  i r o z c z a r o w a n ia .  W y p a d k i e m  ty lk o  u d a je  s ię  m a łe m u  k a p i-  
taliśiji.e u r z e c z y w is t n i ć  marzenia-*: o m i l i o n a c h  i d o p ł y n ą ć  d o  
łprzggti o b ie ca n e g o -  Zaff l  w ie lk i  k a p ita ł  p r z e p ły w a  rzekę  trudów7 
i k p j z t ó w  z m a ły m  w ;ys ilk iem  i sp o k o jn ią Ą - :

P o d a ją c  w ia d o m o ś c i ,  o b o g a c t w a c h ,m i n e r a l n y c h  stanu P a ra n a ,  
b i ł o b y  z u p e ł n i ® n i e w ł a ś c i w  em  z a c h ę c a ć  m a ły c h  k a p it a l is tó w  n a ­
s z y c h  r©  d ob yw a n ia .- . ich  w ła s n e  rui o d o s o b n i o n e m i  s i ła m i.  W i e l c y  
zato  .n i e c h b $ j  s p r ó b o w a l i  sz cz ę śc ia .  K ra j  p a r a u s k i , n ie  b y ł b y  im  
więc.e-i o b c y  n iż  w ie le  in n y c h ,^ g d z ie  się i n i m c z ą  m i l i o n y  n a są y ćh  
b o g a c z y ,  j a k :  b a n k i  . l o n d y ń s k i e ,  p r z e d s ię b io r s t w a  p o ł u d n i o w o ­
a fr y k a ń s k ie  lub kau k azk i jf i  sk u p i l iby ,  w  s i ln ą  fa la n g ę  r o b o tn ik ó w 7 
s ł o w ia ń s k i c h  i praca ,  k tó r a h y  p o r u s z y l i  i p o d t r z y m y w a l i , -  b y ł a b y  
1’ ó w n i e  s w o js k ą 1,,{jak w7 kra ju  r o d z in n y m .

B o g a e t w a - .m in e r a ln e  w7 P aran ieĄ pp z^ w ażń ie .  d r z e m ią  'n ie  w y ­
k ry te .  kraj o b je ż d ż a ją  w y s ł a n n i c y  ą n g ie l s ć y  f irm  za w sze  b a r d z o  
r u c h l i w y c h ; z w y k l e  syn  A l b i o n u  p r z y b y w a  d o  ja k im A ok o l ic jr  n i e -  
lu d n e j  i s iedz i  ta m  t y g o d n ia m i  i m ie s ią c a m i ,  p r ó ż n u ją c  p o z o r n i e ;  
r o b i  ty lk o  w c ią ż  n u d n e  w y c ie c z k i  z k i jasz k ie m ,  A o p o r k ie m  lu b  
b ż p a d le in ,  a w s z y s c y  w  g ł o w ę  za c h o d z ą ,  c o  o n  ta k ie g o  w y s ia d u je .

7| £ ióry  .n a d m o rsk ie  jązaw ierjtją w ie lk ie  sk a rb y .  J e s t  to  w ię ę ć j .  
n iż  p r a w d o p o d o b n e j  l ę c z  n ie  -zupeln ię -  p e w n e ; b o  h jŚ  ■ p r z e p r o w a ­
d z o n o  w7 n i c h  nawet-,  na jpow  i e r z c h o w n i e j s z y c h  b a d a ń .  W ia y lo m o  
ty lk o ,  ż e i p o d  A n t o n in ą ?  Paran aguąU i M o iń e te s  z n a jd u ją  się, k o ­
p a ln ie  z ł o t a ,  z a r z u c o n e  przez  i ł o r t u g a l j j z y k iw ,  k t ó r z y  w wtSejfii 
z a p r z e s z ły m  ż ó ł t y  k ru sz e c  d o b y w a l i  n a d  Inóyzem  za p o m o c ą  p ł u ­
c zek  a e k s p l o a t a c j i  tej s ta n ą ł  nlt przejsźjkodzie1 b ra k  d o s t a te c z n e g o  
ka p ita łu .  Z ł o t o  z n a jd u je  się  też, p o d  K u r r t y b ą ,  Ga.mpo L a r g o .  
S. J o s e  d os  P in h a e s ,  n a d  rzek a m i R io  Neg,ro i Iguasu-, oraz  
w  g ł ę b i  kra ju  n a d  rzeką  T ib a g y .  Ż e  tal- je s t ,  ś w ia d c z y  u d e r z a ją c y  
fakt, że tam  wsziedziejsw a p t e k a c lU z a k u p u ją  rttft.ĆJw z d u m ie w a ją c o  
w ie lk i c h  i l o ś c ia c h .  Ż y w e  srebjib ^ łu ż y j fd ó  o d c z y n ia n ia  z ł o t ą  R o b i  
się  t o .p o t a j ą f n n ie ,  a lb o w ie m  jes-t n a ło ż o n y  w ie lk i  p o d a t e k  na: p o -  
zw olęń i 'ep ;( ;koncesy,ę) ' d o b y w a n i a  k r u s z c ó w .  W ie l u ,  z w ła s z c z a  N-iem-
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có w .  o m i ja  w  ten  s a m o w o l n y  s p o s ó b  p o d a te k  ó w  k o p a ln ia n y ; ,  
i s to t n ie  z b y t  w y g ó r o w a n y .

. - . f jL j  e (1 z i ś w ie t n e  o k a l y  zn a jd u ją  s ję  w  „ G ó r a c h  N a t l j i e i "  
(S e r r a  d a G E s p e r a n ^  b l is k o  rzeki Tv-ahy, a n ie m n ie j  n a  p ó ł n o c y  
n a d  P a r a n a p a n a m ą  i r zek ąN T ibą^y ,  o raz  p o d  m ia s t e c z k ie m  G uara-  
p u a w ą  w  s a m y m  śro d k u  g e o g r a f i c z n y m  stanu.

Ż y ł y  sr-jebrjja. o d k r y to  p r z y p a d k ie m  w g ó r ą c h '  z w a n y c h  od  
t e g o  k ru szcu  s r e b r n e m i  S erra  da P r a ta  n a d  m o r z e m  m ię d z y  P a -  
r a n a g u ą  a G uaratubą .

, - E u d ;y  ż e l a z n e  w ie lk ie j  ilosfci i zn a k o m it e j  ja k o ś c i  w  o b w o ­
d a ch  : A n t o n i n a ,  y M o rr e te s ,  K u  ry ty  b a  i TibagyC D r.  £ !hpanetna 
anajjtzpwał je^.pod A n t o n i n ą  i M o r f e t e s  i zn a lazł ,  że m a ją  j g j  do  

- 6 0 %  żelaza.  P o m a d a  o n  p r z y w i le j  e k s p l o a t a c j i  fty*Sh p o k ł a d ó w  o d  
ioza a p w  c e s a r a tw a j*  r a d b y  S b  s p r z e d a ć  ( t r a k t o w a ł  w  tej m ie r z e  
z f irm ą  B o r s i g  i Gorn. z B e r l in a ) .  Vi A n t o n i n i e  p o k ła d y  leża w p o -  

ąbiiżu rzek i  C a c l io e ir a .  s p ła w n e j  n a16 k i l o m e t r ó w  ku p ń ł i i o c y .^ R u d y  
gzelazne w  o b w o d z i e  JtForrates n ad  rzeką  M a r o m b y  31® m e t r ó w .H e ­

ro k a  i b y s t r o  p ły n ą c ą  ku p o ł u d n i o w e m u  z a c h o d o w i .  M a r o m b y  • mą. 
w i e l e  w o d o s p a d ó w .  którę* m o ż n a  zu ży tk ow a ć .  P e d o b ń e ;  p o k ła d y  
w  o b w o d z j e  Tiifagry są b o g a t s z e  od  n a d m o r s k i c h  i w  fejfehy p ob l iż u  
je s t*  wifcte s i ły  w o d n e j  i d rzew a ,  jj jbden z in ż y n ie r ó w  P o la k ó w  
w  l iś c ie  do  p r z y ja c i e la  w  D a l i c y i  u b o le w a ,  że n ad  rzeką  *A'ntas, 
d o p ł y w e m  rzek i  T i o a g y .  „ b o g a t e  isy d ery k y  w a la ją  s ię  b e z c a y t e c z n ie .  
p o  z i e mi ,  szpajw  że iaz is te  z u p e łn ie  z o k ś y d o w a n e  w id z ia łe m  na  je j  
b r z e g a c h " .  A l e  n ie s t e ty  nie ’ m a  ta m  k o m u n ik a c y i  i T i b a g y  j e s t  
b a rd z o ,  o d d a lo n a  od  g ł ó w n y c h  tiirgcjw P a r a n y -A i

ÓVBib 'wQdzja m ia s ta  T i l ia g J ^ i  p o d  P o n t a  G ro s s a  są w ę g l e  
k a m i e n n e .  „ Ł e ż g i  z e w n ę tr z n ie  w y c h o d z ą c e  f ie try  n a jp y s z f l i e j -  
s z e g o  w ę g ł a  k a m ie n n e g o * 1, ja k  n as  z a p e w n ia  p. in ż y n ie r  E a d z i -  
s ze w sk i .  P o d o b n o  j n k j g ^  t o w a r z y s t w o  a n g ie lsk ie ,  z a m ierza  k o p a ln ie  
te e k s p lo a t o w a ć  w o b e c ?  k o le i ,  m a j ą c y c h  s™ b u d o w a ć  n a  ró ż n e  

(s t r o n y  od P o n t y g G f o s s y  i już w y b u d o w a n e j  do  K u r y ty b y .  W ę g i e l  
k a m ie n n y  z n a jd u je  s ię  też i w  g ó r a c h  n a d m o r s k i c h .

W /M a te u s z u ,  k o lo n i i  p r z e w a ż n i e  p o ls k ie j ,  są łu p k i  p r z e r ó ­

żn ej  b a rw y ,  a n a  w o d z ie y p o j a w ia ją  się w i w  p lam jfe  w o n n e .  Z ja ­
w is k a  te d o w o d z ą  sąsiądztw ii  n a f t y  —  p r a w d o p o d o b n i e  z n a jd u je  
s ię  o n a 1 tain w w ię k s z e j  i l jS c i .  N a d  niórżfefn p o d  A n t o n i n ą  s p o -  
tykfij s ię  w  s k a la c h  w o s k  b ia ła w y , '  w o n i e j ą c y  n a f t ą ; j pa l i  s i e / b n  
b ia ły m  i d łu g im  p ł o m i e n i e m -  je s t  to R od za j  w o s k u  z i e m n e g o .

O d  E u r y t y b y  n a  p ó ł n o c  6 k i l o m e t r ó w  p o d  o s a d a m i  p o ls k ie m i  
L a m e n h a ,  . G a b r ie la  i .Batiatiukj; r o z p o c z y n a ją  s ię  o lb r z y m ie  p o -
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k ł a d }7 w a p ie n n e  (bry ty* .e  — ŻQ m e t r ó w  k u b ic z u y e h  i c a łe  p a g órk i  
w a p ie n n e  c ią g n ą  s ię  w  k ie r u n k a c h  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m  i z a ch o  
d n im  ku j e z i o r o m  S e rr in l ia s  PpęrraO, GpTaęp, p o m i ę d z y  rzek am i 
O a p ir a r i ,  P i o  p a rd o  i A s s u n g i f y -B ib e r a ó .  W a p n o .  w y r a b i a n a / j e s t  
hydrmfli.ęęiiLe. Są  tam  też  p y s z n e  p o k ła d y  m a r m u r o w e  i c o l f o lw ie k  
ru d y  że laznej .

Z n a jd u je  s ię  * t e ż  w  P a r a n ie  k a o l i n  i g l i n k a  o g n i o ­
t r w a ł a .  N i m  je d n a k  z n ic h  sk orzysta ją ,  p. B e n d a s ż e w s k i  p o d  
f irm ą  A n t o n i o  E u g e n ie  s p r o w a d z ’a k a o l in  ze Stasą fnrth n  z . ( N i e ­
m i e c )  i sp r z e d a je  . 'goUnaszym ch ło p o m .u N .u w ó z  te n  sz tu cz n y  n i s z S y  
m r ó w k i .  k t o M y s ą  " ( ę l k ą  plrfgji .w s z e lk ie g o  r o ln i c t w a . !  o g r o d n i c t w a  
w  B razy l i i

N a d  rzeką  T i b a g y  o d k r y t o  o k o ł o  J .S M j r. d y  a n i  e n  t y  
i s z m  W  alg d  y ; z n a j d u j c i e  o n e j w - j e . j  ł o ż y sk u ,  o b f i t o ś ć  ich  ok.a.-, 
za ła  s ię  taka, ż e jz a ń z g to  je . e k s p ld a lo w a ć  na  dośi-i w ie lk ą  skalę . 
E k s p lo a t ą e y ę . - t ę  j e d p ą k  żąrz u eo j io  p o  k i lk u  la ta ch .  Z r o b o t n i k ó w  
w sza k że ,  .o ra z  p r z e d s ię b ia f r t jw  d y a m e n t o w y c h  w  p ię k n e j  i ży zn e j  
o k o l i c y  u tw o r z y ła  g b g  k w itn ą c a  k o lo n ia  ro ln icza .

R o l n i c t w o  i h o d o w l a  b y d ła ,  c h o ć  p r o w a d z o n e  są b a r d z o  p iar -  
w o t u ie ^ 'o p ła c a ją  -się  lep ie j  n iż  J o w i e n i e  d y a m e n t ó w ą  n a s u w a  się 
w a g j  y r » s t B g a . j f a f e a  p r z e d w c z e ś n ie  n ie  s zy to  w  W a r s z a w ie ,  P o ­
z n a n iu  lub L w o w i e  w o r k ó w  do  z b ie r a n ia  ty ch  s z la c h e t n y c h  k a ­
m ie n i .  § a n c t a  s im p lic i taś ,  t. j .  ta sa m a  n a iw n a  o g r a n i c z o n o ś ć  
u m y s łu ,  k tó r a  z a p rz e cz a  w s z e lk im  o d k r y c i o m  i w y n a la z k o m ,  d o ­
w o d z i  przez" usta n a s z y c h  p ó ł i n t e l i g e n t ó w  w  sąm e j -  P a r a n ie ,  że- 
t a m  w ę a lg l  n ie  m a  d y a r p e n tó w ,  a n aw et ,  że ifih tam  n i g d y  a tn  
b y ło .  D y a m e n t y  są je d n a k ,  le c z  do  i c h  z y s k o w n e g o  w y d Q n v w a n ia  
tfzjeb.ai w c ią ż  - jed n y ch  i ty c h  s a m y c h  c z y n n ik ó w , ,  c o  p r z y -  d o b y w a ­
n ia  zjjota i w og.ó lę  w w ie lk i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h : n a jn o w s z e j  w i e -  
d z y fc te ch n ic zn e j  i w ie lk i c h  k a p ita łó w .

B o ^ - a j p i f w a  r o ś l i n n e , ’)  z w ła s z c z a  drzew ife i  s tanu  P a ra n a  
i s ą s i e d n i c h  są*niezm iea ;ne .  R ów iia ją & się  ortę z w r o t n ik o w y m  n a d  
A m a z o n k ą ,  a m o ż e  je  n a w e t  prtfę.wyższaj.ą.: r ó ż n o r o d n o ś c i ą  sk u tk iem  
w ję k s z e j  rozunaitośdipgfafuuków z iem i i k l im a tó w .  P o z r ó ż n i ć b y  m -  

- leza ło  w .P .a ra n ie jp rz e d e w szy s tk ie m  f lorę  n a d m o r s k ą  i z ie m  p o ło ż o n y c i i  
n i s k o  n ąd  p o z i o m e m  m o r z a  od f lo r y  k ra in  górzys-tyhli i p ia s k o -  
w z g ó r z a .  p i e r w s z a ,  ' s y c o n a  w ię k s z ą  w c ią ż  w i l g o c i ą  i, g o r ą c e m ,  w y ­
b u ja ła  wspaniajjejr d la  mka, d r u g a  o k l im a c ie  s u c h s z y m  i c h ł o d n i e j ­
s z y m  .jest s u ro w s z a  i m n ie j  p o tę ż n a ,  łącz,, w ię c e j  u ro z m a ic o n a .  
T r u d n o  o b y d w o m  śc is łe j| jnaznaczae  g r a n ic e ,  b o  je d n .e j i  te s a m e  
r o ś l i n y  z n a j d u j ą c e  n ie m a l  w szę d z ie ,  p r ó c z  A u a n k a r y L i  k tóra
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t r a ł u j e  ty lk o  Jia w y ż y n & B  i . jed yna1 uYozt? w y s tę p u je  w ie lk o  m a są  
zwartej;, z a le g a ją c  o g r o m n e  p r z e j r z e n i e ;  n jg t ly  j e d n a k  d r z e w a  
ara u k a ry j i ie  b a r d z o  Igęsto o l)ok s i ó t t e  n ie  s to ją  i g d y  w s tą p isz  do 

b o ru  ta k ie g a s o s n o w e g o ? 'o d k r y w a s z ^ e J i jb s t o  w ie lk ie  mnósf-Wjo in n e g o  
}iomhiepsz§.go drzew a ,  n. p. h e r b a t y

W o g ó l e  1 a sra p a r a ń s k i e  ni e  są je d n o s t a j n e  i p a n u je  
w  n ić f i  b a rd z o  w ie lk a  r ó ż n o r o d n o ś ć  d i& ew i k r z e w ó w .  S p o ty k ą -s ię  
w  n i c h  w szy s tk o ,  n a w e t  n ą jtn i  i ej s p o d z ie w a n e  o d m ia n y  t a k "  że 
b y ł o b y  b a r d z o  r y z y k o w n e m p r z e s ą d z a ć  z g ó r y ,  że ja k i e g o ś  tata- 
g a tu n k u  n ie  dosta je .

Z  g ru b sza  ty lk o  m o ż n a b y  n a  p ierv  szy  rzut ok a  n ie ra z  o c e ­
n i ć  laśjbjako p r z e w a ż n i e  [a r ą h  k a r  y j  n y ; i g l a s t y ,  a lbo  ja k o  
p  r z ę w  a,ż n i e 1 r ś ło i  ąjs t y  V /a  w  r z y  n o w  y  ' ( ‘la u r o w y ) .  a w r z y n  
(1 a n r o )  w - r ó ż n y c h  s w y c h  gatnn kftćh  u p o d o b a !  s o b ie  s tok i  g ó r :  
d r z e w a  w a w r z y n o w e  w przena jrozm afts& y ch  p o s t a c ia c h  tam  p o r a ­

s t a ją ,  z re lo t io ść  i c h  l i ś c fa te ż  jest, b a r d z o  różna. D o  tej r o z m a ito ś c i  
b a r w y  z ie l o n e j  przyeB yn in ją  s ie  m i l ia r d y  l i a n  ( ę j i p ’o*Śi) oży li  p o ­
w o i  różn e j  - .grubości,  o b w i ja j ą e y c h  ( c z ę s t o  n a  ś m ie r ć )  n a jg r u b sz e  
drzew a ,  o r a & r ó ż n e h p ą s o ż y t y  d r z e w u  e ^ ( n .  p. o r e h i d e j ^ l  S p ó d  ta- 
kie ‘gt> lasu. w y g lą d a j ą c e g o  ja k  p o c h y ł e  m o r z e  z i e l o n o ś c i ,  zarasta  
d r z e w e m  in n ie jsz e in  o raz  k rza k a m i -g ę s ty m i  n ie  do  p r a m y e i a  dla  
p o d r ó ż n ik a .

1\ a u rzyńy  p o t u d n io w o -a in e r y k a i i s k ie  m a ło  ś lę  r ó ż n ią  od  
e u r o p e js k ic h ,  fc jhoć  s p e c j a l i ś c i  zapiewnE^. g o w y ń a j d o w a l i  w ie le  ich  
od m in i i^ o r y g lu a lm m li .  L iś c jp  n lają  pfeehntóft ;  h b K r d z ^ i r s i ę  n a d a j ą  
do  sto la rs tw a .

W d r z e w o s ta n ie  kfra&yli.jśkiem trzeb a  też in n ą  w a żn ą  róż f i icę  
z a z n a czy ć ,  f.. j .  m ię d z y  la sem  p r a w d z iw ie  d z i e w ic z y m  lub p r z y n a j ­
m n ie j  o d  se tek  lat n ie n a w ie d z s in y m  przez  . cz łow iek a  ćyw i l i z 'o w a -  
nęgb '  a t aki m,  k tó r y  o d r a s t a  p o z w e m  zniszcz&nfm i zan iku  w p o ­
staci c o r a z  m ię k s z y c h  k rzaków  i v i « g fz c ie  d rzew . Z w ie j  s ię  o n  
w t e d y  i*o p o r tu g p ls k n  tu ip .d e  i r a “ (kt:żak, mS-lfę i c i e n k ie  drze -  
w-6'-). Z ' ' ć z a s e m  na  t e m - m i e j s c u  w zra sta  talii słam b ó r ,  lecz  n ie  za­
w sze .  b o ż ż d a r z a  się, ',że z a m ia st  k r z a k ó w  i d rzew , k f z e w i  s ię  z b a ­
je c z n ą  b u j n y & i ą  „ t r a w a  t ł u s t a 11, p o  póYtugalsRu c a p i m  g j r d u r a  
(tri  ś teg is  gTl u t in o s ą ) .

B o g a c t w o  r o ś l in n e  w  Ęłiazylii j e s t  d o tą d  m a ło  w y z y s k a n e ;  
p b w i e d z i a ł b y m  n a w e t ,  że j e  s y s t e m a ^ | n f e ;  zatraca ją .  Każjtfe o s a ­
d n i c t w o  r o z p o c z y n a  o d  w y c in a n ia  i pa len ia .  drz^aj na j .oęnn ie j-  
s z y c h  a n a w e t  z ty ch ,  z k t ó r y c h  ludz ie  n a jw ię c e j  m o g l i b y  k o r z y -
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Stać, ja k  a rank ary a  i M a te ,  n ie  d o b y w a  s ię  p i e r w ia s t k ó w  n a js z a ­
cow nie jszym i) .

I  t ak :  p o m i n ą w s z y  p ie r w o t n y  s p o s ó b  suszen ia  M a ty ,  k tóra  
n ie z a w o d n ie  d o c z e k a  się l e p s z e g o  s p o s o b u  przy rz ąd za n ia ,  u d e rza ją ­
c e  m  j e m ,  R e  z a rankary i  wicale n ie  w y p a la ją  s m o ły ,  k tóra  je s t  
w  Parltp je  b a r d z o  d r o g a  i - j s p r o w a d z a n a  z iS o r w e g i i .  T y m c z a s e m  
a ra n k a ry a  p o s ia d a  b a r d z o  wi e l e  ż y w i c y  w  k o r z e n ia c h  i w ^ ,  w y - 
sok.oś* sw ej o d  g o r y ,  g d z ie  j e s t  p e ł n o  9gęk»\v; j e d n a  tr z e c ia  od 
z ie m i  do  Ż L  jeŚ t  d r z e w e m  n ie z r ó w n a n ó h r  do  s to la rs tw a  w o ln e in  
z u p e j n p  od s ę k ó w  i ż y w i c y .  T a  ez|ść ty lk o  je s t  b ra n a  w r a c ł i u b ę  
i ztąd r o z p o w s z e c h n io n e  je s t  m n ie iu a n io ,  że  z araukag^i n ie p o -  
dol-ula d o b y w a ć  s m o ły .  F a k t y c z n ie  je d n a k  s o sn a  ta in|gfaJ}T d o ­
sta rcz a ć  w ie lk ą  je j  o b f i t o ś ć  w !  n a j l e p s z y m  gfttnnkn.

A r a n k a r y a  je s t  t ę p io n a  n ie l i t o ś ć iw ie .  W s z y s c y  ją  śc ina ją ,  
a n i k o m u i ą ć i g ł o w y  n ie  p r z y c h o d z i  je j  sadz ić .  Istn ie je ;  ty lk o  ptak  
z w a n y *  ,;.g rai aj;, k tó r zy  p r z y c z y n i c i e  do  je j  z a c h o w a n i a :  ży w i  się 
m ą c z i i y m U o w o c a i n i  t r ó jk ą t o w y m i  je j  s zyszek  i c iąg lera 'ob i  za p asy  
'ich  w  z iem i,  z a p o m in a ją c  w c ią ż  o n i c h .  J es t  te d y  g a j o w y m  rozsa -  
dzpjącjyin c z ł o w i e k o w i  n ie z m o r d o w a n ie  to d r z e w o  p o ż y te c z n e .

W  la s a ch  p a ra ń s k ie h  u d e rz a  s w o ją  p ię k n o ś c ią  < p a 1 in a • p a ­
p r o ć  z w a n a  S a m a m b a i  a. W y g l ą d a  z u p e łn ie  tak. j a k b y  n aęsa  
p a p r o ć ,  ty lk o  w y r o s ła  w  d r ze w o .  Liście^ c z y  też z b ió r  l iś c i  p a p r o -  
c i o w y c b , t t w rorzą:ęy;eh o lb r z y m ie  w a c h la r z e  j a s n o z i e l o n e ,  w y c h y l a j ą  
s ię  z k a d łu b a  .d rz e w n e g o  n a  w m y s t k ię  s tron y ,  .o c ie n ia ją c  przes trze l i  
n ip k in d y  d o  5Q m ą|rów  k w a d r a t o w y c h .  U ś c i e  z w ię d łe  i z e s c h ł e  
b a r w y  szaro-ibąunatnej w iszą  p r o s t o p a d l e  z S o d  t y c h  l iś c i ,  o z d a ­
b ia ją c  <S;z6zy t  d r z e w a  j a k b y  b r a n k a m i ,  z w ą  s ię  o n e  tffarą b r o d ą  

(b a r b a  V e lha ).  R d z e ń  d r z e w a  te g o  je s t  b a rd z o  m ięk i ,  le c z  e la ­
s t y c z n y  i t r w a ły .  K o lo n i ś c i  n as i  m ó w ią ,  że s ie k ie rę  w b i ja  s ię  w  n ie  
ja k  w  m a s ło .  M o s t y  z n ie g o  p o b u d o w a n e  trw a ją  c a łą .J w ie c z n o ś ć  
i g d y  s ię  p r z e je ż d ż a  p o  n ic h ,  m a  się. u czu c ie ,  że^gie  su w a  p o  ..gu- 
m e la s t y c e .  R d z e ń  d r z e w a  b r u n a t n y  j e s t  m ię k i  ja k  w e łn a .  P o d o lń io  
z ifrapo m o ż n a b y  w y p e ł n i a ć  p o d u sz k i ,  g d y b y  g o  c h e m ic z n ie  o c z y ­
ś c i ć  z r o ś l i n n e g o  b ru d u  i r o b a k ó w .  W t e d y ^  z b r u n a t n e g o 4s ta łb y  
s ię  b ia ły m .

W o g ó l e ,  w  w ie lk i c h  i l o ś c ia c h  r o z r z u c o n e  są p o  las Ach p a l m y  
o d m ia n  n ie z r ó w n a n ie  p i ę k n y c h .  O zd ab ia ją  o n e  p u s m z e  fe śn e  w  s p o -  
s ó b n  p r z y p o m in a j ą c y  n a j ła d n ie js z e  i n a js ta ra n n ie j  p r o w a d z o n e  
o r a l i ż e r y e  e u r o p e js k ie  1 M  je s z c z e  w id z ia n e  przez  szld'i#bowiększ-a'r 
ją c e .  O d ró ż n ia ją  ku? g a tu n k i  „ p a l m i t “ (p a l in i ta  — m a ła  p a lm a )  
s w o ją  e te g a n c y ą .  d e n k i e m  i n ie z b y t  w y ś j k i e i n  drzew em .'  P a lm ita
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w y p u s z c z a  u s a m e g o  s w e g o  czu b k a  niezbwfl b u jn y  le cz  rozJfflRsty 
p ę k  l iś c i  w a e h ia r z o w a t y e h . 'M ą d r o  c z u b k a  -tęgo. zkąd l iś c iU ls ię  r o z ­
w i ja ją .  m a  p od ob ień s t\ v o  d o  z w i n j f i e j  m a p y  ż ó ł t a w e j : j e s t  m i ę k i a  
i j a d a ln e  — zw ie  się p a lm ito .  dę.ść je  m o ż n a  n a  s u r o w o  i prż-ó- 
g o t o w a n e :  j e s t  to  i ja r z y n a  i sałata.  S m a k  j e g o  d o s k o n a ł y 1 p r z y ­
p o m i n a  szp arag ,  kapustę ,  k a r c z o c h y .

P  a i 'n  a, ( czy l i  S a m a u in a  ( b o m b n t  spinosa) ' ,  p i ę k n e  i w y s o k ie  
d r z e w o  z k o r ą -Z a o p a t r z o n ą  w  k o lc e ,  r o ś n ie  o d o s o b n i o n e  w  m ie j ­
s c a c h  g ó r z y s t y c h  i h a  p ła s k o  w z g ó r z a c h  ►(n p.  p o d  sa m ą  K n r y ty b ą  
n a d  d r o g ą ) .  W y d a j e  o n o  o w o c e  w7 pos taę i  z ia rn a  o w in ię t e g o  b a ­
w e łn ą ,  b ia łą  ja k  ś n ie g '  i mięloą, oraz  g ła d k ą  ja k  j e d w a b .  R o b ią  
z Pieją ja k b y  z e d r e d o n u  p o d u s z k i .  P o d o b n o  n ie  b a rd z o  s ię  n a d a je  
d o  w y r o b u  n ic i  i tk ą m ii  —  n ie  b a rd z o  ^ t ^ r a n o  s ię  p e w n ie  o je j  
zużytkow  an ie  w  t e n ^ p o s ó b .  A l e  zato m a b y ć  niPzrówTianą do  w y ­
r o b u  fi lcu ,  z w ła ą z e z a  n a  k a p e lu s z e  z a d z iw ia ją c e  le k k o śc ią .

■ ( i f lznacza ją  sj,ę b a r d z o  s i l n y m - z a p a c h e m  clrpwna drzew7 c y ­
n a m o n o w y c h  ( c n n e ia ) ,  p r z y k r y m  11. p A C a n e l a  da menda, p r z y ­
j e m n y m  i z u p e łn ie  p o d o b n y m  do k a d z id ła  k o ś c i e ln e g o  O anela  
S assa fraś .  M i ł ą  w o ń  in a jheż  C abn u w a .

B a rd z o  r o z ł o ż y s te ,  p ię k n e  i d a ją c e  w ie le  ejieniu są :  F ig u e i r a  
"-(figowe'),  l Tm bu , U  ba. Jio o lb r z y m i  c h y  r o z m i  a r ó w  w y r a s ta  M a s s u -  
r a n d u b a s i in i in u s o p s  e la ta ) .  rzad k a  wr P a r a n i e W

P i e r w s z o r z ę d n e  zn aczen ie^  wr g a r b a r s t w ie  m a ją  k o ra  i d r e w n o  
G u a r  a rn i r 1 m , k tóre  z a s ły n ę ło  w- ś w ie c i e  p o d  n a z w ą  Q u e b  r a ­
d i o ,  ja k  je j m a z y w a j ą  w  " A ^ g e l i t y m i . zkąd m a sa m i się. r o z ę s z ło  p o  
c a łe j  kuli z ie m s k ie j ,  oraz k o n  d r z e w :  A r o e i r a ,  A n g i c o  ( e d  
k t ó r y c h  s ję  p u c h n ie v g w a ł ' t o w i i ie  cina j n i e s z k o d l iw ie  p r z y  i c h  o b ­
dz ie ra n iu ,  a nawiM p o  k i l k o g o d z i n n e m  s p o c z ę c iu  p o d  ; ch  c i e n ie m  )(,- 
A r a ę a  ( ę o d z ą j j  w iśn i  n a  p ła s z c z y z n a c h ) .  C a t i i g u a ,  G r  a 11111111- 
m  1111 i a ( r o d z a j  d ę b u  w  go'ra(fti)| M a n g u e  b ia d jy , .  tu dz ież  lep sz y  
M a n g u e  c z e r w o n y  ( R i z i p h o r a  M angFe) .  T y c h  M a n g u e  m n ó -  
s t w o  jeg.t n a d  iiiorz'ein, z w ła s z c z a  p o d  P a r a n a g u a ;  do  g a r b a s t w a  
u ż y w a ją  n a jw ię c e j  je g o  l iśc i .

Z  m n ó s t w a  1 e||jzn i c z y  c h  d r z e w  1 k w a k ó w  p o z w a l a m - s o b i e  
w y m i e n i ć  ty lk o  krzak  r y c y n u s u  z w a n y  M a m o n a  W y d ś j e  on  
z ia r n k a  p ię k n e '  s z a r o - f i o i ę t o w e  w ie lk o ś c i  faso l i ,  z k t ó r y c h  w y ćh jk a  

s j e s ł y n n y  o le je k  —  G a b r i u w ę  (cabr inw a  m i c r o c a r p u s  faSfcigiatus), 
k tóre j  ż y w ic a  z n a k o m it ą  j e s t  n ą  r a n ć ,  o ra z  k o rę  K a n f e r a n y  
(C a ir je ra n a )  i l i ś c i a  K a r o  b y  (C a r o b a )  p o d o b n o  n i e o c ó ń i o n e  ja k o  
ś r o d ł i  n a  p r z c ć a j^ z r a e n ie ,  a t y c h  u ż y w a  się częs to  w] k l im a c ie  
g o r # » g m .
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•M len 'B r a z y l ia & in ^ e iw p ią C y  n a  astm o, w  g ł ę b i  lasu  d z io w i -  
e’z % o ,  d a le k o  oc|ii-5ie<jzilr lu d zk ich ,  z a k l in a ł  in n ie  nu  w s z y s t k ie  
świętości,* '  a b y m  m u d o s t a r c z y ł  c m n p r ę d z c j  l iść i  i k w ia tu  d r z e w a  
A 90u f a " C a v a H q , ‘- .(bicz k o ń s k i ) .  H ę g b a ta  z n i c h  u la  is to tn ie  s p r a ­
w ia ć  w ie lk ą  u lg ę  w  te m  c ie r p ie n iu .

D r . S t a n i s ł a w  K ł o b u k ó w s k i .

(D okończen ie na^tąitó.

♦

ODP. liBDA.KTOP. A D AM  K U EC HO W lJ iC KI.  —  N A l O . A p j J ,  G A Z E T Y  L W O W S K I E J  “ .


